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Żychlin | Sąd Administracyjny obnażył urzędniczą ignorancję

Urząd: Alina Guzek - 0:1
Wojewódzki Sąd Administracyjny w Łodzi, wyrokiem z 17 lipca 2014 roku uznał racje Aliny Guzek 
z ulicy Pomorskiej w Żychlinie i unieważnił decyzje wojewody łódzkiego z 30.03.2012 roku  
i ministra Transportu Budownictwa i Gospodarki Morskiej z 24.04.2013 r. w sprawie  
uwłaszczenia gruntu pod drogę samorządową gminy Żychlin. 

W uzasadnieniu z 26 sierpnia 
2014 roku sąd wykazał urzędni-
kom błędy i wskazał, że wydając 
decyzję naruszyli przepisy prawa. 
Wyrok nie jest prawomocny.

– Jestem bardzo zadowolona 
z wyroku, gdyż sąd jako jedyny 
rzetelnie pochylił się nad naszy-
mi argumentami i dokumentami 
jakie dostarczaliśmy – mówi Ali-
na Guzek. – Do tej pory natrafia-
liśmy na mur zmowy urzędników, 
którzy nas ignorowali, a przedkła-
dane przez nas dokumenty trakto-

wali jako naszą polemikę. Sąd po-
kazał, że kolejni urzędnicy tylko 
odliczali dokumenty, nie wczytu-
jąc się w ich zawartość. Co wię-
cej, z wyroku dowiedziałam się 
jak tworzone były dokumenty, 
pod potrzeby procesu uwłasz-
czenia. Bazowano na kseroko-
piach i oświadczeniu wiceburmi-
strza (Zbigniewa Gałązki – przyp. 
red.). Dokumentów nie tworzo-
no w oparciu o oświadczenia lu-
dzi, którzy na Pomorskiej miesz-
kają od 50 lat. W mojej ocenie to 
skandal!

Przypomnijmy, że sprawa wy-
właszczenia mieszkańców z czę-
ści gruntu, pod którą przebiega 
droga, zaczęła się w 2007 roku, 
gdy burmistrz Grzegorz Ambro-

ziak, tuż po objęciu funkcji w I ka-
dencji swojego urzędowania, wy-
stosował do mieszkańców apel, 
by odtworzono rowy przy drodze. 
Mieszkańcy byli zbulwersowani 
takim potraktowaniem, bowiem 
droga nigdy nie była własnością 
gminy. Przed laty zrobili ją sami, 
na własnych terenach, by dowozić 
mleko do mleczarni. Droga swe-
go czasu była tak fatalna, że sami 
ją utwardzali, rozwozili kamienie.

– Tonęliśmy w błocie, więc 
do cmentarza szliśmy w gumow-
cach, tam dopiero zmieniało się 
buty, a gumowce zostawialiśmy 
w pobliskich krzakach – opowia-
dają mieszkańcy.

Na początku lat 90-tych ów-
czesne władze samorządowe po-

kryły drogę asfaltem na szeroko-
ści ok. 2,5 metra, ale nie dopełniły 
formalności dotyczących uregu-
lowania własności prawnej. Ni-
gdy wzdłuż drogi nie było rowów.

Gdy funkcję burmistrza objął 
Grzegorz Ambroziak, postanowił 
sprawy uregulować. Początkowo 
dogadywał się z ludźmi, że wyku-
pi od nich grunty i będzie zrobio-
na droga z prawdziwego zdarze-
nia. Zrobiono wówczas nawet jej 
koncepcję. Ale wkrótce sytuacja 
się zmieniła. Burmistrz założył, 
że przejmie ziemię od rolników 
pod drogę za darmo, nie wypłaca-
jąc im odszkodowania. 10 listopa-
da 2009 roku złożył wniosek do 
Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi 
o uwłaszczenie gruntów. Ponad 

20 rolników, właścicieli działek, 
zostało postawionych pod ścia-
ną. Wytyczono nawet granice 
nowej drogi, wbito kołki. Urząd 
przez kolejne trzy lata kompleto-
wał dokumenty, dosyłając je do 
UW w Łodzi. Pierwsze decyzje 
wywłaszczeniowe wydane przez 
wojewodę łódzkiego zapadły do-
piero w 2012 roku.

Włodarze gminy chcieli sko-
rzystać z art. 73 ustawy refor-
mującej administrację publicz-
ną z 13 października 1998 roku, 
która mówiła, że nieruchomości 
pozostające na 31.12.1998 r. we 
władaniu Skarbu Państwa lub 
jednostek samorządu terytorial-
nego, nie stanowiące ich własno-
ści, a zajęte pod drogi publiczne 
z dniem 1.01.1999 roku stają się 
na mocy prawa własnością samo-
rządu, za odszkodowaniem. Tyl-
ko, że o odszkodowanie rolnicy 
mogli się ubiegać do końca 2005 
roku.  str. 5

Dorota
GrąBCzewSka

zychlin@lowiczanin.info

Żychlin | rodzina wyrzucana do slumsów

Eksmisja komornicza
Dzisiaj, tj. 18 września, do 
państwa C. z ulicy Wojska 
Polskiego 10 zapuka 
komornik, który w asyście 
policji będzie przenosić 
pięcioosobową rodzinę, 
z czterema osobami 
niepełnosprawnymi,  
do mieszkania  
w Dobrzelinie,  
bez wody i sanitariatu.

Decyzję o eksmisji do lokalu 
socjalnego w styczniu 2011 roku 
wydał Sąd Rejonowy w Kutnie, 
z powództwa Samorządowego 
Zakładu Budżetowego. Przez 
ponad trzy lata egzekucja ko-
mornicza była wstrzymywana.

– Nasze problemy finansowe 
zaczęły się, gdy mąż zachorował 
na chorobę zatorową, owrzodze-
nie kończyn dolnych, a żywe 
rany na nogach nie pozwala-
ły mu pracować – mówi Danu-
ta C. – Do tego niepełnosprawne 
dzieci, z upośledzeniami umy-
słowymi w stopniu umiarko-
wanym i znacznym. Jakby tego 
było mało, na początku września 
spadła na nas kolejna drama-
tyczna diagnoza lekarzy ze Szpi-
tala Kolejowego w Pruszkowie. 
U 20-letniej córki stwierdzono 
stwardnienie rozsiane.

Zadłużenie rodziny w sto-
sunku do Samorządowego Za-
kładu Budżetowego (wcześniej 
zwanego Zakładem Gospodar-
ki Komunalnej) ciągnie się od 
kilkunastu lat. Najpierw byli za-
dłużeni, gdy mieszkali w Do-
brzelinie, ale wówczas mąż, jesz-
cze zdrowy, dostał pracę w ZGK  
i dług spłacili. Przenieśli się do 
mieszkania przy Placu Wolności 
19 z wodą i WC. Wkrótce jednak 
pan Bogdan zachorował. Stra-
cił pracę, przeszedł na rentę cho-
robową. Wiele miesięcy spędził  
w szpitalu. Choroba pana Bog-
dana jest wyjątkowo dotkliwa, 
na kończynach robią się żywe 
rany, trudno gojące, które co jakiś 
czas się ponawiają. Wskazana jest 
szczególna higiena i warunki sa-
nitarne. Mniejsze dochody spra-
wiły, że rodzina zaczęła wpadać 
w pętlę zadłużenia czynszowego. 
Długi urosły do ok. 20 tys. zło-
tych. ZGK wówczas wystąpił do 
sądu o eksmisję. W międzyczasie 
okazało się, że mieszkanie przy 
Placu Wolności 19 zagraża zdro-
wiu i życiu ludzi, i w trybie eks-
presowym rodzinie przygotowano 
mieszkanie dużo mniejsze, ok. 34 
mkw. przy Placu Wolności 10. 

Do lokalu przy Placu Wolno-
ści 19 mieli wrócić po remoncie, 
ale nie wrócili.  str. 4

Żychlin | Unikatowe zdjęcia już w muzeum

Marynarski Żychlin
Dzięki Urszuli Weber-Król  

i Henrykowi Olszewskiemu, pa-
sjonatom historii, odkryta zosta-
ła historia marynarzy, których los 
przywiódł do Żychlina, położone-
go w centrum Polski. Historia tak 
się dziwnie splata, że w Żychli-
nie był pierwszy dowódca two-

rzącej się w Krakowie Marynar-
ki Wojennej w 1918 roku, kapitan 
Władysław Nawrocki i ostatni jej 
dowódca, komandor Roman Ka-
nafoyski, dowódca oddziału Wy-
dzielonego Wisła, komendant 
Garnizonu Polowego w Żychlinie 
13-16 września 1939 roku. 

14 września, z okazji 75 rocz-
nicy rozpoczęcia II wojny świa-
towej, do Żychlina zjechało wie-
lu znamienitych gości, marynarzy  
i pasjonatów marynarki wojennej. 
Mieszkanka Żychlina, Urszula 
Weber-Król, w uroczysty sposób 
przekazywała do Muzeum Mary-
narki Wojennej w Gdyni unika-
towe zdjęcia pierwszego komen-
danta rzecznej Flotylli Wiślanej  
w Krakowie.  str. 3

A żychlinA ,  bedln

tVP kultura
z wizytą
u Sławomira Czekalskiego. str. 5

Żychlin
Burmistrz  
myśli i analizuje 
kto zostanie 
dyrektorem 
domu kultury

Wciąż nie wiadomo, kto bę-
dzie dyrektorem Żychlińskie-
go Domu Kultury. W środę, 10 
września, trwały przesłuchania 
pięciu kandydatów. Każdy z nich 
miał godzinę, by zaprezentować 
się z jak najlepszej strony i przed-
stawić swoją koncepcję funk-
cjonowania placówki. Komisja 
rekomendowała na stanowisko 
dyrektora Dariusza Taraszkiewi-
cza ze Szczecina.

Przypomnijmy, że komisja 
konkursowa z jej przewodni-
czącym, Waldemarem Barto-
chowskim, sekretarzem gminy, 
przesłuchiwała pięciu kandyda-
tów: Jarosława Eliaszuka z Kut-
na, Dariusza Taraszkiewicza ze 
Szczecina, Katarzynę Brzozow-
ską-Zajączkowską z Żychlina, 
Wiolettę Dobosz-Paduch z Łodzi 
oraz Magdalenę Modrzejewską-
-Rzeźnicką z Żychlina.

Na stanowisko dyrektora ŻDK 
komisja rekomendowała Dariu-
sza Taraszkiewicza ze Szczecina, 
który teraz pracuje w Poznaniu. 
– Nasz kandydat w sposób opty-
malny wypełnił wymagania sta-
wiane wobec kandydata do ob-
jęcia stanowiska dyrektora ŻDK 
– mówi Waldemar Bartochowski, 
przewodniczący komisji.

Teraz ostatnie słowo należy do 
burmistrza Grzegorza Ambro-
ziaka. Do końca września ma on 
czas na podjęcie decyzji. W hi-
storii innych samorządów już by-
wało, że komisja rekomendowa-
ła jednego kandydata, a włodarz 
wybierał inną osobę. Co cieka-
we, przesłuchaniom wszystkich 
kandydatów przysłuchiwał się  
z boku burmistrz. – Wybór dyrek-
tora domu kultury to ważna decy-
zja, stąd moja obecność. Przy-
znam, że jestem mile zaskoczony 
poziomem wszystkich kandyda-
tów – powiedział nam po przesłu-
chaniach burmistrz.   str. 3

Tomasz Miegoń, dyrektor Muzeum Marynarki Wojennej w Gdyni, z trzema zdjęciami kapitana nawrockiego, 
które otrzymał od żychlinianki, Urszuli weber-Król. obok wnuczka kapitana – Agnieszka nawrocka.
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OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 796 455 333 
e-mail: zychlin@lowiczanin.info
Dorota GrąBCzewSka

Kutno | Strażacka akcja „bezpieczny dom” ze zbigniewem bródką

Mnóstwo atrakcji dla dzieci
Po raz pierwszy 
Komenda Powiatowa PSP 
w Kutnie zorganizowała 
w piątek, 12 września, 
akcję „Bezpieczny 
Dom”. To impreza 
zarówno dla dorosłych, 
jak i dla dzieci. Strażacy 
zachęcali, by dorośli 
kupowali czujki 
dymowe i czujki tlenku 
węgla, które wcześnie 
sygnalizują zagrożenie.

Dzieci dowiedziały się jak 
mają szybko alarmować straża-
ków w przypadku zagrożenia. 
W trakcie imprezy rozlosowa-
no 40 różnych czujek. Nagro-
dy wręczał Zbigniew Bródka, 
mistrz olimpijski z Soczi, zawo-
dowy strażak z Łowicza.

Parking przed Kutnowskim 
Domem Kultury zamienił się 
w miasteczko strażackie. Od 
rana przedszkolaki uczestniczy-
ły w edukacyjnym spektaklu te-
atralnym „TELE 112” Teatru 
Piccolo z Łodzi. W miastecz-
ku zorganizowano kilka sto-
isk warsztatowych dla najmłod-
szych. Za udział w konkursach 
plastycznych i sprawnościowych 
najmłodsi otrzymywali kupony, 
które później uczestniczyły w lo-
sowaniu czujek. Atrakcji dla naj-
młodszych nie brakowało. Ma-
luchy mogły osobiście zasiąść 
za kierownicą strażackiego auta, 
założyć hełm, dotknąć strażac-
kiego sprzętu. W jednym z wo-
zów strażackich zastaliśmy Igo-
ra Adamczyka z Żychlina, który, 
ubrany w strój strażacki, przy-
jechał do Kutna z Żychlina. Za 
kierownicą wozu strażackiego 
wyglądał jak prawdziwy strażak.

Wśród uczestników zaba-
wy krążyli klauni, szczudlarze 
oraz dwa strażackie lwy, któ-

re zachęcały do udziału w kon-
kursach. Były też pokazy stra-
żackie. Strażacy demonstrowali 
jak nie wolno gasić ognia, jakie 
skutki mogą nastąpić, gdy gasi-
my ogień, np. płonącą patelnię  
– wodą. Harcerki pokazywały, 
jak ogień gasić za pomocą ga-
śnicy, jaka znajduje się w np. 
w szkole. Był też pokaz ratow-
nictwa technicznego. Strażacy 
demonstrowali jak za pomocą 
specjalistycznego sprzętu tną ka-
roserię auta, by wydobyć osobę 
ranną z samochodu. Był też po-
kaz ratownictwa chemicznego. 
Strażacy w specjalnych strojach 
demonstrowali jak radzą sobie 
z wyciekającą substancją che-
miczną.

Fachowych porad dotyczących 
bezpieczeństwa w domu udziela-
li: Marek Banasiak, były zastęp-
ca komendanta PSP z Żychlina 
oraz Mariusz Kantorek, czynny 
strażak zawodowy z Pniewa. Ob-
legana też była ścianka wspinacz-
kowa, z którą do Kutna przyje-
chali strażacy z OSP Żychlin.

Było też stoisko z czujkami 
dymowymi i czadowymi war-
szawskiej firmy. – Czujkę dymo-
wą dobrej jakości można już ku-
pić za ok. 40 zł, czadową za ok. 
80 zł, jest aktywna przez 7 lat  
– mówi nam Piotr Bajor  
z „Aisko”. – Z roku na rok ob-
serwujemy coraz większą świa-
domość ludzi, że zamontowanie 
czujki gwarantuje bezpieczeń-

stwo. Odradzałbym jednak ku-
powania czujek tanich, chiń-
skich, z nieznanych źródeł. 
Niestety one nie gwarantują bez-
pieczeństwa. Sprawdzaliśmy. 
Niektóre z nich same się spali-
ły, a nie ostrzegły. Sprawne czuj-
ki mają atesty, numer wypisany 
jest na urządzeniu, a certyfikat 
można sprawdzić w Internecie.

Najwięcej emocji wzbudza-
ło jednak losowanie nagród. 
Kolejne szczęśliwe losy wycią-
gał mistrz olimpijski, Zbigniew 
Bródka i on też wręczał nagrody. 
Przed sceną gromadził się wów-
czas tłum ludzi i można było zo-
baczyć jak wielu mieszkańców 
powiatu przyszło na strażacką 
imprezę.  dag

Żychlin | raz ofiara, raz podejrzana

Z nożem na sąsiada
Na 25 września wyznaczono 
termin pierwszej rozprawy 
w sprawie o gwałt na 
36-letniej żychliniance, 
Wioletcie J. Na ławie 
oskarżonych zasiądzie 
Krzysztof J., któremu 
prokuratura zarzuca gwałt. 
Ale to nie koniec kłopotów 
36-letniej Wioletty.

O ile w tej sprawie występu-
je jako ofiara, to już w innej jako 
podejrzana o próbę kradzieży 
i groźby karane, które kobieta 
kierowała pod adresem sąsiada. 
Groziła mu nożem kuchennym. 

– Prowadzimy postępowanie 
przeciwko 32-letniemu męż-
czyźnie i 36-letniej kobiecie,  
w sprawie próby kradzieży Fiata 
126p oraz groźby karalne, kiero-
wane pod adresem sąsiada przez 
kobietę – mówi Paweł Witczak, 
rzecznik KPP w Kutnie. – Do 
zdarzenia doszło 20 lipca, ok. 
godz. 13.30.

Oboje żyją w konkubinacie, 
nie stronią od alkoholu. Feralne-
go lipcowego dnia też byli pod 
wpływem alkoholu. Weszli na 
podwórko do sąsiada, starszego 
pana, mieszkającego przy ulicy 
Sannickiej. Wypchnęli na po-
dwórko „malucha”, ale nie po-
trafili go odpalić. Ponieważ na 

podwórku jest kamera, całe zda-
rzenie zauważył syn mężczyzny, 
który natychmiast zareagował.

– Nie chciał mnie wypuścić  
z posesji – mówi Robert. – Wte-
dy Wiola pobiegła do domu po 
nóż kuchenny, by mnie ratować. 
Zagroziła, że go użyje.

Mężczyzna złożył doniesienie 
na policję o podejrzeniu popeł-
nienia przestępstwa. Kamera na-
grała całe zdarzenie. Teraz poli-
cja je analizuje.

– Byłam pijana – przyzna-
je kobieta. – Nie chcieliśmy nic 
ukraść, raczej zrobić dowcip są-
siadowi, wyprowadzając Fia-
ta 126p. Nikomu nie chciałam 
robić krzywdy. Nie chcę iść do 
więzienia. Sprawy się pokompli-
kowały przez alkohol.

Ale alkohol jest przyczyną 
wielu kłopotów młodej żychli-
nianki. Jak sama przyznaje, była 
kiedyś na odwyku, ale to nic nie 
pomogło. Została pozbawiona 
praw rodzicielskich do dwój-
ki dzieci. Teraz znów weszła  
w konflikt z prawem chwyta-
jąc za nóż i grożąc sąsiadowi. 
Do tego rzekomy gwałt na jej 
osobie, do którego doszło 28 
lutego. Ale wtedy też była pod 
wpływem alkoholu. Kobieta 
przyznaje, że nieszczęścia, któ-
re ją dotykają, to efekt alkoholu, 
z którym nijak nie potrafi sobie 
sama poradzić.  dag

Żychlin i okolice | policyjne interwencje

Nietrzeźwi i kradzieże
Policjanci z kutnowskiej dro-

gówki zatrzymali 10 września,  
o godz. 11.35, na ulicy Traugutta 
w Żychlinie 56-letniego kierowcę 
ciężarowego Iveco. Mieszkaniec 
powiatu kutnowskiego miał 0,9 
promila alkoholu we krwi. Za-

wodowy kierowca został bez pra-
wa jazdy i stracił pracę za swoją 
bezmyślność. Odpowie jeszcze 
przed sądem.

Kolejnego nietrzeźwego, tym 
razem w Wojszycach, w piąt-
kowe popołudnie, 12 września,  

o godz. 17.15, zatrzymali poli-
cjanci z komisariatu w Żychlinie. 
44-letni motorowerzysta miał 0,6 
promila alkoholu we krwi.

We wtorek, 9 września, 63-let-
nia mieszkanka bloku przy ulicy 
Traugutta powiadomiła policję  
o kradzieży. Zauważyła ją w połu-
dnie. Złodziej urwał kłódkę od jej 
komórki w piwnicy i zabrał rower 
górski marki Tourer CS2, piłę do 

cięcia drzewa, płytki ceramiczne 
oraz butlę gazową. Kobieta osza-
cowała straty na ok. 1.500 zł.

Złodziej pojawił się też w Skó-
rzewie, gmina Oporów. Z nieza-
mkniętego pomieszczenia go-
spodarczego skradł 15 gołębi. 
Właściciel zauważył kradzież 14 
września, o godz. 21.00 i powia-
domił policję. Oszacował straty 
na ok. 1.500 zł.  dag

OSP Żychlin 
Likwidowali 
gniazda os

W minionym tygodniu stra-
żacy wyjeżdżali tylko dwa razy, 
do usuwania gniazd os. Pierwszą 
interwencję mieli w Zleszynie, 
11 września, gdzie likwidowali 
gniazdo os, znajdujące się na bu-
dynku gospodarczym. 15 wrze-
śnia z kolei likwidowali gniaz-
do os, znajdujące się na budynku 
mieszkalnym przy ulicy Aleje 
Racławickie.  dag

RZuT OKA | zniSzczony chodniK

Od prawie trzech tygodni chodnik z kostki polbrukowej ułożony na 
skrzyżowaniu ulic barlickiego i Młyńskiej, w sąsiedztwie remontowanego 
budynku po dawnym kinie lech, jest zniszczony. najprawdopodobniej 
ciężkie samochody, dowożące towar na budowę, nie mogły się zmieścić 
w wąskiej uliczce i przejechały po chodniku. Ten, dostosowany tylko 
dla pieszych, pod ciężarem pojazdów uległ zniszczeniu. wypada mieć 
nadzieję, że po zakończeniu prac chodnik zostanie poprawiony. dag
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Gmina Żychlin | Konkurs literacki dla dzieci i młodzieży

Tablet do wygrania
Towarzystwo Miłośników Hi-

storii Żychlina ogłasza drugi kon-
kurs literacki „Pokłosie wianków 
dworskich”. Uczestnicy konkur-
su mają opisać imprezę „Wian-
ki dworskie”, która odbyła się 22 
czerwca, przedstawić swoje od-
czucia i wrażenia. Do wygrania 
jest tablet Samsung Galaxy.

Ponieważ kwiat paproci pod-
czas czerwcowych „Wianków 

Dworskich” odnalazła osoba 
dorosła, a nie dziecko, nagro-
dy wówczas nie wręczono. To-
warzystwo rozpisało w wakacje 
konkurs literacki, w którym na-
grodą był tablet. Niestety, infor-
macja nie dotarła do wszystkich, 
dlatego zdecydowano się ogło-
sić konkurs po raz drugi. Wkrót-
ce regulamin konkursu, wraz  
z informacją, trafi do szkół.

W konkursie mogą wziąć 
udział dzieci, które uczestniczy-
ły w imprezie plenerowej, zorga-
nizowanej przez TMHZ. Ponie-
waż była to impreza rodzinna, 
dopuszczalna jest pomoc rodzi-
ców lub opiekunów. Forma i ob-
jętość prac dowolna. Prace oce-
ni jury TMHŻ. Oprócz nagrody 
głównej, przewidziano też inne 
nagrody rzeczowe.  dag

Jedną z czujek wygrała Roksana z Sp 4 w Kutnie. nagrodę wręczał mistrz olimpijski, zbigniew bródka 
z domaniewic.
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uczennice z ZS w Żychlinie, z klasy mundurowej, podczas marynarskiej gali. na zdjęciu z marynarzami  
z orp błyskawica.

d
o

r
o

TA
 G

r
ą

b
c

ze
w

S
K

A

Żychlin | Unikatowe zdjęcia trafiły do muzeum

Marynarski Żychlin
dokończenie ze str. 1

Flotylla ta była zaczątkiem 
Marynarki Wojennej w Polsce, 
kapitana Władysława Nawroc-
kiego. 

Cała uroczystość miała nie-
zwykle podniosły charakter. Pa-
tronat honorowy nad nią objął 
inspektor Marynarki Wojennej 
Dowództwa Generalnego Rodza-
jów Sił Zbrojnych, wiceadmirał 
Ryszard Demczuk, który do Ży-
chlina oddelegował kontradmi-
rała Mariana Ambroziaka, po-
chodzącego z Płocka. Tak wielu 
marynarzy w mundurach obec-
nych i sprzed I wojny światowej 
oraz przedstawicieli grup rekon-
strukcyjnych (Stowarzyszenia 
Rekonstrukcji Historycznej 18 
Pułku Piechoty ze Skierniewic, 
Stowarzyszenia 14 Pułku Strzel-
ców Syberyjskich z Przasnysza 
i Stowarzyszenia Rekonstrukcji 
Historycznej 73 Pułku Piecho-
ty z Katowic oraz Tradycyjne-
go Oddziału C. i K. Regimentu 
Artylerii Fortecznej no 2 Baro-
na Edwarda von Beschi z Krako-
wa) jeszcze w Żychlinie nie było. 
Na uroczystość przybyli również 
członkowie Towarzystwa Miło-
śników Historii Żychlina, przed-
stawiciele klas mundurowych  
z ZS nr 1 im. A. Mickiewicza  
i ZS przy ul. Narutowicza oraz 
żychlinianie, którym historia 
miasta jest bardzo bliska.

– Historia kapitana Władysła-
wa Nawrockiego kilkadziesiąt lat 
czekała, by ujrzeć światło dzien-
ne – mówił Grzegorz Ambro-
ziak, burmistrz Żychlina, witając 
gości. – Cieszymy się, że Żychlin 
ma własnego Indianę Jonesa,  
w postaci Henryka Olszewskie-
go, pasjonata, który odnalazł tę 
historię.

Dzięki Internetowi wymiana 
informacji następowała sprawnie, 
znaleźli się ludzie, którzy posia-
dali fotografie kapitana Nawroc-
kiego z różnych etapów jego ży-
cia. Poszerzał się krąg osób, które 
odtwarzały jego historię. Jedną 
z nich była mieszkanka Żychli-
na, Urszula Weber-Król, która 
w prywatnym, rodzinnym archi-
wum, posiadała zdjęcia kapitana 
z czasów, gdy mieszkał w Żychli-
nie i zanim został kapitanem Flo-

tylli Rzecznej w Krakowie. Fo-
tografie z różnych czasów trafiły 
nawet do chirurgów kliniki twa-
rzy, by na podstawie zdjęć wypo-
wiedzieli się fachowcy, czy osoba 
na kilku różnych zdjęciach, to ten 
sam człowiek.

Dziś już wiemy, że Władysław 
Nawrocki pracował w Żychlinie 
w latach 1912-1913. Najpierw  
w cukrowni Walentyna, póź-
niej w zakładzie Karola Fabiana 
w Żychlinie. Tu miał przyjaciół, 
znajomych – m.in. pradziadka 
Urszuli Weber-Król, z którymi 
spędzał wiele czasu. Razem byli 
na balu cukrowników w Sanni-
kach, na lokalnych imprezach  
w Żychlinie.

I właśnie ten niesamowity czas 
doskonale opowiedzieli młodzi 
aktorzy Teatru Metafora z Żychli-
na, którzy zaprezentowali sylwet-
kę przyszłego dowódcy z formie 
pamiętnika, osobistej opowieści 
kapitana. Życiorys Nawrockiego, 
zwłaszcza w czasie pobytu w Ży-
chlinie, opracowała Urszula We-
ber-Król z Henrykiem Olszew-
skim, na podstawie rodzinnej 
sagi, jaka została z tamtych lat.

– Zdjęcie kapitana Nawroc-
kiego przeleżały w rodzinnym 
archiwum prawie 100 lat. Zna-
ły go trzy pokolenia: pradziadek, 
dziadek i tata, ale moje pokolenie 
niewiele o nim wiedziało – przy-
znaje pani Urszula. – Dopiero 
dzięki panu Henrykowi wspól-
nie odkrywaliśmy kolejne losy 
tego człowieka, który tak chęt-
nie przychodził do naszej rodzi-
ny, gdzie zawsze patriotyzm był 
najważniejszy. Jestem dumna, że 
moi przodkowie go znali i uwa-
żali za swojego przyjaciela. Teraz 
ja mogę przekazać jego fotogra-
fię, by służyła następnym pokole-
niom, by uzupełniała lukę w pol-
skiej historii.

Pani Urszula zdecydowała się 
przekazać do Muzeum Mary-
narki Wojennej w Gdyni trzy fo-
tografie kapitana Nawrockiego.  
W domowych archiwum ma 
jeszcze kilka innych. 

Akt przekazania zdjęć był bar-
dzo uroczysty. Hejnalista, trębacz 
marynarz Rafał Sobczak z okrę-
tu ORP Błyskawica odegrał ma-
rynarski hejnał. Do sali wkroczy-
ły poczty sztandarowe, za stołem 
przykrytym białym materiałem, 
symbolizującym czyste intencje 
kapitana jako żołnierza i czło-
wieka, zasiadła Urszula Weber-
-Król i Tomasz Miegoń, dyrektor 
Muzeum Marynarki Wojennej  
w Gdyni. W obecności gości 
podpisali dokumenty, potwier-
dzające przekazanie zdjęć do 
muzeum. Fotografie oprawione 
w szklane ramki trafiły najpierw 
do rąk czynnych oficerów Mary-
narki Wojennej: komandora Ma-
riusza Konarskiego i komando-
ra Jarosława Kroplewskiego, by 
później mógł je przejąć dyrektor 
muzeum.

– Żychlin to małe miasteczko 
w centrum Polski, z dala od mo-
rza, a miało tylu znakomitych lu-
dzi, którzy tworzyli historię pol-
skiej marynarki – mówił Marek 
Padjas, wiceprezes Ligi Mor-
skiej i Rzecznej w Kołobrzegu.  
– Miesiąc przed wybuchem woj-
ny utworzono Stowarzyszenie 
Bandera Polska, a marynarze byli 
zrzeszeni pod biało-czerwoną 
banderą, która zawsze im towa-
rzyszyła na morzu, podczas walk 
i której nigdy nie opuszczono 
przed wrogiem. Dlatego na ręce 
burmistrza przekazuję taką ban-
derę społeczności żychlińskiej, 
by ją należycie strzegła.

Dyrektor Muzeum Marynarki 
Wojennej w Gdyni, Tomasz Mie-
goń, podkreślił, że Żychlin ma 
nie tylko swoich marynarzy, ale 
właśnie tutaj, w pobliskim Emi-
cie, w 1930 roku produkowano 
silniki do polskich okrętów. 

Lekcja marynarskiej 
historii
Kolejni prelegenci, Przemy-

sław Jaskółowski z Krakowa, 
z Tradycyjnego Oddziału C.  
i K. Regimentu Artylerii Fortecz-
nej No 2 Barona Edwarda von 

Beschi opowiadał o historii flo-
tylli austrowęgierskiej do 1918 
roku. Paweł Śliwiński, prezes 
Towarzystwa Przyjaciół Płocka, 
absolwent Akademii Marynar-
ki, opowiadał o losach polskiej 
Marynarki Wojennej po I wojnie 
światowej i przegrupowaniu do 
Pińska i wreszcie o mobilizacji  
w 1939 roku i utworzeniu Od-
działu Wydzielonego Wisła, któ-
ry w czasie II wojny światowej 
przeszedł swój szlak bojowy od 
Bydgoszczy do Płocka i Żychli-
na. Miał za zadanie bronić mo-
stów na Wiśle. Cofając się mu-
siał zatapiać kolejne okręty – pod 
Duninowem, w Soczewce, przy 
dopływie Skrwy w Murzynowie.  
Z zainteresowaniem opowiadał 
jak KU-30, zbudowany w okresie 
międzywojennym z nowego sto-
pu alupolonu, miał bardzo małe 
zanurzenie, tak ważne we wrze-
śniu 1939 roku. Podobnie jak  
w tym roku, lato 1939 r. było go-
rące, wrzesień ciepły, a poziom 
wody w rzece bardzo niski. Jako 
jedyny polski okręt przebił się do 
twierdzy Modlin. Opowiadał też 
o ostatnim komendancie, Roma-
nie Knafoyskim, który wraz z od-
działem z Płocka przebijał się do 
Żychlina. 

Dyrektor Muzeum Marynar-
ki Wojennej w Gdyni opowia-
dał historię powstania muzeum, 
które bardzo nowoczesną sie-
dzibę otrzymało dopiero w 2012 

roku. Można oglądać tam mnó-
stwo makiet żaglowców, arma-
ty z czasów II wojny światowej 
i starsze, wyrzutnie rakietowe  
i wreszcie można oglądać trój-
wymiarowe zdjęcia okrętów 
wojennych. Wtedy ma się wra-
żenie, że człowiek jest na pokła-
dzie okrętu z armatnimi lufami.

– Najprawdopodobniej 28 li-
stopada zorganizujemy uroczy-
stość utworzenia Marynarki Wo-
jennej w Polsce w 1918 roku  
i wtedy zdjęcia kapitana Włady-
sława Nawrockiego zostaną wy-
eksponowane w zaszczytnym 
miejscu – uchylił nam rąbka ta-
jemnicy dyrektor Miegoń.

Obecna podczas uroczysto-
ści wnuczka kapitana Włady-
sława Nawrockiego, Agnieszka 
Nawrocka, była tak wzruszona 
niezwykłą uroczystością, że głos 
jej się załamywał, a w oczach 
pojawiły się łzy. – Mój tata,  
a syn dziadka wciąż żyje, choć 
stan zdrowia mu nie pozwolił, 
by osobiście przyjechać do Ży-
chlina. Kazał jednak przekazać, 
że chętnie podzieli się swoimi 
wspomnieniami z czasów woj-
ny i losów syna Władysława  
– deklarowała pani Agnieszka.  
– W imieniu rodziny Nawroc-
kich dziękuję za piękną uroczy-
stość i za wspaniałą inscenizację, 
która doskonale odzwierciedliła 
charakter dziadka, który zginął  
w obozie w 1942 roku.

Na tym jednak wystąpienia 
się nie skończyły. Julian Bie-
lawski, oficer marynarki wojen-
nej, który przybył do Żychlina 
na wózku inwalidzkim, zapraszał  
w imieniu Ligi Morskiej i Rzecz-
nej z Wyszkowa oraz burmistrza 
Wyszkowa na uroczystości zwią-
zane z twierdzą wodną w Wy-
szkowie, pierwszym portem Ma-
rynarki Wojennej, gdzie tradycje 
marynarskie są mocno zakorze-
nione. Uroczystości mają się od-
być w sobotę, 20 września.

Występ chóru Allegro i so-
listów: Angeliki Kubicy i Woj-
ciecha Dzwonkowskiego, pod 
kierownictwem Agnieszki Waw-
rzyniak, doskonale dobrany re-
pertuar, tylko podkreśliły wy-
jątkowy charakter marynarskiej 
uroczystości w Żychlinie. I tyl-
ko szkoda wspaniałych kilku wy-
staw o wielkim człowieku, o cza-
sach, w których żył, które można 
było oglądać i czytać tak krótko. 
Wzruszeń, emocji i rozmów poza 
kuluarami ludzi pasjonujących 
się marynarką wojenną było tak 
dużo, że zgłębienie wiedzy na 
wystawach było mało realne.

Pozostał jednak niedosyt, że 
tak wspaniałą imprezę promują-
cą Żychlin tak słabo zareklamo-
wało biuro promocji miasta. In-
formacji o marynarskiej gali nie 
było nawet na stronie interneto-
wej urzędu. 

 Dorota Grąbczewska

Żychlin | zapisy na Uniwersytet iii wieku

„Poczekalnia” na inaugurację
Żychliński Dom Kultury roz-

począł zapisy do Uniwersytetu 
III Wieku. Wpisowe wynosi (tak 
jak w ubiegłym roku) 60 zł na se-
mestr. Inaugurację uniwersytetu 
zaplanowano na 5 października, 
na godz. 17.00. Na uczestników 
czeka niespodzianka. Słuchacze 
poprzedniego semestru, z sek-
cji teatralnej, przygotowują nowe 
przedstawienie „Poczekalnia”, 
które zostanie zaprezentowane 
podczas inauguracji.

W przedstawieniu pod kierun-
kiem Katarzyny Brzozowskiej 
będzie występować ośmiu ak-
torów: Jadwiga Melcher, Stefan 

Kacprzak, Stanisław Gajewski, 
Małgorzata Urbańska, Wacła-
wa Gosławska, Stanisława Trza-
skowska, Krystyna Wójcik i Ma-
ria Łopata.

– Początkowo planowaliśmy, 
że z wykładem inauguracyjnym 
wystąpi Teresa Lipowska, aktor-
ka znana z serialu „M jak Mi-
łość”, ale okazało się, że ma bar-
dzo napięte terminy. Aktorkę 
zaprosimy do Żychlina w innym, 
bardziej dogodnym terminie  
– mówi Magdalena Rzeźnicka, 
p.o. dyrektora ŻDK.

W tym roku ŻDK zaplano-
wał dodatkowe zajęcia, których 

wcześniej nie było: naukę języka 
rosyjskiego, którego słuchacze 
uczyli się w czasach młodości 
w szkole, zajęcia z samoobrony 
oraz sekcję kulinarną i literac-
ką. Bez zmian pozostają dotych-
czasowe zajęcia z języka angiel-
skiego, niemieckiego, zajęcia 
plastyczne, muzyczne, teatralne, 
zajęcia informatyczne oraz cie-
szące się zainteresowaniem zaję-
cia z gimnastyki korekcyjnej.

Na zajęcia uniwersytetu mogą 
się zapisywać emeryci i renciści 
oraz osoby powyżej 50 roku ży-
cia, które nie są aktywne zawo-
dowo. Wynika to ze statutu ży-
chlińskiego uniwersytetu. Zapisy 
prowadzone są w sekretariacie 
ŻDK pod numerem 24-285-10-
34 lub osobiście.  dag

Żychlin 
Burmistrz  
myśli 
i analizuje

dokończenie ze str. 1
– Z pięciu kandydatów, czte-

rech reprezentowało wyrówna-
ny, wysoki poziom. W trakcie 
przesłuchania porobiłem no-
tatki, teraz będę je analizować. 
Niewykluczone, że z niektórymi 
kandydatami będę chciał jeszcze 
porozmawiać – dodał.

Póki co, burmistrz jest na kil-
kudniowym szkoleniu. Ma czas 
na przemyślenia i analizę pre-
zentacji i wizji funkcjonowania 
domu kultury.  dag

Jestem dumna,  
że moi przodkowie  
go znali i uważali  
za swojego przyjaciela.
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Żychlin | rusza procedura sprzedaży mieszkań

Cena wywoławcza: 2.300 zł za m2

Zarządzeniem wiceburmistrza 
Zbigniewa Gałązki z 28 sierpnia 
uruchomiono procedurę sprzeda-
ży 16 mieszkań w dawnym bloku 
TBS, który kilka miesięcy temu 
gmina odkupiła od inwestora. 
Przetarg na sprzedaż lokali zosta-
nie ogłoszony na przełomie wrze-
śnia i października. Informacja  

o przetargu ustnym nieograniczo-
nym musi wisieć 30 dni, co ozna-
cza, że faktyczny przetarg odbę-
dzie się pod koniec października 
lub na początku listopada.

Do 21 września na tablicy 
ogłoszeń Urzędu Gminy w Ży-
chlinie musi wisieć informacja, 
że urząd przystępuje do sprze-

daży 16 mieszkań w bloku daw-
nego TBS. Jest tam również 
załącznik z cenami wywoław-
czymi poszczególnych lokali. 
Ceny są podane netto, trzeba do 
nich doliczyć jeszcze 8 proc. 
VAT. 

Cena brutto mieszkania 54 
mkw wynosi 124 tys. zł brut-

to, a mieszkania 67 mkw – 153 
tys. zł brutto. Trzeba pamiętać, 
że mieszkanie można nabyć,  
o ile oferent podczas przetargu 
ustnego nieograniczonego doko-
na co najmniej jednego postąpie-
nia o 1 proc. od ceny lokalu, tj. 
odpowiednio 1.150 zł i 1.420 zł. 
Wydaje się, że jest spore zainte-
resowanie nabyciem mieszkań 
na własność, bez udziałów jakie 
kiedyś proponował TBS, po ce-
nie ok. 2.300 zł za mkw.  dag

Energetyka | Śladem ginących transformatorów

Testują monitoring urządzeń energetycznych
Pod koniec sierpnia pisaliśmy 
o transformatorze,  
który zginął w Modelu,  
gmina Pacyna.

Wtedy też pisaliśmy, że w cią-
gu miesiąca w ościennych gmi-
nach (Szczawin Kościelny i gm. 
Gostynin), zginęły kolejne dwa 
transformatory, łącznie trzy sztu-
ki. Wtedy zapytaliśmy Zakład 
Energetyczny w Płocku jak to 
możliwe, by złodzieje zabiera-
li urządzenia, znajdujące się pod 
napięciem. Teraz dostaliśmy od-
powiedź. – Rzeczywiście na te-
renie pow. gostynińskiego skra-
dziono 3 transformatory. Łączna 

wysokość szkód, obejmująca tak-
że koszty robocizny związane  
z wymianą oraz koszty usunięcia 
awarii środowiskowej, to blisko 
37 tys. zł – informuje Aldona Nie-
dzielak, rzecznik prasowy Ener-
ga-Operator w Płocku. – Jednak 
nie chodzi tu tylko o straty, które 
ponosimy z tytułu uszkodzonych 
urządzeń, ale przede wszystkim 
o bezpieczeństwo mieszkańców  
i komfort bezprzerwowych dostaw 
prądu. Kradzież urządzeń energe-
tycznych wiąże się ze śmiertel-
nym niebezpieczeństwem, zarów-
no dla sprawców kradzieży, jak też 
osób postronnych, które znajdą się  
w pobliżu uszkodzonego urządze-

nia. Często to także nieuniknione, 
kilkugodzinne przerwy w dosta-
wach prądu, kosztowne dla wła-
ścicieli gospodarstw wiejskich 
i innych punktów usługowych. 
Tak było w tych przypadkach  
– mieszkańcy Modela w gm. 
Pacyna, w tym właściciel dużej 
chlewni, nie mieli prądu prawie 
przez 5 godz. Jeszcze dokuczliw-
sze skutki odczuwają mieszkań-
cy, którzy w okresie zimowym 
narażeni są chociażby na brak 
ogrzewania swoich domów. 

Rzecznik informuje, że po-
dejmowane są działania, które w 
zdecydowany sposób ograniczyły 
liczbę kradzieży transformatorów 

z kilkudziesięciu do kilkunastu 
rocznie. – Obecnie testowane są 
nowe urządzenia zabezpieczające 
oraz nowe procedury w tym za-
kresie dodaje Aldona Niedzielak. 
– Prowadzimy również szeroko 
zakrojony projekt SMART GRID, 
w ramach którego będziemy suk-
cesywnie doposażać naszą sieć  
w urządzenia na bieżąco monitu-
jące elementy sieci. Ten projekt 
również skutecznie utrudni dzia-
łalność potencjalnych złodziei.

Jednocześnie rzecznik prosi 
mieszkańców o sygnał pod numer 
997 lub 991, gdy zauważą niezna-
ne osoby, kręcące się w pobliżu 
urządzeń energetycznych. Ener-
ga-Operator posiada wyspecja-
lizowane służby ochrony, które  
w takich przypadkach podejmują 
interwencję.  dag

Żychlin | rodzina z osobami niepełnosprawnymi wyrzucana do slumsów

Eksmisja komornicza
dokończenie ze str. 1
Do lokalu przy Placu Wolno-

ści 19 mieli wrócić po remon-
cie, ale nie wrócili. – Gdy zapa-
dał wyrok eksmisyjny, 13.01.2011 
roku, dotyczący lokalu Plac Wol-
ności 19, już mieszkaliśmy przy 
Placu Wolności 10. Wprawdzie 
sąd podkreślał, że nie może mnie 
eksmitować z lokalu, w którym 
nie przebywam, a z obecnego lo-
kalu. Tylko, że ja nie zrozumia-
łam, że chodzi o nowe miesz-
kanie. Nie protestowałam, nie 
odwoływałam się.

Gdy ZGK zwrócił się do ko-
mornika o egzekucję, doszło do 
porozumienia pomiędzy rodziną 
a ZGK. Porozumienie zawarto 26 
sierpnia 2011 roku. Wtedy war-
tość zadłużenia wynosiła 21.223 
zł, łącznie z odsetkami, kosztami 
sądowymi i komorniczymi (4.375 
zł). Ugoda polegała na spłacie na-
leżności w 2 etapach. Na początek 
rozłożono na 36 rat spłatę 13.600 
zł, później miała być spłacana na-
stępna należność. Jednorazowo 
spłacili 2.610 zł, spłacali też 10 rat 
po 377 zł, później ratę pomniej-
szono do 150 zł. Była spłacana 
przez następnych kilka miesięcy. 
I znów były kłopoty finansowe, 
porozumienie było zerwane i za-
wierane kolejne, by dług spłacać 
w jeszcze niższych ratach. Kolej-
ne porozumienia też nie były do-
trzymywane. 

– Moja wina, że nie wywiązy-
waliśmy się z porozumień, ale dla 
mnie najważniejsze było stworze-
nie dzieciom godnych warunków 
do życia – mówi pani Danuta.  
– Na trzy osoby (gdyż jeden syn 

niepełnosprawny jest dorosły  
i pracuje, z mężem kobieta ma se-
parację) dostawałam dziś łącznie 
ok. 2 tys. zł z alimentami, dodat-
kiem opiekuńczym – bo zajmuję 
się niepełnosprawnym nieletnim 
synem – zasiłkiem rodzinnym, 
zwrotem za internat dziecka  
i zwrotem za dojazdy do szkoły). 
Jest to 666 zł na osobę, choć na 
przestrzeni lat były to różne kwo-
ty. Gdy w domu są chore osoby, 
to wydatki są dużo wyższe. Wy-
jazdy do lekarzy, konsultacje, le-
karstwa. Dodatku mieszkanio-
wego nie otrzymywałam, gdyż 

najpierw byłam zadłużona, a póź-
niej nie miałam tytułu prawnego 
do lokalu. Meldunku stałego też 
nie mamy, gdyż SZB nam tako-
wego nie dał. Figurujemy jako 
osoby bezdomne. 

W Żychlinie nie ma pracy dla 
zdrowych, a co dopiero dla nie-
pełnosprawnych. Starszemu nie-
pełnosprawnemu synowi udało 
się dostać pracę. Mąż nie może 
ciężko pracować, bo rany się od-
nawiają – mówiła pani Danuta.

Spirala zadłużenia powiększa-
ła się o odsetki, koszty sądowe, 
rodzina nie spłacała ani zadłuże-

nia, a ostatnio, gdy zachorowała 
córka, nawet bieżącego czynszu, 
wynoszącego 170 zł miesięcznie.  
W efekcie stan zadłużenia pomi-
mo wcześniejszych spłat urósł 
na koniec sierpnia 2014 roku do 
kwoty 28.664 zł. SZB wystąpił 
do komornika o egzekucję wyro-
ku z 2011 roku i eksmisję rodziny.

– Robiliśmy wszystko, by po-
móc rodzinie, ale z ich strony nie 
było dobrej woli – mówi Edyta 
Zajączkowska, kierownik Zakła-
du Gospodarki Mieszkaniowej 
w SZB. – Sąd, wydając decyzję 
o eksmisji, wiedział o niepełno-

sprawnościach trzech osób, a po-
mimo to nakazał eksmisję do lo-
kalu socjalnego. – Porozumień 
o rozłożeniu na raty było bardzo 
wiele, później były porozumie-
nia do wcześniej zawartych poro-
zumień. Rozumiem, że w rodzi-
nie jest choroba, ale też wiemy, 
jak rodzina żyje, na przyzwoitym 
poziomie. Znam wiele innych ro-
dzin, gdzie również jest choro-
ba, a dochody dużo mniejsze, a 
pomimo to ludzie wywiązują się  
z obowiązków czynszowych. Za-
równo niepełnosprawny mąż, jak 
i dorosły niepełnosprawny syn, 
mogliby też podjąć jakąś pracę, 
by ulżyć rodzinie. Zobowiązania 
wobec SZB urosły już do takiego 
poziomu, że dłużej tego tolerować 
nie możemy. Ponieważ w rodzinie 
są niepełnosprawności, jedyne co 
możemy zrobić, to przygotować 
lokal na Dobrzelinie, podnosząc 
nieco jego standard.

Rzeczywiście w mieszkaniu 
na Dobrzelinie prowadzony jest 
gruntowniejszy remont. W jed-
nym pomieszczeniu robiona była 
wylewka betonowa. W drugim 
pani Danuta rękoma odrywa-

ła spróchniałą podłogę, pokazu-
jąc, że też nadaje się do zerwania 
i wymiany. Podwórkowa kloaka 
woła o pomstę do nieba. Drew-
niana pokrywa zarwana, nie-
bezpieczna, szambo pod WC na 
dworzu przepełnione, a dziura za-
słonięta płytą chodnikową.

– Za kilka dni pokrywę drew-
nianą wymienimy, choć poprzed-
nią wymienialiśmy rok temu  
– dodaje pani Edyta. – To wina 
lokatorów, którzy drewniane ele-
menty pokrywy biorą na opał.

Danuta C. jest przerażona zbli-
żającą się wizją zamieszkania  
w slumsach w Dobrzelinie.

– To niepojęte, że z chorymi 
ludźmi mam się przeprowadzać 
do takiego lokalu. Przecież be-
tonowa wylewka nawet nie zdą-
ży dobrze wyschnąć, a warun-
ki sanitarne – okropne. Pies na 
działce ma u mnie lepsze warun-
ki, niż zakład proponuje człowie-
kowi. Wolę zamieszkać w dom-
ku letniskowym na działce, bo 
tam przynajmniej będę mieszkać 
jak człowiek. Ale to tylko urąga-
nie. Rodzina część rzeczy już tam 
przewiozła.  dag

Tydzień temu w lokalu, do którego mają być eksmitowani, tak wyglądało. w drugim pokoju podłoga była tak 
spróchniała, że kobieta rwała ją rękoma.
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Tak wygląda kloaka, z której korzystają mieszkańcy slumsów  
w dobrzelinie.
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Orątki, Skrzeszewy | Szlakiem Kolberga

Pan Sławomir uczył grać Czesława Mozila
Każdy mieszkaniec 
Żychlina, Dobrzelina 
i okolic doskonale 
zna Kapelę Ludową 
Dobrzeliniacy  
i niejednokrotnie miał 
okazję słuchać, jak grają.

Obecny jej skład to: Sławo-
mir Czekalski – harmonia, Fran-
ciszek Kowalski – bęben oraz 
Maria Stępień – skrzypce. Pan 
Sławomir i pan Franciszek są zna-
komitymi muzykami ludowymi, 
pani Maria jest absolwentką Aka-
demii Muzycznej im. Grażyny 
i Kiejstuta Bacewiczów w Łodzi 
i z pewnością mogłaby być 
wnuczką pozostałych członków 
zespołu. Gra z kapelą, ponieważ, 
jak sama mówi, to zaszczyt grać 
z takimi muzykami ludowymi, 
gdyż nikt tak pięknie nie gra ku-
jawiaków.

Z pewnością dlatego pana Sła-
womira odwiedził Czesław Mo-
zil wraz z ekipą TVP Kultura. 
W pierwszym tygodniu września 
w okolicach Żychlina był nagry-
wany program Szlakiem Kolber-
ga. Oskar Kolberg urodził się 200 
lat temu i jako pierwszy badacz 
zebrał i usystematyzował kulturę 
ludową, dzieląc ją według regio-
nów. Gdy żył, na co dzień spo-
tykał się z Fryderykiem Chopi-
nem, także grał na fortepianie, 
komponował, marząc o karierze 
artysty. I choć jego mazurki były 
chwalone, to nie na tym polu za-
pisał się w historii. Nie było w ca-
łej XIX-wiecznej Europie, a może 
i na świecie, osoby równie od-

danej badaniom folkloru, co on. 
Podczas wyczerpujących podró-
ży, przemierzając ziemie podzie-
lonej przez zaborców ojczyzny, 
gromadził tysiące pieśni, podań 
i obyczajów ludowych. Gdyby nie 
Kolberg, bezpowrotnie straciliby-
śmy sporą część spuścizny, którą 
romantycy nazywali „polską du-
szą”. Twórcy programu podążają 
właśnie śladami Kolberga, każdy 
odcinek jest muzyczną podróżą 
w inny region Polski, a towarzy-
szami drogi znani polscy muzy-
cy m.in.: Tymon Tymański, Gaba 
Kulka, Czesław Mozil, Krzesimir 
Dębski, Zbigniew Wodecki. Ich 
spotkania z wybitnymi muzyka-
mi ludowymi to zetknięcie róż-
nych światów muzycznych, a jed-
nocześnie wyjątkowa okazja do 
poznania polskiego folkloru. Nic 

dziwnego, że wybrano pana Sła-
womira, w regionie łódzkim obok 
pana Tadeusza Kubiaka to naj-
lepszy muzyk ludowy i kontynu-
ator spuścizny Oskara Kolberga – 
stwierdza Maria Stępień.

– Był tu u mnie taki Czesiek 
i chciał nauczyć się grać, nawet 
nieźle mu szło, dzwoni do mnie 
nadal i mówi, że jeszcze przyje-
dzie – tak opowiadał o nagraniu 
w rozmowie z NŁ pan Sławomir. 
Dlaczego mnie wybrali, może 
dlatego, że czasem jeżdżę i trochę 
uczę studentów. We wrześniu też 
kręciliśmy teledysk w Radomsku, 
ale to dla telewizji Łódź – opowia-
da pan Sławomir, mistrz harmonii 
trzyrzędowej. Czesław Mozil ma 
w Polsce zespół Czesław Śpiewa, 
urodził się w Zabrzu, ale ponad 
20 lat mieszkał w Danii. Tworzy 

trudną do sklasyfikowania muzy-
kę, noszącą ślady kabaretu, rocka, 
a nawet punk rocka, przy czym 
sam Mozil swoją muzykę określa 
mianem popu lub alternatywne-
go popu, szerszej publiczności jest 
znany jako juror X-Faktor. Cykl 
programów Szlakiem Kolberga 
jest emitowany o godz. 11.30 na 
kanale TVP Kultura w każdą nie-
dzielę od 7 września. Część pro-
gramu, w której pan Sławomir 
uczył Czesława, była nagrywana 
w Orątkach, a część z udziałem 
całej kapeli w Skrzeszewach u 
pana Franciszka Kowalskiego na 
podwórku, na którym imitowana 
była zabawa przy ludowej muzy-
ce – opowiada Maria Stępień. Pro-
gram z udziałem dobrzelińskiej 
kapeli można obejrzeć na począt-
ku października.  ag

Żychlin | remontują taras domu kultury

Porządki przed 
marynarskim świętem

Od kilku dni trwa remont be-
tonowych balustrad tarasowych 
Żychlińskiego Domu Kultury. 
Wszystko po to, by goście, któ-
rzy w niedzielę zjadą z całej Pol-
ski do Żychlina na uroczystość 
przekazania oryginalnych foto-
grafii Władysława Nawrockie-
go, w tym najwyżsi rangą ofi-
cerowie Marynarki Wojennej, 
byli godnie przyjęci. Odpada-
jące tynki od betonowej balu-
strady tarasowej nie będą razić 
przyjezdnych po oczach. Beto-
nowe balustrady tarasu wokół 

ŻDK dawno nie były remonto-
wane. W wielu miejscach od-
padał tynk, były brudne i szare. 
W niektórych miejscach całko-
wicie rozleciały się cokoły. 

Teraz wszystko jest w trybie 
awaryjnym naprawiane. Odpa-
dający miejscami tynk został 
skuty, całość pokryto warstwą 
kleju, wzmocniono specjalną 
siatką i pokryto kolejną warstwą 
kleju. Już teraz widać efekty. Ba-
lustrady mają zostać pomalowa-
ne. Prace wykonują pracownicy 
firmy Elvis.  dag

Żychlin | Sąd Administracyjny obnażył urzędniczą ignorancję

Urząd: Alina Guzek - 0:1
dokończenie ze str. 1

Odszkodowanie dostała tylko 
jedna mieszkanka, która o takie 
odszkodowanie wystąpiła. Po-
zostali nie występowali, gdyż 
droga nigdy nie była wytyczo-
na przez urząd. Ludzie cały czas 
płacili podatki od nieruchomo-
ści przebiegających również pod 
drogą. Co ciekawe, płacą je na-
dal, gdy większość działek już 
została uwłaszczona. Większość 
mieszkańców nie miała sił wal-
czyć z urzędniczą machiną.

– Od decyzji uwłaszczeniowej 
wojewody odwoływał się Paweł 
Lewandowski i Alina Guzek. Po 
braku odpowiedzi na dokumen-
ty przedstawiane wojewodzie, a 
później ministrowi transportu, 
Paweł Lewandowski zrezygno-
wał z dalszej walki przed sądem, 
gdyż czekały go następne kosz-
ty sądowe. 

Ja zdecydowałam się do-
chodzić swoich praw do końca 
– przyznaje pani Alina. – Nie 
chodzi o pieniądze z odszkodo-
wania za 104 mkw, ale o sam 
fakt i sprawiedliwość. Jak moż-
na nam bezprawnie zabierać 
nieruchomość, bez odszkodo-
wania i jeszcze tworzyć doku-
menty niezgodne z prawdą. To 
jest oszustwo. Ja odwołałam się 
od jednej decyzji UW o wy-
właszczeniu, od pozostałych 
działek już się nie odwoływa-
łam ze względu na koszty są-
dowe i tamte się uprawomocni-

ły. W mojej ocenie, skoro UW 
w Łodzi miał informację, że zło-
żyłam skargę do WSA, powinien 
przynajmniej wstrzymać się od 
wydawania kolejnych decyzji 
uwłaszczeniowych.

Sąd wytknął błędy
WSA w Warszawie uznał, 

iż organ nie wyczerpał wszyst-
kich przesłanek wynikających z 
art. 73 cytowanej wyżej ustawy. 
Kwestią sporną jest, czy działka 
w dniu 31.12.1998 roku była za-
jęta pod drogę publiczną i czy 
samorząd nią władał. Sąd twier-
dzi, że to organy wszystkich in-
stancji powinny te sprawy wy-
jaśnić w sposób niepodważalny 
i jednoznaczny. Zdaniem sądu 
z akt sprawy nie wynika, jak 
droga na koniec 1998 roku 
przebiegała.

– W aktach sprawy znajdu-
je się wprawdzie mapa z prze-
biegiem ulicy, ale jest to kse-
rokopia dokumentu, której nie 
wszystkie strony są potwier-
dzone za zgodność z orygina-
łem. Ponadto nie wynika w niej 
w żaden sposób, czy obrazuje 
ona przebieg drogi z 31.12.1998 
roku. Tym bardziej, że z zapisu 
na mapie wynika, że jej prze-
bieg został przyjęty protokołami 
z 2009 roku i nie wskazuje on 
jednoznacznie przebiegu spor-
nej działki – czytamy w wyroku 
sądowym WSA. – Wprawdzie 
do sądu przesłano inne mapy 
z adnotacją, że przedstawiają 

granice drogi z 1998 r., ale są to 
tylko kserokopie, ponadto wy-
nika z nich, iż przebieg granic 
został ustalony na podstawie pi-
sma z Urzędu Gminy Żychlin 
oraz dołączonego do niego 
oświadczenia. A oświadczenie 
zastępcy burmistrza, że dane 
uwidocznione na mapie do ce-
lów prawnych, sporządzonych 9 
października 2009 r., odpowia-
dają danym z 31.12.1998 roku – 
nie może mieć wpływu na oce-
nę sądu. Oświadczenie budzi 

wątpliwości, na podstawie ja-
kich dowodów wiceburmistrz 
doszedł do takiego stwierdze-
nia. Poza tym nie wykazano, 
czy oświadczenie zostało złożo-
ne przez osobę posiadającą spe-
cjalistyczną wiedzę w dziedzi-
nie geodezji i kartografii, czyli 
uprawnionego geodetę.

Zdaniem sądu urząd nie wy-
kazał, że droga w 1998 roku 
miała określony przebieg. W 
ocenie sądu przynajmniej czę-
ściowo Urząd Gminy Żychlin 

sam podważył taką tezę, gdyż 
w piśmie z 13 listopada 2008 
roku burmistrz wskazywał, że 
opracowano projekt koncepcyj-
ny z wytyczeniem pasa drogo-
wego. Odbyły się dwa spotkania 
mieszkańców z burmistrzem w 
tej sprawie. Mieszkańcy zapo-
znali się ze wstępnym projek-
tem podziału gruntów. Różnice 
przebiegu drogi w 1998 i 2008 
urząd powinien wyjaśnić.

Zdaniem sądu, to urząd po-
winien wykazać, jakie faktycz-

ne działania podejmowała gmi-
na. Zdaniem sądu zeznania 2 
świadków, którzy rzekomo ko-
sili trawę na rowach są niewia-
rygodne, bowiem ze zdjęć do-
starczonych przez mieszkańców 
ulicy Pomorskiej widać, że dro-
ga nie ma rowów. A skoro tak, 
to jak mogły być koszone. 

Pierwsza bitwa 
wygrana
Dobrze, że sąd wytknął błę-

dy urzędnikom, ale to podwa-
ża wiarygodność wszystkich 
urzędników zatrudnionych w 
Urzędzie Gminy Żychlin – do-
daje pani Alina. – Człowiek 
idzie do urzędu z myślą, że 
urzędnik zna prawo i będzie ro-
bić wszystko, by pomóc miesz-
kańcom. Tymczasem okazuje 
się, że urzędnicy nie znają prze-
pisów albo celowo je naginają 
do własnych potrzeb. Tylko dla-
czego zwykły mieszkaniec ma 
udowadniać urzędnikom, że się 
mylą i narażać nas na dodatko-
we koszty.

Co zrobi wojewoda?
Wyrok nie jest prawomocny. 

Strona, czyli minister transpor-
tu jako instytucja II instancji 
może złożyć skargę kasacyjną 
do WSA – mówi nam Łukasz 
Nawrocki z wydziału geodezji 
UW w Łodzi, który zajmował 
się sprawą ulicy Pomorskiej. 
Jeśli kasacja nie wpłynie zgod-
nie z wytycznymi sądu, jeszcze 
raz poprosimy Urząd Gminy 
w Żychlinie o przedstawienie 
bardziej wiarygodnych doku-
mentów. Istnieje więc możli-
wość, że wydane już decyzje 
wywłaszczeniowe będą uchy-
lone. 

 Dorota Grąbczewska

Pan Sławomir wraz z Czesławem Mozilem, zdjęcie zrobione podczas wspólnej przejażdżki rowerowej do sklepu. 

W 2009 roku urząd Gminy w Żychlinie wytyczył nowy przebieg ulicy pomorskiej i oznakował jej przebieg. 
droga miałaby przechodzić tuż obok domów. 
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Gmina Pacyna | oświadczenia majątkowe pracowników urzędu

Jakie zarobki pracowników urzędu?
Po raz pierwszy przedstawiamy oświadczenia 
majątkowe pracowników zatrudnionych  
w Urzędzie Gminy Pacyna.

Podajemy wynagrodzenia 
odebrane za rok 2013 i za rok 
2012. W oświadczeniach ma-
jątkowych nie ma wynagrodzeń 
współmałżonków. Widać Urząd 
Skarbowy w Gostyninie nie wy-
maga takich danych, podczas gdy 
w powiecie kutnowskim wszyscy 
w swoich oświadczeniach takie 
dane zamieszczają. Niby obowią-
zuje jedno prawo, ale interpreta-
cje przepisów są różne.

 Grażyna Kozłowska, dy-
rektor Przedszkola Samorzą-
dowego w Pacynie

Na koniec 2013 roku nie miała 
oszczędności, podobnie jak rok 

wcześniej. Wraz z mężem spła-
ca kredyt hipoteczny, zaciągnię-
ty na zakup domu. Do spłaty na 
koniec 2013 roku mieli 69.090 
zł. W ciągu roku spłaciła ok. 5 
tys. zł.

Wraz z mężem mieszka  
w domu o powierzchni 86 mkw, 
o wartości 81 tys. zł (wspólnota 
majątkowa). Posiada gospodar-
stwo rolne o powierzchni 3,02 
ha z budynkami gospodarczy-
mi, o wartości 35 tys. zł (wła-
sność). Wraz z mężem posiadają 
też działkę budowlaną o warto-
ści 30 tys. zł. Nie posiada mienia 
ruchomego o wartości ponad 10 
tys. zł. Z tytułu zatrudnienia na 

stanowisku dyrektora przedszko-
la zarobiła w 2013 roku 77.381 
zł (w 2012 r. zarobiła 72.360 zł).  
Z działalności wykonywanej oso-
biście uzyskała 400 zł oraz inne 
dochody 1.646 zł – wszystkie 
kwoty brutto. Przychód z gospo-
darstwa wyniósł 1.500 zł.

 Katarzyna Rączka, dy-
rektor Gminnej Biblioteki Pu-
blicznej w Pacynie

Na koniec 2013 roku miała 
zgromadzone 26 tys. zł oraz 6 
tys. euro. Rok wcześniej miała 27 
tys. zł oszczędności i 7 tys. euro. 
Nie posiada kredytów.

Posiada współwłasnościo-
wy dom o powierzchni 45 mkw,  
o wartości 45 tys. zł. Jeździ sa-
mochodem Seat Leon z 2010 
roku. Rok wcześniej miała też 
Volkswagena Polo wartości 11 

tys. zł. W 2013 roku jako dyrek-
tor biblioteki zarobiła 53.446 zł. 
Rok wcześniej w UG Pacyna za-
robiła 58.127 zł.

 Teresa Russek, dyrektor 
Zespołu Szkolno-Przedszkol-
nego w Pacynie

Na koniec 2013 roku miała 32 
tys. zł oszczędności. Rok wcze-
śniej miała ich 2.600 zł. Spłaca 
wraz z mężem kredyt hipoteczny 
zaciągnięty w PKO BP na zakup 
mieszkania dla córki. Do spłaty 
zostało 51.737 zł. Na koniec 2012 
r. kredyt wynosił 98.424 zł.

Wraz z mężem mieszka  
w domu o powierzchni 269 mkw, 
o wartości 100 tys. zł (wspólno-
ta małżeńska). Małżonkowie po-
siadają też dwa mieszkania o po-
wierzchni 38,7 mkw oraz 33,5 
mkw, o wartości 210 tys. zł. Po-

nadto posiadają gospodarstwo 
rolne wielokierunkowe o po-
wierzchni 8,26 ha, wartości 450 
tys. zł, w którym jest dom miesz-
kalny oraz budynki gospodarcze.

Posiadają ciągnik Ursus C-360 
z 1986 roku wartości 12 tys. zł. 
Nie posiadają innych składników 
mienia ruchomego o wartości po-
wyżej 10 tys. zł. W 2013 r. z tytu-
łu zatrudnienia na stanowisku dy-
rektora szkoły zarobiła 97.182 zł 
brutto (w 2012 r. zarobiła 95.909 
zł), wynagrodzenie za realizację 
projektu unijnego POKL 614 zł, 
praca w komisji przeciwdziałania 
alkoholizmowi 170 zł, świadcze-
nia z funduszu socjalnego 1654 zł  
(w 2012 r. było to 3.610 zł), wyna-
jem mieszkania 4.158 zł, dieta rad-
nej powiatowej 18.988 zł. Dochód 
z gospodarstwa 35 tys. zł oraz 11 
tys. zł dopłaty obszarowe.

 urszula Budzałek, kie-
rownik Gminnego Ośrodka 
Pomocy Społecznej w Pacy-
nie

Na koniec 2013 roku nie po-
siadała oszczędności. Na koniec 
2012 r. miała 15 tys. zł oszczęd-
ności. Nie miała też kredytu. Po-
siada własnościowy dom o po-
wierzchni 100 mkw, o wartości 
70 tys. zł oraz mieszkanie o po-
wierzchni 45,28 mkw, o wartości 
80 tys. zł. Jeździ Volkswagenem 
Polo z 2008 roku o wartości 20 
tys. zł, który kupiła w 2013 roku. 

Z tytułu zatrudnienia na stano-
wisku kierownika GOPS zarobi-
ła w 2013 roku 46.733 zł (w 2012 
r. zarobiła 49.674 zł), umowa zle-
cenie 2.160 zł (w 2012 r. 2.400 
zł z projektu PKLO), inne źródła 
1827 zł brutto (w 2012 r. – 1.464 
zł).  dag

Żychlin | nowe stowarzyszenie „Skakanka”

Powstaną grupy akrobatyczne i taneczne
Z końcem czerwca do 
Krajowego Rejestru 
Sądowego zostało wpisane 
Stowarzyszenie na Rzecz 
Sportu, Kultury i Rekreacji 
„Skakanka” w Żychlinie. 

Stowarzyszenie chce założyć 
grupy akrobatyczne i taneczne, 
które nawiązywałyby do dawnej 
tradycji SP 1. Ponieważ zaintere-
sowanie dzieci jest bardzo duże, 
zdecydowano, że 21 września  
w Żychlińskim Domu Kultu-
ry będą zorganizowane pokazy 
akrobatyczne i zapisy do grup.

– Zakładając stowarzysze-
nie chcemy nawiązać do tradycji 
akrobatycznych SP 1 z połowy 
lat 70-tych i trwającej do począt-
ku lat 90-tych – mówi Ewelina 
Kornatowska, prezes stowarzy-
szenia. – Chcemy reaktywować 
zespół akrobatyczny, który ponad 
20 lat temu odnosił duże sukcesy 
na arenie wojewódzkiej. Z Płoc-
ka przywoziliśmy tzw. „Czapki 
Stańczyka”, najwyższą nagrodę 
dla zespołu akrobatycznego.

Inauguracja działalności nie-
formalnie zorganizowanej grupy 
taneczno-akrobatycznej, na ba-
zie uczniów z SP 1, odbyła się na 
Pikniku Rodzinnym w SP 1. Póź-

niej był występ grupy podczas 
„Wianków dworskich” w Do-
brzelinie i wreszcie występ pod-
czas Biesiady u Apostołów, 29 
czerwca.

– Na razie w grupie mamy 18 
dzieci, a kolejne chcą do nas do-
łączać – mówi pani Ewelina.  
– Dzieci są tak chętne, że treno-
waliśmy nawet w czasie waka-
cji, po 2 razy dziennie. Gdzie?  
– na łonie natury, na placu zabaw 

przy ulicy Barlickiego. Docelo-
wo chcemy, by w grupach akro-
batycznych i tanecznych uczestni-
czyły dzieci z całej gminy. Zajęcia 
będą za darmo.

Jak podkreśla pani Ewelina, 
niektóre dzieci są tak zafascyno-
wane akrobatyką, że same do-
datkowo ćwiczyły w wakacje  
w domu. – Najbardziej zaskaku-
je Iga Arkuszewska, która na po-
czątku nie bardzo potrafiła zro-

bić przewrót do tyłu, a teraz robi 
szpagat, jest bardzo rozciągnięta  
i sprawna – mówi zadowolona in-
struktorka.

Dzień 21 września będzie nie 
tylko dniem zapisów. To będzie 
okazja, by obejrzeć inne istniejące 
już grupy akrobatyczne z regionu. 
Chcemy też zaprosić panie, które 
przed laty prowadziły akrobatykę 
w SP 1: Danutę Szymańską i Ha-
linę Głuszcz.  dag
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RZuT OKIEM | Młodzież eUropy

uczennice LO im. Bohaterów Września 1939 roku (od lewej Aneta 
dobińska, Marta Kiełbasa, Małgosia Kiełbasa) podczas warsztatów w 
poniedziałek, 8 września, w miejscowości zemepinska Sirava na Słowacji 
podczas wymiany: Aktywna i zdrowa młodzież europy – polska – 
Słowacja. 25 uczniów i 3 nauczycieli wyjechało na 8-dniową wymianę  
7 września. w ubiegłym roku Słowaków gościliśmy w żychlinie. ag

Dzieci ze „Skakanki” prezentowały swoje umiejętności podczas parafialnej biesiady u Apostołów, 29 czerwca 
2014 roku. 
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Żychlin | Trwają zapisy w domu Kultury

Dzieci garną się do plastyki
Żychliński Dom Kultury 11 

września rozpoczął pierwsze 
darmowe zajęcia z plastyki. Jak 
się okazuje chętnych nie braku-
je. Magdalena Rzeźnicka, po. 
dyrektora ŻDK, która prowadzi 
zajęcia, mówi, że dzieci wciąż 
mogą się zapisywać. - Już zapi-

sało się 17 do starszej grupy i 23 
do młodszej – informuje.

Trwają również zapisy na bez-
płatne zajęcia nauki gry na per-
kusji oraz bezpłatne zajęcia te-
atralne i wokalne. 

Zapisy w sekretariacie lub 
pod nr tel. 24/285-10-34.  dag



7www.lowiczanin.info  nr 38     18 września 2014

reKlAMA

Żychlin | prace konserwatorskie na cmentarzu parafialnym

Przywracają świetność aniołkowi
Na cmentarzu parafialnym konserwatorzy z Warszawy od lipca, z przerwami, 
prowadzą prace konserwatorskie grobu 25-letniej Marii Kozielskiej, 
nazywanego też „Aniołkiem”, pochodzącego z 1930 roku.  
Renowacja to efekt kwesty zorganizowanej w listopadzie ubiegłego roku 
przez Stowarzyszenie na Rzecz Rozwoju Gminy Żychlin.

To właśnie tym grobem dzie-
ci ze świetlicy socjoterapeutycz-
nej opiekowały się od kilku lat, 
o czym pisaliśmy już na naszych 
łamach. Wzruszyła je historia 
młodej 25-letniej matki, Marii 
Kozielskiej, która zmarła wkrót-
ce po urodzeniu syna Wojtusia.

Głową rodu Kozielskich był 
Tomasz, dyrektor cukrowni  
w Dobrzelinie. Wraz z rodziną 
oraz synem Marianem Koziel-
skim mieszkał w Dobrzelinie. Ich 
dom znajdował się przy drodze  
z Dobrzelina na Drzewoszki, po 
lewej stronie drogi. W tym sa-
mym domu mieszkała też Maria 
Mazowiecka, jego przyszła żona. 
Maria Kozielska 22 kwietnia 
1930 roku urodziła w Kole syna 
Wojciecha, zmarła 15 maja na 
skutek powikłań poporodowych. 

Figurkę pięknego aniołka, któ-
ra jest na cmentarzu w Żychlinie, 
ufundował ojciec Mariana i teść 
Marii, Tomasz Kozielski, które-
go grób znajduje się kilka me-
trów obok.

Konserwatorzy w pierw-
szej fazie prac oczyścili pomnik  
z mchów i porostów, przepro-
wadzili dezynfekcję mikrobiolo-
giczną, chroniącą zabytek przed 
dalszym porastaniem przez poro-

sty. Teraz konserwatorzy uzupeł-
niają brakujące elementy figury, 
gdyż część skrzydeł zwietrzała.

– Anioł jest zrobiony z dwóch 
różnych kamieni wapnia pińczow-
skiego, które najwyraźniej różnie 
się starzeją – powiedział Marek 
Koss, konserwator. – Nadbudo-
waliśmy zwietrzałe skrzydła, po-
kleiliśmy rozspoinowane części 
skrzydeł, nieco je naprostowali-
śmy, gdyż były niebezpiecznie po-
chylone. Postać Anioła została do-
datkowo nasączona preparatami 
wzmacniającymi wapień. Teraz 
uzupełniamy drobne ubytki i prze-
prowadzamy ostatnią kosmetykę. 

Po oczyszczeniu pomnika wi-
dać z boku wyraźny napis, że 
pomnik zrobiono w pracowni  
K.R. Kozińskiego przy ulicy Po-
wązkowskiej 25 w Warszawie. 
Był nawet podany numer telefon, 
choć dziś jest on mocno zwie-
trzały i mało czytelny. – Przed 
wojną był on jednym z najlep-
szych rzemieślników w Polsce. 
Zatrudniał najlepszych rzeźbia-
rzy. Ten pomnik Anioła potwier-
dza, jak dużymi umiejętnościa-
mi wykazywali się rzeźbiarze. To 
naprawdę piękne dzieło – pod-
kreśla Tomasz Kozłowski, dru-
gi konserwator. – Co ciekawe, 

z tego warsztatu na cmentarzu 
w Żychlinie jest jeszcze kilka po-
mników. Jeden z nich, na zlece-
nie osoby prywatnej, rewitalizo-
waliśmy 2 lata temu. 

Ponieważ postać Anioła stoi na 
betonowym cokole, konserwato-
rzy będą się starać zatrzeć różni-
ce pomiędzy betonem a wapien-
nym Aniołem. Po zakończeniu 
prac Anioł będzie mieć kolor in-
tensywnej żółci. – Przed nami 
jeszcze 3-4 dni pracy, ale resz-
tę wykonamy na początku paź-
dziernika – informują konserwa-
torzy. – Wtedy też przywieziemy 
8 słupów połączonych łańcucha-
mi, które wcześniej zdemontowa-
liśmy. Zostały już oczyszczone, 
wypiaskowane i od nowa pomalo-
wane. Pęknięcia będą połączone.

Przywrócenie dawnej świetno-
ści „Aniołkowi” będzie koszto-
wać 9,6 tys. zł. Podczas ubiegło-
rocznej kwesty zebrano 5.765 zł. 
Na plakaty stowarzyszenie wyda-
ło 278 zł. Stowarzyszeniu zostało 
5,5 tys. zł, które będą wypłacone 
konserwatorom po zakończeniu 
wszystkich prac. Pozostałą kwotę 
4,1 tys. zł stowarzyszenie dopłaci 
wykonawcy po tegorocznej kwe-
ście zorganizowanej 1 listopada. 
 Dorota Grąbczewska

Bedlno
Przyjedzie 
młodzież  
z Europy

W Gimnazjum w Bedlnie 
trwają ostatnie przygotowa-
nia, by godnie podjąć młodzież  
z Włoch, Turcji, Estonii i Hiszpa-
nii, która przyjedzie tu w ramach 
projektu Comenius pt. „Wpływ 
gatunków egzotycznych i inwa-
zyjnych na środowisko natural-
ne. Zalety i wady”. Do Bedl-
na przyjedzie grupa 19 uczniów  
i 10 nauczycieli. Uczniowie będą 
spać u rodzin gimnazjalistów,  
w gminie Bedlno, zaś nauczy-
ciele będą spać w Kutnie, w ho-
telu Rondo.

– Zamówiliśmy już tablicę 
Comeniusa, która wkrótce zawi-
śnie w szkole – mówi Ewa Ko-
walska, dyrektor szkoły. – Wa-
kacyjne remonty zrobiliśmy 
po to, aby godnie przyjąć gości  
z Europy, abyśmy nie mieli się 
czego wstydzić.

Grupy młodzieży z czterech 
krajów przyjedzie do Bedlna  
w niedzielę 21 września wieczo-
rem. Rodzice uczniów z gim-
nazjum od razu zabiorą mło-
dzież do swoich domów, gdzie 
każdy z nich ugości ich jak po-
trafi najlepiej. Wszyscy uczest-
nicy projektu spotkają się w bu-
dynku gimnazjum 22 września 
rano. Najpierw będą zwiedzać 
gimnazjum i teren wokół szko-
ły, później wszyscy przejdą do 
sali konferencyjnej Urzędu Gmi-
ny Bedlno, gdzie powita ich wójt 
Krzysztof Kołach. Tam też od-
będzie się konferencja na temat 
gatunków inwazyjnych. Po połu-
dniu będą grillować przy szkole, 
a wieczorem będą bawić się na 
dyskotece. 

23 września wszyscy uczestni-
cy wymiany pojadą na wyciecz-
kę do Torunia. Tam spędzą cały 
dzień. W programie rejs statkiem 
po Wiśle, zwiedzanie Muzeum 
Żywego Piernika oraz Ogrodu 
Botanicznego. W ogrodzie bę-
dzie wykład o gatunkach inwa-
zyjnych. Zwiedzą też planeta-
rium im. M. Kopernika i obejrzą 
film pt. „Makrokosmos”. 

24 września uczestnicy pro-
jektu pojadą do Walewic. Będą 
zwiedzać pałac oraz przejadą się 
bryczkami. Z Walewic pojadą 
do Nieborowa i Arkadii, zaś po 
południu do kutnowskiego aqua-
-parku. Będzie kąpiel w kom-
pleksie basenowym oraz zabawa 
na kręgielni. 25 września mło-
dzież Europy wyruszy w drogę 
powrotną do domu. dag

Szewce Nadolne | Święto patrona szkoły

Msza i piknik w Orłowie
8 września uczniowie Szkoły 
Podstawowej w Szewcach 
Nadolnych obchodzili 
święto patrona – Bohaterów 
Walk nad Bzurą. Co roku 
świętowanie odbywa się 
inaczej, nieszablonowo.

W tym roku po części arty-
stycznej w szkole, krótkiej po-
gawędce o wojnie Ludwika Za-
lewskiego, harcerza z 75-letnim 
stażem i lokalnego historyka, 
społeczność szkolna przejechała 
do Orłowa wraz z dwoma swoimi 
sztandarami: szkolnym i komba-
tanckim. Tam, w miejscowym 

kościele ks. Stanisław Kosiacki 
odprawił uroczystą mszę świętą 
w intencji bohaterów walk nad 
Bzurą. Następnie wszyscy prze-
szli pod pobliski obelisk i złożyli 
kwiaty. Druga część uroczystości 
to już piknik na trawie przed ko-
ściołem. Rozłożono koce, przy-
niesiono od księdza stoły i rozpo-
częło się grillowanie.

Dla dzieci oczywiście naj-
większą frajdą były zwierzęta 
znajdujące się w zagrodzie księ-
dza: koziołki, osiołki, kozy, owca 
kameruńska, konie rasy fiord  
i baranek samalijski.

– Staramy się, aby co roku 
święto patrona obchodzić ina-

czej, w sposób, który zapadnie 
w pamięci dzieci – podkreśla 
Joanna Jankowska, dyrektor SP 
w Szewcach Nadolnych. – Cho-
dzi o to, by święto patrona nie 
kojarzyło się wyłącznie z akade-
mią.

W ubiegłym roku po krót-
kiej części artystycznej w szkole 
zorganizowano warsztaty. Każ-
da z klas przygotowywała co in-
nego. Jedni robili makietę bitwy 
nad Bzurą, inni przygotowywa-
li piosenki, jeszcze inni elemen-
ty musztry. Później każda z klas 
prezentowała efekty swojej pracy. 
Na koniec uczniowie całej szko-
ły pojechali do Łęk Kościelnych. 
Tam była msza patriotyczna,  
a później młodzież złożyła kwia-
ty pod znajdującym się tam obe-
liskiem.  dag

Marek Koss, konserwator zabytków podczas pracy przy przywracaniu 
świetności pomnikowi z 1930 roku.
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Wspólny piknik w Orłowie. Tak zakończyli uroczystości święta patrona 
uczniowie ze szkoły w Szewcach nadolnych.
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Łyszkowice | pożegnanie lata 

Rajdowa adrenalina 
i rytmiczne dźwięki
W ubiegłą sobotę, 13 września, Łyszkowice imprezowo pożegnały lato 2014. 
Amatorom mocnych wrażeń w postaci dużych prędkości, pisku opon i ostrych 
wiraży, solidną dawkę takich atrakcji dostarczył skierniewicki Auto Klub, który 
zorganizował tu zawody rajdowe z cyklu Łyszkowicki Rallysprint. Nie mogli 
narzekać również miłośnicy skocznych dźwięków, które przez cały wieczór 
rozbrzmiewały na scenie zorganizowanej przez GOK i to za sprawą popularnych 
zespołów, wśród których był m.in. discopolowy Akcent.

Sprint po asfalcie, 
betonie i szutrach 
Na łyszkowickim Rallysprin-

cie pojawiły się 24 załogi, więk-
szość z terenu województwa 
łódzkiego: Łodzi, Tomaszowa 
Łódzkiego, Sieradza, Kutna, 
Skierniewic, Głowna, ale rów-
nież z Warszawy. Na starcie sta-
wiły się pojazdy w większości 
profesjonalnie przygotowane, 
tzw. rajdówki, z charakterystycz-
nymi klatkami bezpieczeństwa, 
choć były również jedynie lek-
ko utwardzone samochody po-
czątkujących rajdowców. Załogi 
walczyły o medale w czterech 
klasach pojemnościowych: do 
1400 cm3, od 401 do 1800 cm3, 
powyżej 1800 cm3 oraz open, 
czyli samochody z napędem 4 na 
4, a także w klasie pań. W klasy-
fikacji generalnej stawką był pu-
char. W tej ostatniej najlepszymi 
okazali się: jadący Hondą Ci-

vic Piotr Połeć ze Skierniewic, 
Piotr Majchrzak z Łodzi w Audi 
80 Quatro oraz Łukasz Ślipek  
z Sieradza w Hondzie Civic. 
Najlepszy pojedynczy czas uzy-
skał Piotr Bronhner z Łodzi,  
a jedyną panią, która ostatecznie 
zdecydowała się wystartować  
w zawodach, była Agnieszka 
Majewska ze Zgierza. 

Tegoroczny rallysprint skła-
dał się z 4 przejazdów, na któ-
rych kierowcy m.in. pokonywali 
ustawioną z opon szykanę, robi-
li rundę między hangarami, wi-
rażowali na autostradowej dro-
dze serwisowej. Nie obyło się 
bez awarii, błędów i punktów 
karnych. 3 załogi nie ukończyły 
zawodów zaliczonych na trasie 
awarii. Błędy przytrafiały się na-
wet najbardziej doświadczonym 
rajdowcom. – Jesteśmy na razie 
na półmetku. Niestety na pierw-
szym przejeździe uderzyliśmy  
w szykanę, ściągnęło samochód 
na jedną stronę, zablokowało 
nam koło. Drugi przejazd z był 
już w miarę czysty, udało nam 
się poprawić czas o 21 sekund 
– mówił zawodowy kierowca 

Rafał Cieślik z tomaszowskie-
go Automobilklubu, który w raj-
dach bierze udział już od 11 lat. 

– Na razie jestem w miarę za-
dowolony, nie było punktów kar-
nych. Fajne próby, szybkie, udało 
mi się osiągnąć prędkość ok. 150 
km, co, jak na mój samochód, 
który nie jest jeszcze do końca 
przystosowany, tylko delikatnie 
utwardzony, siedzenie wymie-
nione na sportowe, to i tak dobry 
wynik – mówi Mateusz Szkup  
z Głowna. 

Zarówno doświadczeni, jak  
i początkujący uczestnicy zawo-
dów, pytani co daje im ekstremal-
na jazda, odpowiadają tak samo: 
lepsze opanowanie samochodu  
w skrajnych sytuacjach. – Wy-
chodzenie z poślizgu, hamowa-
nie, praca kierownicą, kiedy sa-
mochód nagle staje w poprzek 
drogi, to sytuacje, które nie są co-
dziennością, ale jednak zdarzają 
się na drogach i wówczas liczy 
się właśnie technika – mówi Ma-
teusz Szkup. Organizacja rally-
sprintu, to spore przedsięwzięcie, 
również pod względem zapew-
nienia bezpieczeństwa. Wszyst-

kie startujące w nim samochody 
muszą przejść odbiór technicz-
ny. Na trasie, oprócz 12 sędziów, 
ustawiono również 2 zastępy stra-
ży pożarnej oraz ratownika me-
dycznego. – Nie jesteśmy waria-
tami drogowymi i nie chcemy, 
żeby z takimi nas utożsamiano. 
Jesteśmy zwykłymi użytkowni-
kami dróg, ja na przykład na co 
dzień robię ok. 300 km, a to, że 
spotykamy się na takich zawo-
dach, wynika z potrzeby umie-
jętności opanowania samochodu 
przy dużych prędkościach. Wy-
hamowanie ze 185 km/h do 65 
km/h i ominięcie szykany prawo-
-lewo-prawo wymaga dość dużej 
techniki i takie spotkania mają 
na celu właśnie trening – mówi 
Łukasz Karwat z Auto Klubu 
Skierniewice. Oprócz zawodów 
takich, jak te w Łyszkowicach, 
skierniewicki klub organizuje 
również konkursy zręczności kie-
rowców, na które swoim prywat-
nym samochodem może przyje-
chać każdy, by na zamkniętym 
placu z wyznaczonymi prostymi, 
nawrotami i zakrętami sprawdzić 
swoje umiejętności.

Organizatorzy tegoroczne-
go rallysprintu mają nadzieję, że 
po dłuższej przerwie na stałe za-
gości on w Łyszkowicach, jako 
element tutejszych stałych wy-
darzeń plenerowych. W ostatnią 
sobotę był wstępem do Pożegna-
nia Lata, imprezy, która na plac 
między GOK a Urzędem Gminy 
przyciągnęła tłumy ludzi. Weso-
łe miasteczko, plac zabaw, ogró-
dek piwny, a przede wszystkim 
zespoły, które kolejno pojawiały 
się na scenie, nie pozwoliły się 
nudzić. Były dzieci z łowickiego 
Studia Talentu Ewy Szcześniak, 
a po nich discopolowy Akcent, 
Last Minute, Power, a na koniec 
śpiewający przeboje Boney M. 
Belfast. Zabawa trwała niemalże 
do północy. 

Walewice | Uroczystości patriotyczne

Podziękowali wielkopolskim 
ułanom za przelaną krew
Około 300 osób wzięło 
udział w uroczystościach 
na cmentarzu wojennym 
17 Pułku Ułanów 
Wielkopolskich  
w Walewicach, 14 września, 
w 75 rocznicę bitwy, którą 
pułk stoczył z żołnierzami 
niemieckimi nad Bzurą.

Niespodziewanym gościem 
był europoseł, lider Nowej Pra-
wicy, Janusz Korwin-Mikke, 
który przyjechał z rodziną.

Polityk złożył wieniec pod po-
mnikiem ułanów, stając ramię  
w ramię z posłem Cezarym Olej-
niczakiem z Sojuszu Lewicy De-
mokratycznej. Jak się dowiedzie-
liśmy, Olejniczak zaproponował 
mu to, ponieważ Korwin-Mikke 
nie przywiózł do Walewic kwia-
tów. Został on zaproszony na uro-
czystości przez organizatorów, 
Stadninę Koni w Walewicach  
 Urząd Gminy w Bielawach, gdyż 
jego stryj, ppłk. Tadeuszem Mik-
ke był dowódcą 15 Pułku Ułanów 
Poznańskich. 

Pułk walczył z niemieckimi 
żołnierzami nad Bzurą na pozy-
cjach sąsiadujących z pozycja-
mi 17 Pułku Ułanów Wielko-
polskich. Tadeusz Mikke zginął 
12 września 1939 r. w Boczkach 
Domaradzkich, pochowano go 
na cmentarzu wojennym w Bie-
lawach obok swoich żołnierzy. 
Janusz Korwin-Mikke odwiedził 
jego grób po uroczystościach w 
Walewicach.

Na uroczystości był także wi-
cewojewoda łódzki Paweł Bejda, 
wicestarosta powiatu łowickie-
go Dariusz Kosmatka, przewod-
niczący Rady Powiatu Janusz 
Michalak i burmistrz Łowicza 

Krzysztof Kaliński, radni powia-
towi i gminni z tego rejonu.

Mszę św. w intencji poległych 
w boju o Walewice ułanów kon-
celebrowali proboszcz parafii  
w Bielawach ks. Marek Grabski  
i jezuita o. Józef Łagwa, któ-
ry wygłosił przesiąkniętą pa-
triotyzmem homilię. Powiedział  
w niej, odnosząc się do złożo-
nego w ofierze ojczyźnie przez 
żołnierzy życia: – Ich poświęce-
nie, wielką miłość do ojczyzny, 
wiarę i nadzieję chcemy włączyć  
w tą ofiarę Jezusa, która się wy-
pełniła na Kalwarii. Ta sama ofia-
ra tu i teraz w sposób bezkrwawy 
jest uobecniana.

W uroczystościach w Walewi-
cach, jak co roku, bardzo licznie 
udział wzięły dzieci i młodzież 
ze szkół z gminy Bielawy, szcze-
gólnie z SP w Bielawach, noszą-
cej imię 17 Pułku Ułanów Wiel-
kopolskich, która dzień wcześniej, 
obchodziła Dzień Patrona (więcej 
na str. 12). Jej uczniowie na za-
kończenie uroczystości w Wale-
wicach zaprezentowali program 
artystyczny pt. ,,Był taki wrze-
sień”. Obecni byli także ucznio-
wie SP z Rydzyna, która też nosi 
imię „Siedemnastki”, harcerze 
z 1 Głowieńskiej Drużyny Har-
cerzy ZHR, strażacy ochotnicy. 
Po uroczystości Reprezentacyjny 
Oddział Kawalerii Towarzystwa 
Byłych Żołnierzy i Przyjaciół 15 
Pułku Ułanów Poznańskich za-
prezentował na znajdującym się 
obok cmentarza hipodromie po-
kaz władania szablą i lancą, strze-
lanie z ciężkiego karabinu maszy-
nowego i jego transport na jukach. 
Wcześniej grupa siedmiu pasjona-
tów historii w mundurach, zarów-
no 15 jak i 15 pułku ułanów na ko-
niach, asystowała uroczystościom 
religijnym.  tb

Lider Nowej Prawicy Janusz Korwin-Mikke dobrze się czuł  
w towarzystwie wicewojewody pawła bejdy i radnego powiatowego Jacka 
chudego (obaj z pSl).

Impreza była okazją do spędzenia beztroskich chwil z pociechami.
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Warszawska załoga łyszkowickiego rajdu na starcie trzeciej rundy.

LiLianna Jóźwiak
-StaSzewSka

lila.staszewska@lowiczanin.info
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Wybory samorządowe | Komitety wyborcze zarejestrowane 

Wyborcza karuzela nabiera rozpędu
Do 8 września komitety 
wyborcze miały czas, aby 
zarejestrować się u komisarza 
wyborczego Państwowej 
Komisji Wyborczej  
w Płocku (gmina Pacyna) 
oraz Państwowej Komisji 
Wyborczej w Skierniewicach 
(gmina Żychlin, Oporów  
i Bedlno). 

Partie polityczne zarejestro-
wane są na poziomie ogólnopol-
skim w PKW w Warszawie. Pod-
czas tych wyborów członkowie 
komisji wyborczych zarobią zde-
cydowanie więcej pieniędzy niż 
dotychczas. Koszty wyborów po-
krywa budżet państwa.

Przewodniczący komisji ob-
wodowej otrzyma 380 zł, jego za-
stępca 350 zł, zaś członkowie po 
300 zł. Przewodniczący komisji 
gminnej, miejskiej, powiatowej 
zarobi 650 zł, zastępca 600 zł, 
zaś członkowie 550 zł. Zarządze-
niem burmistrza Grzegorza Am-
broziaka, za wybory w gminie 

Żychlin będzie odpowiadać Mo-
nika Charążka, inspektor z Biura 
Rady Miejskiej.

– Komisje mogą się składać od 
6 do 8 osób. Kandydatów zgła-
szają poszczególne komitety. Je-
śli kandydatów jest więcej niż 8 
następuje losowanie – wyjaśnia 
pani Monika. – Pełnomocni-
cy poszczególnych kandydatów 
mogą startować w wyborach, nie 
ma żadnych przeciwwskazań.

Gmina Pacyna
KWW Wspólna Gmina, 

Wspólna Sprawa – pełnomoc-
nikiem jest Mariola Studzińska. 
Jest to komitet obecnego wójta, 
Krzysztofa Woźniaka;

KWW Gospodarność i Sa-
morządność – pełnomocni-
kiem jest Henryka Grobelkie-
wicz ze Skrzeszew; 

KWW Czas na Młodych  
– pełnomocnikiem jest Robert 
Fudała z Sejkowic;

KWW Czas na zmiany Lu-
szyn – pełnomocnikiem jest Pa-
weł Wodzyński z Pacyny;

KWW Rozwój naszej Gmi-
ny (zasięg wojewódzki) – peł-
nomocnikiem jest Teresa Go-
sławska z Gostynina;

Gmina Żychlin
KWW Nowe oblicze Gmi-

ny – pełnomocnikiem jest Ewa 
Ambroziak. Jest to komitet 
obecnego burmistrza, Grzegorza 
Ambroziaka;

KWW Łączyć Nie Dzielić 
– pełnomocnikiem jest Jolanta 
Danuta Ulanowska z Dobrzeli-
na, ul. Słowackiego;

KWW unia Samorządowa 
Żychlin – pełnomocnik Roman 
Ostasz;

Gmina Bedlno
KWW Mała Ojczyzna Bedl-

no – pełnomocnik Halina Zda-
nowska z Woli Kałkowej;

KWW Lepsza Gmina Bedl-
no – pełnomocnik Bożena Czaj-
ka z Pniewa;

KWW Niezależni w Gminie 
Bedlno – pełnomocnik Jan Ma-
tuszewski z Załusina;

KWW Jolanty Wodzyńskiej 
(zasięg wojewódzki) – peł-
nomocnik Monika Brewińska  
z Wojszyc;

Gmina oporów
KWW Razem dla Oporo-

wa – pełnomocnik Magda- 
lena Kawczyńska z Samogosz-
czy;

KWW Nasza Przyszłość  
w Oporowie – pełnomocnik Ja-
rosław Sobczyk, Gajew;

Kandydaci na burmistrza  
w Żychlinie, którzy już deklaru-
ją rywalizację:

Grzegorz Ambroziak i Ro-
man Ostasz obaj założyli wła-
sny komitet Paweł Wołoszyn  
– KWW Pokolenia oraz Andrzej 
Karniszewski – PSL.

Kandydat na wójta Oporowa, 
który już deklaruje rywalizację, 
to Robert Pawlikowski kandydat 
z PSL.

Kandydaci na wójta gmi-
na Bedlno: Krzysztof Kołach 
– PSL; Jolanta Wodzyńska  

– własny komitet; Jacek Tarka 
– własny komitet (obecnie prze-
wodniczący Rady).

Kandydat na wójta w gminie 
Pacyna to Krzysztof Woźniak  
– własny komitet.

Ogólnopolska Inicjaty-
wa Obywatelska z Wiesławem 
Bryłką (rejestracja wojewódz-
two) wciąż myśli nad kandyda-
tem na burmistrza do Żychlina. 
Na pewno nie wystawią kandy-
data do gminy Oporów i Bedlna.

Decyzji w sprawie obsadze-
nia kandydowania na stanowiska 
burmistrza Żychlina i wójtów  
w Bedlnie i Oporowie – nadal 
nie podjął PiS.

Na zarządzie zdecydowali-
śmy jedynie, że z nami nie bę-
dzie startować obecny poseł So-
lidarnej Polski Tadeusz Woźniak 
– mówi nam Konrad Kłopotow-
ski, szef PiS w powiecie kut-
nowskim. – uznaliśmy, że na na-
szych plecach nie będzie jechać 
do raju, niech próbuje swoich sił 
jako Solidarna Polska.

 Dorota Grąbczewska

Gmina Oporów | dziury na drogach powiatowych

Marne szanse na poprawę nawierzchni
Droga powiatowa  
z Żychlina do Szczytu, 
zwłaszcza na wysokości Woli 
Owsianej i Wólki Lizigódź, 
jest w fatalnym stanie.  
W jej nawierzchni widoczne 
są takie dziury, że trudno nią 
przejechać. Minęła połowa 
września, a dziury, które 
powstały podczas zimy, wciąż 
nie zostały załatane.

Mieszkańcom już brakuje sił, 
by dopominać się od powiatu 
wypełniania obowiązków zwią-
zanych z zapewnieniem bezpie-
czeństwa na drodze. W ubiegłym 
roku dziury też zostały załata-
ne jesienią, ale jak ruszyła kam-
pania cukrownicza, drogi znów 
zostały zniszczone. W tym roku 
sytuacja wygląda jeszcze gorzej. 
Zapowiadanego łatania dziur na 
wszystkich drogach powiatowych  
w gminie Oporów najprawdo-
podobniej w ogóle nie będzie. 
Pieniądze na łatanie dziur już 
się skończyły, a wszystkie wol-
ne środki starostwa pożarł szpi-

tal, który boryka się z problema-
mi finansowymi. Z faktem, że  
w tym roku nie będzie nakładek, 
nie będzie wspólnych z samorzą-
dami inwestycji drogowych, wszy-
scy się pogodzili. Ale to, że nie 
będą nawet załatane dziury, boli 
mieszkańców, a zwłaszcza kie-
rowców, którzy jeżdżą tą drogą.

Mirosław Ruciński, członek 
Zarządu Powiatu Kutnowskiego, 
nie kryje, że sytuacja zrobiła się 
beznadziejna. – Marne są szanse 
na dokończenie łatania dziur po 
ubiegłorocznej zimie – przyznaje 
Mirosław Ruciński. – Planowali-
śmy, że na niektórych odcinkach 
dróg powiatowych, przechodzą-
cych przez gminę Oporów, zro-
bimy nakładki, dlatego ta gmi-
na była przeznaczona do łatania 
jako jedna z ostatnich. Tymcza-
sem w trybie pilnym pieniądze 
na nakładki przeznaczyliśmy na 
ratowanie szpitala, a pieniędzy 
na łatanie nie mamy. Wpraw-
dzie bardzo się „gimnastykuje-
my”, by wygospodarować jakie-
kolwiek środki, ale to jest bardzo 
trudne. Obawiam się najgorsze-
go, że dziury zostaną. Niektórzy 
mieszkańcy już sami zaczynają 
się ratować, zasypując największe 
wyrwy, by w ogóle dało się prze-
jechać i nie urwać koła.  dag

Żychlin
Dymu  
w mieszkaniach 
nie będzie

Pracownicy Spółdzielni 
Mieszkaniowej Wspólny Dom 
zakończyli prace remontowe na 
bloku Hanki Sawickiej 6. Trwały 
one prawie miesiąc z przerwami, 
gdyż pracownicy byli odrywani 
też do wykonywania innych pil-
nych prac na terenie spółdzielni.

– Na Hanki Sawickiej 6 mie-
liśmy naprawiać przeciekający 
dach nad nadbudówką, w któ-
rej znajduje się pralnia i suszar-
nia – mówi Jerzy Rosiński, pre-
zes spółdzielni. – Jak pracownicy 
weszli na dach, okazało się, że 
konieczna jest również napra-
wa kominów, które były bardzo 
spękane. To najważniejsze zada-
nie, bowiem może mieć wpływ 
na bezpieczeństwo lokatorów. 
Nienaprawione kominy groziły-
by przedostawaniem się dymu do 
mieszkań.

Stary, odpadający tynk był 
skuwany, kominy obkładane spe-
cjalną siatką wzmacniającą i do-
piero na to układano nowy tynk. 
Przy okazji tych prac odbudo-
wywane zostały tzw. czapy ko-
minowe, które uległy korozji  
i praktycznie ich nie było. Ich od-
tworzenie sprawi, że woda nie bę-
dzie lać się po ścianie komina, ale 
spływać bezpośrednio na dach. 
To w przyszłości spowolni nisz-
czenie kominów.

Lokatorzy muszą mieć jednak 
świadomość, że niszczenie ko-
minów przyśpiesza fakt, że pa-
lenie w piecach czym popadnie, 
również butelkami plastikowymi, 
przyśpiesza niszczenie kominów. 
Podczas spalania uwalnia się 
siarkowodór, który w połączeniu 
z wodą tworzy kwas siarkowy, 
niszczący cegły kominowe.  dag

Gmina Bedlno
W 75. rocznicę 
Bitwy nad Bzurą

Uroczystości patriotyczne  
z okazji rocznicy Bitwy nad Bzurą 
odbędą się w Orłowie w niedzielę, 
21 września. Rozpoczną się mszą 
świętą za poległych we wrześniu 
1939 r. w miejscowym kościele 
parafialnym o godz. 12.00. Dzie-
ci i młodzież ze Szkoły Podstawo-
wej w Szewcach Nadolnych wy-
stawią montaż słowno-muzyczny. 
Następnie uczestnicy uroczystości 
przejdą pod obelisk, gdzie złożą 
wiązanki kwiatów i oddadzą hołd 
żołnierzom poległym za wolną 
Polskę.  dag

Droga w Woli Owsianej i Lizigódź miejscami jest trudno przejezdna. dziura na dziurze od zimy, z marnymi 
szansami na naprawę w tym roku. 
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Łowicz | Mleczarnia kontra wędkarze

Wędkarze alarmują: 
w wodach Bzury 
pływa kisiel 
Wędkarze z łowickiego koła Polskiego Związku Wędkarskiego zauważyli,  
że od początku sierpnia w wodach Bzury pojawiły się dziwne osady,  
które zawieszają się na sprzęcie wędkarskim – żyłce i spławiku,  
kiedy te są z niej wyciągane. Obawiają się, że to zanieczyszczenie  
ma związek z puszczaniem do Bzury wody z oczyszczalni ścieków,  
należącej do Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej w Łowiczu.

Jeden z wędkarzy udostęp-
nił nam amatorskie nagranie, 
na którym bardzo dokładnie opi-
suje miejsca, w których się znaj-
duje, dokumentuje zastany tam 
stan wód Bzury i porastającej 
jej brzegi roślinności. Na nagra-
niu widać, jak z rury, którą od-
prowadzane są ścieki ze wspo-
mnianej oczyszczalni wylatuje 
mętna woda, która bezpośrednio 
wpada do rzeki. Powyżej rury 
woda w rzece jest czysta, prze-
źroczysta, poniżej natomiast wy-
gląda zupełnie inaczej – jest za-
wiesista. – Na każdym krzaczku 
i patyczku ten osad się zawiesza, 
a smród przy tym jest nie do wy-
trzymania – relacjonuje węd-
karz. Jego zdaniem podobnie źle 
woda wyglądała kilka lat temu, 
ale po interwencji PZW stan 
wód znacznie się poprawił.

Pzw: woda powinna 
być zbadana
Skontaktowaliśmy się z Ja-

rosławem Wysotą, prezesem 
PZW okręgu Skierniewice, któ-
ry potwierdził, że taka sytuacja 
ma miejsce. Jest to związane 

z tym, jak przyznał, że do Bzury 
jest odprowadzana oczyszczona 
woda ze ścieków z oczyszczalni, 
znajdującej się przy Okręgowej 
Spółdzielni Mleczarskiej w Ło-
wiczu. – Nie twierdzę, że to, co 
jest odprowadzane do Bzury jest 
szkodliwe lub toksyczne – mówi 
Jarosław Wysota. 

Niepokojącym wydaje się, 
jego zdaniem, fakt, że woda 
w rzece jest coraz bardziej gę-
sta i po prostu śmierdzi. PZW 
w Skierniewicach wystąpił z 
wnioskiem o zbadanie jakości 
wody w rzece, ale został poinfor-
mowany przez Wydział Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wod-
nej w starostwie łowickim, że 
mogą one być przeprowadzo-
ne dopiero w IV kwartale tego 
roku. 

– Skład chemiczny oczysz-
czonych ścieków powinien być 

badany minimum raz na dobę 
– mówi Adriana Drzewiecka, 
inspektor w powiatowym Wy-
dziale Ochrony Środowiska. 
W trakcie ewentualnej kontro-
li, rejestr prowadzonych badań 
i ich wyników musi być udostęp-
niony. Badania takie są przepro-
wadzane na zlecenie przez firmę 
z zewnątrz.

Prawo na to zezwala
Odprowadzanie do rzeki 

oczyszczonych ścieków, jak się 
dowiedzieliśmy, odbywa się jed-
nak zgodnie z prawem. Otóż, 
oczyszczalnią ścieków z mle-
czarni zarządza Grupa Produ-
centów Mleka „Eko-Łowiczan-
ka”, która powstała w 2009 roku, 
by łatwiej pozyskiwać pieniądze 
unijne na realizację zadań inwe-
stycyjnych. Tworzy ją część pro-
ducentów mleka, którzy są do-
stawcami OSM. 

W lipcu tego roku „Eko-Ło-
wiczanka” złożyła w Wydziale 
Ochrony Środowiska i Gospo-
darki Wodnej Starostwa Powia-
towego w Łowiczu wniosek o 
wydanie zgody na eksploatację 
urządzeń sanitarnych w mle-
czarskiej oczyszczalni i odpro-
wadzanie oczyszczonych ście-
ków do Bzury na kolejne 10 lat, 
ponieważ w tym roku wygasa-
ło dawne pozwolenie. Procedu-
ry związane z uzupełnieniem 

wniosku, powiadomieniem za-
interesowanych stron o wszczę-
ciu postępowania (czyli OSM 
w Łowiczu, „Eko-Łowiczanki”, 
burmistrza Łowicza, Wojewódz-
kiego Zarządu Melioracji i Urzą-
dzeń Wodnych oraz PZW), wraz 
z terminem zgłaszania uwag, 
trwały do sierpnia. 11. dnia tego 
miesiąca Wojewódzki Zarząd 
Melioracji i Urządzeń Wodnych 
w Łodzi wydał zgodę na odpro-
wadzanie oczyszczonych ście-
ków do Bzury, lecz z uwagami.

Dotyczyły one wykonania in-
westycji modernizacji oczysz-
czalni ścieków, o której infor-
mowała „Eko-Łowiczanka” w 
złożonym wniosku, zgodnie z 
obecnie obowiązującymi prze-
pisami prawa, a także ścieków, 
które powinny spełniać okre-
ślone normy. Urząd nałożył na 
„Eko-Łowiczankę” obowiązek 
odmulania dna rzeki na 10 me-
trach bieżących – 5 m przed 
miejscem, z którego wypływa 
oczyszczona woda i 5 m poniżej 
tego miejsca, a także utrzymania 
w tym miejscu brzegów rzeki, 
łącznie z wycinką roślinności. 

18 sierpnia PZW złożyło swo-
je uwagi do tego pisma, ponie-
waż zdaniem PZW, który jest 
użytkownikiem rybackim Bzu-

ry, mleczarnia zanieczyszcza 
tę rzekę. Powiatowy Wydział 
Ochrony Środowiska przesłał 
treść tego pisma do „Eko-Ło-
wiczanki”, która w odpowiedzi 
argumentowała, że obecny stan 
jest przejściowy, ponieważ we 
wrześniu tego roku ma rozpo-
cząć się inwestycja modernizacji 
oczyszczalni ścieków. Poinfor-
mowała także, że w tej sprawie 
są już podpisane umowy m.in. 
z Bankiem Ochrony Środowi-
ska i Narodowym Funduszem 
Ochrony Środowiska, a także 
jest zatwierdzony harmonogram 
inwestycji. 

22 sierpnia starosta łowic-
ki wydał decyzję zezwalającą 
„Eko-Łowiczance” na odprowa-
dzanie wód opadowych i oczysz-
czonych ścieków do Bzury. Po-
zwolenie to obowiązuje do 22 
sierpnia 2024 roku.

Prezes oSM uspokaja
OSM musi mieć tzw. po-

zwolenie zintegrowane na po-
bór wody do produkcji oraz na 
odprowadzanie oczyszczonych 
ścieków, bo gdzieś odprowadza-
ne być muszą. – Brak takiego 
pozwolenia jest równoznaczny 
z zamknięciem zakładu – mówi 
Jan Dąbrowski, prezes OSM 
i „Eko-Łowiczanki”. W rozmo-
wie z nami potwierdził informa-
cję, że niebawem rozpocznie się 
modernizacja oczyszczalni ście-
ków. 

– Inwestycja ta ma na celu 
zmniejszenie powstawania osa-
dów, których zapach jest uciążli-
wy, nawet o 70 % – mówi prezes. 
Dąbrowski podkreśla, że oczysz-
czone ścieki spełniają wszystkie 
normy sanitarne, a fakt, że wielu 
wędkarzy łowi ryby w okolicach 
mleczarni świadczy, że jest tam 
dużo ryb. To z kolei jest dowód, 
że znajdują tam dużo pożywie-
nia dla siebie. Zarzuty PZW są 
jego zdaniem totalną nieodpo-
wiedzialnością hobbystów. 

– Oni chcą całkowitego po-
wrotu do natury, a to jest prze-
cież już niemożliwe – dodaje. 

Póki co, wędkarze dekla-
rują, że będą trzymali rękę  
na pulsie. 

powyżej rury woda 
w rzece jest czysta, 
przeźroczysta, poniżej 
natomiast wygląda 
zupełnie inaczej – jest 
zawiesista.

oni chcą całkowitego 
powrotu do natury, 
a to jest przecież już 
niemożliwe.

MaGDaLena
SzyMańSka- 
toPoLSka

magda.topolska@lowiczanin.info

Takie osady znajdują się na roślinności porastającej brzegi Bzury. zdjęcie zostało zrobione nieopodal 
miejsca, w którym oczyszczone ścieki z mleczarni wpadają do rzeki. 

Pokonał Bzurę 
w hołdzie żołnierzom
września '39. str. 13
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Łowicz Główny | furtka przy dworcu nadal zamknięta na kłódkę 

Tyłem do pasażera 
Brama przejścia służbowego przy dworcu PKP Łowicz Główny od lutego tego roku jest zamknięta na kłódkę. Żeby przejść 
„dołem” – bez konieczności wchodzenia na kilkumetrową kładkę nad torami – trzeba telefonicznie i najlepiej z wyprzedzeniem 
powiadomić dyżurnego ruchu. Z tego „przywileju” mogą jednak korzystać wyłącznie osoby niepełnosprawne. 

– Takie są decyzje „góry”. 
Mamy zgodę na przepuszczanie 
tylko osób niepełnosprawnych. 
Nie możemy się wychylać...  
– mówią kolejarze z Łowicza. 

Temat zamkniętego przejścia 
służbowego wraca co kilka ty-
godni, gdy kolejny niezadowolo-
ny z tego faktu pasażer musi np. 
przejść schodami z rowerem, mat-
ka przenosi kładką wózek z dziec-
kiem, czy też przyjedzie do Łowi-
cza osoba niepełnosprawna na 
wózku. – Pamiętam jak podczas 
lipcowych czy sierpniowych upa-
łów z pociągu przystosowanego 
dla niepełnosprawnych wysiadł 
starszy pan na wózku inwalidz-
kim. Czekał w tym upale ze dwa-
dzieścia minut, zanim ktoś przy-
szedł – powiedział nam Zdzisław 
Koralewski z Łowicza. 

On też od lat ma trudności  
z chodzeniem, leczy się na nogi, 
a, że często jeździ pociągami do 
rodziny do Żychlina, musi każdo-
razowo pokonywać schody nad 
torami. Wcześniej zdarzało mu 
się korzystać z przejścia służbo-
wego. – Co to za pomysły, żeby 
wcześniej gdzieś dzwonić, usta-
lać. Ludzie nie mają na to cza-
su jak przyjdą na dworzec. Nie 
każdy też ma przy sobie telefon. 
Kiedyś stali SOK-iści i puszczali 
osoby z trudnościami w chodze-
niu – mówi. 

Sprawa zamkniętego przej-
ścia na poziomie szyn kolejny 
raz będzie problemem w sobo-
tę, 27 września, kiedy to w Ło-
wiczu odbywać się będzie Zjazd 
Absolwentów Liceum Pedago-
gicznego. – Niektóre osoby, które 
przyjadą do Łowicza, poruszają 
się przy pomocy lasek lub „szwe-
dek”, a nawet wózkami inwalidz-
kimi – poinformowała nas Anna 
Gałaj. – Mam prośbę do dyrekcji 
PKP w Łowiczu, aby umożliwiła 
w tym dniu przejście wysiadają-
cym z pociągów bez użycia scho-

dów (przez furtkę), starszym oso-
bom, które przyjadą w tym dniu 
na zjazd absolwentów – apelowa-
ła na Facebooku. 

Jak ustaliliśmy, żeby przejście 
było możliwe, musi ona z wy-
przedzeniem poinformować tele-
fonicznie dyżurnego ruchu stacji 
Łowicz Główny o tym którego 
dnia i o której godzinie przyjadą 
osoby niepełnosprawne, którym 
przysługuje możliwość skorzy-
stania z przejścia służbowego na 
poziomie torów. – Wtedy przyj-
dzie pracownik z nastawni, otwo-
rzy przejście i pomoże. Zgodnie  
z zaleceniami, których musimy 

się trzymać, nie ma możliwo-
ści, by tego dnia przejście było 
otwarte cały czas – powiedział 
nam naczelnik sekcji utrzyma-

nia ruchu, Marek Kamiński. Po-
dał też numer pod jaki należy 
dzwonić: 46 / 818-23-23. Numer 
tego telefonu można też znaleźć 
na tablicach ogłoszeń na oby-
dwóch peronach oraz w pocze-
kalni dworca. 

Niestety z możliwości przej-
ścia „dołem” nie mogą skorzy-
stać rowerzyści czy np. matki  
z wózkami. – Nawet jak się dzwo-
ni, to z góry zastrzegają, że pra-
wo do ubiegania się o otwarcie 
mają tylko inwalidzi, rowerzyści 
– nie – interweniował w naszej 
redakcji oburzony rowerzysta. 
W sprawie zamkniętego przej-

ścia już wiosną interweniowało 
miasto. Bezskutecznie. PKP tłu-
maczy, że przejście na poziomie 
torów od zawsze było wyłącz-
nie przejściem służbowym i nie 
może być otwarte ze względów 
bezpieczeństwa. Przez wiele lat 
nie było jednak zamykane i wie-
lu pasażerów przyzwyczaiło się, 
że można tamtędy przechodzić. 
Wtedy też można było znacznie 
częściej niż obecnie napotkać 
w pobliżu przejścia patrol Służ-
by Ochrony Kolei, który wręczał 
mandaty osobom nieuprawnio-
nym do przechodzenia w tym 
miejscu. 

Łowicz 
Sprawcy nie 
zostali ustaleni 

Prokuratura Rejonowa  
w Brzezinach umorzyła śledztwo  
w sprawie napaści na komendan-
ta powiatowego PSP w Łowiczu, 
brygadiera Jacka Szeligowskie-
go, do której doszło na początku 
stycznia tego roku w gm. Jeżów 
w powiecie brzezińskim. Powo-
dem umorzenia prokuratorskiego 
postępowania było niewykrycie 
sprawców napadu. Mieszkający 
poza Łowiczem komendant PSP 
twierdził, że został napadnięty 
przez dwóch mężczyzn, ubranych 
w policyjne, bądź przypominają-
ce policyjne, mundury. Do zajścia 
miało dojść 4 stycznia, ok. 17.00,  
a więc już po zapadnięciu zmroku, 
na gruntowej drodze w gminie Je-
żów. Komendant wracał ze spotka-
nia w OSP w Jasieninie, gdzie był 
prezesem miejscowej OSP. Kilka-
set metrów od domu zajechał mu 
drogę nieoznakowany bus. Męż-
czyźni, którzy z niego wysiedli, 
najpierw go wylegitymowali i za-
prosili do busa, gdzie najpierw roz-
mawiali. Pod jego adresem oraz 
jego bliskich padło wiele gróźb 
oraz żądanie wycofania się z życia 
publicznego. Komendant jest też 
radnym gminy Jeżów. 

Komendant twierdzi, że dopie-
ro w busie zorientował się, że są 
to przebierańcy, a nie policjanci. 
Ponadto, mężczyźni kazali wy-
pić komendantowi jakąś ciecz, po 
której zaczął tracić przytomność 
i po której zwymiotował. Sprawa 
została zgłoszona w Komendzie 
Powiatowej Policji w Brzezinach 
trzy dni później.

Sprawę prowadził Wydział Do-
chodzeniowo-Śledczy Komen-
dy Wojewódzkiej Policji w Łodzi. 
Dochodzenie było prowadzone  
w sprawie zmuszania do określo-
nego zachowania – wypicia nie-
określonej cieczy. Poszkodowany 
nie odniósł obrażeń wymagają-
cych hospitalizowania, choć – jak 
twierdzi – stracił przytomność  
i dochodził do siebie przez kilka 
dni. Policja nie ustaliła sprawców, 
a prokuratura po kilku miesiącach 
umorzyła sprawę. – Nie składałem 
zażalenia na decyzję prokuratu-
ry, ponieważ sytuacja się uspoko-
iła. Nikt mnie nie nachodził, mojej 
rodziny również nie. Takie sprawy 
wymagają czasu, należałoby anga-
żować prawnika, a to koszt – sko-
mentował sprawę komendant Sze-
ligowski. Twierdzi, że „odpuścił” 
tę sprawę ze świadomością, że 
gdyby cokolwiek tego rodzaju się 
w przyszłości działo, postępowa-
nie może zostać wznowione.  mak 

MarCin
kuCharSki

marcin.kucharski@lowiczanin.info

Starszy pan na wózku 
inwalidzkim czekał 
w tym upale ze 
dwadzieścia minut, 
zanim ktoś przyszedł.
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Bielawy | Jubileusz 30-lecia nadania imienia Szkole podstawowej

Goście lubią tu przyjeżdżać
W ubiegłą sobotę, 13 września, odbyła się uroczystość 
30-lecia nadania imienia 17 Pułku Ułanów 
Wielkopolskich Szkole Podstawowej w Bielawach, 
której towarzyszyły X Biegi Ułańskie Szkół 
Podstawowych. W imprezie plenerowej na bielawskim 
stadionie wzięło udział blisko 300 osób.

Jednym z gości honorowych 
jubileuszu był emerytowany 
dyrektor Szkoły Podstawowej  
w Bielawach, Julian Pawłowski, 
któremu obecna dyrektor szko-
ły, Wiesława Kotecka, wręczy-
ła specjalnie wydaną z tej okazji 
książkę „30 lat z patronem”. Dy-
rektor Pawłowski przypomniał, 
iż to, że Szkoła Podstawowa  
w Bielawach obchodzi swoją 
uroczystość, było efektem ży-
czenia żyjących wtedy, 30 lat 
temu, kombatantów. Pawłowski 
przypomniał, że głównym ini-
cjatorem nadania imienia bie-
lawskiej placówce był płk. Fran-
ciszek Wolny, żołnierz 17 Pułku 
Ułanów Wielkopolskich, a póź-
niej pracownik Ministerstwa 
Obrony Narodowej. Inicjatywa 
była podziękowaniem za to, że 
młodzież bielawskiej szkoły za-
wsze obejmowała szczególną 
opieką żołnierskie mogiły. Szko-
ła przyjęła swoje imię i sztandar 
9 września, w 45 rocznicę bitwy 
pod Walewicami. 

– Naszym zadaniem było kul-
tywować tę historię, poznać tych 
ludzi, którzy jeszcze żyją, dlate-
go młodzież podjęła współpracę 
z kombatantami, czego efekty 
są dziś zgromadzone w szkol-
nej izbie pamięci narodowej. 
Około 120 żyjących wówczas 
kombatantów przysłało życio-
rysy, w których opisali historię 
swojej tułaczki nie tylko po Pol-
sce, ale także po całym świecie. 
To wszystko udokumentowane 
jest w naszej szkole. Czy to ja 
mogłem zrobić? Nie, to zrobi-
li uczniowie, to zrobiła rada pe-

dagogiczna, którą miałem przy-
jemność i zaszczyt kierować. 
Wśród tych osób była już wów-
czas dzisiejsza dyrektor szko-
ły w Bielawach – mówił Julian 
Pawłowski. 

Podkreślił on, że szkoła wzię-
ła na siebie również propagowa-
nie pamięci o swoim patronie  
w kraju i na świecie. – Dlatego 

pamiątki związane z naszą szko-
łą znajdują się w Instytucie Jó-
zefa Piłsudskiego w Londynie 
i innych miejscach, właściwie 
wszędzie tam, gdzie żyją kom-
batanci – mówił Pawłowski. Na 
przestrzeni ostatnich 30 lat pla-
cówkę w Bielawach odwiedzali 
liczni goście z resortu obrony na-
rodowej i wielu środowisk kom-
batanckich, m.in. obecny prezy-
dent RP, a wówczas wiceminister 
obrony narodowej, Bronisław 
Komorowski oraz Prymas Polski 
kardynał Józef Glemp. 

współpraca ciągle 
żywa 
30 lat temu zapoczątkowa-

na została również współpra-
ca między szkołą w Bielawach  
a noszącą to samo imię, 17 Pułku 
Ułanów Wielkopolskich, szkołą  
w Rydzynie. Od tej pory szko-
ły te odwiedzają się wzajem-
nie przy okazji uroczysto-
ści: we wrześniu w Bielawach,  
a w maju w Rydzynie. – Mie-
liśmy uczniów, którzy przyjeż-
dżali tu 6 lat z rzędu. Ja oso-
biście bywam tutaj już 8 lat, 
czyli od momentu objęcia swo-
jego stanowiska, co wówczas 
zbiegło się ze wspólną obecno-
ścią szkół na pogrzebie gen. Mi-
chała Gutowskiego na Powąz-
kach. Dziś jest tu cały autokar 
uczniów. Wyjechaliśmy o godz. 

6.00, koło Środy Wielkopolskiej 
mieliśmy mały objazd, ale w 4,5 
godziny udało nam się dojechać. 
Nocujemy w szkole, a jutro je-
steśmy w Walewicach na uro-
czystościach patriotyczno-reli-
gijnych – powiedział nam Jerzy 
Stróżycki, dyrektor szkoły w Ry-
dzynie. 

Już drugi rok, wspólnie z repre-
zentacją tej placówki, do Bielaw 
przyjeżdżają również uczniowie  
z sąsiedniej gminy Dąbcze,  
a także Jan Kowalski, dziś 88-let-
ni kombatant, żołnierz Wojska 
Polskiego, zasłużony dla Miasta 
i Gminy Rydzyna. Jeszcze kilka 
lat temu odwiedzał te strony z ca-
łym pocztem sztandarowym, dziś 
pozostał już tylko sam. Leciwy 
mieszkaniec Leszna opowiedział 
nam o tym, jak każdego roku 
wyczekuje wyjazdu i o tym, że 
oprócz patriotycznego, ma on dla 
niego również inne, ważne zna-
czenie. Co roku, również i tym ra-
zem, gospodarze wrześniowych 
uroczystości zabierają gości na 
zwiedzanie okolicy: pałacu, stad-
niny i parku w Walewicach oraz 
miejscowego kościoła. 

w biegach najlepsza 
rydzyna
W tegorocznym X Ułańskim 

Biegu Szkół Podstawowych 
wystartowali uczniowie pięciu 
szkół z: Rydzyny, Oszkowic, 

Waliszewa, Soboty i Bielaw. 
Dzieci biegały w sześciu kate-

goriach, na dystansach od 100 
do 400 m, ścigając się o pucha-
ry ufundowane prze burmistrza 
gminy Bielawy i dyrektora szko-
ły. Były też nagrody, m.in. szali-
ki, koszulki i kubki z napisem 17 
Pułk Ułanów Wielkopolskich. 
Najszybsza okazała się repre-
zentacja gości z Wielkopolskie-
go. Drugie były Bielawy, a trze-
cie – Oszkowice. 

Przy okazji jubileuszu szko-
ła ogłosiła i nagrodziła zwy-
cięzców dwóch konkursów: 
plastycznego i historycznego. 
Laureatami tego pierwszego zo-
stali: Kinga Wódka, Jakub Ja-
śniewski, Karolina Walęcka,  
a wyróżnioną – Paulina Milcza-
rek. Natomiast najlepszą wiedzą 
historyczną, rozwiązując m.in. 
test, krzyżówkę wykazali się: 
Tomasz Golis z kl. VI, Zuzanna 
Balcerska z kl. IV oraz Karoli-
na Pakula i Małgorzata Czaplic-
ka z kl. V. 

Miłym akcentem sobot-
niej uroczystości było wspólne 
śpiewanie ułańskich piosenek,  
a ciekawym – pokaz konny za-
prezentowany przez grupę re-
konstrukcyjną 17 Pułku Ułanów 
Wielkopolskich. Na stadionie 
czekało na dzieci także wiele 
innych atrakcji, m.in. paintball, 
strzelanie z wiatrówki czy dmu-
chańce. 

Zwieńczeniem uroczystości 
było złożenie kwiatów i zapa-
lenie zniczy na mogiłach pole-
głych żołnierzy na cmentarzu 
w Walewicach oraz pod pomni-
kiem w tej samej miejscowości, 
gdzie uczniowie oraz zaproszeni 
goście wybrali się pieszo w nie-
dzielę, 14 września. 

woJCieCh 
JęDrzeJCzak
dyrektor Szkoły 
Podstawowej  
w Dąbczu

Jesteśmy tutaj drugi raz. 
z dyrekcją  
i uczniami szkoły  
w bielawach spotykamy 
się zawsze w rydzynie. 
osobiście jestem bardzo 
podbudowany tym, że 
dzieci i młodzież chcą 
uczestniczyć  
w takich uroczystościach. 
na pewno jest to 
zasługa formuły tego 
spotkania, które nie jest 
sztywną, sztampową 
uroczystością, a właśnie 
formą miłego spędzenia 
czasu w plenerze. cieszę 
się z tego, że będziemy 
w walewicach, że 
będziemy mogli zobaczyć 
okolice, które dotychczas 
znamy tylko z opisów 
historycznych  
i przewodników.

Jan kowaLSki
kombatant 
mieszkający w Lesznie

My wiele lat 
przyjeżdżaliśmy tu  
z pięknym sztandarem. 
dziś zostałem tylko 
ja, koledzy już odeszli. 
Jeszcze 2 lata temu był 
ze mną kolega, który 
wówczas miał 90 lat. 
My zawsze tak bardzo 
oczekiwaliśmy tego dnia, 
kiedy pan dyrektor szkoły 
z rydzyny przychodził 
nas zapraszać. To dla 
nas wielkie wydarzenie, 
piękna uroczystość, 
ale również możliwość 
zwiedzenia innych okolic, 
poznawania innych ludzi, 
trochę innych obyczajów. 
w ubiegłym roku byłem 
nawet zaproszony do 
domu przez jedną  
z tutejszych nauczycielek. 
U nas wioski są duże  
i raczej skupione, tu  
z kolei rozproszone, ale 
i atmosfera tu jest inna, 
wydaje mi się nawet, 
że tu są ludzie bardziej 
przyjaźni niż u nas. 

Jan Kowalski, jedyny z żyjących jeszcze kombatantów, którzy od wielu 
lat przyjeżdżali do bielaw ze szkołą z rydzyny, wita się z dyrektorką 
wiesławą Kotecką, w środku Alina wojda – nauczycielka religii. 

LiLianna Jóźwiak
-StaSzewSka

lila.staszewska@lowiczanin.info

Dziewczęta z najmłodszej grupy wiekowej biegną na dystansie 100 m. 
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Łowicz | Sprzedać to, co jest w dobrym stanie, a już niepotrzebne

Druga wyprzedaż garażowa
Prawie 20 stoisk,  
na których królowały 
dziecięce ubrania, zabawki, 
książki, pojawiło się  
w okolicach placu zabaw 
dla dzieci przy ul. Miodowej 
na osiedlu Górki na drugiej 
garażowej wyprzedaży 
zorganizowanej m.in.  
przez łowiczanina Tomasza 
Rudnickiego.

Sprzedający, z którymi roz-
mawialiśmy, powiedzieli nam, 
że wyprzedaż jest doskonałym 
pomysłem, dzięki niej mogą od-
sprzedać rzeczy będące w do-
brym stanie, które są im niepo-
trzebne.

– Mam wiele ubrań po mo-
jej córce, których już nie wyko-
rzysta, bo dawno z nich wyrosła. 
Przy niektórych są nawet met-
ki, bo nigdy nie miała ich na so-
bie, po prostu dostała je, gdy była 
już zbyt duża, aby je nosić – po-
wiedziała nam jedna ze sprze-
dających. Faktycznie oglądając 
rzeczy, które znalazły się na sto-
iskach, można powiedzieć jedno 
– nikt z wystawiających nie pró-
bował sprzedać rzeczy zniszczo-
nych czy popsutych.

Tomasz Rudnicki powiedział 
nam, że po pierwszej wyprzeda-
ży, która odbyła się w maju pod 
basztą generała Klickiego w Ło-
wiczu, otrzymał wiele telefonów 
od znajomych, którzy chcieli-

by wziąć w niej udział. Druga 
wyprzedaż miała być znacz-
nie większa, ale – jak przyznał  
– była organizowana szybko  
i nie udało się jej odpowiednio na-
głośnić. Ale zastrzega, że w tym 
roku, wraz z innymi osobami, 
podejmie próbę zorganizowania 
kolejnej wyprzedaży, prawdopo-
dobnie na początku październi-
ka, która będzie lepiej nagłośnio-
na. Jego marzeniem jest jednak 
to, aby wyprzedaże organizowa-
ne były cyklicznie, raz na jakiś 
czas w jednym miejscu.

Warto zaznaczyć, że udział 
sprzedających jest całkowicie 
bezpłatny, łowicki ratusz udo-
stępnia nieodpłatnie teren do jej 
przeprowadzenia.  tb

Łowicz | w poszukiwaniu nowych wyzwań

Kajakiem po Bzurze w rocznicę Wielkiej Bitwy
Pochodzący spod Sochaczewa, a mieszkający obecnie w Strzelcach Opolskich Jan Ścigocki, postanowił w rocznicę Bitwy nad Bzurą przepłynąć jej  
około 100 kilometrowy odcinek – od Łęczycy do ujścia w okolicy Wyszogrodu. Spotkaliśmy się z nim w Łowiczu, 12 września, na przystani kajakowej.

– Pochodzę z Konar pod So-
chaczewem, Bitwa nad Bzu-
rą jest w mojej świadomości od 
dzieciństwa. Moja mama opo-
wiadała o polach usłanych żoł-
nierskimi trupami w okolicach 
przepraw przez Bzurę w okoli-
cach mojej rodzimej miejcowo-
ści, Brochowa i Witkowic. Opo-
wieści te są cały czas w mojej 
głowie – opowiada nam ponad 
60-letni Ścigocki. Jego młode 
lata były mocno związane z rze-
ką. Jako dziecko dziecko kąpał 
się w Bzurze z przyjaciółmi, jako 
nastolatek, uczeń szkoły przy 
chodakowskich Zakładach Włó-
kien Sztucznych, był członkiem 
22 Męskiej Drużyny Harcerskiej 
ZHP, która w połowie lat 60. bar-
dzo aktywnie działała. – W zimę 
zajmowaliśmy się składaniem  
i remontowaniem kajaków i in-

nego sprzętu pływającego, aby 
w okresie letnim spłynąć nimi do 
Wyszogrodu, gdzie pływaliśmy 
na Wiśle – opowiada. Na tej rze-
ce nauczył się pływać na kajaku, 
dzięki niej rozpoczął też przygo-
dę ze sportem. W późniejszym 
życiu zajmował się kolarstwem, 
dźwigał ciężary. – Zawsze byłem 
wysportowany i skoro czuję się 
na siłach, postanowiłem zrobić 
coś, o czym myślałem od dawna 
– spłynąć rzeką w hołdzie żołnie-
rzy, którzy nad nią walczyli.

Wystartował 12 września, po 
godz. 8.00, z Łęczycy, jednak 
tam rzeka jest płytka i niemal cała 
przerośnięta roślinnością, płynęło 
się bardzo ciężko, musiał nawet 
kilkakrotnie wodować kajak, za-
nim na dobre zaczął płynąć. Od 
Łęczycy do Orłowa Bzura przy-
pomina bardziej kanał niż rze-

kę, potem zrobiło się ciekawiej,  
a nurt zrobił się silniejszy. Do Ło-
wicza dopłynął po godz. 13.00  
i po krótkiej przerwie ruszył dalej 
do Plecewic, gdzie w Motoprzy-
stani, prowadzonej przez jego 
syna, przenocował i rano w sobo-
tę, 13 września, ruszył dalej, do 
ujścia Bzury do Wisły w okolicy 
Kamionu i Wyszogrodu.

Dla Jana Ścigockiego spływ 
Bzurą nie był wielkim wysił-
kiem. Będąc na emeryturze po-
szukuje nowych wyzwań. Zimą 
2011 roku przepłynął Odrę od 
Raciborza do Bałtyku. Pokonał 
742 km w 10 dni. Ma na swo-
im koncie zagraniczne wyprawy 
kajakarskie. Z kajakarstwem jest 
mocno związany, prowadzi kursy 
i szkolenia dla początkujących, 
zajmuje się naprawą i produkcją 
kajaków.  tb

W sobotę 13 września od godz. 10 do godz. 14. na os. Górki trwała wyprzedaż garażowa - około 20 osób 
skorzystało, aby odsprzedać używane rzeczy.

Pochodzący zspod Sochaczewa Jan Ścigocki postanowił uczcić 75 rocznicę bitwy nad bzurą przepływając 
kajakiem z łęczycy do ujścia bzury do wisły koło wyszogrodu, zajęło mu to dwa dni.
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Gmina Nieborów | oświadczenia majątkowe za rok 2013

W kieszeni urzędników i radnych
 Wójt gminy Nieborów, An-

drzej Werle, w oświadczeniu 
majątkowym za 2013 roku wy-
kazał oszczędności zgromadzo-
ne wspólnie z żoną Danutą w 
wysokości 14.734 zł (w 2012 
roku – 5.934 zł) oraz nierucho-
mości posiadane na zasadzie 
współwłasności z żoną i cór-
ką: dom o powierzchni 100 m² 
i wartości 90 tys. zł. W odróż-
nieniu od oświadczenia z ubie-
głego roku nie wykazał posia-
dania gospodarstwo rolnego 
o powierzchni 5,786 ha. Wyka-
zał natomiast posiadanie na za-
sadzie współwłasności z żoną 
i córką działki siedliskowej o 
pow. 0,40 ha, zabudowaną do-
mem mieszkalnym i dwoma bu-
dynkami mieszkalnymi o warto-
ści 300 tys. zł.

Z tytułu wykonywanej pracy 
osiągnął dochód 132.570,34 zł 
(w 2012 roku – 124,549 zł), za 
uczestnictwo w posiedzeniach 
Komitetu Opiniującego Wnioski 
w Łowickiej Grupie Rybackiej 
otrzymał 1.440 zł, za sprzedaż 
łąki w Bednarach o pow. 1,02 ha 
zarobił 12 tys. zł.

Spośród mienia ruchome-
go wójt wykazał posiadanie sa-
mochodu Ford Mondeo z 2009 
roku o wartości 48 tys. zł (w 
roku 2012 – 55 tys. zł), Renault 
Megane z 1997 roku o warto-
ści poniżej 10 tys. zł i ciągnika 
T– 25A z 1988 roku o wartości 
poniżej 10 tys. zł. 

Jego zobowiązania to kredyt 
konsumencki w Banku Spół-
dzielczym Ziemi Łowickiej 
w Nieborowie w kwocie 27,5 
tys. zł (roku 2012 – 16 tys. zł).

 Sekretarz gminy Adam Ja-
niak wykazał oszczędnościw 
wysokości 10.8 tys. zł (w roku 
2012 – 5,7 tys. zł), posiada-
nie domu o pow. 130 m² i war-
tości 100 tys. zł oraz gospodar-
stwa rolnego o profilu mlecznym 
o pow. 10,8776 ha i wartości 200 
tys. zł, z którego osiągnął do-
chód w wysokości 19.5 tys. zł 
(w roku 2012 – 26.1 tys. zł).

Dochody, które osiągnął to: 
z tytułu zatrudnienia w Urzędzie 
Gminy – 106.472,27 zł (w roku 
2012 – 90.570 zł) oraz 48,75 zł 
z tytułu umowy zlecenia.

Wśród mienia ruchomego 
wymienił: samochód osobo-
wy Opel Astra Clasic z 1999 
roku (współwłasność z żoną), 
Fiat Siena z 2000 roku, Volks-
wagen Polo z 2000 roku, sa-
mochód osobowy Opel Astra 
z 2013 roku, ciągnik rolniczy 
Case JX90 z 2011 roku, poinfor-
mował też, że posiadany przez 
niego samochód Fiat Sienna 
z 2000 roku został sprzedany.

Wymienione zobowiązania 
finansowe to: kredyt na zakup 
ziemi w Banku Spółdzielczym 
Ziemi Łowickiej, oddział Nie-
borów – 1.217 zł (w roku 2012 – 
3.073 zł) oraz kredyt gotówkowy 
w tym samym banku na 7 tys. zł.

 Skarbnik gminy Renata 
Sobczak w oświadczeniu wy-
kazała posiadanie na zasadzie 
współwłasności oszczędności 
w wysokości 128 tys. zł (w roku 
2012 – 97 tys. zł), domu miesz-
kalnego o pow. 110 m² o warto-
ści 90 tys. zł z 1983 roku, gospo-
darstwa rolnego o pow. 1,22 ha 
i wartości 20 tys. zł, z którego 
nie osiągnęła jednak dochodu. 

W oświadczeniu nie ma in-
formacji o posiadaniu działki 
o pow. 0,10 ha w Bełchowie 
o wartości 50 tys. zł, o której in-
formowała w minionym roku.

Osiągnęła dochód z tytułu za-
trudnienia w Urzędzie Gminy 
w wysokości 91.418,70 zł (w 
roku 2012 – 94.405 zł). Wśród 
mienia ruchomego wykazała 
posiadanie na zasadzie współ-
własności samochód Opel Astra 
z 1998 roku o wartości 3 tys. zł.

Posiada zobowiązania fi-
nansowe w wysokości 4 tys. zł 
na rachunku ROR w PKO BP 
oraz 12 tys. zł (w roku 2012 – 10 
tys. zł) pożyczki w Kasie Zapo-
mogowo-Pożyczkowej.

 Przewodniczący Rady Gmi-
ny Nieborów Andrzej Myczka 
wykazał posiadanie na prawach 
współwłasności oszczędności 
w wysokości 10.085,68 zł(w 
2012 roku – 9.286 zł), domu 
o powierzchni 100 m² o warto-
ści 250 tys. zł oraz działki o pow. 
0,5 ha, o wartości 30 tys. zł.

W 2012 roku osiągnął docho-
dy: 32.197,94 zł (w 2012 roku – 

47.127 zł) z tytułu zatrudnienia 
w Spółdzielni Pracy Mechani-
ków „Metalowiec” w Sochacze-
wie, gdzie pełni funkcję preze-
sa zarządu, 14.785,10 zł (w 2012 
roku – 15.924 zł) z tytułu pełnie-
nia funkcji przewodniczącego 
Rady Gminy. 

Z mienia ruchomego wyka-
zał posiadanie: Toyoty Yaris z 
2007 roku o wartości 18. tys. zł 
(w 2012 roku – 20 tys. zł) – na 
prawach współwłasności z sy-
nem Pawłem i synową Katarzy-
ną oraz Fiata Bravo z 2008 roku 
o wartości 24 tys. zł (w 2012 
roku – 28 tys. zł) – współwła-
sność z synem Przemysławem. 
Nie wykazał zobowiązań finan-
sowych powyżej 10 tys. zł.

 Henryk Bakalarski w 
oświadczeniu za 2013 rok wy-
kazał oszczędności w wysokości 
50.400 zł (w roku 2012 – 68.450 
zł). Posiada dom o powierzchni 
120 m² o wartości 360 tys. zł, bu-
dynek gospodarczy o pow. 68 m² 
o wartości 68 tys. zł. Dodatkowo 
jest w posiadaniu lasu o pow. 
0,43 ha – o wartości 15 tys. zł.

Wykazał dochody: 135.992,13 
zł (w roku 2012 – 115.027 zł) z 
tytułu zatrudnienia w Kolejach 
Mazowieckich sp. z o. o. w War-
szawie, na stanowisku naczelni-
ka sekcji oraz 2.184 zł (w roku 
2012 – 27.342 zł) z umów zle-
ceń, w oświadczeniu nie znala-
zła się informacja o dochodach 
osiągniętych z tytułu otrzymy-
wanych diet radnego, w roku 
2012 było to 5.291,50 zł. Wy-
kazał posiadanie samochodu 
osobowego Mazda 3GT z 2010 
roku, nie wykazał zobowiązań 
pieniężnych powyżej 10 tys. zł.

 Tadeusz Bakalarski nie 
wykazał oszczędności. Na pra-
wach współwłasności posia-
da dom o powierzchni 165 m² 
i wartości 210 tys. zł, gospodar-
stwo rolne o powierzchni 4,54 
ha, o wartości 20 tys. zł, z które-
go osiągnął dochód w wysokości 
1,5 tys. zł (w 2012 roku – 2 tys. 
zł). Oprócz tego wykazał posia-
danie budynku gospodarczego 
o wartości 7 tys. zł. Wykazał 
dochody: 41.970,59 zł (w 2012 
roku – 35.528 zł) z tytułu za-

Oświadczenia majątkowe
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trudnienia w Zakładzie Gospo-
darki Mieszkaniowej w Skier-
niewicach i 4.956 zł (w 2012 
roku – 2.702 zł) z diet radnego 
gminy Nieborów. Nie wykazał 
mienia ruchomego o wartości 
10 tys. zł ani zobowiązań kredy-
towych powyżej tej wartości.

 Wiesław Gala wykazał 
oszczędności w wysokości 20 
tys. zł, posiadanie domu o po-
wierzchni 140 m² o wartości 
200 tys. zł i gospodarstwa rol-
nego o pow. 5,45 ha, z którego 
wykazał dochód w wysokości 
500 zł. Wśród osiągniętego do-
chodu wykazał 21.089,53 zł (w 
2012 roku –  33.213 zł) z tytułu 
zatrudnienia w Zakładzie Usłu-
gowo-Handlowo-Produkcyjnym 
Polmoblich w Łowiczu oraz 
3.948 zł (w 2012 roku – 4.048 
zł) z tytułu diet radnego.

Nie wykazał mienia rucho-
mego powyżej wartości 10 tys. 
zł oraz zobowiązań kredytowych 
powyżej tej wartości.

 Tadeusz Kozioł wykazał w 
swoim oświadczeniu: oszczęd-
ności w wysokości 29.625,37 
zł (w 2012 roku – 10.478 zł) na 
prawach współwłasności z żoną, 
nieruchomości: domu mieszkal-
nego o pow. 120 m² o wartości 
100 tys. zł i gospodarstwa rol-
nego o pow. 5,45 ha o wartości 
60 tys. zł, z którego osiągnął do-
chód w wysokości 2 tys. zł (w 
2012 roku – 1 tys. zł).

Wykazał dochody: 51.641,98 
zł (w 2012 roku – 50.498 zł) z 
tytułu zatrudnienia w Gminnej 
Spółdzielni Samopomoc Chłop-
ska w Nieborowie, której jest 
prezesem oraz 4.872 zł (w 2012 

roku – 4.736 zł) z otrzymywa-
nych diet i 5.746 zł z dopłat ob-
szarowych.

Wykazał mienie ruchome w 
postaci samochodu osobowego 
Volkswagen Polo z 2007 roku 
o wartości 15 tys. zł. Nie wyka-
zał zobowiązań finansowych po-
wyżej 10 tys. zł.

 Andrzej Krokocki, wyka-
zał: oszczędności w wysoko-
ści 25 tys. zł (w 2012 roku – 20 
tys. zł), współwłasność domu 
o powierzchni 150 m² o warto-
ści 295 tys. zł. Osiągnął docho-
dy: 32.517,54 zł (w 2012 roku 
– 45.175 zł) z tytułu zatrudnie-
nia w Kolejach Mazowieckich 
w Warszawie oraz 4.788 zł (w 
2012 roku – 4.140 zł) z tytułu 
otrzymywanych diet radnego. 
Wykazał posiadanie samocho-
du Volkswagen Touran z 2008 
roku. Nie wykazał zobowiązań 
pieniężnych powyżej wartości 
10 tys. zł.

 Sławomir Lubikowski nie 
wykazał w oświadczeniu posia-
dania oszczędności. Wykazał 
zaś posiadanie domu mieszkal-
nego o pow. 150 m² i wartości 
130 tys. zł, gospodarstwa rolne-
go o profilu mlecznym o pow. 
6,9 ha (w 2012 roku –  8,87 ha) 
i wartości 80 tys. zł (w 2012 
roku – 100 tys. zł), z którego 
osiągnął dochód w wysokości 
15 tys. zł (w 2012 roku – 11 tys. 
zł). Oprócz tego wykazał docho-
dy: 8 tys. zł z otrzymanych płat-
ności obszarowych oraz 5.452 zł 
(w 2012 roku – 5.580 zł) z tytu-
łu otrzymywanych diet radnego. 
Nie wykazał posiadania mienia 
ruchomego ani zobowiązań pie-

niężnych o wartości powyżej 10 
tys. zł.

 Józef Miziołek nie wykazał 
oszczędności, wykazał posiada-
nie na prawach współwłasności 
domu mieszkalnego o pow. 36 
m² i wartości 20 tys. zł.

Osiągnął dochody: 12.742,50 
zł (w 2012 roku – 11.982 zł) 
z tytułu otrzymywanej emery-
tury oraz 5.040 zł (w 2012 roku 
– 4.522 zł) z tytułu otrzymywa-
nych diet radnego. Nie wykazał 
mienia ruchomego oraz zobo-
wiązań kredytowych o wartości 
większej niż 10 tys. zł.

 Jarosław Papuga wyka-
zał 15 tys. zł oszczędności, po-
siadanie domu mieszkalnego 
o pow. 108 m² o wartości 150 
tys. zł, gospodarstwa rolnego 
o pow. 7,25 ha i wartości 110 tys. 
zł, z którego osiągnął dochód 
w wysokości 5 tys. zł (w 2012 
roku –  6 tys. zł.)

Osiągnął dochody: 43.390 zł 
(w 2012 roku – 36.234 zł) z ty-
tułu zatrudnienia na stanowisku 
pedagoga szkolnego w Gim-
nazjum nr 2 w Dzierzgówku, 
12,5 tys. zł (w 2012 roku – 12.8 
tys. zł) z tytułu zatrudnienia w 
Ośrodku Szkolenia Kierowców 
„Rondo” w Łowiczu, 3.360 zł 
z OSK Widok, gdzie szkolił in-
struktorów, 26 zł (w 2012 roku 
– 6.741 zł) z Wojewódzkiego 
Ośrodka Ruchu Drogowego w 
Skierniewicach oraz 6.136 zł zł 
(w 2012 roku – 5.370 zł) z tytu-
łu otrzymywanych diet radnego.

Nie wykazał posiadania mie-
nia ruchomego lub zobowiązań 
pieniężnych o wartości przekra-
czającej 10 tys. zł.

 Jan Pierzankowski wyka-
zał: oszczędności 10 tys. zł. (w 
2012 roku – 8,5 tys. zł), dom 
mieszkalny o pow. 80 m² i war-
tości 50 tys. zł., działkę pod bu-
dynkami – 1.332 m² o wartości 
20 tys. zł. Osiągnął dochody: 
26.098,42 zł (w 2012 roku – 
25.786 zł) z tytułu otrzymywa-
nej emerytury, 5.070 zł (w 2012 
roku – 4,9 tys. zł) z tytułu diet 
radnego, 616 zł (w 2012 roku – 
672 zł) za uczestnictwo w pra-
cach Gminnej Komisji Prze-
ciwdziałania Alkoholizmowi. 
Wykazał posiadanie samochodu 
osobowego Skoda Fabia z 2007 
roku. Nie wykazał zobowiązań 
kredytowych powyżej wartości 
10 tys. zł.

 Marek Pruk wykazał zgro-
madzone oszczędności 63,7 tys. 
zł (w 2012 roku – 41.290 zł) 
na lokacie terminowej oraz ob-
ligacje o wartości 59.400 zł 
(w 2012 roku – 55 244 zł).

Wykazał posiadanie na pra-
wach współwłasności z żoną: 
domu mieszkalnego o pow. 
90 m² i wartości 60 tys. zł oraz 
działki 0,34 ha. Osiągnął docho-
dy: 9.886 zł (w 2012 roku – 9,4 
tys. zł) z tytułu otrzymywanej 
renty oraz 5.040 zł (w 2012 roku 
– 4.476) zł z tytułu diet radnego. 
Wśród mienia ruchomego wy-
mienił samochód osobowy Kia 
Picanto z 2005 roku o wartości 
13 tys. zł (w 2012 roku – 15 tys. 
zł). Nie wykazał zobowiązań 
kredytowych o wartości powy-
żej 10 tys. zł.

 Marek Sobczak nie wyka-
zał oszczędności, wykazał na-
tomiast posiadanie na prawach 

najmu mieszkania o pow. 50 m². 
W swoim oświadczeniu wyka-
zał dochody: 22.403 zł z tytu-
łu wykonywanej pracy piekarza 
w Przedsiębiorstwie Produk-
cyjno-Handlowym Eljot w Beł-
chowie, 5.546 zł (w 2012 roku 
– 4.866 zł) z tytułu otrzymywa-
nych diet radnego gminy. Nie 
wykazał posiadania mienia ru-
chomego ani kredytu w wyso-
kości 10 tys. złotych.

 Zbigniew Szymański 
nie wykazał zgromadzonych 
oszczędności (w 2012 roku – 
8.426 zł), wykazał posiadanie na 
prawach współwłasności z żoną: 
domu mieszkalnego o pow. 140 
m² i wartości 130 tys. zł, gospo-
darstwa rolnego o pow. 1,37 ha 
o wartości 10 tys. zł, z którego 
osiągnął dochód w wysokości 
1 tys. zł (w 2012 roku – nie wy-
kazał dochodu), działki o pow. 
0,23 ha i wartości 23 tys. zło-
tych.

Osiągnął dochody: 47.075,40 
zł (w 2012 roku – 39.680 zł) z 
tytułu zatrudnienia w PKP PLK 
oraz 5.040 zł (w 2012 roku – 
4.820 zł) z tytułu diet radnego.

Nie wykazał mienia ruchome-
go o powyżej wartości 10 tys. zł 
oraz zobowiązań kredytowych 
powyżej tej wartości.

 Tomasz Wierzbicki wyka-
zał 1.054,91 zł zgromadzonych 
oszczędności na rachunku ban-
kowym, wykazał posiadanie na 
prawach współwłasności domu 
mieszkalnego o pow. 118 m² 
i wartości 200 tys. zł oraz sadu  
o pow. 1 ha (w 2012 roku – 1,31 
ha) i wartości 30 tys. zł, z któ-
rego nie wykazał dochodu. Do-

chody osiągnięte przez radne-
go w 2013 roku to 28.417 zł 
(w 2012 roku – 31.109 zł) z ty-
tułu umowy o pracę w Muzeum 
Narodowym oddział w Niebo-
rowie i Arkadii oraz 5.040 zł (w 
2012 roku – 4.476 zł) z tytułu 
diet radnego. Nie wykazał mie-
nia ruchomego o powyżej war-
tości 10 tys. zł, wykazał zaś kre-
dyt konsumpcyjny w wysokości 
9.635,04 zł.

 Mariusz Zwoliński, nie wy-
kazał zgromadzonych oszczęd-
ności (w 2012 roku było to 10 
tys. zł). Wykazał posiadanie 
domu mieszkalnego o pow. 140 
m² o wartości 400 tys. zł (w 
2012 roku – 300 tys. zł.), gospo-
darstwa warzywniczego o pow. 
8,46 ha, i wartości 600 tys. zł (w 
2012 roku – 350 tys. zł), z które-
go osiągnął dochód w wysoko-
ści 60 tys. zł (w 2012 roku – 80 
tys. zł).

Oprócz tego wykazał inny do-
chód: 4,2 tys. zł (w 2012 roku 
– 3.812 zł) z tytułu otrzymywa-
nych diet radnego.

Wykazał mienie ruchome 
w postaci samochodu osobo-
wego Opel Meriva z 2004 roku 
i wartości 12 tys. zł, samocho-
du dostawczego Renault Master 
z 2003 roku o wartości 15 tys. zł 
(w 2012 roku wykazał jeszcze 
ciągnik rolniczy Ursus C-330 
z 1985 roku). Radny w oświad-
czeniu zapisał posiadanie kre-
dytu inwestycyjnego w Banku 
Spółdzielczym Ziemi Łowickiej 
oddział w Nieborowie w wy-
sokości 70 tys. zł (w 2012 roku 
było to 25.300 zł kredytu nawo-
zowego zaciągniętego w tym sa-
mym banku).  tb
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Historia ciekawego życia | wspomnienia ks. wysockiego, cz. iii

Harcerskim szlakiem - na wolności 
i w Szarych Szeregach
W trzecim odcinku swej opowieści ks. Stefan Wysocki 
opowiada dalej o latach wojny – bo dla chłopaka 
urodzonego w roku 1928 czas dzieciństwa beztroskiego 
i radosnego skończył się szybko.

Grupa uczniów przychodzą-
cych na zajęcia matematyki do 
prof. Renkawka, o którym wspo-
minałem przed tygodniem, była 
grupą harcerzy, a organizacją, któ-
ra za ich lekcje płaciła, były Sza-
re Szeregi. Bo Stefan Wysocki był 
od młodych lat harcerzem, czu-
je się zresztą nim do dziś. Woj-
na jego przygody harcerskiej nie 
przerwała, zintensyfikowała ją je-
dynie. Do drużyny harcerskiej tra-
fił dzięki wujkowi Józefowi Ma-
zurkowi, u którego mieszkał. Jego 
młodsza córka Barbara była za-
paloną harcerką, harcerzem był 
też jej mąż, Stefan Łukawski. 
W 1935 roku oboje pojechali na 
zlot skautów do Spały, wrócili 
jeszcze bardziej pełni zapału do 
pracy. W tym samym czasie co 
zlot zorganizowano w Łowiczu bi-
wak pod namiotami dla najmłod-
szych kandydatów do harcerstwa, 
dzieci 7-letnich. Stefek miał wtedy 
właśnie tyle lat i w obozie uczest-
niczył. Namioty rozbite zostały 
bynajmniej nie na Czajkach – jak 
dziś spodziewalibyśmy się, lecz 
przy Liceum Pedagogicznym, vis 
a vis budynku starostwa, chodzi-
ło o zapewnienie dzieciom bez-
pieczeństwa. Atrakcja była, jak 
wspomina ks. Stefan, ogromna.

Po obozie wujek zapisał go 
do 49 Harcerskiej Drużyny Ko-
lejowej, bo znał jej instruktorów. 
Stefek złożył przyrzeczenie w 
wieku 10 lat, wiosną roku 1938, 
na ręce druha Givtlera, ówcze-
snego hufcowego. W tymże 1938 
roku pojechał po raz pierwszy 
na obóz harcerski, po roku, latem 
1939 zdążył jeszcze być na dru-
gim swoim obozie. Oba zorgani-
zowano nad jeziorem w Porzeczu 
koło Grodna (dziś teren Biało-
rusi), jechali tam pociągiem, tak 
samo wracali. Komendantem był 

drużynowy Antoni Uthke, syn 
kierownika odcinka drogowego 
kolei. To była ciekawa rodzina: 
ojciec był protestantem, matka 
prawosławną, z zawodu lekar-
ką, syn już katolikiem. Uthke se-
nior zapisał się w pamięci Stefana 
jako człowiek z zasadami: pew-
nego razu, gdy Stefek jął przy 
jakiejś okazji dużo opowiadać 
o sobie, pewnie przechwalając 
się, skomentował po niemiecku: 
– „Der Eser voran…”, co znaczy 
„Osioł wystąp”. – Zapamiętałem 
to na całe życie – wspomina dziś 
ks. Wysocki. 

Mieliśmy tę wojnę 
wygrać…
Kolejnego obozu nie było, 

lato 1940 było już latem czasu 
wojny. Droga z harcerstwa wio-
dła prosto do Szarych Szeregów, 
większość kolegów angażowa-
ła się w konspiracyjną strukturę. 
To było naturalne, bo już wcze-
śniej harcerze pomagali wojsku: 
we wrześniu 1939 starsi pilno-
wali – w obawie o ataki dywer-
santów – Mostu Warszawskiego 
i ujęcia wody, które znajdowało 
się na Tkaczewie, przy Bzurze, 
młodsi służyli jako gońcy. Oba-
wy o działania dywersantów nie 
były przesadzone, ks. Wysocki 
pamięta, jak krótko przed wrze-
śniem w kolegiacie w Łowiczu 
zatrzymano Niemca przebrane-
go za księdza. Siedział w ław-
ce, gdzie, pewnie ze zmęczenia, 
usnął. Po zatrzymaniu okazało 
się, że księdzem nie był, polskie-
go nie znał w ogóle. Co z nim 
zrobiono – tego ks. Wysocki nie 
wie. Pamięta jednak też, że mówi-
ło się, iż niektórzy koloniści nie-
mieccy, mieszkający wtedy we 
wsiach między Łowiczem a So-
chaczewem, takich jak Karolew 

czy Gągolin, byli uzbrojeni, a na 
dachach swych domostw umiesz-
czali lustra, mające dać znać ich 
lotnikom, że tam mieszkają swoi. 

Pamięta także nastroje z sierp-
nia roku 1939. Nie było obaw, 
że przegramy, przeciwnie, była 
nadzieja, wiara w pomoc sojusz-
ników, pełna mobilizacja i skłon-
ność do poświęceń. Tym więk-
szy był szok, gdy we wrześniu 
widzieli nad swymi głowami 
niemieckie samoloty lecące nad 
Warszawę – „a naszych orłów wi-
dać nie było…”. I załamanie, gdy 
pierwsze bomby spadły na Ło-
wicz, gdy padały kolejne miasta 
i wiadomo było, że Niemcy są co-
raz bliżej. Rodzice Stefka z jego 
braćmi uciekli z miasta w kierun-
ku Kiernozi, szukając schronie-
nia u znajomych, z kolei wujek 
z ciocią, z nim Stefanem i Barba-
rą zamierzali się schronić u jego 
rodziny w Patokach, zwłaszcza 
że Basia spodziewała się rozwią-
zania. 

Doszli tam pieszo, szczęśliwie, 
ale trafili z deszczu pod rynnę, bo-
wiem za kilka dni tam miały się 
rozegrać jedne z najkrwawszych 
epizodów bitwy nad Bzurą. Po-
lacy forsowali rzekę, uderzając 
w bok niemieckich korpusów, 
które już szturmowały przedmie-
ścia stolicy, Niemcy odpowie-
dzieli kontratakiem, nad głowami 
mieszkańców wsi przelatywały 

pociski artyleryjskie, moździe-
rzowe, karabinowe, Niemcy pod-
palali zabudowania, by oświetlić 
pole bitwy w nocy… 

Mazurkowie, jak wielu miesz-
kańców, kryli się w ziemiankach-
-chłodniach, znajdujących się po 
drugiej stronie szosy, naprzeciw 
domostw. – Do dziś, gdy poczu-
ję zapach palonej skóry zwierzę-
cej i włosów, staje mi przed oczy-
ma wizja tego, co tam się działo 
we wrześniu '39 – mówi ksiądz.

Gdy Niemcy weszli do wsi, 
znaleźli także ich, kryjących się 
w ziemiance. Stefek zapamię-
tał, jak jakiś Niemiec zażądał 
od męża Basi zegarka. Nie – nie 
było tak, że po prostu wziął, jak 
Ruscy brali 6 lat później. Ale za-
żądał wymiany, za zdobycz od-
dał to, co sam nosił na ręce. Pew-
nie było mniej warte, ale działało. 
Stefan Wysocki pamięta, że Nie-
miec dał Ruhlę – i tę Ruhlę Łu-
kawski nosił kilkadziesiąt lat.

Tymczasem ulica Mostowa, na 
której mieszkali rodzice, szcze-
gólnie jej wschodnia strona, wraz 
z gmachem gimnazjum (dzisiej-
sze muzeum), została potężnie 
zniszczona w czasie bombardo-
wań – ale dom pod numerem 5 
ocalał. Wielka bomba uderzyła 
tuż za domem, na podwórku po-
został gigantyczny lej, ale miesz-
kanie Wysockich ostało się. Gdy 
działania wojenne ucichły, rodzi-

ce mieli dokąd wrócić. Wujostwo 
Mazurkowie ze Stefkiem wróciło 
także, na 3 Maja.

Farba na rękach
Skończyła się otwarta wal-

ka, zaczęła walka w podziemiu. 
Młodzi harcerze zaangażowa-
ni do Szarych Szeregów nie do-
stawali z początku broni do ręki, 
na to miał przyjść czas, ale upra-
wiali tzw. małą dywersję i dzia-
łalność obserwacyjną. Ksiądz 
Wysocki pamięta kilka obsza-
rów aktywności. Pierwszym było 
malowanie na murach haseł ma-
jących dodawać otuchy rodakom, 
a demoralizować Niemców. – Na 
przykład takie: Schon bald Okto-
ber (Już wkrótce październik – 
przyp. red.) – które malowaliśmy 
od wiosny – wspomina druh Wy-
socki. – Nikt nie wiedział dlacze-
go akurat październik, ale to coś 
zapowiadało, dawało nadzieję…

Niemcy zajadle tropili mło-
dych malarzy, żandarmi i granato-
wa policja kontrolowali młodzież 
na ulicach. Stefan pamięta, jak po 
którymś malowaniu jeden z kole-
gów, notabene krewny probosz-
cza kolegiaty prałata Kawińskie-
go, bardzo spieszył się do domu, 
by zdążyć przed godziną policyj-
ną. Już miał wybiegać, gdy ktoś 
– może Wysocki, a może to był 
Kazik Chmielewski – przypilno-
wał go, by zmył z rąk ślady po 
farbie. Na szczęście posłuchał, bo 
w bramie blisko kolegiaty, gdy już 
niemal był w domu, zatrzymał go 
patrol. – Pokaż ręce! – padło żą-
danie. Były czyste, puścili go…

Innym zadaniem harcerzy było 
obserwowanie niemieckich trans-
portów wojskowych, tak kole-
jowych, jak i samochodowych i 
przekazywanie o nich meldun-
ków. Mieli także przygotowywać 
dokumentację możliwych tras 
ucieczki na wypadek łapanki – 
chodziło o zbadanie, przez które 
podwórka da się uciec na sąsied-
nie ulice w przypadku zamknię-
cia obu wylotów jednej z nich. 
Obserwowali nadto wskazane im 
osoby podejrzewane przez pod-
ziemie o współpracę z gestapo. 
Wyroków śmierci nie wykony-
wali, byli jeszcze niemal dzieć-
mi, oszczędzano im tego. 

Co kryła komórka  
z węglem
Przede wszystkim mieli się 

uczyć – ale obok matematyki, 

polskiego czy historii mieli też 
rozbudowany program szko-
leniowy, mający ich przygoto-
wać do przyszłej walki: ćwi-
czenia z bronią i minerkę. – Po 
takich ćwiczeniach każdy brał 
do domu coś z wyposażenia, 
ktoś trotyl, ktoś lont. Nie zapo-
mnę, jak pewnego razu ja bra-
łem do domu spłonki schowane 
w drewnianym pudełku – opo-
wiada Stefan Wysocki. – To pu-
dełko schowałem w komórce 
między węglem. Jestem przy 
kolacji, przychodzi wujek – a ani 
on, ani ciocia o konspiracji nie 
wiedzieli – siada i pyta: – Stefan, 
coś ty tam schował w komórce? 
Pobiegłem tam, faktycznie, było 
źle schowane, ukryłem głębiej. 
Na tym rozmowa się skończyła.

komendant „antek”
Oznaczało to pełną akcep-

tację zaangażowania w harcer-
ską konspirację ze strony wujka 
i cioci, choć niepotwierdzoną ani 
jednym słowem. Potwierdzeniem 
było zachowanie Mazurków pod-
czas wizyty w ich domu „Antka”, 
czyli Jana Kopałki. Kopałka, wte-
dy mężczyzna już 29-letni, został 
przysłany z Warszawy do Łowi-
cza w początkach roku 1944, by 
odbudować harcerskie podziemie, 
rozbite po aresztowaniu pierwsze-
go komendanta Janusza Karpiń-
skiego. Stefan Wysocki był wśród 
kilku harcerzy, z którymi “Antek” 
spotkał się tuż po przyjeździe, 
na pewno był wtedy też Kazik 
Chmielewski i prawdopodobnie 
Marian Szymański i Jurek Miecz-
nikowski. Po dłuższej rozmowie 
padło pytanie gdzie gość zanocu-
je. – U mnie – odparł Stefan. Wie-
dział, że u wujka jest jeden wolny 
pokój z łóżkiem. 

Poszedł z Kopałką na 3 Maja, 
bez pytania wszedł z nim do 
domu, przedstawił go jako „kole-
gę z Warszawy”… Nikt z rodzi-
ny nie zapytał go, co to za kolega, 
skąd go zna i dlaczego kolega jest 
na oko blisko 15 lat starszy. Ko-
pałka rozgościł się w pokoju, cio-
cia zaprosiła go na kolację, potem 
przez szereg dni Kopałka nocował 
albo u nich, albo gdzieś indziej. 
Ciocia nie zadawała zbędnych py-
tań, choć – jak zauważył Stefan 
– była w 100% kobietą: i tak do-
wiedziała się, jak brzmi nazwisko 
przybysza, zaglądając razu pew-
nego do jego Kennkarty, gdy ta 
była pozostawiona w kieszeni ma-
rynarki odwieszonej na krześle. 
A komendant, chemik z wykształ-
cenia, po studiach, utrzymywał ja-
koby przyjechał tu robić interes: 
miał produkować mydło. – Chyba 
nawet gdzieś tę produkcję rozpo-
czął – opowiada Stefan Wysocki.

Oczywiście nie o mydło cho-
dziło. „Antek”, używający cza-
sem dla lepszej konspiracji także 
pseudonimu „Hanka”, pod któ-
rym miał się rzekomo kryć za-
stępca komendanta, odbudował 
łowickie Szare Szeregi, stworzył z 
nich strukturę gotową do działań 
bojowych. W sierpniu '44 chcie-
li iść na odsiecz powstaniu war-
szawskiemu, ale taki rozkaz nie 
padł, kordon niemieckich wojsk 
odcinający dostęp do stolicy był 
tak potężny, że marsz byłby samo-
bójstwem.  Że są gotowi do śmia-
łych akcji, łowiccy harcerze mogli  
jednak dowieść już niedługo póź-
niej, w marcu 1945. O tym w jed-
nym z kolejnych odcinków opo-
wieści. ww

reKlAMA

Jan Kopałka
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Jeziorko | Jubileusz stu lat życia 

Władysław Brzozowski 
skończył 100 lat
Całe swoje życie spędził na 
terenie gminy Kocierzew 
Południowy. Urodził się 11 
września 1914 roku  
w Kocierzewie Północnym. 
Później mieszkał  
w Wejscach, a po ślubie 
zamieszkał, jak się okazało 
– już na stałe, w Jeziorku.

Władysław Brzozowski miał 
5 rodzeństwa. Jego brat bliźniak 
zmarł we wczesnym dzieciń-
stwie, podczas ucieczki w czasie 
wojny, kiedy z rodzicami musie-
li przeprowadzić się do sąsiedniej 
wsi. Z żoną Ewą, która była 6 lat 
od niego młodsza i zmarła trzy 
lata temu, mieli 5 dzieci: Jana, 
Zofię, Marię, która już nie żyje, 
oraz Henryka. Jubilat doczekał 
się 7 wnuków i 15 prawnuków. 

– Spodziewałem się, że tak 
może być, bo ja nigdy nie choro-
wałem – mówił nam, kiedy wraz 
z przedstawicielami Urzędu Gmi-
ny w Kocierzewie Pd. i sołec-
twa Jeziorko odwiedziliśmy go  
w jego domu, dzień przed jego 
urodzinami. Mieszka tu ze swo-
im synem Janem, synową Bożeną 
oraz wnuczką Wiolettą Miazek, 
jej mężem Henrykiem oraz dwój-
ką ich dzieci – 10-letnim Huber-
tem i rocznym Kacprem.

– Przed narodzinami naszego 
pierwszego syna, Huberta, dzia-
dek mówił, że czas zrobić miej-
sce młodym – mówi Wiolet-
ta Miazek. To było 10 lat temu. 
Dlatego, kiedy była po raz drugi  
w ciąży, rodzina, dokąd tylko 
mogła, ukrywała ten fakt przed 
seniorem rodu, by nie dobijał 
sobie do głowy, że musi odejść. 
Lecz kiedy prawnuczek Kacpe-
rek się urodził, pradziadek bar-
dzo się cieszył. – Jeszcze mie-
siąc temu wszystko zrobiłem sam  
– wspomina pan Władysław. Te-
raz opiekuje się nim całą dobę ro-
dzina, głównie synowa Bożena. 

Pan Władysław uważa, że jego 
życie było dobre, a w Jeziorku 

mieszkają na ogół dobrzy ludzie. 
Całe życie ciężko pracował, ale 
wie, że tak trzeba było. Cieszy 
się, że jego rodzina ma się do-
brze. Odczuwa na sobie piętno 
czasu i to go martwi, ale stara się 
zachować pogodę ducha. 

Dla członków rodziny pana 
Władysława Brzozowskiego ju-
bileusz stu lat jego życia jest 
wielkim świętem. Dali tego wy-
raz uczestnicząc w uroczystej 
mszy św. dziękczynnej w jego 
intencji, która została odpra-
wiona, przez proboszcza kocie-
rzewskiej parafii, ks. Jana Janika  
w sobotę, 13 września, o godzi-
nie 11.00. Na uroczystość przy-
była niemal cała rodzina.  mst

Gmina Sanniki | Ślub z nietypową oprawą 

Na sygnale na ślub druha 
Strażacy ochotnicy 
z Czyżewa i Sannik gościli 
w ostatnią niedzielę, 
13 września, na ślubie 
druha Adama Olczaka 
i Magdaleny Karasek. 
Ceremonia ślubna odbyła 
się w kościele parafialnym 
w Sannikach.

Jednostka z Czyżewa, wspól-
nie z zaprzyjaźnioną jednostką 
z Sannik, tradycyjnie uświetni-
ła uroczystość, prowadząc pana 
młodego od domu rodzinnego 
do domu przyszłej swej żony. Na-
stępnie samochód z parą młodą 
był prowadzony przez wozy stra-
żackie na sygnałach do kościoła, 
a na koniec do domu weselnego 
w Bończy. 

– Zawsze, gdy ślub bierze je-
den z naszych druhów, to nasza 
jednostka towarzyszy mu w tym 
ważnym dla niego dniu – zapew-
niają strażacy z Brzezi. Druh 
Adam Olczak pełni w jednostce 
OSP Czyżew funkcję zastępcy 
naczelnika. Jego wybranka Mag-
dalena pochodzi z Brzezi w tej 
samej gminie. 

Strażacy najpierw pojechali do 
domu rodzinnego druha, gdzie  
– jak mówią – zostali bardzo 
miło przyjęci przez druha Adama  
i jego rodzinę. – Następnie 
„eskortowaliśmy” na sygnałach 
Adama do domu wybranki jego 
serca. Po ceremonii błogosła-
wieństwa w domu panny młodej, 

poprowadziliśmy na sygnałach 
przyszłych małżonków do ko-
ścioła parafialnego w Sannikach 
– relacjonuje druh Damian z OSP 
Czyżew. Strażacy uczestniczy-
li w ślubie i na koniec utworzyli 
szpaler dla nowożeńców z topor-
ków. Następnie poprowadzili no-
wożeńców i gości do domu we-
selnego. 

– Mamy nadzieję, że dh Adam 
będzie się wywiązywał z obo-
wiązków małżeńskich równie 
dobrze i sumiennie jak ze służby  
w szeregach naszej OSP. Młodej 
parze życzymy: beczki radości, 
góry miłości, wiecznej młodości, 
bez grama zazdrości i całej druży-
ny młodych strażaków! Wszyst-
kiego najlepszego na nowej dro-

dze życia! – życzyli koledzy 
strażacy. Po drodze kolumna wo-
zów strażackich „eskortująca” no-
wożeńców spotykała się z miłą 
reakcją ludzi, którzy im m.in. ma-
chali i pozdrawiali. – Widać było, 
że tego typu akcje są odbierane 
pozytywnie – uważają. 

Na ślub druha Adama straża-
cy pojechali samochodem Lublin 
oraz samochodami z jednostki 
OSP w Sannikach: Renaultem  
i Mercedesem. Towarzyszyło im 
w tym dniu kilku druhów z za-
przyjaźnionej jednostki w San-
nikach. – Dziękujemy druhom 
z OSP w Sannikach, że zawsze 
możemy liczyć na ich wsparcie, 
tak samo jak i oni na nasze – za-
pewniają.  mak 

Strażacy nie tylko uczestniczyli we mszy, ale też „eskortowali” 
parę młodą. Dla rodziny Władysława Brzozowskiego jego setne urodziny 

to wielkie święto. 
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  2 września: Krzysztof 
lesiak, l.64; Krystyna Tabara, 
l.77; elżbieta Stefańska, l.56.

  3 września: Jadwiga 
chlebna, l.88; irena białas, 
l.63. 

  5 września: Stanisław 
Szwarocki, l.72. 

  6 września: Anna Kopania, 
l.65, Głowno; Mieczysław 
dziedziela, l.87, łowicz; Jan 
Selenta, l.63.

  7 września: Anna 
franaszek, l.73, łowicz; Jerzy 
Kosiorek, l.77.

  8 września: wanda 
ostrowska, l.81, Stryków: 
irena Kołaczek, l.73, łódź.

  10 września: barbara 
Gomulska, l.81.

  11 września: zofia 
Grzegora, l.91, złaków 
borowy.

  13 września: Tadeusz 
bryk, l.87, Głowno; Genowefa 
Stokowska, l.69.

  14 września: Tadeusz 
Kociak, l.83; Jan rychliński, 
l.81; Jerzy ledzion, l.68; 
Kazimierz zaborowski, l.83; 
Urszula lamparska, l.56.

  15 września: Anna 
Jędrachowicz, l.48; paweł 
ziejewski, l.41.

  16 września: zenon Tataj, 
l.67.

ODESZLI OD NAS | 2.09.-16.09.2014

Ks. Bolesław Kowalczyk 
urodził się 23 maja 1931 
roku w znajdującej się 
obecnie w gminie Nowy 
Targ miejscowości 
Gronków w rodzinie 
Ludwika i Katarzyny 
(z domu Zarębczan) 
Kowalczyków. 

Po zakończeniu edukacji w 
szkole średniej w Zakopanem 
podjął pracę, jednak w pewnym 
momencie porzucił ją i ogłosił 
rodzinie, że zamierza wstąpić 
do seminarium. Jak postanowił, 
tak zrobił i rozpoczął edukację 
w Seminarium Duchownym w 
Łodzi. Wyboru dokonał nieco z 
konieczności, gdyż w semina-
rium w Krakowie nie było już 
miejsc. – To była taka pewna 
prawidłowość, że tuż po wojnie 
było bardzo wiele powołań na 
południu: z krakowskiego, tar-
nowskiego, rzeszowskiego, tam 
seminaria były przepełnione – 
wyjaśnia nam proboszcz parafii 
św. Jakuba Apostoła w Głow-
nie ks. dr Stanisław Banach. 
– Kandydatów odsyłano wów-
czas do Polski centralnej. Wła-
śnie w Łodzi było wtedy bardzo 
wielu księży z gór. 

Kapłańskie święcenia ks. Bo-
lesław Kowalczyk przyjął 30 
czerwca 1951 roku. Pierwszą pa-
rafią, jaką objął jako proboszcz 
w czasie swojej posługi kapłań-
skiej, była parafia pw. św. Woj-
ciecha w Niesułkowie, gdzie 
między innymi własnoręcz-
nie założył centralne ogrzewa-
nie. Nominację na to stanowisko 
otrzymał 25 sierpnia 1970 roku. 
Wcześniej był wikariuszem 
w parafiach  w Dłutowie (przez 
4 lata), Tomaszowie Mazowiec-
kim (5 lat) oraz w łódzkich pa-
rafiach: Opatrzności Bożej oraz 
św. Anny (łącznie przez 3 lata). 
W Niesułkowie udało mu się 
m.in. odnowić zniszczoną pleba-
nię oraz pomalować polichromią 
wnętrze zabytkowego kościoła, 
a także ogrodzić parkanem pa-
rafialny cmentarz. w tym samym 

czasie został mianowany wizyta-
torem dekanalnym nauki religii. 

Od 18 grudnia 1974 ks. Ko-
walczyk był z kolei probosz-
czem parafii św. Mikołaja w 
Gomulinie. Sprawował tę funk-
cję do 1982 roku. W roku 1977 
został mianowany prałatem. Był 
wicedziekanem dekanatu Piotr-
ków-Zachód oraz dekanalnym 
ojcem duchownym.

11 lutego 1982 roku ks. Bo-
lesław Kowalczyk został pro-
boszczem głowieńskiej parafii 
św. Jakuba Apostoła, a jedno-
cześnie dziekanem dekana-
tu strykowskiego. W tym cza-
sie odznaczony został rokietą 
i mantoletem. Dał się zapamię-
tać jako człowiek wielkiej pra-
cy, który dokonał wielu cennych 
inwestycji, a nade wszystko był 
inicjatorem powstania kaplicy, 
która później stała się kościo-
łem św. Maksymiliana Kolbego 
na Zabrzeźni. Wiele informacji 
na temat jego działań znaleźć 
można w napisanej przez ks. 
dra Stanisława Banacha „Histo-
rii parafii św. Jakuba Apostołą 
w Głownie pontyfikatami pro-
boszczów pisanej”, która oka-
zała się ogromną pomocą na-
ukową w tworzeniu niniejszego 
wspomnienia. 

W pierwszym roku pobytu 
w Głownie ks. Kowalczyka uda-
ło się m.in. wyremontować orga-
ny oraz zrobić nowe metalowe 
ogrodzenia podwórka plebanii. 
Właśnie w 1982 roku parafia za-
kupiła też działkę o powierzchni 
2.322 mkw na Zabrzeźni, gdzie 
powstać miała kaplica kateche-
tyczna. 

W maju roku następnego ks. 
Kowalczyk otrzymał z kurii po-
zwolenie na odprawianie na Za-
brzeźni mszy świętych w nie-
dziele i święta. Otrzymał je od 
swojego przyjaciela i kursowego 
kolegi ks. Władysława Ziółka – 
pełniącego swego czasu funkcję 
biskupa pomocniczego, a potem 
ordynariusza diecezji łódzkiej, 
pod którą podlegało wówczas 
Głowno.

Rok 1983 to rok bardzo wielu 
inwestycji, tak na Zabrzeźni, jak 

i w parafii św. Jakuba. Na Za-
brzeźni w tym czasie ogrodzo-
no działkę oraz postawiono na 
niej dębowy krzyż. Tego samego 
roku zalano już też ławy i funda-
menty pod kaplicę.

Przy parafii stworzono z ko-
lei plan budowy domu dla sióstr 
zakonnych oraz kaplicy w zaple-
czu katechetycznym i mieszkal-
nym. Nim rok się skończył, dom 
sióstr został oddany do użytku 
w stanie surowym. Na samej 
plebanii odremontowano zaś 
kuchnię.

Dom sióstr był całkowicie go-
towy w roku 1984. W tym też 
roku rozpoczęła się budowa ka-
plicy na Zabrzeźni.

W roku 1985 kaplica była za-
kończona. Doprowadzono rów-
nież niezbędne instalacje w czę-
ści katechetycznej i mieszkalnej. 
Prace remontowe przeprowa-
dzono także w plebanii. W ko-
ściele św. Jakuba wykonano 
również nagłośnienie. 

W latach 1986-1987 zakupio-
no resztę blachy na pokrycie za-
brzeźniańskiej kaplicy, wykona-
no tam również kolejne prace 
budowlane. W kościele z kolei 
wylano posadzkę i wybudowano 
kaplicę przedpogrzebową koło 
dzwonnicy.

W ostatnim roku pobytu ks. 
Kowalczyka w Głownie wy-
budowano i oddano do użytku 
dwie salki katechetyczne z za-
pleczem sanitarnym. 

Pracowitość ks. Bolesława 
Kowalczyka była jego cechą 
charakterystyczną. – Ludzie za-
pamiętali go przede wszystkim 
jako człowieka wielkiej praco-
witości – opowiada ks. dr Stani-
sław Banach. – Takiej zgrzebnej, 
czarnej, żarliwej pracowitości. 
Widywano go tutaj z taczkami. 
Czasami go nie poznawano i py-
tano: gdzie jest proboszcz, a on 
odpowiadał, że to on nim jest, 
zapanowywała pewna konster-
nacja, ale pozytywna. 

– Był takim majsterkowi-
czem-elektrykiem, elektrykę ro-
bił sam – kontynuuje proboszcz 
Banach. – Był bardzo uzdol-
niony pod względem manual-

Ksiądz Bolesław Kowalczyk (1931-2014)

  Ksiądz 
Bolesław Kowalczyk 
(1931-2014)

pochodził z gór, jednak 
zdecydowaną większość 
swojej trwającej 57 lat posługi 
kapłańskiej spędził w łodzi 
i okolicach. w latach 1970-
1974 był proboszczem parafii 
św. wojciecha w niesułkowie, 
a między rokiem 1982 i 1988 
pełnił funkcję proboszcza 
parafii św. Jakuba Apostoła w 
Głownie. był m.in.inicjatorem 
budowy kościoła pw. św. 
Maksymiliana Kolbego 
na zabrzeźni. To właśnie 
za jego pobytu w Głownie 
zaczęła powstawać tamtejsza 
świątynia, która początkowo 
miała być tylko kaplicą. 
przy kościele św. Jakuba 
wybudowano za jego 
czasów m.in. dom sióstr 
pasjonistek oraz dwie salki 
katechetyczne.

Smaki rybne
Które KGW potrafi zrobić naj-

lepszą potrawę z ryby? Odpo-
wiedź na to pytanie postara się dać 
jury konkursu „Tradycyjne Sma-
ki Rybne”, organizowanego przez 
Łowicką Grupę Rybacką.

Finał konkursu odbędzie się 
17 października o godzinie 10 
w budynku GOK w Łyszkowi-
cach. Każde z KGW, które do 30 
września prześle do organizato-
rów zgłoszenie, wybierze repre-
zentantkę, która z dowolnej ryby 
przyrządzi danie dla co najmniej 
pięciu osób.  Organizatorzy udo-
stępniają uczestnikom stanowisko 
pracy, z dostępem do wody i prądu 
i przestrzenią wystawową, nato-
miast przygotowanie składników 
należeć będzie do kół. Trzy naj-
lepsze potrawy zostaną docenione 
fundowanymi przez organizatora 
nagrodami rzeczowymi.     tm

 �10 września o godzinie 22.15 
w łyszkowicach nietrzeźwy 24-letni 
mieszkaniec powiatu łowickiego 
jechał rowerem. badanie wykazało 
0,41 mg/dm3 alkoholu w powietrzu 
wydychanym z płuc. 

 �11 września o godz. 17.50 w bo-
gorii dolnej w gminie zduny 49-letni 
mieszkaniec powiatu łowickiego je-
chał rowerem będąc w stanie po uży-
ciu alkoholu, co jest wykroczeniem. 
badanie wykazało 0,24 mg/dm3 
alkoholu w powietrzu wydychanym 
z płuc. ponadto nie stosował się do 
zakazu prowadzenia wszelkich po-
jazdów, który orzekł Sąd rejonowy 
w łowiczu. 

 �12 września o godz. 12.30 w Ko-
lonii łyszkowice nietrzeźwy 34-letni 
mieszkaniec powiatu skierniewickie-
go prowadził ciągnik rolniczy. bada-
nie wykazało 1,39 mg/dm3 alkoholu. 

 �13 września o godz. 17.30 w 
parmie w gminie łowicz nietrzeźwy 

46-letni mieszkaniec Aleksandrowa 
Kujawskiego jechał rowerem będąc 
w stanie po użyciu alkoholu, co jest 
wykroczeniem. badanie wykazało 
0,23 mg/dm3 alkoholu. 

 �13 września około godziny  
23 w Strzelcewie w gminie łowicz 
nietrzeźwy 25-letni mieszkaniec po-
wiatu łowickiego prowadził samo-
chód osobowy marki peugeot 406. 
badanie wykazało 0,88 mg/dm3 
alkoholu. 

 �15 września o godz. 16.50 w 
dzierzgowie w gminie nieborów 
63-letnia kobieta, mieszkanka po-
wiatu łowickiego, jechała rowerem, 
badanie wykazało 1,10 mg/dm3 al-
koholu. 

 �15 września o godz. 19.29 w Gą-
golinie południowym w gminie Ko-
cierzew południowy 35-letni miesz-
kaniec powiatu łowickiego jechał 
rowerem. badanie wykazało 1,32 
mg/dm3 alkoholu. 

JECHALI PO PIJANEMu | 10.09-15.09
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nym. Kiedyś odwiedziłem go 
w kościele przy al. Włókniarzy, 
to siedział przy szufladzie peł-
nej elektrycznych przewodów, 
gniazdek, majsterkował sobie. 
To było jego hobby. 

Ksiądz dr Stanisław Banach 
uznaje dorobek ks. Bolesława 
Kowalczyka za jeden z najwięk-
szych spośród proboszczów pa-
rafii św. Jakuba. – Zdecydowa-
nie był jednym z najbardziej 
zasłużonych – przyznaje obec-
ny proboszcz. – Bardzo dużo 
zrobił pod względem inwesty-
cyjnym, ale i duszpasterskim. 
Jego zasługą jest również to, że 
umiał świetnie współpracować 
z wikariuszami. Dzięki ich za-
angażowaniu praca była bardzo 
dynamiczna. Swoją pokorą i 
życzliwością zyskał sobie wiel-
ką sympatię.

– To był chyba najlepszy pro-
boszcz, spośród tych, których ja 
pamiętam – ocenia Kazimierz 
Wawrzyniak, pamiętający czasy 
ks. Kowalczyka. – Bardzo dużo 
zrobił dla parafii. To był czło-
wiek pracowity i oddany kościo-
łowi. Jak spotykałem się z księ-
dzem, to tak, jakbym się z ojcem 
spotykał. Nawet jak nie był już 
tu proboszczem, to jak przyjeż-
dżał pytał: jak, moje dzieci, ży-
jecie? To był naprawdę ksiądz, 
który zasługiwał na to, by nim 
być. Miałem do niego wielki 
szacunek. 

Za czasów pobytu ks. Kowal-
czyka w parafii św. Jakuba, dzię-
ki zaangażowaniu wikariusza 
ks. Grzegorza Gogola (obecnie 
proboszcz w Wolborzu – przyp. 
red.) w 1984 roku zorganizowa-
no grupę III Zakonu św. Fran-
ciszka, którą utwierdzono dwa 
lata później. Ksiądz Gogol był 
także inicjatorem postawienia 
przed domem sióstr pasjonistek 
i domem katechetycznym figu-
ry Serca Pana Jezusa. Zorga-
nizowano także scholę. Drugi 
z wikariuszy, ks. Tadeusz Weber 
(dziś pracownik kurii w Łodzi – 
przyp. red.) katechizował na Za-
brzeźni. 

Dzięki inicjatywie ks. Kowal-
czyka wprowadzono także w pa-
rafii nową duszpasterską prak-
tykę, czyli organizowanie mszy 
świętej w domu chorego. 

Trzeba też pamiętać, że za 
jego probostwa rozpoczęły się 
też piesze pielgrzymki z Głow-
na na Jasną Górę. Przez kil-
ka pierwszych lat jeszcze łą-
czonych – pątnicy łączyli się 
z pielgrzymką z Tomaszowa 
Mazowieckiego. Od 1986 roku 
pielgrzymi głowieńscy rozpo-
częli chodzenie do Częstochowy 
niezależnie.

Jak już wspominaliśmy, ks. 
Bolesław Kowalczyk opuścił 
Głowno w roku 1988. Pierw-
sze pogłoski o tym, że może zo-
stać awansowany i przeniesiony 
do Łodzi pojawiły się już rok 
wcześniej. Wtedy nawet do bi-
skupa wysłano list dziękczynny 
podpisany przez cztery głowień-
skie rodziny, w którym proszono 
o niezabieranie proboszcza. 

Ksiądz Kowalczyk został 
w Głownie jeszcze rok, po 
czym jednak, pomimo wysła-
nia kolejnego listu od parafian 
do biskupa, trafił do Łodzi. 
Od 11 października 1988 do 
2007 roku był proboszczem 
parafii pw. Najświętszego Zba-
wiciela przy al. Włókniarzy. 
W parafii tej pomagał jed-
nak już wcześniej, bo od 1983 
roku. W tym czasie pełnił też 
obowiązki wicedziekana i de-
kanalnego duszpasterza Porad-
nictwa Rodzinnego.

O Głownie nigdy ks. Ko-
walczyk nigdy nie zapomniał. 
– Głowno było dla niego bar-
dzo ważne, wspominał je z sen-
tymentem – mówi ks. dr Stani-
sław Banach. – Rozmawiałem 
z nim raz i drugi. Za moje-
go czasu (ksiądz Banach został 
proboszczem parafii św. Jakuba 
w 1995 roku – przyp.red.) odpra-
wiał tu kilka razy mszę świętą. 
Bywał też na Zabrzeźni.

W roku 2007 ks. Kowalczyk 
przeprowadził się do brata, do 
Białki Tatrzańskiej. Pomagał 
tam księżom w parafii pw. Świę-
tych Apostołów Szymona i Judy 
Tadeusza. 

Ksiądz Bolesław Kowal-
czyk zmarł po walce z chorobą 
24 kwietnia tego roku. Miał 83 
lata. Posługę kapłańską pełnił 57 
lat. Został pochowany na cmen-
tarzu przy parafii w Białce Ta-
trzańskiej. Na pogrzebie obecna 
była kilkudziesięcioosobowa de-
legacja z Głowna na czele z ks. 
Banachem, ks. Cyprianem Le-
wandowskim oraz głowieńskim 
cystersem o. Benedyktem Zie-
lińskim. 

We mszy udział wzięło około 
30 kapłanów. Kazanie wygłaszał 
obecny proboszcz parafii św. 
Marcina w Strykowie ks. Karol 
Andrzejczak, który poznał ks. 
Kowalczyka w czasie posługi w 
kościele pw. Najświętszego Zba-
wiciela w Łodzi. Po raz pierw-
szy spotkali się w 1983 roku, 
znali się więc ponad 30 lat. – To 
był ugodowy, pokorny, uczynny 
i pracowity człowiek – wspomi-
na ks. Kowalczyka z rozmowie 
z nami ks. Karol Andrzejczak. 
– Był skromny, bardzo mądry 
i niekonflitkowy  kl

Bolimów | zawody sportowo-pożarnicze

Pierwszy strażacki 
memoriał rozegrany 
Memoriał Stefana 
Konopczyńskiego – tak 
nazwano pierwsze w 
gminie Bolimów zawody 
dla doświadczonych 
druhów ochotniczych 
straży pożarnych, 
organizowane pomiędzy 
zwykłymi gminnymi 
zawodami, odbywającymi 
się w cyklu dwuletnim. 

Rywalizacja pomiędzy dru-
żynami strażaków w wieku 35+ 
rozegrała się w sobotę 6 wrze-
śnia na boisku w Bolimowie. 
Druhowie seniorzy startowali 
w sztafecie pożarniczej i ćwicze-
niu bojowym. Po podsumowa-
niu wyników okazało się, że me-
moriał zwyciężyła reprezentacja 
OSP Łasieczniki ze 153,22 pkt. 
Na miejscu drugim uplasowała 
się załoga OSP Bolimów (164,72 
pkt.), na trzecim – OSP Keszyce 
(190,19 pkt.), na czwartym OSP 
Ziąbki (190,24 pkt.), a na piątym 
OSP Sierzchów (205,22 pkt.). 
Podczas podsumowania zawo-
dów specjalną nagrodę wręczono 
najstarszemu uczestnikowi, któ-
rym okazał się dh Edward Kunat 
z OSP Łasieczniki. 

Zarówno ćwiczenie bojowe, 
jak i sztafetę pożarniczą pokona-
ły też dziewczęta z jedynej żeń-
skiej drużyny w gminie, działają-
cej w strukturach OSP Bolimów. 
W jej skład od kilku już lat wcho-
dzą m.in. Milena Szulc i Adrian-
na Starosta-Szulc. 

– Startujemy w zawodach od 
wielu lat, ja chyba siedem czy 
osiem, a koleżanka jeszcze dłu-
żej, bo to ona mnie namówi-
ła – opowiadała nam Adrianna, 
której w biegu kibicowała córka 
Natalka. Milena dodała: – Spra-
wia nam to przyjemność, to for-
ma rozrywki, która wciąga tak, 
że nie można przestać! 

Panie wspominają, że najwyż-
sze miejsce, jakie udało im się 
wywalczyć to było czwarte w za-
wodach powiatowych. 

W czasie sobotniej imprezy 
zorganizowano także zawody po-

żarnicze dla najmłodszych. Chęt-
nych nie brakowało i to zarówno 
wśród chłopców, jak i dziewcząt. 
Dzieci miały za zadanie rozwinąć 
złożony na pół wąż, przenieść pi-
łeczkę na prądownicy i małą ga-
śnicę, a potem wrócić biegiem 
na linie startu. Wśród chłopców 
najszybsi byli kolejno: Szymon 
Kocus, Mateusz Kocus i Bartek 
Florczak, a w gronie dziewczy-
nek: Maja Wiernikowska, Julia 
Prokop i Dorotka Pawlak. 

upamiętniono 
zasłużonego prezesa
Jeszcze przed startem zawodów 

dokonano uroczystej odprawy 
drużyn, podczas której przeczy-
tano fragment powieści „Trylo-
gii” Henryka Sienkiewicza, gdyż 
imprezę zorganizowano akurat 
w dniu Narodowego Czytania. 
Wspomniano też postać patrona 
pierwszego memoriału – wielo-
letniego prezesa OSP Bolimów 
Stefana Konopczyńskiego. Warto 

przypomnieć, że ów znany boli-
mowski garncarz faktycznie kiero-
wał miejscową strażą przez 50 lat, 
a do końca swego długiego życia 
(żył 100 lat, zmarł w 2001 r.) peł-
nił funkcję prezesa honorowego. 
O idei memoriału rozmawialiśmy 
z gminnym Komendantem OSP 
Januszem Kopem. Powiedział: 
– Zawody gminne z eliminacją do 
zawodów powiatowych odbywa-
ją się co 2 lata. W przerwie mię-
dzy nimi postanowiliśmy organi-
zować memoriał dla strażaków w 
wieku 35+. Zawody te mają mo-
bilizować do dbania o dobrą kon-
dycję także starszych druhów, bo 
strażak musi być cały czas formie. 
W akcji gaśniczej możemy uczest-
niczyć do 60 lat. Za dwa lata bę-
dzie kolejny memoriał, prawdo-
podobnie kogoś zasłużonego z 
Sierzchowa lub Kęszyc.

Była to impreza sportowo-pik-
nikowa. Na głodnych i spragnio-
nych czekały grillowane kiełbaski 
i napoje. Po zawodach wiceprezes 
Zarządu Oddziału Powiatowego 
OSP w Skierniewicach dh Zbi-
gniew Roter przekazał bolimow-
skiej jednostce kluczyki do nowej 
łodzi ratowniczej.  ewr 

Strażaczki. druhny ochotniczki z oSp w bolimowie: Milena Szulc (po lewo) i Adrianna Starosta-Szulc (po prawo, 
z córką natalią) 

Prace przy zakładaniu nowej posadzki. na pierwszym planie Józef florczak. 

Na starcie. Każdy z uczestników zawodów dla dzieci startował 
w strażackim hełmie. 
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Sobota | parafianie będą zadowoleni

Remont w świątyni na finiszu
Szybciej, niż planowano Zakoń-

czono prace przy wymianie posadz-
ki w kościele pw. Świętych Apo-
stołów Piotra i Pawła w Sobocie. 
Inwestycja jest „na chwilę” przed 
odbiorem, który wstępnie planowa-
no na piątek 19 września. 

Przypadkowo odkryte w podzie-
miach krypty, o których pisaliśmy w 
nr 29 NŁ, dawno już zostały zamu-
rowane, a pod nową posadzkę poło-
żono kilkuwarstwową podbudowę z 
piasku, wylewki betonowej, styro-
pianu, folii i podsypki. W czwartek 
4 września zastaliśmy pracowników 
budowlanych na układaniu granito-
wych płyt posadzki w nawie głów-
nej świątyni. Jasne i ciemniejsze pły-
ty o wymiarach 40x40 cm układano 
w sposób naprzemienny. Inwesty-
cję realizował Zakład Kamieniarski 

„Wolski” z Kluszkowców koło No-
wego Targu i stamtąd przyjechali 
pracownicy, których na czas remon-
tu zakwaterowano na plebani. Kie-
rownikiem budowy został natomiast 
łowiczanin, inż. Andrzej Borek, a 
góralom pomagał miejscowy pra-
cownik gospodarczy Józef Florczak. 
Postępowi prac na bieżąco przyglą-
dał się proboszcz parafii ks. Miro-
sław Krzeszewski. W poniedziałek 
15 września Andrzej Borek powie-
dział nam, że po odbiorze nowa po-
sadzka zostanie jeszcze zaimpregno-
wana, by dodatkowo ją zabezpieczyć 
i uwypuklić różnice w kolorystyce 
płyt.  

– Ta posadzka przetrwa wieki. 
Nas już wszystkich już dawno nie 
będzie, a ona zostanie – mówił nam 
Józef Florczak z przekonaniem, któ-

rym już wcześniej dzielił się z nami 
proboszcz.  Wymiana posadzki w 
zabytkowym kościele Świętych 
Apostołów Piotra i Pawła z 1518 r. 
to zadanie dofinansowywane w 85% 
dotacją z Łowickiej Grupy Rybac-
kiej. Z tego źródła na wymianę po-
sadzki pozyskano nieco ponad 180 
tys. zł, a pozostałe 30 tys. zł dokła-
da parafia. Wartość całego zadania 
skalkulowano na 213 tys. zł. 

Polski granit w dwóch kolorach 
zastąpił stare, XIX-wieczne, pokru-
szone płyty ceramiczne z warszaw-
skiej pracowni. Zakończenie całego 
projektu planowano na listopad, ale 
już na początku września pracowni-
cy z Podhala zapewniali nas, że są na 
finiszu i to się potwierdziło. 

W czasie remontu sobockie życie 
religijne toczy się w drewnianym ko-
ściółku pw. Przemienienia Pańskie-
go na cmentarzu. Na razie ciągle 
jeszcze tam odprawiane są msze św. 
i udzielane sakramenty.  ewr
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w Galerii Browarna. str. 23

Kocierzew Pd. | w 75. rocznicę walk nad bzurą 1939 roku

Uczcili pamięć walczących
Apelem poległych na cmentarzu parafialnym w Kocierzewie i mszą św.  
w tamtejszym kościele rozpoczęły się uroczystości, upamiętniające ofiary 
działań wojennych 1939 roku w gminie Kocierzew Pd. 12 września uczniowie, 
harcerze, nauczyciele i przedstawiciele władz samorządowych oddali im hołd.

Jak co roku, młodzież ko-
cierzewska zaangażowała się  
w uczczenie pamięci tych, któ-
rzy oddali swe życie za ojczyznę 
podczas II wojny światowej. Od-
kąd w 2009 roku Zespołowi Szkół  
w Kocierzewie Pd. nadano imię 
Bohaterów walk nad Bzurą, przy-
gotowanie tych uroczystości na-
brało szczególnego charakteru. 

Zwieńczeniem tych obcho-
dów było przedstawienie, będące 
montażem słowno-muzycznym, 
przygotowane przez uczniów. 
Przedstawione zostały w nim oko-
liczności wybuchu II wojny świa-
towej oraz przybliżone działania 
wojenne w rejonie Kocierzewa Pd. 
na tle życia zwykłych mieszkań-
ców tej gminy. Jednym z nich był 
Tomasz Aleksander Przeźmiń-
ski, absolwent gimnazjum im. F. 
Chopina w Sochaczewie, które-
go rodzina pomagała rannym żoł-
nierzom. Honorowymi uczestni-
kami tych uroczystości byli Jan i 
Kazimierz Książkowscy z Pozna-

nia, których ojciec zginął podczas 
walk w Jeziorku. Panowie niemal-
że co roku uczestniczą w tych uro-
czystościach. 

ich ojciec tutaj poległ
– 1 września miałem iść do 

pierwszej klasy – wspomina Ka-
zimierz Książkowski. Jan był trzy 
lata młodszy, a rok młodsza od 
niego była ich siostra. Tata Kazi-
mierz był z zawodu ślusarzem, ale 

jego ojciec, wyposażył go jak też 
pozostałe swoje dzieci, w sklep. 
Był bowiem zdania, że „lepszy 
jest mały handelek, niż duży szpa-
delek”. Tylko jeden z synów nie 
chciał mieć sklepu. Był szewcem 
i robił buty dla aktorów biorących 
udział w przedstawieniach teatral-
nych. Pelagia Książkowska, kiedy 
jej mąż został zmobilizowany, zo-
stała sama z trojgiem dzieci. Przez 
wiele lat nie wiedziała, co się  

z nim stało. By to ustalić, kon-
taktowała się w z Międzynaro-
dowym Czerwonym Krzyżem 
w Berlinie, a później z oddzia-
łem PCK w Łowiczu. Tam do-
wiedziała się, że śladów należy 
szukać w Jeziorku. Pomyliła jed-
nak nazwisko sołtysa ówczesne-
go Jeziorka Południowego, dla-
tego list, który do niego wysłała, 
wrócił z adnotacją, że adresat jest 
nieznany. 

W 1968 roku bracia Książ-
kowscy postanowili odszukać 
grób ojca. Na miejscu dowie-
dzieli się, że sołtys nazywał się 
Jan Scęcelek i dotarli do jego 
rodziny. – To był bardzo zarad-
ny i przewidujący człowiek, 
wszystko skrupulatnie doku-
mentował – twierdzi Kazi-
mierz Książkowski. Ponieważ  
w notesiku zapisywał nazwi-
ska poległych, wraz z nazwami 

rzeczy osobistych, które zostały 
przy nich odnalezione, Książ-
kowscy dowiedzieli się, że ich 
ojciec faktycznie zginął w Je-
ziorku. Sołtys Jeziorka przypła-
cił życiem swoje poświęcenie. 
Zdążył jednak na strychu ukryć 
notesik z zapiskami. Jego rodzi-
na w obawie przed represjami 
wyprowadziła się ze wsi, zacie-
rając za sobą ślady. Wróciła tu 
dopiero po wielu latach. 

Stary Waliszew | 75. rocznica bitwy nad bzurą

Szkolna uroczystość z pokazami kawalerii
To była nie lada gratka 
dla miłośników tradycji 
kawaleryjskiej. W sobotę, 
13 września, w Zespole 
Szkół Stowarzyszenia Wsi 
Waliszew i Okolic im. 
Jana Pawła II, odbyła się 
uroczystość upamiętniająca 
75. rocznicę Bitwy nad 
Bzurą, w której wzięli 
udział kawalerzyści  
z Towarzystwa Byłych 
Żołnierzy i Przyjaciół 15. 
Pułku Ułanów Poznańskich.

Ich reprezentacyjny oddział 
stworzył oprawę oficjalnej czę-
ści uroczystości, która odbyła się 
na terenie szkoły, poprowadził 
przemarsz na kwaterę wojen-
ną, gdzie pochowani zostali żoł-
nierze polegli podczas II wojny 
światowej, a później zaprezento-
wał pokaz wybornej jazdy kon-
nej oraz władania lancą i szablą. 
Komendant oddziału, Andrzej 
Walter, opowiedział o umun-
durowaniu i wyposażeniu uła-
na. Okazją do rozmów z kawa-
lerzystami było popołudniowe 
spotkanie przy wojskowej gro-
chówce, którą dla uczestników 
uroczystości ugotowali strażacy 
z PSP Łowicz. 

W uroczystościach wziął 
udział poseł na sejm RP Ceza-
ry Olejniczak. Wiersze i pie-
śni patriotyczne zaprezen-
towane w oficjalnej części 
uroczystości przygotowała klasa 
I gimnazjum, a utwór „Wojen-

ko, wojenko” zaśpiewali sami 
kawalerzyści. W przemarszu na 
kwaterę wojenną, gdzie pod po-
mnikiem ku czci żołnierzy po-
ległych w walce z hitlerowskim 
najeźdźcą we wrześniu 1939 
roku złożono wiązanki kwiatów, 

a na mogiłach zapalono znicze, 
uczestniczyły poczty sztandaro-
we szkoły i miejscowej jednost-
ki Ochotniczej Straży Pożarnej 
oraz uczniowie, nauczyciele, 
zaproszeni goście i mieszkańcy 
całej okolicy.  ljs

Łowicz | Uroczystości w i lo

Stulecie Koła Wychowanków
Tegoroczne ślubowanie 
klas pierwszych w I LO, 
przy ul. Bonifraterskiej 
w Łowiczu będzie miało 
wyjątkowy charakter – zostanie 
połączone z XX Zjazdem Koła 
Wychowanków  
i Wychowanek Szkół Średnich 
Ogólnokształcących w Łowiczu 
oraz jubileuszem 100 lat istnienia 
tego koła. Uroczystości odbędą 
się 4 października.

Na tę okazję został przygoto-
wany i wydany okolicznościowy 
album, który składa się w więk-
szości ze zdjęć z życia tej placów-
ki i koła jej wychowanków. Słowo 
wstępne napisali Elżbieta Kata-
rzyńska, była nauczycielka ma-
tematyki w I LO oraz dr Henryk 
Zasępa, dawny dyrektor tej szko-
ły, obecny przewodniczący Rady 
Miejskiej w Łowiczu. – Publika-
cja ta jest niejako suplementem 
do wydanej przez koło monogra-
fii z 2000 r. i drugiej, z roku 2004 
– mówi Jolanta Wróbel, obecna 
prezes.

Podczas uroczystości w sali 
gimnastycznej I LO wykład do-
tyczący historii Koła wygłosi dr 
Henryk Zasępa, nastąpi też pre-
zentacja szkoły, przypomnie-
nie jej największych sukcesów 
oraz ślubowanie klas pierwszych.  

W trakcie walnego zgromadze-
nia Koła Wychowanków, jego de-
legaci, z przedstawicielami Rady 
Pedagogicznej i uczniów udadzą 
się na cmentarz katedralny, by 
zapalić znicze na grobach nieży-
jących już nauczycieli i wycho-
wanków tam spoczywających.  
O godzinie 15.30 w ich inten-
cji, jak też w intencji aktualnych 
członków, zostanie odprawio-
na uroczysta msza św. w koście-
le oo. pijarów przy ul. Zduńskiej,  
a po niej wszyscy uczestnicy uda-
dzą się do restauracji Polonia przy 
Starym Rynku na kolację.

I LO na przestrzeni tych kilku-
dziesięciu lat kilkakrotnie zmie-
niało swoją nazwę – m.in. było 
XII LO, Szkołą Realną, by osta-
tecznie przyjąć obecną nazwę. 
Podobnie zmieniała się nazwa 
Koła Wychowanków tej placów-
ki, jednak ich tożsamość zosta-
ła zachowana przez te wszystkie 
lata. Niegdyś obecne I LO było je-
dynym liceum w Łowiczu, dlate-
go nazwa Koła jest na tyle ogólna, 
by mogła objąć swym zakresem 
wszystkie dotychczasowe nazwy 
tej szkoły. – Na uroczystości za-
praszamy wszystkich obecnych 
członków naszego Koła, jak też 
wszystkich absolwentów szkoły, 
ponieważ tego dnia będzie moż-
na się do naszego Koła zapisać  
– zachęca prezes Wróbel.  mst

MaGDaLena
SzyMańSka- 
toPoLSka

magda.topolska@lowiczanin.info

uczniowie w sali gimnastycznej zaprezentowali inscenizację, w której fabułę wplecione zostały autentyczne 
losy bohaterów września 1939 roku. 

Kazimierz i Jan Książkowscy, goście honorowi uroczystości. ich ojciec 
zginął w Jeziorku  w czasie bitwy nad bzurą. 
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Wymarsz pocztu sztandarowego szkoły w Waliszewie z kwatery wojennej, którą w sobotę odwiedzili wszyscy 
uczestnicy patriotycznych uroczystości. 
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Łowicz - Kompina | pamiętali o walecznych dziesiątakach

200 osób spotkało się na cmentarzu w Kompinie
Ciepła słoneczna pogoda sprawiła w sobotę,  
13 września, że w XI Rajdzie „Szlakiem 
Bojowym 10 Pułku Piechoty” udział wzięło ponad 
150 osób. Po raz pierwszy trasę z Łowiczu do 
Kompiny pokonano na rowerach oraz w kajakach. 

W kajakach Bzurą popłynę-
ło 51 osób, w części członków 
PTTK, sympatyków i osób nie-
zrzeszonych, chcących połączyć 
poznawanie rzeki Bzury z histo-
rią września 1939 roku. Wystarto-
wali oni spod ruin zamku pryma-
sowskiego w Łowiczu, aby po 4 
godzinach zatrzymać się przy mo-
ście w Kompinie.

Cykliści pokonali trasę 30 kilo-
metrów. Wystartowali spod łowic-
kiego ratusza. Na uwagę zasługu-
je fakt, że w rajdzie po raz kolejny 
udział wzięli uczniowie i nauczy-
ciele łowickich gimnazjów nr 2  
i 1 oraz Zespołu Szkół Ponadgim-
nazjalnych nr 4. W tym roku trasę 
przejazdu nieco zmodyfikowano 
po namowach Stowarzyszenia Hi-
storycznego im 10 PP, rowerzyści 
jadąc przez Arkadię do Nieboro-
wa skręcili na Piaski, gdzie odwie-
dzili Jana Ambroziaka – jednego 
z ostatnich żyjących uczestników 
walk z 1939 roku. W czasie napa-
ści hitlerowskich Niemiec na Pol-
skę, był on żołnierzem 26. Pułku 
Artylerii Lekkiej stacjonującego 
w Skierniewicach, który działał 
w ramach 26 Dywizji Piechoty,  
w której znajdował się także ło-
wicki 10 Pułk Piechoty.

Ponad 100 uczestników rajdu 
odśpiewało weteranowi 200 lat,  
a delegacja łowickich przewodni-
ków PTTK i członkowie „Dzie-
siątki” wręczyli mu kwiaty i zło-
żyli życzenia.

Przewodnik PTTK Adam Szy-
mański powiedział nam, że, jego 
zdaniem, był to jeden z najbar-

dziej udanych rajdów i wyjątkowy, 
ze względu na odwiedziny żołnie-
rza września. Po drodze do Kom-
piny turyści zatrzymywali się na 
cmentarzach wojennych w Niebo-
rowie i Bednarach, gdzie na gro-
bach żołnierzy w tym 10 pp zło-
żyli też kwiaty i zapalili świece. 
W Kompinie na turystów czekali 
już przedstawiciele lokalnej spo-
łeczności, wśród nich uczniowie 
z Gimnazjum nr 2 w Kompinie, 
wraz z dyrektorem Włodzimie-
rzem Gratysem. Pod pomnikiem 
zapalono znicze i złożono kwia-
ty, a przewodnik Adam Szymań-
ski przypomniał historię 10 Pułku 
Piechoty i walk stoczonych przez 
jego żołnierzy w 1939 roku nad 
Bzurą. Po uroczystości na cmen-
tarzu na położonym obok boisku 
sportowym uczestnicy rajdu i za-
proszeni goście mogli skosztować 
grochówki oraz upiec kiełbasę 
przy ognisku. Stanisław Zając je-
den z sadowników z Kompiny, po-
częstował ich jabłkami. – Miło się 
patrzy na tak dużą grupę młodych 
osób, którym chciało się przyje-
chać do Kompiny i poznać histo-
rię tego miejsca. Uważam, że war-
to się zaangażować w pomoc przy 
takim przedsięwzięciu – powie-
dział nam. Rodzina sadownika, 
ojciec i stryj, byli mocno zaanga-
żowani w utrzymanie cmentarza 
wojennego w Kompinie. Oni też 
przez wiele lat byli powiernika-
mi planu i listy pochowanych tam 
żołnierzy. 

Na boisku odbyły się konkur-
sy przygotowane przez organi-
zatorów. W rzucie granatem do 
celu najlepszy był Tomek Stysz-
ko, II miejsce zajął Piotr Kurczek, 
III – Andrzej Lendzion, w strzela-
niu z wiatrówki do tarczy I miej-
sce zajęła Agnieszka Walczak, II 

– Arkadiusz Bazak, III – Kacper 
Kurczek. W teście historycznym 
dotyczącym Bitwy nad Bzurą  
i udziału w nich 10 Pułku Pie-
choty, w pierwszej trójce znaleźli 
się: I miejsce – Leszek Adamski 
z Warszawy, II miejsce – Miłosz 

Wiśniewski, III miejsce – Damian 
Szewczyk.

Oprócz tego przyznano na-
grody w trzech kategoriach: dla 
najmłodszego uczestnika rajdu: 
Marta Maniakowska – 2007 (z 
grupy kajakarzy) i Łukasz Kołucki  

– 2007 (z grupy rowerzystów), dla 
najstarszego uczestnika: Elżbieta 
Marczyk (kajaki) i Włodzimierz 
Stobiecki – 1931 (rowery) oraz 
dla najliczniejszej grupy: OSP 
Ratownictwo Wodne (kajaki)  
i Gimnazjum nr. 2 w Łowiczu. 

Łowicz - ukraina | łowiccy motocykliści

Z paczkami dla dzieci EuroMajdanu i Donbasu
Niestety w sierpniu nie doszło do przyjazdu do Łowicza 
grupy ukraińskich dzieci, których rodzice byli zaangażowani 
w walki na Majdanie Niepodległości w Kijowie. Członkowie 
Stowarzyszenia Łowicki Klub Motocyklowy No. 16, którzy 
przygotowywali 10 dniową wizytę, postanowili więc sami 
pojechać do nich z prezentami.

3 września wiceprezes Sto-
warzyszenia Dariusz Tadeusiak 
oraz Jarosław Rosłonek i Cze-
sław Bastek wsiedli do samolo-
tu i polecieli do Kijowa, gdzie 
w jednej ze świetlic spotkali się 
z grupą dzieci, rodziców i opie-
kunów. Motocykliści przywieźli 
na miejsce 50 paczek z prezen-
tami. W związku z rozpoczyna-
jącym się rokiem szkolnym zna-
lazły się w nich piórniki, kredki, 
długopisy, ołówki, bloki i inne 
przedmioty, wchodzące w skład 
wyposażenia uczniów. 

Dodatkowo, na miejsce do-
starczyli też 105 par dziecięcych 
butów, ale największą atrakcją 
okazały się 43 bluzy polarowe, 
na których motocykliści umie-
ścili flagę polski i Ukrainy oraz 
nazwę swojego stowarzyszenia. 
– Wszystkie rzeczy, które za-

wieźliśmy do Kijowa, trafiły do 
rąk dzieci osób, które walczyły 
na Majdanie oraz dzieci, które 
zostały ewakuowane przez swo-
ich rodziców z Donbasu, gdzie 
trwają walki z separatystami  
– powiedział nam wiceprezes 
Stowarzyszenia Dariusz Tadeu-
siak. – W sumie spotkaliśmy 
się z grupą 40 dzieci, które były 
bardzo zaskoczone naszą obec-
nością i prezentami. To, co zapa-
miętamy z tej wizyty, to że dzie-
ci ukraińskie są bardzo dumne  
i nie zwykłe prosić o cokolwiek. 
Delegacja motocyklistów mia-
ła też czas, aby porozmawiać  
z opiekunami dzieci. Jak się oka-
zało, ostatni czas niepokoju na 
Ukrainie odcisnął na nich swoje 
piętno. Dzieci z Donbasu przy-
jechały do Kijowa przed waka-
cjami. Przez kilka tygodni nie 

mogły przyzwyczaić się do pa-
nującego w mieście względnego 
spokoju. – Część z nich była w 

rejonie walk i przez dłuższy czas 
mimowolnie na każdy dźwięk 
wybuchu reagowała padając na 

ziemię lub chowając się pod sto-
łami czy łóżkami. Przekonali-
śmy się, jaką straszną rzeczą jest 

wojna i jaki negatywny wpływ 
może wywrzeć na ludziach,  
a przede wszystkim na dzieciach 
– opowiada Tadeusiak.

Podkreśla on, że dary na Ukra-
inę udało się zawieźć tylko dzię-
ki wysiłkowi wielu członków  
i przyjaciół Stowarzyszenia. 
Zbierali w swoim gronie pienią-
dze, udostępnili też w jednym ze 
sklepów puszkę, do której datki 
mogli wrzucać łowiczanie, otrzy-
mali wsparcie rzeczowe od spon-
sorów. Czuli się więc w obowiąz-
ku przekazać je dzieciom. 

Jeden z sympatyków Szes-
nastki, Czesław Bastek, dzię-
ki swoim staraniom pozyskał 
wspomniane buty, firma Sox 
przekazała szyte przez siebie 
pokrowce. Tadeusiak przyznał, 
że mogli przekazać dary jednej  
z organizacji i nie martwić się, 
do kogo one trafiły, ale stwier-
dzili, że osobista wizyta ludzi  
z małego miasta, którzy chcą po-
móc małym ukraińcom, zrobi na 
nich wrażenie i podniesie na du-
chu, że nie są sami.

Jak powiedział nam wicepre-
zes Stowarzyszenia, w najbliższej 
przyszłości łowiccy motocykli-
ści wystąpią z kolejną inicjaty-
wą pomocy dla ukraińskich dzie-
ci. Dziś jeszcze nie chce zdradzić 
szczegółów.  tb

konraD hoJer, 
członek 
Stowarzyszenia 
Historycznego  
im. 10 Pułku Piechoty

cieszy udział dużej 
ilości młodzieży szkolnej 
w rajdzie „Szlakiem 
bojowym 10 pułku 
piechoty”. To pokolenie 
nie pozna już ii wojny 
światowej z relacji 
dziadków, tak jak to było  
w naszym przypadku. 
wizyta na cmentarzach 
zawsze robi jednak duże 
wrażenie, a uzupełniona  
o opowieść przewodników 
o bitwie nad bzurą  
i o 10 pułku piechoty 
spowoduje, że część tej 
historii pozostanie w ich 
pamięci.

Członkowie łowickiego klubu motocyklowego (ubrani na czarno) na pamiątkowej fotografii, wspólnie  
z dziećmi, ich rodzicami i opiekunami na spotkaniu w Kijowie.
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uczestnicy sobotniego rajdu na wspólnym zdjęciu z weteranem walk z września 1939 roku  Janem 
Ambroziakiem, mieszkańcem piask.

Po blisko 3 godzinnym wysiłku, do kuchni polowej z której rozdawano 
grochówkę ustawiła się długa kolejka rajdowiczów.

W tym roku po raz pierwszy oprócz w ramach rajdu śladem walk 
Dziesiątki, do Komipiny spłynęła z łowicza 51 osobowa grupa kajakarzy. 

toMaSz 
BartoS

tomasz.bartos@lowiczanin.info
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Łowicz | warsztaty sztuki ludowej

Młody rzeźbiarz z siostrą 
u doświadczonych twórczyń
Dobiegł już końca tegoroczny cykl weekendowych warsztatów ludowych w mini skansenie przy Muzeum 
w Łowiczu. Zajęcia miały też swoich stałych bywalców, jak np. młody rzeźbiarz Grzegorz Czajka 
z Pijarskiego LO Łowiczu i jego młodsza siostra – Dorota, których na warsztatach spotkaliśmy 24 sierpnia.

Oboje uczestniczyli niemal 
we wszystkich spotkaniach ofe-
rowanych przez skansen, także 
w tych, które akurat nie miały 
szczęścia do frekwencji. Grze-
siek chciał przede wszystkim 
porozmawiać z doświadczony-
mi twórczyniami o swoich pra-
cach, licząc na ich wskazówki. 
Sam nie jest już laikiem – rzeź-
bi od 2011 roku różnego rodzaju 
rzeźby, głównie na wzór ludowy. 
Oglądające je osoby są zachwy-
cone jego talentem i pracowito-
ścią.

– Gdybyśmy nie wiedzieli, 
kto jest autorem rzeźb Grześka, 
powiedzielibyśmy, że to twór-
ca ludowy z wieloletnim do-
świadczeniem – mówiła nam 
hafciarka Anna Staniszewska. 
– Mimo młodego wieku, już 
możemy go uznać za jednego z 
najlepszych w naszym regionie.

– Trzy lata temu o warsztatach 
dowiedziałem się przez przy-
padek – mówił nam Grzegorz 
Czajka. – Nie myślałem, że tak 
mnie to wciągnie. Jestem teraz 
w liceum, więc czas na dodatko-
we zajęcia mam mocno ograni-
czony, ale staram się na rzeźbie-
nie poświęcać przynajmniej pół 
godziny dziennie. W doskonale-
niu umiejętności bardzo pomaga 
mi pani Agnieszka Głuszek-No-
wicka. Sztuką ludową, wzorem 

brata, zaczyna się też intereso-
wać Dorota Czajka, także często 
uczestnicząca w weekendowych 
warsztatach. Próbuje swoich sił 
w różnych dziedzinach, także 
w rzeźbie.

– Oboje są bardzo zaangażo-
wani, z zainteresowaniem słu-
chają wszystkiego, co mamy do 
powiedzenia – mówi twórczy-
ni firanek Kazimiera Milczarek. 
– Na pewno będziemy jeszcze 
mieli z nich pociechę.  

Początki bywają trudne
30 i 31 sierpnia w łowickim 

muzeum po raz ostatni tego lata 
chętni mogli skorzystać z możli-
wości wzięcia udziału w warsz-
tatach z twórcami ludowymi. 
Po raz kolejny cieszyły się one du-
żym zainteresowaniem. Kto wie, 
może dzięki tej inicjatywie uda 
się zachować piękne rękodzielni-
cze tradycje dla następnych po-
koleń. W ostatni weekend zain-
teresowani mogli przyglądać się 
pracy malarki Ewy Tomczak, zaj-
mującej się papieroplastyką, Bo-
gusławy Drzewieckiej oraz haf-
ciarki Janiny Kuczki, która uczyła 
chętnych m.in. sekretów tzw. ha-
ftu Richelieu (biały haft z dzier-
ganymi ażurowymi kompozycja-
mi – przyp. red.). 

 Na początku wydawało się 
to bardzo trudne – opowiada pani 

Janina. Ze łzami, ale się szyło. 
Teraz wydaje się to łatwe. Swój 
pierwszy kontakt z tą sztuką po-
chodząca wcale nie z Ziemi Ło-
wickiej, a z Bieszczadów, Janina 
Kuczek, miała 65 lat temu, kiedy 
to dostała się do pracy do Sztu-
ki Łowickiej, gdzie wykonywała 
prace na szydełku i drutach. Pani 
Janina pewnego razu wybrała się 
na kurs hafciarski. Pani we wto-
rek pokazała nam, jak to się robi 
i wyjechała sobie do Francji – 
wspomina. Przyjechała w piątek 
i do tego czasu musiałyśmy coś 
zrobić. Płakałam, ale coś zrobić 
musiałam. 

Twórczyni przyznaje, że kto 
chce zajmować się taką dziedzi-
ną, musi mieć dużo zaparcia, 
chęci, ale przede wszystkim to 
kochać. Teraz to przy tym wy-
poczywam – mówi. Zadowolo-
na jestem, że mam się czym za-
jąć. Sztuki hafciarskiej ciągle 
chcą się uczyć nowe osoby, choć 
młodzież zdaniem pani Janiny po 

prostu boi się maszyny. Łatwiej 
przychodzi młodym ludziom na-
uczenie się wycinanek czy papie-
roplastyki.  Na maszynie trzeba 
złapać ten dryg, umieć ją popro-
wadzić – wyjaśnia. Każdy się ja-
koś tego obawia, ma dystans do 
maszyny.

Zobaczyć w praktyce, co po-
trafią twórczynie ludowe, przyszła 
między innymi Natalia Wojcie-
chowska z babcią Aliną. Zdecy-
dowałam się przyjść, ponieważ 
bardzo chciałam poznać kulturę 
łowicką – przyznaje Natalia. – Na 
razie nic nie wygląda tak, żebym 
się nie umiała tego nauczyć. 

Warto to wszystko jednak po-
kazywać, bo jak nas zabraknie, 
to kto się tym będzie zajmo-
wał – uważa pani Janina. – Uczę 
wszystkich bardzo chętnie, żeby 
kiedyś po mnie coś zostało.  kl, tm 

Łowicz | biblioteka powiatowa

Sfotografuj rzeki powiatu łowickiego
Łowickie starostwo oraz Po-

wiatowa Biblioteka Publicz-
na ogłosiły konkurs fotograficz-
ny dla uczniów gimnazjów oraz 
szkół ponadgimnazjalnych pt. 
„Rzeki powiatu łowickiego”. 
Zgłoszenia do konkursu PBP 

przyjmuje do 17 października. 
Można to zrobić osobiście lub li-
stownie. – Każdy uczestnik może 
zgłosić maksymalnie 3 prace for-
matu nie mniejszego niż 15x21 
cm, które nie były wcześniej na-
gradzane. Jury przy ich ocenie 

brać będzie pod uwagę ich zgod-
ność z tematem – a chodzi o po-
kazanie rzek przepływających 
przez powiat łowicki – pomysło-
wość, wartość artystyczną i es-
tetyczną. Zwycięzcy konkursu 
otrzymają nagrody.  mwk

Wyrzeźbioną przez Grzegorza szopke bożonarodzeniową oglądają  
i podziwiają: Agnieszka Głuszek-nowicka, Anna Staniszewska i Kazimiera 
Milczarek. 

Janina Kuczek pokazuje Natalii Wojciechowskiej tajniki haftu richelieu 

 na maszynie trzeba 
złapać ten dryg,  
umieć ją poprowadzić
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Janina Kuczek pokazuje Natalii Wojciechowskiej tajniki haftu richelieu 
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Łowicz | Galeria browarna zaprasza

Malarstwo i obiekty Aleksandry Gieragi
O drodze swych artystycznych poszukiwań i sposobie patrzenia na rzeczywistość 
opowiadała w Galerii Browarna, przy ul. Podrzecznej w Łowiczu Aleksandra Gieraga. 5 
września odbył się tam wernisaż jej prac malarskich. Wystawa będzie czynna 
do 21 września. Można ją oglądać w czwartki, piątki i soboty, w godz. 16-18. 

Twórczość Aleksandry Gie-
ragi jest daleka od realizmu, ale 
też bez realiów nie da się jej zro-
zumieć. Człowiek nieobyty ze 
sztuką współczesną nie potrafi 
odszukać znaczenia dzieł artyst-
ki. Bo cóż znaczą owe pozbawio-
ne koloru kreski, plamy i linie na 
wielkich powierzchniach? Alek-
sandra Gieraga pokazuje jed-
nak swym sposobem patrzenia 
na świat, który przedstawiają jej 
dzieła, że rzeczywistość można 
odbierać na różne sposoby i nikt 
nie powinien uzurpować sobie 
prawa do określenia swojego spo-
sobu jako jedynego słusznego.

Wystawę otworzył Andrzej 
Biernacki, właściciel galerii, któ-

ry przybliżył postać artystki i tłu-
maczył, na czym polega jej twór-
czość. Artystka inspiracje czerpie 
z otaczającej ją rzeczywistości. 
W swej twórczości świadomie 
ogranicza środki wyrazu, zwłasz-
cza barwy – stosuje bowiem biel, 
różne odcienie szarości po czerń. 
Chce tym samym zwrócić uwagę 
na detale, które inaczej umiesz-
czone w kompozycji lub posiada-
jące inne natężenie tej samej bar-
wy, zmieniają odbiór dzieła.

Ona sama natomiast opisywa-
ła swe artystyczne poszukiwania, 
które najpierw oscylowały wokół 
filozoficznych pytań, dotyczą-
cych sensu swego istnienia, istoty 
siebie samej i odpowiedzi na nie, 
potem badania tego, co ją otacza. 
Zwróciła także uwagę, że sposób 
odbioru tego, co jest wokół nas 
zależy od wielu czynników. Jed-
ne są zależne od nas – podmiotu, 
jak zdolność widzenia, odczuwa-

nia; inne od czynników zewnętrz-
nych – na przykład natężenia 
światła. Barwy inaczej wyglądają 
w dzień, inaczej w nocy. 

Artystka przyznała w rozmo-
wie z nami, że obecnie znajdu-
je się na etapie nowych poszuki-
wań. – Choć rzeczywistość mnie 
nie nudzi, to czuję, że szukam 
czegoś więcej – mówi. 

Aleksandra Gieraga w 1993 
roku ukończyła łódzką Państwo-
wą Szkołę Sztuk Plastycznych, 
obecną Akademię Sztuk Pięk-
nych. Jej prace można było oglą-
dać w wielu miastach w Polsce i 
za granicą, m. in. w Stuttgarcie, 
Taszkiencie (Uzbekistan) i Bisz-
keku (Kirgistan). Gieraga two-
rzy w zakresie malarstwa grafiki 
i obiektu. Obecnie samodzielnie 
prowadzi pracownię na swym 
macierzystym wydziale, gdzie 
pracowała od 1994 roku w roli 
asystenta. 

Łowicz | biblioteka Miejska  
Bibliotekarze chcą uwzględnić 
sugestie czytelników 

Przy dokonywaniu zakupów 
nowości książkowych do księ-
gozbioru Miejskiej Biblioteki 
w Łowiczu bibliotekarze chcą 
uwzględnić sugestie czytelników. 
– Prosimy o przesyłanie propozy-
cji na e-mail: mb.gromadzenie@
wp.pl lub cebrowski@op.pl – za-
chęca Dorota Pietrzkowicz z bi-
blioteki na Bratkowicach. 

Pieniądze, za które dokony-
wane są zakupy, Miejska Biblio-
teka w Łowiczu otrzymała jako 

dofinansowanie w ramach pro-
gramu Biblioteki Narodowej na 
zakup nowości wydawniczych. 
Jest ich sporo, bo 13.200 zł, choć 
biorąc pod uwagę ceny nowości 
wydawniczych, nie jest to kwo-
ta wygórowana. Głównym ce-
lem tego programu jest poprawa 
jakości zbiorów bibliotecznych 
oraz zwiększenie zainteresowa-
nia książką. Ponadto w tym roku 
Biblioteka Narodowa w Warsza-
wie ogłosiła po raz pierwszy na-

bór wniosków na „zakup nowo-
ści wydawniczych do bibliotek 
publicznych zgodnie z potrzeba-
mi partnerskich bibliotek szkol-
nych”. 

W ramach tego programu bi-
blioteka otrzymała dofinansowa-
nie w wysokości 4.000 zł i doło-
żyła 1.400 zł wkładu własnego. 
Partnerami są: Gimnazjum Nr 1, 
Zespół Szkół z Oddziałami Inte-
gracyjnymi i Pijarska Szkoła Kró-
lowej Pokoju w Łowiczu. – Po 
zakupieniu i opracowaniu ksią-
żek, przekażemy je w depozyt 
do partnerskich bibliotek szkol-
nych w użytkowanie do końca 
roku szkolnego – dowiedzieli-
śmy się w bibliotece.  mak 

Łowicz | powiatowa biblioteka publiczna

Zaplanowano zakupy za 15 tys. zł
Powiatowa Biblioteka 
w Łowiczu, mieszcząca się  
w budynku muzeum, otrzymała 
11.000 zł na zakup nowości 
wydawniczych. 

Pieniądze dla placówki pocho-
dzą z Programu Biblioteki Naro-
dowej pod nazwą „Zakup nowo-
ści wydawniczych do bibliotek”. 
Zgodnie z zawartą z nią umową 
łowicka placówka 1/3 dotacji 
przeznaczy na zakup literatury 
dla dzieci i młodzieży. Program 
Biblioteki Narodowej jest ele-

mentem polityki bibliotecznej 
Ministerstwa Kultury i Dziedzic-
twa Narodowego, realizowane-
go w ramach Narodowego Pro-
gramu Rozwoju Czytelnictwa 
na lata 2014-2020. Jego celem 
jest wzbogacenie i odnowienie 
księgozbiorów polskich bibliotek 
publicznych, w tym księgozbio-
rów dla dzieci i młodzieży.

Jak nam powiedziała dyrek-
tor PBP Renata Frączek, nowo-
ści wydawnicze będą zakupione 
w sumie za 15.0000 zł, ponie-
waż 4.000 zł biblioteka ma zare-

zerwowane na ten cel ze środków 
własnych. Warto dodać, że litera-
tura dla młodszych czytelników 
w bibliotece przy ul. 3 Maja po-
jawiła się niedawno, początkowo 
placówka miała księgozbiór dla 
dorosłych oraz młodzieży ponad-
gimnazjalnej. Od 3 lat (bibliote-
ka istnieje od 12) przy przyznawa-
niu dotacji wskazane jest, że duża 
jej część ma być przeznaczona 
na książki dla młodszych czytelni-
ków. Dla placówki jest to korzyst-
ne, ponieważ może przyciągnąć 
więcej czytelników.  mwk 

MaGDaLena
SzyMańSka- 
toPoLSka

magda.topolska@lowiczanin.info

Aleksandrze Gieradze (pierwsza od lewej) podczas wernisażu w Galerii browarna w łowiczu towarzyszyło 
grono znajomych. 
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RZuT OKIEM | MyŚleć SerceM – pApieSKie inSpirAcJe 

Spektakl o takim tytule odbył się 
w minioną niedzielę, 7 września, 
w pałacu w Sannikach. zadaniem, 
jakie postawili przed sobą wykonawcy 
koncertu: Katarzyna Thomas 
(sopran), piotr Szafraniec (fortepian) 
i dariusz Jakubowski (aktor), było 
zaprezentowanie złożoności myśli 
papieskiej w kontekście wpływu Jana 
pawła ii na kulturę i społeczeństwo. 
posłużyła im do tego poezja m.in. 
herberta, lechonia, norwida, 
wyspiańskiego, Krasińskiego, 
Słowackiego, Mickiewicza, donne’a, 
Sofoklesa, a także utwory bacha, 
haydna, chopina, Schuberta, 
brahmsa, Szymanowskiego, 
lutosławskiego i prokofiewa. mak 

Kiernozia | breakdance, aerobik, warsztaty wokalne i ceramika 

Bezpłatne zajęcia 
artystyczne i rekreacyjne
Ruszyły zapisy na 
bezpłatne zajęcia 
artystyczno-
rekreacyjne, które 
będą odbywały się 
od października do 
grudnia w Gminnym 
Ośrodku Kultury  
w Kiernozi. 

Zapisywać się można w GOK 
do 22 września. Liczba miejsc 
jest ograniczona i podczas re-
krutacji obowiązuje zasada „kto 
pierwszy, ten lepszy”.

Dzieci ze szkół podstawowych 
i uczniowie gimnazjum mogą za-
pisywać się na warsztaty tańca 
breakdance. Prowadzić je będzie 
Kamil Korzewski z Łowicza. Jest 
on tancerzom z gminy Kierno-
zia dobrze znany, gdyż prowadzi 
na terenie gminy warsztaty tańca 
breakdance od kilku już lat. 

Dla dziewcząt z gimnazjum 
będą prowadzone przez Alek-
sandrę Śmiałek z Łowicza zaję-
cia aerobiku. Będą odbywały się 
popołudniami, na szkolnej sali 
rekreacyjnej. 

Dla dzieci z klas od czwartej 
do szóstej szkoły podstawowej  
i młodzieży z gimnazjum odby-
wać się będą warsztaty wokalne, 
które będzie prowadziła Mar-
ta Czerwińska z Łowicza. Oby-
dwie panie również już prowa-
dziły zajęcia na terenie gminy. 

– Postawiliśmy na sprawdzo-
ne osoby, z którymi już współ-
pracowaliśmy – powiedziała 
nam szefowa Gminnego Ośrod-
ka Kultury w Kiernozi, Bożena 
Olczak. 

Dla dzieci z Przedszkola Sa-
morządowego w Kiernozi za-
planowano natomiast warszta-
ty ceramiki użytkowej, które 
poprowadzą członkowie rodzi-
ny Konopczyńskich z warsztatu 
garncarskiego w Bolimowie.

Zapisy na zajęcia taneczne, 
wokalne i aerobik prowadzone są 
w GOK w Kiernozi do 22 wrze-
śnia. Nabór na zajęcia z cerami-
ki został już przeprowadzony  
w przedszkolu. 

Po skompletowaniu listy chęt-
nych, odbędzie się spotkanie or-
ganizacyjne, w celu ustalenia dni 
i godzin spotkań poszczególnych 
grup. 

Zajęcia są prowadzone za unij-
ne pieniądze, które ośrodek kul-
tury uzyskała w ramach tzw. 
„małych projektów” Europejskie-
go Funduszu Rolnego na rzecz 
Rozwoju Obszarów Wiejskich.

Ponadto, poza unijnym projek-
tem, ośrodek prowadzi zapisy do 
koła plastycznego oraz na zaję-
cia aerobiku dla osób dorosłych.  
– Mam nadzieję, że uda się ze-
brać chociażby niedużą grupę 
osób dorosłych, tak jak to było 
ubiegłorocznej jesieni. Zaprasza-
my nie tylko panie – zachęca Bo-
żena Olczak.  mak 

Gmina Zduny | plener w skansenie

Malowali babie lato
20 malarzy i amatorów w róż-

nym wieku spotkało się w skan-
senie w Maurzycach, by utrwa-
lać piękno krajobrazu i łowickiej 
wsi na płótnie. 7 września odby-
wał się tam plener malarsko-foto-
graficzny pn.: „Babie lato”, które 
Dom Kultury i Biblioteka w Zdu-
nach realizowała wespół z Łódz-
kim Domem Kultury. Uczestnicy 
posługiwali się farbami akrylo-
wymi i akwarelami. Obecni byli 
także fotografowie, którzy robili 
zdjęcia nie tylko przyrodzie, ale 
też malarzom.

Nad grupą mniej zaawanso-
waną czuwała Agnieszka Kop-
czyńska, która jest malarką  
z zamiłowania. Jej prace można 
było oglądać w tym roku w DK  
w Zdunach, gdzie też prowadziła 
warsztaty. Tam właśnie, powsta-
łe podczas niedzielnego pleneru 

prace, już wkrótce będą stanowi-
ły wystawę oraz zostaną zamiesz-
czone w okolicznościowym ka-
lendarzu. Plener zakończył się 
wspólnym obiadem.  mst

Łowicz | ruszają zajęcia stałe w łoK

I dla dzieci, i dla dorosłych
Dobrze znani prowadzący  

i znane zajęcia: plastyczne, wo-
kalne, taneczne i folklorystycz-
ne dla różnych grup wiekowych, 
dla początkujących i zaawan-
sowanych, stanowią program 
Łowickiego Ośrodka Kultury, 
na sezon 2014/2015. Zgodnie  
z zapowiedzią, podajemy pełną 
jego ofertę.

Najwcześniej, bo 4 września, 
o czym pisaliśmy w NŁ, ruszyły 
spotkania Dziecięco-Młodzieżo-
wego Zespołu Ludowego Koder-
ki. Kolejne – w każdy poniedzia-
łek i czwartek w godzinach 16.00 
– 18.00. Kierownikiem zespo-
łu jest Eugeniusz Strycharski, 
choreografem Katarzyna Polak,  
a śpiewu uczy Ewa Smerecka.

Od piątku, 26 września,  
o godz. 16.00 rozpoczynają się 
spotkania grupy plastycznej „Im-
press” pod kierunkiem artystki, 
Aldony Zając. Zajęcia te są ad-

resowane do młodzieży gimna-
zjalnej i ponadgimnazjalnej, bez 
względu na zdolności i umiejęt-
ności plastyczne. – Mile widzia-
ny jest każdy, kto ma potrzebę  
i chęć tworzenia, bez względu na 
stopień zaawansowania – mówi 
Aldona Zając, która gwarantuje 
indywidualne podejście do każ-
dego uczestnika.  

Również 26 września, od go-
dziny 16.30, rusza Studio Piosen-
ki Kariny Sędkowskiej-Staszew-
skiej. Zajęcia te przeznaczone są 
dla młodzieży, która chce roz-
wijać swój talent wokalny, ale 
mogą na nie uczęszczać również 
starsze dzieci. W każdy wtorek  
– od 30 września, artysta plastyk 
Jerzy Dołhań zaprasza dzieci ze 
szkół podstawowych na zaję-
cia plastyczne do grupy „Akwa-
relki”. W tym roku zaproponuje 
uczestnikom stosowanie nowych 
technik plastycznych, m.in. ryso-

wanie kredkami pastelowymi su-
chymi, które idealnie nadają się 
do rozcierania palcami i prasowa-
nie liści na gorąco z wykorzysty-
waniem ich do prac plastycznych. 
Grupa ta będzie odbywała rów-
nież zajęcia w plenerze. – Mam 
nadzieję, że w tym roku po-
nownie wybierzemy się do par-
ku przy pałacu w Nieborowie  
– mówi Jerzy Dołhań.

Od 3 października ruszają za-
jęcia zespołu folklorystyczne-
go Mazovia. Będą się one odby-
wać w każdy piątek, w godzinach 
19.00 – 21.00. Prowadzi je Stani-
sław Wielec. – Zajęcia są za-
wsze otwarte, każdy może wziąć  
w nich udział – mówi nam. 

Natomiast pierwsze spotkanie 
z cyklu Dyskusyjny Klub Filmo-
wy Bez Nazwy planowane jest 
w końcu drugiego tygodnia paź-
dziernika. Więcej o nim napisze-
my niebawem.  mst

W plenerze w Maurzycach 
uczestniczyły także dzieci. 
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Łowicz
Zdjęcia inspirowane 
Chełmońskim, 
zapisy trwają

Muzeum, Powiatowa Bibliote-
ka Publiczna i I LO w Łowiczu 
przypominają o ogłoszonym pod 
koniec ubiegłego roku konkursie 
fotograficznym „Cztery pory roku 
według Józefa Chełmońskiego” .

Jest on przeznaczony jest dla 
uczniów szkół podstawowych, po-
nadgimnazjalnych i gimnazjów. 
Uczestnicy mogą do 31 paździer-
nika przesłać na adres muzeum do 
6 fotografii, tak analogowych, jak  
i cyfrowych, inspirowanych ży-
ciem i twórczością artysty.

Najlepsze prace trafią na wysta-
wę, która zostanie otwarta bezpo-
średnio po ogłoszeniu wyników, 7 
listopada. Konkurs to jeden z ele-
mentów obchodów setnej roczni-
cy urodzin Józefa Chełmońskiego 
w naszym powiecie. tm
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Łowicz | Stowarzyszenie Młodzi demokraci

Nakrętki i puszki dla 4-letniej Eli
1 września ruszyła IV edycja 

akcji „Wkręć się w to”, organi-
zowana przez Stowarzyszenie 
Młodzi Demokraci. W czasie jej 
trwania w siedzibie stowarzysza-
nia oraz kilkudziesięciu innych 
miejscach w Łowiczu i okolicach 
zbierane będą plastikowe nakręt-
ki oraz puszki aluminiowe na le-
czenie Eli Łyczkowskiej z Łowi-
cza. 

Dziewczynka ma 4 lata.  
W szóstym miesiącu życia prze-
była ropne zapalenie mózgu  
i opon mózgowo-rdzeniowych  
z powikłaniami: posocznicą, sta-
nem drgawkowym i niewydolno-
ścią oddechową. 

Z powodu głębokiego niedo-
słuchu kontakt z Elą jest utrud-
niony. Leczenie dziewczynki 
wymaga stałej rehabilitacji, kosz-

townych leków, a także całodobo-
wej opieki.

Zakrętki zbierane będą, tak, 
jak w poprzednich edycjach akcji,  
w przedszkolach, szkołach, urzę-
dach, instytucjach. Można je też 
dostarczać bezpośrednio do sie-
dziby SMD, mieszczącej się na 
os. Kostka 1, od poniedziałku do 
czwartku, od 8.00 do 16.00 oraz 
w piątki, od 10.00 do 15.00.

– Wszystkim, którzy zbie-
rali dla nas i tym, którzy dalej  
z nami zbierają, serdecznie dzię-
kuję. Zachęcam wszystkich, któ-
rzy chcą wesprzeć dziewczyn-
kę, do przyłączenia się do akcji. 
To nic nie kosztuje, a możemy 
wspólnie pomóc Eli w jej walce 
o lepsze zdrowie i życie – mówi 
Ania Lichman, przewodnicząca 
SMD w Łowiczu.  opr. mwk

Łowicz | zajęcia sportowe dla przedszkolaków

Trening z bajką w tle
Akademia Piłkarska, największa w Polsce szkółka dla dzieci od 4 roku życia, 
która w całym kraju ma już 60 oddziałów, otwiera swój oddział także  
w Łowiczu. Będzie się on znajdował na terenie Szkoły Podstawowej nr 3. Od 
października ruszają tam zajęcia sportowe w ramach uczniowskiego klubu 
sportowego. Są one przeznaczone dla dzieci w wieku 4-9 lat.

Akademia Piłkarska bazuje 
na systemie szkoleń Niemiec-
kiego Związku Piłki Nożnej. 
Jego twórcy wychodzą z zało-
żenia, że od najmłodszych lat 
należy współpracować z dzieć-
mi, by wspomagać ich rozwój 
motoryczny, nie koncentrując 
się jedynie na uzyskiwaniu wy-
miernych wyników szkolenia. 
Zajęcia te od maja do paździer-
nika odbywają się na świeżym 
powietrzu, w pozostałym okre-
sie roku – w sali gimnastycznej. 

W Łowiczu spotkania będą 
miały miejsce 2 razy w tygodniu 
i będą trwały po 1,5 godziny dla 
dzieci starszych, dla młodszych 
– po 2 godziny i będą płatne. 
Ilość grup, które powstaną, uza-
leżniona jest od liczby chętnych. 
Liczba osób w grupie nie prze-
kroczy 15 osób. Grupa młodsza 
jest już skompletowana, ale chęt-
ni mogą się ciągle zapisywać. 
Wszelkie informacje na ten te-
mat dostępne są na stronie inter-
netowej www.nasza-akademia.
com.pl lub bezpośrednio u Kon-
rada Ścibora.

Inicjatorem powstania tego 
oddziału w Łowiczu jest Kon-
rad Ścibor – od 9 lat nauczyciel 
wychowania fizycznego w Szko-
le Podstawowej i Gimnazjum  
w Błędowie. Od 2008 roku 
był trenerem Gminnego Klubu 
Sportowego „Olimpia” Chąśno. 
Zakończył współpracę z klu-
bem, kiedy jego drużyna osią-
gnęła wiek seniorów. 

W zeszłym roku, kiedy jego 
syn Jaś miał 4 lata, szukał  
w mieście zajęć ogólnorozwo-
jowych dla niego. Podczas tych 
poszukiwań wpadł na pomysł, 
by, wykorzystując swoje umie-
jętności, tak zorganizować czas 
im obu, aby jak najwięcej mogli 
spędzać go razem, a tym samym 
zacieśnić wieź między sobą. 

Z Akademią Piłkarską Kon-
rad Ścibor nawiązał kontakt  
w tym roku, przeszedł trzystop-
niową rekrutację i został po-
proszony o utworzenie oddzia-
łu akademii w Łowiczu. – Piąty 
rok życia dziecka nazywany jest 
„złotym okresem motorycz-
nym” – mówi Ścibor, ponieważ 
w tym czasie dzieci najszybciej 
przyswajają sobie pewne ruchy. 
Dlatego zajęcia te adresowane są 
do młodszych dzieci.

Jedną z metod stosowanych 
podczas nich jest opowiadanie 
dzieciom bajek i poprzez pobu-
dzenie ich wyobraźni, skłonie-
nie ich do wykonywania kon-
kretnych ćwiczeń. Jeśli mają one 
przejść po drabince lub poko-
nać jakąś inną przeszkodę, wy-
obrażają sobie, że są na przy-

kład piratami, którzy muszą 
zdobyć skarb. Droga do tego 
skarbu jest naznaczona wielo-
ma przeszkodami, których po-
konanie jest wykonywaniem de 
facto konkretnych ćwiczeń. Jest 
to tak zwana metoda powie-
ści ruchowej. Dzięki niej zaję-
cia są dla maluchów atrakcyjne.  
W Akademii Piłkarskiej dzieci 
nie odczuwają presji, że muszą 

coś zrobić, coś osiągnąć. One 
osiągają konkretne cele, ale za-
jęcia, w których uczestniczą, są 
dla nich wyłącznie zabawą.

– Zajęcia te są dobre dla 
dzieci, bez względu na to, czy  
w przyszłości będą grać w pikę 
nożną, czy uprawiać jakikolwiek 
sport. One pozytywnie wpływa-
ją na ich rozwój motoryczny  
– twierdzi Konrad Ścibor.  mst

Łowicz | Klub Seniora radość

Dziś Dzień Seniora
Chór działający przy Klubie 

Seniora Radość w Łowiczu, mło-
dzież z Gimnazjum nr 1 w Łowi-
czu oraz członkowie Klubu Se-
niora Niezapominajka w Łebie, 
wystąpią podczas Dnia Seniora, 
który dziś, 18 września, odbędzie 
się w Łowickim Ośrodku Kultu-
ry. Początek o godz. 13.00.

Impreza ma charakter klubo-
wy, ale mogą wziąć z niej udział 
osoby niezrzeszone. Miejski 
Dzień Seniora, jaki organizować 
będzie także klub, we współpra-
cy z Urzędem Miejskim, zapla-
nowany jest na 6 listopada. 

Dzisiejsza impreza składać się 
będzie z dwóch części: wspo-

mnianych występów seniorów  
i młodzieży, w drugiej odbę-
dzie się promocja tomiku po-
ezji pt. „Myśli nie uciszaj”, wy-
danej przez ŁOK. Znalazły się 
z nim wiersze autorstwa klu-
bowiczki Krystyny Kunikow-
skiej. Kilka tych utworów za-
prezentują uczniowie II Liceum 
Ogólnokształcącego. Krystynę 
Kunikowską przedstawi Anna 
Bieguszewska – przewodnicząca 
klubu, kilka słów o swojej twór-
czości powie ona sama. Po spo-
tkaniu w ŁOK klubowicze i ich 
goście mają zaplanowany bankiet 
z tańcami, ale na nim obowiązy-
wać będą zaproszenia.  mwk

Aktualności

MaGDaLena
SzyMańSka- 
toPoLSka

magda.topolska@lowiczanin.info

Ela Łyczkowska 

Konrad Ścibor, trener i nauczyciel wychowania fizycznego, od 
października będzie prowadził zajęcia sportowe dla przedszkolaków.
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Łowicz 
Poniedziałki 
z Temidą

Po letniej przerwie biuro 
Grzegorza Schreibera, posła 
Prawa i Sprawiedliwości, przy 
ul. 3 Maja 6 a w Łowiczu wzna-
wia bezpłatne porady prawne. 
Będą one udzielane co drugi po-
niedziałek - w tym miesiącu 15  
i 29 września, w godzinach 16-
18. Zapisy są prowadzone bez-
pośrednio w biurze poselskim 
we wtorki w godzinach 14-17.30 
lub telefonicznie (24 254 02 28). 
Ze względu na duże zaintereso-
wanie, w pierwszej kolejności 
zapisywane są osoby, które do-
starczą komplet dokumentów 
dotyczących sprawy.  mst
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Ul. wArSzAwSKA 183, SKlep p. olKowicz; SOBOTA, pl. zAwiSzy czArneGo 12, SKlep p. biŃczAK; SOKOŁóW 19, SKlep p. GłowAcKieGo; STACHLEW 113A, SKlep p. wierzbicKieJ; ŚLESZYN, Ul. GórnA 5, SKlep p. MączyŃ-

SKieJ;  WALISZEW STARY 19, SKlep  p. pAbiJAŃczyK; ZABOSTóW DuŻY, SKlep p. SzAleniec; ZAWADY 67, SKlep p. SoKAlSKieJ; ZŁAKóW BOROWY 139A, SKlep p. piecKi.
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MAGdAlenA; PLECKA DąBROWA, SKlep MoniKA; ŚLESZYN, Ul. GórnA 5, SKlep p. MączyŃSKieJ; ŻYCHLIN, Ul. łąKowA 9A, SKlep MAGdA; Ul. nArUTowiczA 85f, SKlep MAGdA; Ul. 29 liSTopAdA 25-26, SKlep eleMiS.

samochodowe

kupno
 �Auta bezwypadkowe, tel. 795-297-763.

 �Auta kupię. najlepsze ceny, tel. kom. 
690-255-863.

 �Auto skup, kupujemy wszystkie marki, 
najlepsze ceny, gotówka od ręki, tel. 
kom. 604-191-186.

 �Auto-skup niezależnie od stanu 
rocznika, gotówka, najwyższe ceny, tel. 
kom. 537-667-709.

 �fiAT 126p, w dobrym stanie, kupię, 
tel. kom. 514-116-816.

 �opel corsa d, lub fiAT Grande 
punto rocznik 2010 - 2012 od osoby 
prywatnej kupię, tel. kom. 669-840-947.

 �Skup pojazdów samochodowych. 
Zaświadczenia do WK. Sprzedaż 
części, tel. kom. 605-695-882.

sprzedaż
 �AUdi A4 sedan, 1.9, Tdi, 2003 rok, 

130 KM, stan bdb, tel. 694-253-576.

 �AUdi A3, 2.0 Tdi, 2005 rok, 137.000 
km, 3-drzwiowy, tel. kom. 501-463-435.

 �AUdi A4, benzyna/gaz, 1996 rok, tel. 
kom. 604-286-264.

 �AUdi A4, 1.9 Tdi, 2005 rok, kombi, 
bogate wyposażenie, cały  
w oryginale,bezwypadkowy, atrakcyjna 
cena, w rozliczeniu mogę przyjąć 
tańszy, tel. kom. 604-706-309.

 �bMw 316, 1.6, gaz, 1995 rok,  
5.200 zł, tel. kom. 798-526-505.

 �bMw e26, 1998 rok, sekwencja, stan 
bdb, tel. kom. 512-347-439.

 �bMw e46, 33d, 1999 rok, M-pakiet, 
184 KM, tel. kom. 783-910-886.

 �ciTroËn berlingo, 1.8 benzyna, 
1999 rok, z uszkodzonym silnikiem, tel. 
kom. 886-738-312.

 �ciTroËn berlingo 1.9d, 2005 rok, 
kawa z mlekiem, 16 tys. km, 5-cio 
osobowy. homologacja na ciężarowe, 
bezwypadkowy, cena do negocjacji 
tel. 882-446-785, 664-419-116

 �ciTroËn c3, 1.4d, 2005 rok, tel. 
kom. 889-942-091.

 �ciTroËn c4 picasso, 2007 rok, tel. 
kom. 788-293-343.

 �dAewoo lanos, 1.5, gaz, 2000 rok, 
tel. kom. 604-634-097.

 �dAewoo lanos, 1.6 16V gaz,  
1999 rok, tel. kom. 604-392-876.

 �dAewoo lanos, 1.6 16V, gaz, tel. 
kom. 697-658-958.

 �dAewoo Matiz, 2000 rok, 
tel. (46) 837-21-07.

 �dAewoo nubira ii, 2.0, benzyna/
gaz, 2000 rok, sedan, 135 KM, tel. kom. 
691-705-589.

 �fiAT 126, 1999 rok, 1.500 zł, tel. kom. 
660-767-861, wieczorem.

 �fiAT 126p, 1996 rok, tel. kom. 
697-892-705.

 �fiAT 126p, 1999 rok, maluch Town, 
stan dobry, tel. kom. 725-416-972.

 �fiAT 126p, 1998 rok, stan dobry, tel. 
kom. 663-510-549.

 �fiAT doblo, 1.9 diesel, 2004 rok, 
10.600 zł, tel. kom. 511-381-992.

 �fiAT idea, 2004 rok, tel. 788-293-343.

 �fiAT panda, 1.1, 2006 rok, pierwszy 
właściciel, salon, wspomaganie, tel. 
kom. 606-395-256.

 �fiAT panda, 2008 rok, stan idealny, 
tel. kom. 606-819-096.

 �fiAT punto, 1.1, 1999 rok, stan dobry, 
opłacony, tel. kom. 609-805-883, 
888-973-631.

 �fiAT seicento, 1998, tel. 605-636-175.

 �fiAT Seicento gaz, 2000 rok, tel. kom. 
507-431-463.

 �fiAT Seicento, 1.1, 1999 rok,  
100.000 km, gaz, tel. 693-423-250.

 �fiAT Seicento, 900, powypadkowy, 
tel. kom. 888-176-412.

 �fiAT Seicento, 2001 rok, stan idealny, 
tel. kom. 606-819-096.

 �fiAT Siena, 1998 rok, tel. kom. 
603-872-897.

 �fiAT Siena, 1.6, benzyna/gaz,  
1998 rok, zadbany, tel. (46) 838-13-58, 
tel. kom. 511-547-625.

 �fiAT Siena, tanio, tel. 667-115-451.

 �ford escort, 1.3, 1994 rok, 
Maurzyce, tel. kom. 721-021-154.

 �ford focus, 2010 rok, tel. kom. 
505-056-590.

 �ford focus, 1.6 benzyna, 2006 rok, 
hatchback, 5-drzwiowy, salon, pierwszy 
właściciel, tel. kom. 606-395-256.

 �ford Ka, 1998 rok, tel. kom. 
662-657-219.

 �ford Mondeo MK3, 2.0 Tddi, 
2002 rok, kolor: szary metalik, tel. kom. 
887-560-753.

 �ford Transit, 1992 rok, tel. kom. 
792-931-678.

 �hondA civic, 1.4, 1996 rok, tel. kom. 
533-832-212.

 �hondA civic, 1994 rok, biały, stan 
dobry, 1.800 zł, tel. kom. 793-385-521.

 �hondA civic, 1.4 benzyna/gaz brc, 
1999 rok, salon, tel. kom. 691-841-456, 
po 16:00.

 �hondA civic, 1.8, 2007 rok, 96.000 
km, sedan, tel. kom. 694-200-136.

 �hyUndAi Atos, 2001 rok, 2.700 zł, 
tel. kom. 888-822-173.

 �hyUndAi Getz, 1.5 d, 2004 rok, tel. 
kom. 692-879-684.

 �KiA picanto, 2006 rok, tel. kom. 
888-953-006.

 �lUblin Kontener, 1996 rok, 180.000 
km, tel. kom. 603-591-501.

 �MAn 10163, ciężarowy, 1998 rok, tel. 
kom. 604-423-453.

 �MAzdA 626, 1.8 benzyna/gaz, 1 
998 rok, 222.000 km, stan bdb., tel. 
kom. 600-947-707.

 �MercedeS A160, 2000 rok, 
automat, szyber dach, tel. kom. 
796-110-524.

 �MercedeS Sprinter 312, 2.9 diesel, 
1995 rok, auto-laweta, dubelt kabina, tel. 
kom. 600-428-743.

 �MercedeS Sprinter MAX, 1998 rok, 
tel. kom. 661-987-500.

 �MercedeS Vito, 2.3 Td, tel. kom. 
504-019-557.

 �MercedeS, do handlu mięsem  
i art. spożywczymi, lada chłodnicza  
+ agregat, tel. kom. 609-940-110.

 �opel Astra, 2011 rok, tel. kom. 
505-056-590.

 �opel Astra ii, 1.4 16V, benzyna/gaz, 
1998 rok, kombi, tel. kom. 607-636-154.

 �opel Astra ii, 1.7 cdTi, 2004 rok, 
kombi, i właściciel, stan bdb, tel. kom. 
785-423-498.

 �opel Astra sedan, 1.4 benzyna/gaz, 
1997 rok, bordo metalik, wspomaganie, 
elektryka, stan bdb. 3.700 zł do 
uzgodnienia, tel. kom. 507-806-254.

 �opel Vectra GTS, 1.8, 2003 rok, 
cena do uzgodnienia, tel. kom. 
606-486-555.

 �opel Vectra, 1.9, 2008 rok, 150 KM, i 
właściciel, tel. kom. 504-296-112.

 �opel Vectra, 2.2 dTi, 2001 rok, 
zarejestrowany, tel. kom. 604-392-876.

 �peUGeoT 206, 2002 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �peUGeoT 206, 1.4 Sw, 2004 rok, 
kolor czerwony, klimatyzacja, 8.600 zł, 
tel. kom. 513-375-786.

 �peUGeoT partner, 1.4, gaz, 2000 rok, 
tel. kom. 508-184-066.

 �peUGeoT partner, 1.9 diesel,  
2002 rok, 7.900 zł, tel. 798-526-505.

 �polonez caro, 1.6, gaz, 1994 rok,  
oryginalny, stan bdb, tel. kom. 
660-842-007.

 �polonez, benzyna, 1984 rok, szary, 
stan bdb, tel. (24) 277-91-31, po 20.00.

 �renAUlT clio, 1.2 benzyna,  
2006 rok, pierwszy właściciel, 
5-drzwiowy, salon, tel. 606-395-256.

 �renAUlT Kangoo, 1.2 16V benzyna, 
2002 rok, tel. kom. 607-363-852.

 �renAUlT Kangoo, 1.5 diesel,  
2005 rok, tel. kom. 511-381-992.

 �renAUlT laguna, 2.0 benzyna, 
2003 rok, tel. kom. 533-832-212.

 �renAUlT Master Maxi, 2008 rok, 
stan bdb, pilne, tel. kom. 602-370-470, 
604-530-067.

 �renAUlT MeGAne iii, 2010r, 
dieSel, 6-bieG., Srebrny MeTAliK, 
i-wł., SAlonowy, SerwiSowAny 
w ASo, STAn b.dobry, boGATe 
wypoSAżenie, tel. kom. 662-547-997.

 �RENAuLT Master, 2,8 DTI, 1998 
rok, sprawny, tel. kom. 601-694-171.

 �renAUlT Scenic, 1.5 dci, 2004 rok, 
tel. kom. 508-170-205.

 �renAUlT Scenic, 1.9 dci, 2002 rok, 
zarejestrowany, tel. kom. 604-392-876.

 �SeAT leon, 2000 rok, stan idealny, 
tel. kom. 606-819-096.

 �SKodA fabia, 1.4, 2003 rok, tel. kom. 
692-435-121.

 �SKodA fabia Tdi, 2003 rok, srebrna, 
tel. kom. 508-727-369.

 �SKodA felicia, 1995 rok, po 18.00, 
tel. kom. 795-900-031.

 �SKodA octavia i, tel. kom. 
721-009-481.

 �SKodA octavia, 1.9 Tdi, 2006 rok, 
kombi, tel. kom. 507-216-592.

 �Sprzedam opel Vectra b, części, tel. 
kom. 880-353-819.

 �SUzUKi SX4, 2008 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �ToyoTA Avensis Sol plus,  
2.0 benzyna, 2009 rok, 133.000 km, 
krajowy serwis, bez wyp., tel. kom. 
694-477-740.

 �ToyoTA Avensis, 2.0 d-4d, 2006/07 
rok, srebrny metalik, i właściciel, bogato 
wyposażona, w rozliczeniu mogę 
przyjąć tańszy, 23.200 zł, tel. kom. 
604-706-309.

 �ToyoTA yaris, 2001 rok, stan idealny, 
tel. kom. 606-819-096.

 �VolVo S40, 2006 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �Vw caddy, 2008 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �Vw crafter, 2011 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �Vw crafter MAX, 2006 rok, tel. kom. 
661-987-500.

 �Vw Golf, 1.4, 1994 rok, tel. kom. 
721-341-651.

 �Vw Golf iV, diesel, tel. kom. 
690-899-100.

 �Vw Golf, 2010 rok, tel. kom. 
505-056-590.

 �Vw Golf, 2001 rok, kombi, tel. kom. 
693-542-137.

 �Vw lT35, 2004 rok, tel. kom. 
661-987-500.

 �Vw lT35, 2003 rok, 109 KM,  
21.000 zł, tel. kom. 503-109-609.

 �Vw new beetle, 1.8 benzyna,  
2000 rok, tel. kom. 885-138-727.

 �Vw passat b4, 1.9 Tdi, 1996 rok, 
sedan, 110 KM, wyposażony, tel. kom. 
502-312-363.

 �Vw passat b6, 2.0 fSi 200 km,  
2008 rok, sedan, bogate wyposażenie,  
z salonu (w rozliczeniu przyjmę tańszy), 
tel. kom. 513-375-786.

 �Vw passat kombi, 2003 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �Vw passat kombi, 170 KM, 2011 rok, 
tel. kom. 788-293-343.

 �Vw passat, 1998 rok, 240.000 km, 
kombi, stan bdb, tel. kom. 662-112-121.

 �Vw passat, 1.9 Tdi, 2000 rok, kombi, 
stan dobry, tel. kom. 507-225-522.

 �Vw passat, 1.9 130 KM, 2001 rok, 
srebrny, lift, kombi, klimatronik, tel. kom. 
606-395-256.

 �Vw polo, 2001 rok, tel. 603-872-897.

 �Vw polo, tel. kom. 792-893-185.

 �Vw polo, 1.4 16V benzyna, 2000 rok, 
, tel. kom. 605-107-567.

 �Vw polo, 2007 rok, tel. 788-293-343.

 �Vw polo, 1.4 Tdi, 2001 rok, 
5-drzwiowy, stan bdb, tel. kom.  
782-411-558, po 16.00.

 �Vw polo, 1.2, 2004 rok, grafit metalik, 
5-drzwiowy, pierwszy właściciel, pełne 
wyposażenie, tel. kom. 694-276-835.

 �VW Polo, 1.0, 1998 rok, stan bdb., 
tel. kom. 781-287-155.

 �Vw polo, 1.4, 1997 rok, stan bdb., tel. 
kom. 660-987-703.

 �Vw T5 doka, 2011 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �Vw Tiguan, 2011 rok, tel. 788-293-343.

 �Vw Transporter, 1.9 Td, 1997 rok, tel. 
kom. 698-651-705.

 �Vw Transporter, 2005 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �Vw Transporter, 2008 rok, tel. kom. 
788-293-343.

inne
 �naprawa automatycznych skrzyń 

biegów „piotr Michalak”, tel. kom. 
501-461-936.

 �Sprzedam silnik citroen nowy.

 �Sprzedam przyczepkę 
samochodową, tel. kom. 504-665-074.

 �Felgi al z oponami, letnie, 
Continental 205*55*16, tel. kom. 
605-587-016.

 �chcesz kupić używany samochód 
i nie zostać oszukany/a? obejrzę, 
podpowiem, pomogę. duże 
doświadczenie, tel. kom. 602-652-879.

 �naprawa aut powypadkowych, tel. 
kom. 605-176-195.

 �Koła aluminiowe 15 wraz z oponami 
do bMw, tanio, tel. 513-329-718.

motorowe

kupno
 �Kolekcjoner kupi stare motocykle, 

samochody, części, tel. kom. 
513-185-357.

 �Kupię motorynkę, tel. kom. 
604-973-039.

sprzedaż
 �road Star 1700 Midnight, 2004 r.,  

udokumentowany przebieg, 
dużo dodatków chrom, tel. kom. 
601-260-050.

 �Sprzedam yamaha typ dT (80 cm) 
lc, 1995 rok, dokumenty niemieckie, 
można zarejestrować jak 50 cm, tel. 
kom. 530-142-220.

 �Sprzedam skuter, 2002 rok, tel. kom. 
696-298-437.

 �Motorower barton 50, 2012 rok, stan 
bdb., 2.200 zł, tel. kom. 697-332-461.

 �yamaha Tzr 50, tel. kom. 
667-468-883.

 �Kingway Apollo 50 enduro, 500 km, 
tel. kom. 504-475-567.

 �Sprzedam skuter zipp Quantum  
49 cm3, 2008 rok, mało używany, tel. 
kom. 505-614-149, po 16.00.

garaże

sprzedaż
 �Garaż murowany, os. Młodych, 

zatorze, tel. kom. 792-188-440.

 �Garaż przy ul. Matejki-tanio, tel. kom. 
783-644-537.

wynajem
 �wynajmę garaż murowany  

ul. wygoda przy hali oSir, tel. kom. 
600-675-619.

 �wynajmę garaż na os. bratkowice, tel. 
kom. 668-403-654.

nieruchomości

kupno
 �Kupię ziemię łyszkowice i okolice, tel. 

kom. 502-602-463, 16:00-19:00.

 �Kupię działkę, ziemię, bloki 
zadłużone, dom, tel. kom. 607-809-288.

sprzedaż
 �Sprzedam działki budowlane  

w Głownie, tel. kom. 606-414-222.

 �działki budowlane w nieborowie, tel. 
kom. 607-328-032.

 �działki budowlane, nieborów, tel. 
kom. 694-471-236.

 �dom w łowiczu, tel. 660-053-988.

 �dom łowicz, tel. kom. 888-223-036.
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 �Sprzedam działki budowlane o pow. 
989, 1001, 1399 mkw., otolice, tel. kom. 
606-949-637.

 �Sprzedam ziemię 7,20 ha żychlin,  
ul. Głowackiego 15, tel. (24) 285-30-75, 
tel. kom. 729-674-534.

 �M-3, 51.1 mkw. parter + garaż, tel. 
kom. 601-264-362, po 18:00.

 �działka budowlana uzbrojona 28 
arów między łowiczem a pilaszkowem 
przy szosie, tel. kom. 508-112-970.

 �Sprzedam mieszkanie 58 mkw.,  
ii piętro, po remoncie, żychlin  
ul. łąkowa 5, tel. kom. 505-405-710.

 �dom, działka 4.900 mkw., łowicz, tel. 
kom. 880-651-700.

 �Sprzedam mieszkanie 100 mkw., tel. 
kom. 602-504-924.

 �dom, tel. kom. 602-504-924.

 �Mieszkanie 3-pokojowe, 60 mkw., 
Kostka, tel. kom. 600-248-791, 
668-599-646.

 �Sprzedam pół bliźniaka z działką, 
łowicz, tel. kom. 519-662-782.

 �Mieszkanie 2-pokojowe, 51 mkw, przy 
ul. Armii Krajowej, blok z cegły, ii piętro, 
tel. kom. 783-644-537.

 �M-4, 60 mkw., bratkowice, tel. kom. 
605-562-651.

 �ziemia 6.28 ha, gmina bielawy, tel. 
kom. 602-898-128.

 �Dom z działką w stanie surowym  
w Głownie, tel. kom. 601-814-018.

 �bratkowice 50 mkw. iV piętro, tel. 
kom. 602-898-128.

 �Sprzedam mieszkanie 50.68 mkw., 
parter, os. Kostka, tel. kom. 505-416-171.

 �działka budowlana w chąśnie, 
atrakcyjna lokalizacja, 1.000 mkw., tel. 
kom. 728-929-767.

 �Sprzedam działkę budowlaną  
w bełchowie, 45 zł/mkw., tel. kom. 
502-251-751.

 �pół bliźniaka, 126 mkw., łowicz, 
poprzeczna, tel. kom. 604-960-189.

 �Sprzedam 3,5 ha w gminie Głowno, 
częściowo sad, tel. kom. 601-650-795.

 �dom, Kiernozia, tel. kom. 
880-975-440.

 �działka budowlana lub inwestycyjna 
w Jastrzębi 30 po 100 zł/mkw., pow. 
7.100 mkw., tel. kom. 604-690-558.

 �Sprzedam 5,035 ha, gmina Stryków, 
tel. kom. 515-985-655.

 �Sprzedam dwie działki zalesione, tel. 
kom. 608-815-516.

 �Grunty rolne (1,40 ha; 1,17 ha) 4 km 
od łowicza, tel. kom. 880-565-192.

 �Sprzedam M-5 z garażem,  
os. dąbrowskiego, tel. 503-327-347.

 �nieruchomość 4.100 mkw., łowicz, 
ul. warszawska, tel. kom. 504-906-572.

 �Gospodarstwo 1,4 ha z budynkami 
w Sypniu k./nieborowa, tel. kom. 
518-443-192.

 �działka rolno-budowlana 1,43 
ha okolice bielaw przy trasie 703, 
dostępne media, tel. kom. 667-494-007.

 �Mieszkanie 64 mkw., łowicz, tel. kom. 
791-959-550.

 �Grunty orne 5.5 ha, Albinów, gm. 
Głowno, tel. kom. 513-170-880.

 �budowlano-rolna, 2,6 ha, 220x117 m, 
rzeczka, wola Szydłowiecka, tel. kom. 
603-878-783.

 �Atrakcyjnie położoną, ładną działkę  
w zielkowicach tanio sprzedam, tel. 
kom. 600-141-340.

 �działka budowlano-rolna 3.800 mkw.,  
popów k/Głowna, tel. kom. 
608-781-854.

 �działka budowlana przy trasie, 2 ha, 
szeroka, prąd, woda, ogrodzona, tel. 
kom. 607-809-288.

 �Sprzedam mieszkanie 48.8 mkw., 
cena przystępna, łowicz,  
ul. Kaliska, tel. kom. 784-759-358.

 �dwupokojowe, 52 mkw., sprzedam 
lub zamienię na kawalerkę, tel. kom. 
880-141-984.

 �Atrakcyjna działka budowlana, 
nieborów, tel. kom. 502-346-069.

 �Sprzedam 4 ha, Gągolin południowy, 
tel. kom. 516-199-906.

 �Sprzedam mieszkanie 84 mkw, bloki 
z cegły, łowicz, ul. bolimowska, tel. 
kom. 694-608-243.

 �M-4, 60 mkw., os. bratkowice, tel. 
kom. 600-915-738.

 �Sprzedam M-3, 48 mkw., i piętro,  
os dąbrowskiego, tel. 784-072-329.

 �działka budowlana do zabudowy 
mieszkaniowo-usługowa o pow.  
5.700 mkw., w domaniewicach przy  
ul. lokalnej, cena do negocjacji, tel. 
kom. 666-074-896.

 �działka budowlana w zielkowicach 
1.400 mkw., tel. kom. 664-868-183.

 �Mieszkanie, os. Starzyńskiego, 
49 mkw., 3-pokojowe, tel. kom. 
696-223-305.

 �Działka budowlana 1.584 mkw., 
110 zł/mkw., Jastrzebia, przy  
os. Górki, tel. kom. 604-162-581.

 �Sprzedam działkę rolną 1,14 ha  
z możliwością zabudowy w żychlinie, 
tel. kom. 729-640-340.

 �Sprzedam działkę z domem, koło 
Sochaczewa, tel. kom. 606-490-951.

 �Sprzedam gospodarstwo rolno-
budowlane, Albinów lubianków, gmina 
Głowno, tel. kom. 506-853-679.

 �Sprzedam działkę budowlaną  
w łowiczu, tel. kom. 663-789-699, po 
18.00.

 �działka rekreacyjna, ogródki 
działkowe, dąbrówka, tel. kom. 
889-975-087.

 �Sprzedam mieszkanie 2-pokojowe, 
os. noakowskiego, ii piętro, tel. kom. 
602-192-488.

 �bratkowice 60 mkw., tel. 784-096-633.

 �Sprzedam atrakcyjną działkę przy 
lesie, tel. kom. 502-223-546.

 �Sprzedam 1 ha ziemi rolnej w jednym 
kawałku, łowicz, Górki, tel.  
(46) 837-54-98, po 18.00.

 �Sprzedam pole uprawne, 1,5 ha, gm. 
chąśno, tel. kom. 727-583-418.

 �działka budowlana, Górki, tel. kom. 
793-295-417.

 �Sprzedam łąki w ziewanicach, tel. 
kom. 512-807-036.

 �Sprzedam lub wynajmę M-3 po 
remoncie, 54 mkw., Glinnik k/ Głowna, 
tel. kom. 507-053-231.

 �Sprzedam działkę budowlaną 
1.800 mkw. w miejscowości bednary, 
ul.Spacerowa. dojazd asfalt, blisko 
szkoła, pKp, tel. kom. 502-928-018.

 �Sprzedam mieszkanie 48 mkw.,  
2 pokoje, kuchnia, łazienka, pralnia, 
ul. Piekarska, tani czynsz 180 zł, 
3.700 zł/mkw., tel. 793-986-997.

 �dom murowany, wieś Mysłaków, 
gotowy do zamieszkania, na działce 
1.000 mkw., tel. kom. 605-934-708.

 �cztery pokoje, 75,5 mkw., blisko 
dworca pKp, os. Szarych Szeregów, tel. 
kom. 601-385-890.

 �Sprzedam mieszkanie 48 mkw.  
w bloku + działka 500 mkw.  
+ pomieszczenia gospodarcze 15 mkw.  
+ garaż, Kołacin, tel. kom. 605-480-423.

 �Mieszkanie 21,83 mkw., Swoboda 9, 
Głowno, tel. kom. 661-709-051.

 �Mieszkanie M-6 w domaniewicach, 
tel. kom. 724-145-014.

 �Mieszkanie 39 mkw., os. Tkaczew, tel. 
kom. 602-302-741, 604-992-046.

 �działka budowlana min. 1.200 mkw.,  
k/lasu, blisko łowicza, tel. kom. 
606-370-704.

 �ziemia 2,31 ha, złaków borowy 
sprzedam, tel. kom. 887-447-290.

 �dom i budynki gospodarcze  
w gminie chąśno, tel. 783-886-169.

 �ziemia orna 6 ha, Tydówka, gmina 
Kiernozia, tel. kom. 604-302-891.

 �rolno-budowlana 700 mkw., 
placencja, atrakcyjna cena, tel. kom. 
512-102-293.

 �Gospodarstwo rolne, 17 ha, 
bobrowniki, gm. nieborów, tel. kom. 
733-260-008.

 �Kamienica 200 mkw. + 60 mkw. 
sklep na działce 500 mkw., łowicz, 
nowy rynek 15, tel. kom. 733-260-008.

 �dom łowicz, tel. kom. 515-932-316.

 �działka budowlana 0,0957 ha  
w Arkadii, tel. kom. 601-385-528.

 �Sprzedam mieszkanie na  
os. Kopernika 61 mkw., ii piętro, tel. 
kom. 663-561-267, 607-763-830.

 �Sprzedam dom w Głownie! 
dwa osobne wejścia (jedno lub 
dwurodzinny) 208 mkw., działka  
927 mkw., budynek gospodarczy  
65 mkw., tel. kom. 502-758-980.

 �działki o powierzchni 48 arów  
w osinach i Stępowie, zabudowane, 
ogrodzone, tel. kom. 512-179-465.

 �Sprzedam M-3 lub zamienię na 
mniejsze, tel. kom. 509-651-716.

 �Stachlew 0,62 ha, budowlano-rolna, 
rzeka, media, tel. kom. 517-640-507.

 �domek 60 mkw., działka 6.000 mkw. 
budowlano-usługowa, narożna, łowicz, 
tel. kom. 603-878-783.

 �Sprzedam mieszkania żychlin, tel. 
kom. 663-926-032.

 �Sprzedam lub wynajmę kawalerkę  
os. Kostka, tel. kom. 660-673-045.

 �Sprzedam działkę budowlaną  
913 mkw, Strzelcew, tel. 696-910-523.

 �Sprzedam mieszkanie iV-piętro,  
centrum łowicza, tel. kom. 
883-930-360.

 �pilnie, niedrogo mieszkanie 60 mkw., 
tel. kom. 509-195-141.

 �działka budowlana 88 arów, bednary, 
w całości lub na dwie mniejsze, tel. 
kom. 694-804-682.

 �budowlane w otolicach, tel. kom. 
512-490-910.

 �ziemia 3,754 ha 3 i 4 kl. domaradzyn, 
zmeliorowana, tel. kom. 507-457-300.

 �Sprzedam mieszkanie M-3 46 mkw. 
w łowiczu, os. braniewskiego, parter, 
cena bez negocjacji 135.000 zł, tel. 
kom. 506-275-898.

 �Sprzedam mieszkanie 45 mkw.,  
parter, os. Kostka, tel. kom. 501-072-557.

 �Sprzedam M-3, żychlin, centrum, tel. 
kom. 724-214-116.

 �Mieszkanie, os. dąbrowskiego,  
60 mkw, ii piętro, tel. kom. 668-403-654.

 �Mieszkanie, Głowno, Sikorskiego, 
53 mwk., II piętro, tel. kom. 
607-452-585.

 �Mieszkanie, łowicz os. dąbrowskiego 
16, 65 mkw., iii piętro, tel. kom. 
606-144-588.

 �Sprzedam działkę budowlaną  
1.003 mkw., kwadrat na Jastrzębi 
(łowicz- obok os. Górek),  
media w ulicy, droga gruntowa,  
tel. kom. 692-115-738.

 �Sprzedam kawalerką 20 mkw., 
Głowno, ul. Sikorskiego blok 
8/19, tanio, tel. kom. 668-442-474, 
728-134-512.

 �Sprzedam działki budowlane  
w Głownie, tel. kom. 792-931-678.

 �Mieszkanie 47,5 mkw., 
noakowskiego, tel. kom. 517-719-072.

 �dom mieszkalny w zdunach, wolny, 
tel. kom. 698-536-331.

 �dom drewniano-murowany, garaż 
blaszany, działka 2.800 mkw., Skaratki 
pod las, tel. kom. 505-093-754.

 �osiedle Mysłaków, działka  
1.240 mkw., tel. kom. 507-102-713.

 �Sprzedam 2 działki budowlane 
3.100 mkw., Skaratki pod las, tel. kom. 
667-539-954.

 �Gospodarstwo 1,5 ha z zabudową, 
czatolin, tel. kom. 723-597-740.

 �budynek handlowo-usługowy wraz 
z placem w łowiczu, tanio, tel. kom. 
602-187-540.

 �M-2, 36 mkw., bratkowice, tel. kom. 
668-304-223.

 �Sprzedam mieszkanie 34 mkw.,  
os. Kostka, tel. kom. 698-027-701.

 �ziemia 1,20 ha, Świeryż ii, tel. kom. 
509-449-113.

 �Mieszkanie 60 mkw., łowicz, os. 
Konopnickiej, tel. kom. 509-449-113.

 �Sikorskiego, Głowno, bloki 48 mkw., 
tel. kom. 600-567-716.

 �Sprzedam/wynajmę mieszkanie 
na os. Kostka, tel. kom. 661-987-500, 
661-987-000.

 �Mieszkanie 48,9 mkw., lub wymienię 
na dom, i piętro, bratkowice, stan bdb, 
tel. kom. 795-042-480.

 �Sprzedam bardzo ładny dom 
w domaniewicach, częściowo 
wykończony. prąd, kanalizacja, 
rozprowadzone ogrzewanie, tel. kom. 
602-777-795.

 �Mieszkanie 47 mkw., os. Kostka, 
parter, tel. kom. 661-800-516.

 �Sprzedam dom drewniany  
z budynkami gospodarczymi oraz 
ziemię 3 ha, w tym działka pod 
zabudowę w okolicy łowicza, tel. kom. 
509-231-973.

wynajem
 �Kwatery, Głowno - osiny, 

tel. (46) 874-64-68.

 �Wynajmę dom w Jeżewie, gmina 
Kiernozia, tel. 663-284-302.

 �wynajmę mieszkanie 4-pokojowe, 
centrum; atrakcyjna cena, tel. kom. 
697-689-835.

 �wynajmę lub sprzedam kawalerkę, 
łowicz, bratkowice, tel. kom. 
723-880-870.

 �wolne, nieumeblowane, 2-pokojowe 
z kuchnią, 50 mkw., ii piętro, 
noakowskiego, łowicz, tel. 607-328-028.

 �do wynajęcia pomieszczenia po 
wulkanizacji (z dużym placem), łowicz, 
ul. bolimowska 63, tel. (46) 837-42-46, 
tel. kom. 605-578-502.

 �do wynajęcia lokale, centrum 
łowicza, tel. kom. 509-659-963.

 �wynajmę mieszkanie, niepalącemu 
małżeństwu, łowicz, tel. kom. 
604-362-195.

 �Kawalerka, tel. kom. 538-397-032.

 �wynajmę lokal, i piętro,  
ul. Krakowska, nad apteką, tel. kom. 
607-809-288.

 �do wynajęcia mieszkanie 54 mkw., 
parter, os. Kopernika bl. 20, tel. kom. 
510-793-824.

 �wynajmę lokale: 30 mkw. w łowicz, 
tel. kom. 600-415-454.

 �do wynajęcia mieszkanie w łowiczu, 
tel. kom. 692-625-578.

 �wynajmę lokal 25 mkw., 75 mkw., 
centrum Głowna, tel. kom. 503-149-626, 
513-982-471.

 �Kawalerka 25 mkw., Głowno os. 
Kopernika, tel. kom. 695-325-914.

 �wynajmę stanowiska fryzjerskie 
urządzone pod działalność 
gospodarczą, tel. kom. 507-012-020.

 �wynajmę dom, mieszkanie, Stryków, 
okolice, tel. kom. 691-677-229, 
792-905-788.

 �wynajmę mieszkanie 60 mkw., 
bratkowice, tel. kom. 691-434-555.

 �do wynajęcia 3-pokojowe mieszkanie 
w Głownie, tel. (42) 719-35-79.

 �Mieszkanie do wynajęcia M-4, tel. 
kom. 608-291-445.

 �Kawalerka do wynajęciea, centrum, 
tel. kom. 790-502-139.

 �wynajmę kawalerkę, tel. kom.  
600-413-820, po 18.00.

 �M-3 dąbrowskiego, umeblowane po 
remoncie, tel. kom. 795-242-111.

 �wynajmę lokal handlowy 30 mkw., tel. 
kom. 784-330-467.

 �wynajmę mieszkanie 32 mkw.  
w Głownie, tel. kom. 603-076-762.

 �wynajmę mieszkanie na  
os. powstańców, parter, tel. kom. 
511-019-833.

 �do wynajęcia lokale, w pawilonie: róg 
warszawskiej, dworcowej, w łowiczu, 
50, 60 mkw., tel. (46) 837-42-46, tel. 
kom. 605-578-502.

 �Tanio wynajmę lokal handlowo-
usługowy, 40 mkw., centrum łowicza, 
zduńska 49, cena 600 zł., tel. kom. 
608-369-852.

 �do wynajęcia pokój w centrum 
łowicza, tel. kom. 505-211-908.

 �do wynajęcia pokój dla 1-2 uczennic, 
tel. kom. 693-543-658.

 �wynajmę nieumeblowaną kawalerkę, 
os. Tkaczew, tel. kom. 609-688-459.

 �Mieszkania: 65 i 105 mkw., w 
ogrodzonej posesji w centrum łowicza, 
tel. kom. 602-187-540.

 �M-4, tel. kom. 506-891-289.

 �do wynajęcia mieszkanie 2-pokojowe 
32 mkw., os. Starzyńskiego, tel. kom. 
663-428-181.

 �wydzierżawię sklep spożywczy na 
wsi, tel. kom. 608-614-266.

zamiana
 �zamienię M-4 60 mkw., parter na 

os. Kopernika na mniejsze, tel. kom. 
508-174-669.

kupno różne
 �przyjmę gruz, glinę, ziemię; każda 

ilość, tel. kom. 885-122-144.

 �Kupię tregry, drut, cegłę, drzewo, tel. 
kom. 607-809-288.

 �Kupię topolę, sosnę i inne tartaczne, 
tel. kom. 696-379-599.

 �przyjmę gruz, łowicz ul. Kiernozka 
12, tel. kom. 698-645-426.

sprzedaż różne
 �wyprzedaż płytek chodnikowych  

w kolorach, www.seba-bruk.pl, tel. kom. 
531-467-981.

 �Sprzedam drewno kominkowe, 
opałowe, rozpałkowe, w workach, tel. 
kom. 501-658-261.

 �Kręgi, pokrywy, przepusty, galanteria 
ogrodowa, www.seba-bruk.pl, tel. kom. 
531-467-981.

 �Spawarka transformatorowa 75-350A, 
fabryczna, tel. kom. 501-930-953.

 �Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

 �drewno opałowe, możliwy dowóz, tel. 
kom. 885-122-144.

 �Www.wegiel-lodzkie.pl - 
energetyczny miał, węgiel  
i ekogroszek kamienny , tel. kom. 
509-920-555.

 �Sprzedam suche drewno opałowe, 
tel. kom. 795-539-905.

 �zbiorniki plastikowe 1.000 l, tel. kom. 
502-919-192.

 �drewno kominkowe suche; pelet 
drzew, tel. kom. 504-010-550.

 �Gruz betonowy, kruszony, kruszywa, 
piasek, żwir, usługi wywrotkami, 
koparka gąsiennicowa, koparko-
ładowarka z młotem, tel. kom. 
723-975-482.

 �Tanie wózki dziecięce nowe  
i używane łowicz, Targowica Miejska, 
tel. kom. 698-620-680.
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 �Sprzedam aparat słuchowy Selectic 
hd2-50, czarny, na prawe i lewe ucho, 
używany niecały miesiąc, komplet 
3.000 zł, tel. kom. 510-841-246, 
602-357-507.

 �Sprzedam nowy kominek 24kw 
z płaszczem wodnym, tel. kom. 
667-341-968.

 �Sprzedam tanio komodę+ regał, tel. 
kom. 607-302-816.

 �Skrzynki na jabłka jedynki,  
1,50 sztuka, okolice Głowna, tel. kom. 
505-630-402.

 �laptop, tel. kom. 500-204-559.

 �fotel 2-osobowy, stan dobry, tel. kom. 
698-317-876.

 �Sprzedam drewno kominkowe, 
opałowe, tel. kom. 692-590-735.

 �Skrzynki plastikowe 15 kg, tel. kom. 
500-385-907.

 �piec c.o. olsztyn, 2 m, tel. kom. 
692-606-026.

 �piasek, pospółka, www.kop-pol.pl, tel. 
kom. 697-442-808.

 �żwir, kamień drenażowy, tel. kom. 
783-482-883.

 �Sprzedaż używanych mebli 
dębowych www.elegant-meble.pl, 
tel. kom. 785-633-045.

 �drewno opałowe i kominkowe, tel. 
kom. 505-700-777.

 �rębak do gałęzi, nowy, tel. kom. 
505-928-735.

 �Kopalnia Kruszywa naturalnego 
Maurzyce oferuje: piasek płukany 0-2 
mm (stosowany do tynków, miksokreta 
itp.), piasek podsypkowy, żwir, transport, 
tel. kom. 601-239-779.

 �wózek widłowy Gpw, tel. kom. 
785-405-552.

 �drzewo rozpałkowe, opałowe, 
pocięte, suche, tel. kom. 695-736-381.

 �Metalowe, wyściełane krzesła,  
50 sztuk, stan bardzo dobry, tel. kom. 
731-865-900.

 �rębak do gałęzi, tel. kom. 
500-262-573.

 �fikus beniamina, duży, tel. kom. 
694-074-886.

 �Sprzedam 2 overlocki 3-nitkowe  
i 2-igłówkę, tel. kom. 691-121-618.

 �wersalka, tanio, tel. kom. 
515-959-420.

 �Sprzedam drzwi drewniane, 
zewnętrzne 90, tel. kom. 792-098-367.

 �Akordeon horh, waltmaister 120, tel. 
kom. 791-776-110.

 �Sprzedam kanapy 1-osobowe, 100 zł, 
tel. kom. 509-771-352.

 �Sprzedaż grzybów, tel. kom. 
885-138-727.

 �pianina, fortepiany, tel. 604-443-118.

 �Gmina Spółdzielnia sprzeda: 
suszarkę lab. KCW-100, wagi anal., 
wagi sklepowe, dziesiętne, ladę 
chłodniczą, tel. (46) 874-74-60, tel. 
kom. 605-587-016.

 �zamrażarka, tel. (46) 863-56-43, tel. 
kom. 792-858-435.

 �pelet, łowicz, tel. kom. 535-121-164.

 �Używany piec c.o. na eko-groszek, 
tel. kom. 506-970-413.

 �Żwir 16-32 do budowy 
oczyszczalni, transport 1-25 t, tel. 
kom. 600-895-026.

 �ovrelock 4-nitkowy, tel. kom. 
661-285-841.

 �zamrażarka 3-szufladowa, beco, tel. 
kom. 668-199-261.

 �huśtawki ogrodowe, akacjowe, stoły, 
ławki, altanki, piaskownice, budy dla 
psów, toalety, tel. kom. 502-981-959.

 �najtańsze okna, rolety, moskitiery  
w okolicy, tel. kom. 602-370-470.

 �Sprzedam 2 segmenty, sofę, fotel, 
stół, 6 krzeseł, tel. kom. 694-200-132.

 �Sprzedam tanio gruz, tel. kom. 
508-248-212.

 �eurofala, tel. kom. 692-101-989.

 �Kanapa narożna, fotel, skóra, zieleń; 
wersalka, tel. kom. 532-454-047.

 �Sprzedam tarcicę jesionową, suchą, 
tel. kom. 696-246-556.

 �huśtawka ogrodowa, tel. kom. 
663-703-647.

 �bojler 120 l z wężownicą, tel. kom. 
510-411-917.

 �ziemia czarna, tel. kom. 506-115-015.

 �Sprzedam kruszywo kamienne i gruz 
betonowy, tel. kom. 501-029-833.

 �Sprzedam ziemię, tel. kom. 
797-856-784.

 �Silnik 5,5 kw, tel. kom. 504-297-209.

 �drzwi wewnętrzne, umywalka, tel. 
kom. 668-345-111, 602-611-751.

 �fikusa dużego i benjaminka, tel. kom. 
888-762-298.

 �piec do tunelu z nawiewem, 
dwukółka ciągnikowa duża, tel. kom. 
888-762-298.

 �łódź wędkarska, 3-osobowa, silnik 
Suzuki, tel. kom. 606-428-162.

 �łóżko rehabilitacyjne, elektryczne, 
na pilota, tel. (46) 837-39-55, tel. kom. 
883-237-644.

 �Sprzedam tanio wełniak w komplecie, 
tel. kom. 726-732-589.

 �Masywne, oryginalne drzwi do 
chłodni 2,90x2,60 m, niedrogo, tel. 
kom. 505-406-307.

 �Stacjonarny bezprzewodowy, tel. 
kom. 504-226-867.

 �płyty styrpianowe lambada fasada 
3 m3, gr. 10 cm przenikliwość d=0,031, 
grafitowe, tel. kom. 509-494-606.

 �Sprzedam telewizor ShArp 42’, tel. 
kom. 602-736-692.

 �opał ekologiczny pellet, wyrób i 
sprzedaż, tel. kom. 693-699-784.

 �Sprzedam drewno kominkowe, tel. 
kom. 532-365-546.

 �Sprzedam bramę używaną  
3,70 m szeroką, zasuwaną 4 m, tel. 
kom. 609-215-144.

 �Skrzynki „jedynki”, taśmociąg, tel. 
kom. 501-475-421.

 �łódka, tel. kom. 600-820-374.

 �Silnik 1,5 kw, rower młodzieżowy, 
rozrusznik T-25, tel. kom. 785-266-409.

 �Sprzedam 2 fotele, kożuch damski  
i męski, marynarkę, garnitur jasny,  
2 żakiety damskie, tel. 730-093-564.

 �Sprzedam tregry 16 sztuk 
3, krąg drutu fi 6, zbrojeniowy, 
tel. (46) 838-98-93.

 �heblarka, tel. kom. 607-275-528.

 �dwie szafy 2-drzwiowe, tel. kom. 
795-250-121.

 �Kanapa, 2 fotele, eko-skóra, tel. kom. 
793-500-089.

 �Grzejniki żeliwne, malowane, stan 
idealny, tel. kom. 509-323-342.

 �Sprzedam dłużyce do wywożenia 
drzewa, bobrowniki 18, tel. kom. 
782-552-938.

 �Sprzedam wiertarkę stołową wS15, 
tel. kom. 514-924-815.

 �Sprzedam sadzonki świerka 
pospolitego i świerka srebrnego. 
posiadam hurtowe ilości, tel. kom. 
601-125-529.

 �Glebogryzarka spalinowa 6 KM, tel. 
kom. 792-986-111.

 �wersalka z fotelami, tel. kom. 
880-972-136.

praca

dam pracę
 �zatrudnię szwaczkę chaupniczkę, taxi 

9-osobowe, przeprowadzki, tel. kom. 
601-817-962.

 �zatrudnię kierowcę c+e, tel. kom. 
501-038-542.

 �przyjmę kucharza/ pizzermana, 
możliwość przyuczenia do zawodu, tel. 
kom. 691-214-187.

 �Zatrudnię szwaczki - dzianina, tel. 
kom. 603-610-884.

 �zatrudnię osoby lub grupy osób do 
dociepleń, tel. kom. 697-638-898, po 
18:00.

 �zatrudnię kierowcę z 
doświadczeniem kategorii c+e z okolic 
łowicza: transport międzynarodowy, tel. 
kom. 508-677-664.

 �Avon - konsultantki, promocje  
i prezenty, tel. kom. 501-032-348.

 �zatrudnię kierowcę c+e, 
transport międzynarodowy, tel. kom. 
603-430-992.

 �zatrudnię pracowników ochrony  
w Strykowie, tel. kom. 698-698-570.

 �zatrudnię szwaczki na szycie bluzek 
z dzianiny, tel. (42) 719-18-43, tel. kom. 
665-217-483.

 �zatrudnię szwaczki, Głowno, tel. kom. 
602-293-849.

 �zatrudnię kierowcę c+e  
z doświadczeniem, kraj, tel. kom. 
662-190-347.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+e  
w transporcie międzynarodowym, tel. 
kom. 608-059-817, 606-457-050.

 �zatrudnię spedytora z 
doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, tel. kom.  
608-059-817, 606-457-050.

 �zatrudnię mechanika samochodów 
ciężarowych, tel. kom. 608-059-817.

 �zatrudnię elektromontera na linie 
kablowe i napowietrzne, tel. kom.  
501-036-150, 501-036-020.

 �zatrudnię kierowcę do rozwożenia 
pizzy (łowicz), tel. kom. 782-223-546.

 �zatrudnię kelnerkę oraz pomocnika 
kucharza (możliwość przyuczenia do 
zawodu), łowicz, tel. kom. 721-680-807.

 �zatrudnię szwaczki, overlock, 
stębnówka, dwuigłówka, z możliwością 
dowozu do pracy, tel. kom. 602-241-867.

 �Szwaczki na stębnówkę do 
zakładu oraz chałupniczo przyjmę 
- szycie kostiumów kąpielowych, 
Głowno, tel. kom. 514-959-833.

 �zatrudnię szwaczki, chałupniczki, 
zespoły, tel. kom. 532-235-256.

 �„AGA” zatrudni szwaczki - 
prasowaczkę, bluzki, sukienki, praca 
całoroczna, tel. kom. 514-755-296.

 �zatrudnię przy zbiorze jabłek  
w Kompinie, tel. kom. 503-515-552.

 �zatrudnię kierowcę kat. c  
z doświadczeniem, tel. kom. 
601-297-797.

 �zatrudnię do pracy przy instalacjach 
antenowych i elektrycznych, tel. kom. 
697-801-028.

 �Zatrudnię kierowcę w transporcie 
międzynarodowym Polska - 
Hiszpania - Holandia. Bardzo dobre 
zarobki!!!, tel. kom. 782-223-211.

 �zatrudnię murarza-tynkarza  
i pomocnika, tel. kom. 692-382-852.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+e. 
Transport krajowy, tel. kom. 
503-953-444.

 �Zatrudnię osoby do zbioru 
pomidora, tel. kom. 667-663-694.

 �zatrudnię doświadczone 
ekspedientki w sklepie spożywczym, 
łowicz, tel. kom. 512-088-422.

 �przyjmę kelnerkę na weekendy 
do oberży w nieborowie, tel. kom. 
501-608-061.

 �zatrudnię doświadczonego 
kucharza/kucharkę, restauracja 
„Stara łaźnia” w łowiczu, tel. kom. 
504-198-299.

 �zatrudnię do szycia bielizny i pościeli 
niemowlęcej, dzianina/tkanina, Stryków, 
tel. kom. 512-330-849.

 �przyjmę pracowników do dociepleń, 
tel. kom. 603-452-605.

 �Salon fryzjersko - kosmetyczny  
w łowiczu poszukuje fryzjera/fryzjerki 
- oferujemy pracę lub współpracę. 
pełne wyposażenie salonu, tel. kom. 
607-343-375.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+e transport 
krajowy, tel. kom. 604-377-088.

 �przyjmę do pracy robotników 
budowlanych, tel. kom. 505-102-406.

 �przyjmę pracownika na stację paliw, 
tel. kom. 889-338-747.

 �zatrudnię fryzjerkę z doświadczeniem 
lub do przyuczeniana, stanowisko 
kolorysty, cV i potwierdzenie kwalifikacji 
zawodowych mile widziane, tel. kom. 
602-728-864.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+e, również 
dorywczo, kraj, łowicz, tel. kom. 
601-385-525.

 �zatrudnimy kierowców w transporcie 
międzynarodowym na przerzutach  
w systemie 3/1, tel. kom. 795-162-467.

 �zatrudnię drwala-pilarza. praca od 
zaraz, mile widziane uprawnienia, tel. 
kom. 608-468-278.

 �zatrudnię pracownika do tartaku, 
tel. kom. 698-628-834, 664-458-891, 
bełchów.

 �zatrudnię brukarzy, tel. kom. 
663-690-050.

 �zatrudnię operatora koparko-
ładowarki, tel. kom. 663-690-050.

 �Przeszycia łatwe zlecę szwalniom 
i zespołom chałupników, tel. kom. 
602-898-692, 602-869-719.

 �Speedmail ogólnopolski operator 
pocztowy zatrudni listonoszy oraz 
pracowników biurowych w łowiczu, 
dorywczo lub na stałe, mogą być 
renciści lub emeryci, tel. kom. 
783-700-181.

 �zatrudnię szwaczkę, brakarkę, 
pomoc szwalni, Głowno, tel. kom. 
509-571-801.

 �zatrudnię do przyuczenia na 
stanowisko operator maszyn 
skrawających z wykształceniem 
średnim technicznych, Głowno, tel. 
kom. 601-076-850.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+e, 
transport międzynarodowy, tel. kom. 
505-083-574.

 �zbiór warzyw i owoców, bocheń , tel. 
kom. 725-875-589, po 20.00.

 �Kierownika budowy  
z doświadczeniem, umiejętność 
kosztorysowania, zduny, tel. kom. 
601-303-235.

 �zatrudnię mechanika 
samochodowego. osoby 
zainteresowane prosimy o dostarczenie 
cV na adres: Głowno, ul. Grunwaldzka 
9 lub email: lisu91@gmail.com, tel. kom. 
537-537-300.

 �zatrudnię kierowcę c+e, kraj, tel. 
kom. 661-541-350, 601-069-699.

 �Szwalnia w Głownie zatrudni 
szwaczki: dzianina, tel.  
(42) 710-73-31, tel. kom. 
608-496-344.

 �zatrudnię sprzedawcę do sprzedaży 
płytek ceramicznych, doświadczenie, 
tel. kom. 602-587-341.

 �zatrudnię kierowcę c+e; zagranica, 
tel. kom. 691-991-000.

 �zatrudnię kierowcę c+e transport 
międzynarodowy, tel. kom. 570-154-348.

 �zatrudnię spedytora w ruchu 
międzynarodowym ze znajomością 
języka angielskiego lub niemieckiego, 
z doświadczeniem. cV na adres: 
m.pikora@vp.pl.

 �Zlecę przeszycia bluzek (dzianina) 
zespołom chałupników i zakładom, 
tel. kom. 730-439-674, od 14.00 
do 19.00.

 �zatrudnię osoby do zbioru jabłek, tel. 
kom. 500-578-874.

 �Zatrudnię fryzjerkę, tel. kom. 
783-787-067.

 �pracownika do dachów, tel. kom. 
692-817-156.

 �zatrudnię kierowcę c+e, tel. kom. 
501-220-694.

 �zatrudnimy osoby do kompletowania 
towaru, magazyn spożywczy, pask koło 
błonia. zapewniamy dowóz z łowicza, 
prosimy o przesłanie cV na adres: 
dkalisiak@gmail.com lub osobiście 
dAb Grabskiego 1A pokój 103, 
Sochaczew, tel. kom. 608-627-977.

 �przyjmę kierowcę kat. c+e,  
z doświadczeniem, tel. 519-077-103.

 �zatrudnię piekarza do pieca i do 
ciasta oraz cukiernika, okolice Głowna, 
tel. kom. 509-877-081.

 �przyjmę do pracy w barze, zduny, tel. 
kom. 512-347-155.

 �Kierowca kat. C+ E z kartą, tel. 
kom. 793-698-333.

 �zatrudnię do pracy na stacji paliw, 
stanowisko: pracownik obsługi klienta 
na podjeździe, 1/2 etatu, tel. kom. 
605-199-148.

 �Zatrudnię do układania 
kostki, doświadczenie, tel. kom. 
692-789-266.

 �zatrudnię kierowcę kat.c+e  
w transporcie krajowym, z praktyką, 
z łowicza lub okolic, tel. kom. 
608-067-847.

 �Zatrudnię kierowcę kat. 
B w systemie 3:1, tel. kom. 
663-077-050.

 �zatrudnię osoby do pomocy na 
dziewiarnię, możliwość przyuczenia, 
Strzelcew, k/ łowicza,  
kadrybratex@op.pl, tel. kom. 
668-479-265.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+e, kraj, tel. 
kom. 606-240-378.

 �zatrudnię do zbioru jabłek, Strzelcew, 
tel. kom. 696-036-559.

 �do sklepu z odzieżą, cV ze zdjęciem 
na renatta.ok@wp.pl.

 �przyjmę dorywczo pomocnika na 
budowę, tel. kom. 691-736-552.

 �potrzebuję panią do pomocy dla 
chorej, tel. kom. 535-689-811.

 �poszukuję pracownika wykończenia 
wnętrz: glazura, terakota, elewacje, 
roboty murarskie. Głowno i okolice, tel. 
kom. 607-606-414.

 �firma w łowiczu zatrudni na 
stanowisko prasowacza, doświadczenie 
(garsonki), tel. kom. 601-694-240.

 �zatrudnię elektryka, tel. kom. 
600-685-527.

 �zatrudnię elektryka, tel. kom. 
600-685-527.

 �Kreatywna niania 3 razy w tygodniu, 
z doświadczeniem pedagogicznym do 
2-letniego dziecka, łowicz, tel. kom. 
691-715-472.

 �z oriflame jako konsultantka: 
dorobisz, zarobisz. wyślij SMS na 
numer 603-959-031 z imieniem  
i nazwiskiem. oddzwonimy.

 �firma meblarska (brzozów pod 
bielawami) zatrudni technologa drewna 
lub osobę pracującą w meblarstwie  
z bardzo dobrą umiejętnością obsługi 
cada oraz znajomością języka 
angielskiego do działu przygotowania 
produkcji, tel. kom. 664-416-274.

 �firma meblarska (brzozów pod 
bielawami) zatrudni stolarzy meblowych 
z doświadczeniem, tel. kom. 
664-416-274.

 �przyjmę do pracy fizycznej, delegacji, 
pracownika do lat 40, tel. kom. 
519-643-338.

 �pracowników do kostki brukowej  
z łowicza i okolic, tel. kom. 
695-384-425.

 �zatrudnię do prac konserwatorsko-
gospodarczych, agnes.w@tlen.pl, tel. 
kom. 604-988-718.

 �Zatrudnię informatyka, tel. kom. 
515-138-358.

 �zatrudnię malarza, tel. kom. 
509-299-676.

 �zatrudnię do prac budowlanych, tel. 
kom. 509-299-676.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+e, 
transport międzynarodowy, 
doświadczenie mile widziane, ale 
niekonieczne, tel. kom. 605-041-850.

 �zatrudnię traktorzystę, absolwenta 
mechanizacji rolnictwa, oferty proszę 
kierować na adres: kabul7@wp.pl.

 �Zlecę proste i łatwe przeszycia 
dzianiny szwalniom i zespołom 
chałupników. Możliwa współpraca 
całoroczna. Głowno, ul. Żwirki 
34, tel. kom. 602-898-692, 
602-869-719.

 �zatrudnię kierowcę c+e w 
transporcie międzynarodowym  
(z doświadczeniem), kontenery, tel. 
kom. 692-452-265.

 �zatrudnię młodą dziewczynę 
w solarium w łowiczu, może być 
studentka ucząca się zaocznie, cV 
proszę przesyłać: akaty@wp.pl 
i podbud@wp.pl.

 �zatrudnię kierowcę w transporcie 
międzynarodowym (kontenery). Kat. 
prawo jazdy c+e. Umowa o pracę, tel. 
kom. 602-596-467.

 �przyjmę kierowcę w transporcie 
międzynarodowym, kat. b, tel. kom. 
516-558-510.

 �zatrudnię młodą osobę do 
rozwożenia pizzy, łowicz, tel. kom. 
660-733-348.

 �Stolarnia zatrudni mężczyznę do  
25 roku życia, tel. kom. 793-297-933.

 �Kierowca c+e, transport 
międzynarodowy w systemie 4/1, trasy 
de-Gb, wyjazd i powrót z ładunkiem  
z pl, tel. kom. 502-349-083.

 �zatrudnię do dociepleń, tel. kom. 
698-054-645.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+e, 
transport krajowy, tel. kom. 501-074-953.

 �Zatrudnię panią w sklepie 
spożywczym w Łowiczu, warunki 
pracy do uzgodnienia, tel. kom. 
502-110-726.

 �zatrudnię kierowcę z 
doświadczeniem, kategoria c+e, na 
chłodnię, w ruchu krajowym, tel. kom. 
607-403-256, 609-455-846.

 �zatrudnię sprzedawcę do punktu 
cyfrowego polsatu w Głownie, tel. kom. 
601-291-371.

 �poszukuję opieki dla starszej pani, tel. 
kom. 794-745-942.

 �przyjmę pracownika do dociepleń, 
tel. kom. 663-539-481.

 �Kopalnia Maurzyce zatrudni 
kierowcę C+E z doświadczeniem, 
tel. kom. 500-167-549.

 �zatrudnię pracownika w 
gospodarstwie rolnym , tel. kom. 
693-824-717.

 �poszukuje specjalistów do montażu 
okien i drzwi, tel. (46) 830-31-55.

 �zatrudnię na stanowisko 
magazyniera z prawem jazdy kat. b. 
informacje: ul. fabryczna 9.

 �zatrudnię kierowcę kat. c, praca 
po kraju, łowicz Kiernozka 12, może 
być bez doświadczenia, tel. kom. 
600-357-428.

 �Zatrudnię glazurnika, gipsiarza, 
hydraulika, tel. kom. 513-985-412.

 �do układania kostki brukowej 
zatrudnię, tel. kom. 667-837-817.

 �Firma zatrudni pracowników 
z Bielaw i okolic do prac przy 
układaniu kostki brukowej, tel. kom. 
601-593-011.

 �zatrudnię szwaczki, bielizna, tel. kom. 
510-313-123.

 �zatrudnię ekspedientkę z dużym 
doświadczeniem w handlu do sklepu 
w nowo powstającym centrum 
handlowym Głowno, tel. kom. 
602-722-234.

 �zatrudnię kierowcę c+e  
w transporcie krajowym  
z doświadczeniem-chłodnia, tel. kom. 
502-339-319.

 �zatrudnię doświadczonego 
pracownika do serwisu opon,  
w łowiczu, wymagane prawo jazdy kat. 
b, tel. kom. 502-339-319.

 �zatrudnię młodą osobę do 
rozwożenia pizzy w weekendy, łowicz, 
tel. kom. 660-733-348.

 �zatrudnię pracowników na budowę, 
tel. kom. 603-591-544.

 �przyjmę spawaczy i ślusarzy, tel. kom. 
693-833-073.

 �Przyjmę pomoc kucharza i pomoc 
na bar, praca w weekendy, tel. kom. 
538-454-598.

 �przyjmę kierowcę do pizzeri na 
weekendy - może być osoba ucząca 
się, tel. kom. 603-398-569.

 �zatrudnię brakarkę i prasowaczkę, tel. 
kom. 602-241-867.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+e, tel. kom. 
607-267-206.
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 �zatrudnię pracownika do prac 
ciesielsko-dekarskich, tel. kom. 
503-955-975.

 �zatrudnię pracownika do dociepleń 
budynków, wykończenia wnętrz, tel. 
kom. 534-835-309.

 �Ślusarza - spawacza, ogrodzenia, 
tel. kom. 506-771-822.

szukam pracy
 �Młody, dyspozycyjny kierowca kat. 

c+e podejmie pracę, najchętniej 
codzienne powroty, tel. kom. 
788-154-202.

 �podejmę się opieki nad osobą 
starszą, niepełnosprawną, tel. kom. 
695-272-158.

 �Mężczyzna 44 lata z umiarkowanym 
stopniem niepełnosprawności 
poszukuje pracy jako portier lub innej, 
tel. kom. 661-628-467.

 �Kierowca c+e poszukuje pracy 
w podwójnych obsadach, tel. kom. 
723-593-849.

 �chętnie zaopiekuję się dzieckiem, 
posiadam doświadczenie, tel. kom. 
667-449-961.

 �Mężczyzna 31-letni podejmie 
pracę, kat. b i c, kwalifikacja, tel. kom. 
790-602-012.

usługi wideo
 �wideofilmowanie, fotograf, tel. kom. 

502-163-788.

 �wideofilmowanie dVd, blu-ray, tanio, 
tel. kom. 698-535-780.

 �www.studiokadr.cdx.pl.

 �wideofilmowanie cyfrowe, hd, tanio, 
tel. kom. 606-852-557.

 �Cyfrowe wideofilmowanie, 
fotografowanie, Blu-ray, 
tel. (46) 837-94-85, tel. kom. 
608-484-079.

 �fotografia. wideofilmowanie, tel. kom. 
535-288-866.

 �Śluby, chrzty, komunie: pełna 
obsługa foto-Video. Auta do ślubu: 
Jaguar, chrysler. www.abexfoto.pl, tel. 
kom. 606-447-777.

 �wideofilmowanie „Kasia”+ zdjęcia, 
tel. kom. 602-633-407.

 �wideofilmowanie, fotografowanie, 
dVd, blu ray, full hd www.
wideofilmowanie-lowiczcba.
pl, tel. (46) 837-79-81, tel. kom. 
606-302-466.

remontowo-
budowlane

usługi
 �budowa domów, budynków 

gospodarczych, przeróbki, rozbiórki itp., 
tel. kom. 785-333-971.

 �Okna, drzwi, parapety, 
regulowanie, malowanie, tel. kom. 
501-930-953.

 �Schody, parapety, kuchnie, szafy 
wnękowe, tel. kom. 793-297-933.

 �Tynki, tel. kom. 503-077-863.

 �Układanie kostki brukowej, tanio, tel. 
kom. 667-837-817.

 �Wylewki agregatem, tel. kom. 
531-402-222.

 �Tynki agregatem: gipsowe, 
tradycyjne, wylewki; solidnie, tel. kom. 
502-370-226.

 �Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki; solidnie, tel. kom. 
501-931-961.

 �dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609-846-316.

 �Układanie kostki www.seba-bruk.pl, 
tel. kom. 604-413-669.

 �usługi nową koparko-ładowarką, 
młot hydrauliczny, solidnie, tanio, tel. 
kom. 790-606-451.

 �Kanałowe docieplanie budynków 
granulatem styropianowym; 
kondygnacja: 990 zł, tel. kom. 
602-570-424.

 �Tynki maszynowe, gipsowe, 
cementowo-wapienne oraz posadzki 
(mixokret), tel. kom. 502-452-907.

 �wylewki, tynki agregatem, tel. kom. 
607-378-288.

 �układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 724-355-094.

 �wylewki agregatem, tel. kom. 
668-327-588.

 �Tynki agregatem profesjonalnie, tel. 
kom. 608-444-405.

 �Tynki, ocieplenia, tel. kom. 
501-782-451.

 �Wylewki betonowe, tel. kom. 
511-440-509.

 �wylewki agregatem, tel. kom. 
509-038-623.

 �docieplanie budynków, gładzie, 
malowanie, płyty k/g, panele 
podłogowe i ścienne, glazura, terakota, 
tel. kom. 607-343-338.

 �cyklinowanie, układanie parkietu, tel. 
kom. 501-249-461.

 �DACHY: PROFESJONALNIE, 
PAPA TERMOZGRZEWALNA, 
MALOWANIE, SMAROWANIE, TEL. 
KOM. 668-208-450.

 �docieplenia budynków, elewacje 
zewnętrzne, glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, kompleksowe wykończenia 
wnętrz, faktury VAT, tel. kom. 
606-737-576.

 �usługi ziemne, przyłącza, 
przeciski pod drogami „Kret”, tel. 
kom. 607-748-073.

 �Usługi remontowo-budowlane, 
docieplenia poddaszy, elewacji, tel. 
kom. 500-027-261.

 �wykończenie mieszkań, tel. kom. 
726-455-872.

 �Tynki maszynowe, wylewki, tanio, 
solidnie, tel. kom. 604-144-668.

 �wylewki maszynowe mixokret, tel. 
kom. 517-032-915, 606-314-749.

 �Malowanie mycie, elewacje, tel. kom. 
607-168-196.

 �Montaż ogrodzeń betonowych, 
panelowych, klinkierowych, tel. kom. 
665-412-890.

 �Malowanie, gładzie, remonty, tel. kom. 
726-022-431.

 �Tartak objazdowy, tel. kom. 
506-202-161.

 �profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem parkietów, 
lakierowanie. Schody -cyklinowanie, 
lakierowanie, barwienie  
i olejowanie podłóg i schodów, tel. kom. 
607-090-260.

 �remonty adaptacje, tel. kom. 
733-788-522.

 �producent ogrodzeń: siatki, słupki, 
bramy, balustrady, montaż, tel. kom. 
500-371-161.

 �Glazura, terakota, tel. kom. 
602-717-207.

 �Kompleksowe wykończenia wnętrz 
od A do z, adaptacja poddaszy, tel. 
kom. 602-717-207.

 �cyklinowanie, polerowanie, 
lakierowanie, tel. kom. 600-984-398.

 �Usługi koparko-ładowarką, roboty 
ziemne, niwelacje gruntu, wykopy pod 
fundamenty, szamba itp., tel. kom. 
503-115-145.

 �Układanie kostki brukowej, tel. kom. 
793-333-712.

 �Usługi remontowo-budowlane, tel. 
kom. 667-993-029.

 �docieplanie budynków, wykańczanie 
wnętrz, poddasza, gipsy, glazura, tel. 
kom. 511-735-802.

 �Tynki tradycyjne, maszynowe; 
docieplenia; remonty, tel. kom. 
607-343-357.

 �cyklinowanie, układanie parkietu, tel. 
kom. 668-750-437.

 �dachy: naprawa, podbitki, tel. kom. 
607-610-786.

 �GROM-BuD uSŁuGI OGóLNO-
BuDOWLANE, TEL. KOM. 
727-424-468.

 �Usługi remontowe, wykończenia 
wnętrz, glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, tel. kom. 880-542-743.

 �Glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, sufity, falowane tynki, 
mozaikowe, kamień dekoracyjny, gładź, 
malowanie szafy, pawlacze, przeróbki 
elektryczne, fachowe doradztwo, tel. 
kom. 605-562-651.

 �Malowanie, gładzie, glazura, terakota, 
panele, płyty k/g, murowanie i tynki 
wapienno-cementowe, tel. kom. 
600-779-659.

 �Kominki: budowa, montaż, serwis, 
ogrzewanie domów, tel. (46) 837-84-92, 
tel. kom. 602-282-415.

 �Kompleksowe wykończenia wnętrz: 
tanio, solidnie. Glazura, terakota, gipsy, 
płyty G/K, tel. kom. 781-781-310.

 �Montaż pokryć dachowych, 
blachodachówka, podbitka, tel. kom. 
515-236-149.

 �Wykopy minikoparką, tel. kom. 
505-928-735.

 �Kierowanie budowami, ekspertyzy, 
przeglądy techniczne, projekty 
indywidualne, adaptacje, certyfikaty 
energetyczne, tel. kom. 693-184-322.

 �docieplenia, tel. kom. 725-668-616.

 �Tynki tradycyjne, mułkowane; 
remonty, tel. kom. 725-668-616.

 �Klinkier (płoty, kominy), tel. kom. 
725-668-616.

 �Gładzie, gipsy, malowanie, tel. kom. 
725-668-616.

 �ogrodzenia betonowe, metalowe, 
siatki, panele, klinkier, montaż, 
wylewki, wiaty, fundamenty, tel. kom. 
505-700-777.

 �Tynki, gładzie, glazura, terakota, 
remonty, tel. kom. 537-663-191.

 �Solidnie! remonty, wykończenia, 
naprawy, tel. kom. 504-081-135.

 �docieplenia budynków, niskie ceny, 
tel. kom. 600-917-292;, 507-431-463.

 �remonty, niskie ceny, tel. kom.  
600-917-292; 507-431-463.

 �Malowanie, gładź, hydraulika, tel. 
kom. 515-830-969.

 �Usługi budowlano-tynkarskie, tel. 
kom. 692-382-852.

 �docieplenia budynków, tel. kom. 
880-542-743.

 �dachy od A do z, tel. kom. 
785-534-988.

 �Glazura, terakota, panele, sufity 
podwieszane, tel. kom. 607-235-863.

 �ogrodzenia: betonowe, panelowe, 
siatka, bramy, wiaty itp. montaż, tel. 
kom. 606-303-471.

 �Remonty mieszkań, tel. kom. 
697-529-156.

 �dAchy kompleksowo: konstrukcje, 
pokrycia, obróbki, podbitki. dojazd 
do klienta i wycena gratis, tel. kom. 
600-150-162.

 �WYLEWKI, TYNKI AGREGATEM, 
TEL. KOM. 605-416-083.

 �prace remontowo-budowlane, tel. 
kom. 663-076-994.

 �Docieplenia stropu, styrobeton, 
ciepła wylewka, tel. kom. 
605-416-083.

 �wznoszenie budynków mieszkalnych, 
gospodarczych i przemysłowych - 
solidnie, tel. kom. 785-402-533.

 �Tynki tradycyjne, mułkowane, 
klinkier, tel. kom. 518-829-800.

 �Malowanie, gładź, hydraulika, tel. 
kom. 666-281-850.

 �Usługi remontowo-budowlane, tel. 
kom. 693-423-283.

 �Stemple sosnowe, tel. kom. 
512-159-603.

 �Układanie kostki brukowej, tel. kom. 
609-435-630.

 �Dachy: profesjonalnie, papa 
termozgrzewalna, malowanie, 
smarowanie, rynny, itp., tel. kom. 
668-208-450.

 �Układanie kostki brukowej, 
granitowej, tel. kom. 692-789-266.

 �układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 781-377-138.

 �Klinkier: ogrodzenia, elewacje, 
kominy, bloczki ozdobne, tel. kom. 
516-061-848.

 �Docieplenia i remonty, tel. kom. 
601-662-944.

 �podłogi drewniane, parkiety: 
układanie, cyklinowanie, polerowanie, 
lakierowanie, olejowanie. Schody- 
renowacja. profesjonalnie i solidnie, tel. 
kom. 733-552-113, 601-378-677.

 �Kompleksowe remonty i wykończenia 
wnętrz. profesjonalne i solidne 
wykonywanie prac, zadzwoń, tel. kom. 
605-188-780.

 �Krycie dachów papą 
termozgrzewalną, smarowanie dachów, 
tel. kom. 725-970-343.

 �Ogrodzenia, bramy, balustrady, 
bramy garażowe, tel. kom. 
506-771-822.

 �Tynki, remonty, docieplenia, tanio, 
tel. (46) 838-66-82.

 �Remonty, glazura, terakota, 
gładzie, malowanie, itp., tel. kom. 
721-108-965.

sprzedaż
 �Siatka ogrodzeniowa, słupki. 

producent, Mysłaków, tel. kom. 
886-562-223.

 �Sprzedam suporek, tel. kom. 
665-220-393.

 �Stemple budowlane, tel. kom. 
510-420-811.

 �Sprzedam tynk knauf; 8 worków po 
30 kg, cena 20 zł - worek, tel. kom. 
667-341-968.

 �producent siatki, tel. kom. 
881-250-193.

 �Kopalnia Kruszywa Naturalnego 
Maurzyce oferuje: piasek 
płukany 0-2 mm (stosowany do 
tynków, miksokreta itp.), piasek 
podsypkowy, żwir, transport, tel. 
kom. 601-239-779.

 �Sprzedam piec olejowy, tel. kom.  
880-485-019, po godz. 18.

 �Sprzedam olejowy piec c.o. 
wiessmanna 27 kw z wbudowanym 
zbiornikiem c>w., tel. kom. 
601-075-820.

 �oddam ondulinę z robiórki, tel. kom. 
504-010-956.

 �Sprzedam słupy 7-metrowe, stalowe, 
tel. kom. 609-310-849.

 �betoniarka, tel. kom. 532-454-047.

 �ondulina 30 sztuk, tel. kom. 
606-370-704.

 �Sprzedam słomę na gorąco, tel. kom. 
669-960-974.

 �blachy trapezowe na wymiar, drugi 
gatunek, super cena! łowicz ul. 
Klickiego 70, tel. kom. 501-543-057.

usługi 
instalacyjne

 �Anteny: montaż, instalacje, tel. kom. 
601-306-566.

 � instalacje elektryczne: nowe, 
przeróbki, tel. kom. 696-081-582.

 �Kompleksowe usługi hydrauliczne, 
tel. kom. 601-818-310.

 �elektryk, tel. kom. 607-316-725.

 �hydraulik, także awarie, tel. kom. 
733-788-522.

 �Hydraulik, instalacje wod.-kan  
i c.o., tel. kom. 669-537-192.

 �Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne, tel. kom. 506-891-289.

 �przyłącza, elektroinstalacje, pomiary, 
odgromówka, wideo-domofony, rTV-
Sat, komputerowe, bramonapędy, 
alarmy, kamery, przeglądy, odbiory, 
uprawnienia, VAT, el-arm@o2.pl, tel. 
kom. 601-303-858.

 �Usługi: techniczne, konserwacyjne: 
montaże, konstrukcje, rozbiórki, 
uprawnienia Sep, fVAT, tel. kom. 
722-393-939.

 �Gazownik. Montaż kuchenek, 
sprawdzanie szczelności, tel. kom. 
511-636-538.

 �usługi elektryczne, tel. kom. 
609-466-990.

 �Montaż alarmów, tel. kom. 
602-633-407.

 � instalacje elektryczne, tel. kom. 
602-633-407.

 �Vertal - żaluzje poziome, pionowe, 
rolety materiałowe i antywłamaniowe, 
siatki przeciw owadom. produkcja, 
montaż, tel. kom. 602-736-692.

 �Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
691-991-000.

 �Usługi elektryczne, tel. kom. 
693-423-283.

 �Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
693-423-283.

 �naprawa, regulacja, konserwacja 
kotłów na paliwa stałe typu eko-
groszek, tel. kom. 662-075-765.

 � instalacje elektryczne, tele-techniczne, 
automatyka bram, pomiary elektryczne, 
tel. kom. 603-615-206.

usługi inne
 �Masz problem z komputerem: 

zadzwoń. fachowo. Szybko. Tanio, tel. 
kom. 504-070-837.

 �pranie, odkurzanie: chodniki, dywany, 
tel. kom. 501-930-953.

 �Śluby: www.hondadoslubu.pl, tel. 
kom. 501-620-170.

 �wycinka drzew, usługi podnośnikami 
koszowymi, 27-metrowymi, tel. kom. 
668-591-725.

 �Geodeta, tel. kom. 600-225-276.

 �przeprowadzki, transport, tel. kom. 
695-885-953.

 �rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 
wycinka zakrzaczeń, tel. kom. 
667-732-751.

 �zespół muzyczny, wesela,  
www.diwers.pl, tel. kom. 661-323-807.

 �pranie dywanów, tapicerek, mebli, 
sprzątanie mieszkań, mycie okien, tel. 
kom. 604-942-540.

 �pranie samochodów, dywanów, tel. 
kom. 728-508-073.

 �dekoracja sal weselnych (pokrowce, 
obrusy w komplecie), tel. kom. 
693-776-474.

 �Zespół muzyczny. Profesjonalnie, 
solidnie, tel. kom. 606-908-346.

 �Zespół, wokalistka, najtaniej, tel. 
kom. 503-746-892.

 �Usługi koparko-ładowarką Jcb, tel. 
kom. 604-411-266.

 �zespół muzyczny, wesela, bale, 
studniówki, tel. kom. 514-895-308.

 �pranie dywanów i tapicerki meblowo-
samochodowej w zakładzie i u klienta, 
tel. kom. 501-431-978.

 �przywóz piachu, tanio, tel. kom. 
607-168-196.

 �wypożyczę stół wiejski, nalewak 
piwny, ławeczki, parasol, dowóz, tel. 
kom. 889-994-992.

 �przewóz towarów, rzeczy, auto z 
windą, tel. kom. 502-026-691.

 �przewóz mebli, towarów, tel. kom. 
664-013-145.

 �Transport wywrotką - piach, żwir, 
ziemia, pospółka, podsypka itp, tel. 
kom. 503-115-145.

 �naprawa telewizorów łowicz, 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
kom. 728-227-030.

 �zespół muzyczny optima wesela, tel. 
kom. 725-145-460.

 �odnawianie wanien, tel. kom. 
600-979-826.

 �zespół „Venus”, wesela, tel. kom. 
606-632-267.

 �bezpłatny odbiór sprzętu rTV i AGd, 
tel. kom. 691-306-501.

 �Kompleksowe usługi podnośnikiem 
koszowym, polesie 136, tel. kom. 
669-033-697.

 �Usługi geodezyjne, tel. kom. 
665-427-836.

 �zawiozę do ślubu złotym bMw X6, 
tel. kom. 880-263-926.

 �Usługi rębakiem, rozdrabnianie 
gałęzi, przycinka drzew, tel. kom. 
606-370-008.

 �Przywóz ziemi ogrodowej, piasku, 
żwiru, pospółki, tłucznia różnej 
frakcji, tel. kom. 603-653-020, 
Pilaszków 3.

 �zespół muzyczny, tel. kom. 
697-522-757.

 �zespół muzyczny, wesela, tel. kom. 
607-992-169, 601-854-670.

 �Kamaz: przewóz piasku, żwiru, ziemi, 
tel. kom. 601-630-882.

 �Ale szybka gotówka - nawet 10.000 
zł! proste zasady, bez zbędnych 
formalności. provident polska S.A., tel. 
kom. 600-400-295, (opłata wg taryfy 
operatora).

 �Usługi podnośnikiem koszowym, 
wycinka drzew i gałęzi, tel. kom. 
696-049-953.

 �Biuro rachunkowe, również 
pełna rachunkowość, Łowicz, 
ul. Stanisławskiego 24, tel. kom. 
604-621-125.

 �odwodnienia, melioracje, drenaże, 
tel. kom. 508-175-031.

 �Zawiozę do ślubu piękną, 
nową Mazdą 6, kolor reflex-blue 
2014. Skórzana, jasna tapicerka, 
klimatyzacja 2-strefowa, piękne 
alufelgi 19-cali, audio Bose. Auto 
b.eleganckie. Oferta dotyczy 
Łowicza i okolic., tel. kom. 
501-608-587.

 �Malowanie twarzy: urodziny, pikniki, 
festyny, tel. kom. 513-911-592.

 �Pogotowie komputerowe. 
Szybko, tanio, solidnie. Dojazd na 
terenie Łowicza gratis, tel. kom. 
697-365-652.

 �okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �usługi minikoparką, wywrotką od 
50 zł, tel. kom. 508-175-031.

 �dekoracje okolicznościowe, tel. kom. 
792-108-802.

 �zaproszenia okolicznościowe, tel. 
kom. 605-729-686.

 �cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. kom. 
782-718-483.

 �polerowanie aut, tel. 533-832-212.

 �Zakupy ze stylistką, tel. kom. 
781-931-175.

 �UTip: usługi transportowe  
i przeprowadzki; www.utip.pl, tel. kom. 
501-606-982.

 �wybierz jedną z możliwości: 
chwilówka w 15 min, pożyczka 
ekspresowa w 12 h, kredyty z długim 
okresem kredytowania. Koszt 
połączenia wg. stawki operatora, 
tel. (46) 830-01-61, tel. kom. 
795-495-401.

 �Tartak przewoźny, tel. kom. 
512-907-059.

matrymonialne
 �poznam miłą panią, sms, tel. kom. 

606-735-889.

reKlAMA
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 �poznam pannę do 45 lat, tel. kom. 
535-892-733.

 �wolny 39 lat pozna panią dobrze 
sytuowaną w wieku 38-48 lat, tel. kom. 
796-143-637.

 �Starszy, samotny pan pozna uroczą 
panią w celach towarzyskich, tel. kom. 
500-620-359.

 �poznam pannę na stałe wiek 27-39, 
tel. kom. 515-662-132.

nauka
 �Matematyka, tel. (46) 837-85-96.

 �Angielski profesjonalnie (dzieci, 
młodzież), tel. (46) 837-53-15.

 �Mgr matematyki, każdy poziom, 
niedrogo, tel. (46) 837-53-15.

 �nauczyciel języka niemieckiego, 
lekcje, tel. kom. 505-256-528.

 �nauczyciel matematyki, lekcje, tel. 
kom. 505-043-809.

 �Język niemiecki, tel. 668-963-922.

 �niemiecki, rosyjski korepetycje, 
wszystkie poziomy, tłumaczenia, tel. 
kom. 693-833-062.

 �Angielski korepetycje, wszystkie 
poziomy, tłumaczenia, tel. kom. 
693-833-062.

 �Angielski korepetycje, egzamin 
gimnazjalny, matura, tel. kom. 
793-567-040.

 �Angielski-lekcje od 10 zł. nauczyciel, 
egzaminator, tel. kom. 530-504-080.

 �Szkoła Języków Obcych 
„Euroschool”, wszystkie poziomy. 
Biuro Tłumaczeń, Łowicz, 
Krakowska 19, tel. (46) 830-20-67.

 �Korepetycje z matematyki, 
przygotowanie do matury, 
profesjonalnie, tel. kom. 692-848-332.

 �Nauka Języka Angielskiego 
Jacek Romanowski, tel. kom. 
607-440-582.

 �Matematyka, tel. kom. 607-440-582.

 �hiszpański, francuski, tel. kom. 
509-852-532.

 �Mgr matematyki, niedrogo, 
tel. (46) 837-53-15.

 �Matematyka: gimnazjum, średnie, 
wyższe, przygotowanie do matury, tel. 
kom. 660-781-884.

 �fizyka, matematyka, chemia, tel. kom. 
500-104-432.

 �fizyka, matematyka, tel. kom. 
883-942-255.

 �Język Angielski, korepetycje  
z dojazdem, tel. kom. 698-076-364.

 �Angielski, mgr filologii angielskiej, 
nauczyciel, lekcje, tel. kom. 
501-475-100.

 �Matematyka, kurs maturalny lub 
korepetycje, tel. kom. 728-653-197.

 �prace magisterskie, licencjackie, 
zaliczeniowe - pomoc, tel. 665-415-125.

 �Język angielski (wszystkie poziomy), 
nauczyciel: solidnie, cierpliwie, 
z zaangażowaniem, tel. kom. 
518-710-223.

 �potrzebna inteligentna osoba do 
nauczenia podstawowej obsługi 
komputera i programów, okolice 
bolimów-nieborów, odpowiem na SMS, 
tel. kom. 778-983-334.

 �polski - korepetycje, prezentacje, 
nowa matura. fachowo, 603-246-033.

 �Kanadyjczyk polskiego pochodzenia: 
nauka języka angielskiego i 
francuskiego, wszystkie poziomy. 
Tłumaczenia, tel. kom. 604-621-125.

 �„native speaker”: nauka i korepetycje 
z angielskiego i francuskiego dla 
uczniów szkół podstawowych, 
gimnazjum i średnich, tel. 604-621-125.

 �Język angielski, nauczyciel, 
egzaminator maturalny, tel. kom. 
662-611-189.

 �Angielski, tel. kom. 515-459-141.

 �Matematyka, tel. kom. 601-303-279.

 �Korepetycje - język angielski, szkoła 
podstawowa, gimnazjum, tel. kom. 
513-911-592.

 �Korepetycje z języka angielskiego, tel. 
kom. 881-616-938.

 �Język niemiecki, korepetycje, tel. kom. 
508-186-351.

 �Korepetycje język niemiecki, 30 zł, 
łowicz, tel. kom. 537-595-425.

 �Korepetycje chemia, możliwość 
dojazdu, tel. kom. 605-729-686.

 �przygotowania do matury język 
polski, tel. kom. 723-461-263.

 �Korepetycje j. niemiecki - różne 
poziomy, tel. kom. 663-639-033.

 �łączone korepetycje z fizyki, 
matematyki dla wszystkich typów szkół, 
tel. kom. 604-449-538.

 �Korepetycje z matematyki, tel. kom. 
665-962-162.

 �Matematyka, fizyka, chemia, tel. kom. 
783-672-926.

 �Kursy przygotowujące do matury  
z matematyki-indywidualne i grupowe, 
prowadzący Grzegorz Janocha, tel. 
kom. 601-390-770.

 �Matematyka-korepetycje, tanio, tel. 
kom. 796-658-756.

 �Język angielski, pomoc, tel. kom. 
604-575-431.

 �Korepetycje język niemiecki, 
angielska, tel. kom. 693-705-617.

 �rosyjski, tel. kom. 501-935-454.

 �nauczyciel matematyki udzieli 
korepetycji, tel. kom. 507-203-909.

 �Korepetycje angielski, Głowno  
i okolice, dojazd do ucznia, tel. kom. 
881-625-676.

 �Magister anglistyki -wszystkie 
poziomy, przygotowanie do matury, 
egzaminów fce, cAe. Tłumaczenia, 
tel. kom. 602-715-933.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Kupię zboże każdą ilość, odbiór 

luzem, tel. kom. 695-102-426, 
603-573-567.

 �Kupię żyto i pszenicę konsumpcyjną, 
tel. (46) 874-39-22, tel. kom. 
605-139-221.

 �firma z Głowna zakupi pomidory 
długie, malinę oraz inne warzywa  
i owoce, tel. kom. 665-108-038.

 �Kupię duże ilości zbóż paszowych, 
możliwość transportu, tel. 692-292-969.

 �Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
693-157-117.

 �Kupię zboże, tel. kom. 667-566-276.

 �Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

hodowlane
 �Skup bydła rzeźnego, 

hodowlanego, maciory, knury, 
cielęta, konie, tel.  
(46) 838-88-62, tel. kom.  
502-460-724, 500-258-237.

 �Kupię cielęta mieszańce, tel. kom. 
606-505-072.

 �Skup macior, knurów, trzody 
chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603-711-760.

 �Kupię młode cielęta, tel. kom. 
607-376-264.

maszyny
 �Kupię kombajn „Anna”, „bolko”, 

prasa kostkująca Sipma, tel. kom. 
501-385-800.

 �Kosiarka sadownicza (gałęziarka), tel. 
kom. 514-539-036.

 �Kupię orkan, przyczepę, kombajn 
bizon, tel. kom. 607-809-288.

 �Kupię kombajn Anna w bardzo 
dobrym stanie, tel. (24) 260-77-82.

 �Kupię orkana, tel. kom. 531-450-890.

 �Kupię prasę kostkującą: Sipma, 
welger, claas, famarol; kombajn: Anna, 
bolko, Karlik; kopaczkę; sadzarkę; 
ciągnik władimirec T-25; prasę rolującą: 
claas rolland 44, 46, 62, 66, Arobale, 
welger, tel. kom. 518-857-308.

 �Kupię maszyny rolnicze, tel. kom. 
732-977-095.

 �Kupię talerzówki i glebogryzarki, tel. 
kom. 732-977-095.

 �Kupię czyszczalnię Major peckus, tel. 
kom. 732-977-095.

 �Kupię wialnie do zboża, tel. kom. 
504-270-890.

 �Kupię starą żniwiarkę, konną, tel. 
kom. 609-384-502.

 �Kupię c-328, c-330, c-360, c-355, 
c-380, MTz, T-25 władimirec bez 
dokumentów, do remontu, tel. kom. 
502-939-200.

inne
 �Kupię kwotę mleczną, tel. kom. 

509-974-069.

rolnicze - 
sprzedaż
płody rolne

 �Sprzedaż otrąb żytnich i pszennych, 
tel. (46) 674-39-22, tel. kom. 
605-139-221.

 �Zboża ozime kwalifikowane 
oferuje Firma Nasienna Granum 
Sp.j. Łowicz, ul. Katarzynów 46, 
tel. (46) 837-23-05, dostawa 
powyżej 1 tony.

 �Siano, tel. kom. 692-101-976.

 �nawóz Kainit, transport gratis, tel. 
kom. 665-734-042.

 �Sadzonki truskawek, tel. kom. 
885-640-804.

 �Sprzedam pszenżyto na lekkie 
ziemie, tel. (46) 838-46-40.

 �Mieszanka zbożowa 10 ton, 
pszenżyto 7 ton, tel. kom. 723-114-747.

 �Sprzedam ziemniaki paszowe, tel. 
kom. 609-093-745.

 �Kukurydza na kiszonkę, okolice 
osmolina, tel. kom. 665-236-883.

 �Kukurydzę na kiszonkę 14 ha, tel. 
kom. 693-905-788.

 �PRZYWóZ MŁóTA 
BROWARNIANEGO I WYTŁOKóW  
Z JABŁEK, TEL. KOM. 605-255-914.

 �Wytłoki z jabłek, młóto 
browarniane- przywóz, tel. kom. 
695-608-762.

 �Sadzonki truskawek, roksana, Alba  
i wiele innych, tel. kom. 883-237-644.

 �pszenżyto borowik i Tulus, i-y odsiew, 
tel. kom. 515-291-421.

 �Sadzonki porzeczki czarnej, Tisel, tel. 
kom. 721-021-154.

 �Sadzonki brzozy, tel. kom. 
606-208-568.

 �Sprzedam kukurydzę z 1 ha 
na kiszonkę, Klewków, tel. kom. 
691-730-140.

 �Wytłoki z jabłek, tel. 728-988-648.

 �ziemniak lord, tel. kom. 697-714-837.

 �Słoma, tel. (46) 830-00-01.

 �pszenżyto 4 t, tel. kom. 887-545-192.

 �Sprzedam pszenicę bamberkę  
i Juliusz z KwS, pierwszy rok po 
centrali, tel. kom. 509-832-461, 46 
838-18-03.

 �ziemniaki jadalne, okolice bielaw, tel. 
kom. 600-485-110.

 �Jęczmień ozimy bartosz po 
czyszczeniu pepkusem, i rok ze 
Strzelctel./fax (24) 277-97-27.

 �Sprzedam truskawki sadzonek 
honeoye, tel. kom. 607-105-602.

 �Sprzedaż zbóż ozimych hodowli 
Strzelce, Bielawy, Rynek 14, tel. 
kom. 607-189-155.

 �Sadzonki truskawek honeoye i 
marmolada, tel. kom. 724-551-112.

 �Sadzonki truskawek 20 gr, tel. 
kom. 537-467-337.

 �Sadzonki truskawek honeoye, tel. 
kom. 669-478-111.

 �Sprzedam 2 t żyta, 1 t pszenżyta, 1 t 
owsa, tel. kom. 508-192-016.

 �pszenżyto na słabsze ziemie, 
gorczyca, gmina dmosin, tel. kom. 
604-871-975.

 �Sprzedam proso, siano, 
tel. (24) 277-34-99.

 �żyto, pszenżyto Gringo, Torino 
i odsiew, Stachlew, tel. kom. 
888-896-738.

 �Sprzedam pszenżyto pigmej i odsiew, 
tel. kom. 793-718-288.

 �pszenżyto witon i odsiew, złaków, tel. 
kom. 514-514-839.

 �Sprzedam marchew 0,40 gr/kg, tel. 
kom. 503-106-795.

 �ziemniaki jadalne: denar, lord, tel. 
kom. 513-958-823.

 �zboże, flance truskawek, tel. kom. 
728-468-577.

 �Sprzedam jęczmień ozimy do siewu, 
tel. kom. 691-705-125.

 �Sprzedam pszenżyto ozime, owies, 
Mysłaków, tel. kom. 664-057-059.

 �Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
694-590-051.

 �pszenżyto, pszenica, tel. 506-641-820.

 �Sprzedam jęczmień i pszenicę, tel. 
kom. 602-756-975.

 �Sadzonki truskawek, tel.  
(46) 832-13-88, tel. kom. 720-159-339, 
720-055-391.

 �pszenżyto Torino, tel. 600-611-977.

 �Sprzedam zboże: pszenica, 
pszenżyto, mieszanka zbożowa, tel. 
kom. 668-419-928.

 �żyto do siewu dankowskie złote, tel. 
kom. 608-580-044, 608-686-489.

 �Sadzonki truskawek honeoye-polska-
filon, tel. kom. 605-679-558.

 �pszenżyto Todan, pierwszy odsiew, 
tel. kom. 605-061-691.

 �Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
502-769-182.

 �Sprzedam pszenżyto, ziemniaki, tel. 
kom. 693-589-000.

 �Sprzedam wikę ozimą, tel. kom. 
604-196-842.

 �Sprzedam 10 ton mieszanki, 10 ton 
jęczmienia, tel. (46) 861-60-35.

 �Sprzedam siano w małych kostkach, 
tel. kom. 692-412-566.
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 �Sprzedam siano w kostkach, tel. kom. 
508-586-263.

 �pszenżyto borwo, Algoso, tel. kom. 
500-255-144.

 �pszenica do siewu odmiana Askalon, 
tel. kom. 888-927-208.

 �Sprzedam żyto, tel. kom. 721-408-714.

 �buraczki dla bydła, tel. kom. 
783-027-090.

 �Sprzedam 4 tony siana w kostkach, 
tel. kom. 729-407-022.

 �Kukurydza na kiszonkę 3 ha, tel. kom. 
665-103-042.

 �pszenżyto do siewu, i odsiew, tel. 
kom. 697-289-514.

 �Siano w kostkach, tel. kom. 
532-454-047.

 �Sprzedam sadzonki truskawek 
nowości, tel. kom. 537-705-155.

 �Sprzedam proso, siano, 
tel. (24) 277-34-99.

 �Sprzedam sadzonki Florencji  
0,25 gr, tel. kom. 785-610-771.

 �Sprzedam ziemniaki paszowe  
z dowozem, tel. kom. 514-675-863.

 �pszenica ozima do siewu ostroga 
- ostka, pszenżyto, łubin, tel. kom. 
606-145-529.

 �Sprzedam owies, tel. 695-178-017.

 �Sprzedam burak czerwony dla 
byków. bedlno, tel. kom. 727-525-168.

 �Sprzedam sadzonki truskawek 
honeoye, tel. kom. 607-109-602.

 �Sprzedam 3 tony owsa, tel. kom. 
664-492-791.

 �Kukurydza, pszenica, jęczmień, 
pszenżyto, sianokiszonka, słoma, tel. 
kom. 506-115-015.

 �pszenżyto fredro, Maestro, borowik, 
Algosso, tel. kom. 606-939-170, 
889-265-838.

 �Sprzedam zboże mieszane, tel. kom. 
609-345-097.

 �ziemniaki jadalne i paszowe lord, 
denar, Sagitta, tel. kom. 885-640-804.

 �burak pastewny i liście, tel. kom. 
887-361-751.

 �Siano w belkach 3 złote, majowe, tel. 
kom. 664-620-492.

 �pszenżyto pigmej i pszenica 
bamberka po wymianie ze Strzelec, tel. 
kom. 509-195-030.

 �Sprzedam pszenżyto witon po 
czyszczeniu petktusem pierwszy rok ze 
Strzelc, tel. (24) 277-97-27.

 �Sprzedam flancę truskawek włoskich, 
różne odmiany, tel. kom. 512-050-957.

 �winogron, tel. kom. 889-148-759.

 �żyto 7 t, mieszanka 5 t, tel. kom. 
510-514-012.

 �żyto dańkowskie, diamant, i odsiew, 
tel. kom. 695-469-411.

 �Wytłoki jabłkowe, świeże,  
z dostawą do klienta, FVAT, tel. kom. 
693-025-909.

 �owies, tel. kom. 784-124-559.

 �pszenżyto Atletico, tel. 600-068-542.

 �Sprzedam siano w kostkach, luzem, 
tel. kom. 662-861-865, nieborów.

 �Sprzedam kukurydzę na pniu 2 ha, 
Goleńsko, tel. kom. 606-242-693.

 �Sprzedam żyto, pszenżyto, i odsiew, 
tel. kom. 695-027-515.

 �pszenica, pszenżyto, łowicz, tel. kom. 
662-665-605.

 �ziemniaki jadalne i paszowe, tel. kom. 
515-236-142.

 �pszenica ozima Arkadia, i odsiew, tel. 
kom. 606-294-284.

 �Sprzedam nasiona bobiku na paszę 
około 2,5 tony, duża zawartość białka 
30%, odmiana Albus, tel. (24) 285-35-
24, tel. kom. 726-419-339.

 �pszenżyta siewne i odsiew cyrkon, 
borowik (czyszczone), Stryków, tel. 
kom. 603-877-390.

 �Sprzedam mieszankę, tel. kom. 
600-763-979.

 �ziemniaki jadalne i paszowe, tel. kom. 
501-538-808.

 �Mieszanka zbóż, pszenżyto, tel. kom. 
605-224-393.

 �Sprzedam 1 t żyta, tel. 605-159-165.

 �Sprzedam owies, oddam balony, tel. 
kom. 797-215-940.

 �Sprzedam jęczmień ozimy, pszenżyto, 
żyto, tel. kom. 504-672-586.

 �pszenżyto Viton po wymianie, 
Skaratki, tel. kom. 502-428-404.

 �Sprzedam dynie, tel. 532-365-546.

 �Sprzedam jałówkę, wycielenie  
15 października, tel. kom. 886-767-661.

 �Sprzedam kapustę i kapustę siekaną, 
Kołacinek, tel. kom. 785-534-988.

 �folia kiszonkarska - ostatnie sztuki, 
różne rozmiary, rabat 30% - polecamy. 
Skaratki pod rogóźno 28, tel. kom. 
667-566-141.

 �ładne - jęczmień ozimy, pszenżyto 
karłowe, żyto, pszenżyto na piachy, 
owies, okolice rybna, tel. kom. 
784-553-915.

 �pszenica zimowa Meteo, pszenżyto 
zimowe pizarro, kukurydza na kiszonkę, 
tel. kom. 605-278-719.

 �Sadzonki truskawek elkat, Senga, 
polka, tel. kom. 690-357-975.

 �pszenżyto fregro, borowik i odsiew, 
tel. kom. 723-958-499.

 �owies, ok. 4 t, tel. kom. 886-749-432.

 �Sprzedam kukurydzę na kiszonkę, tel. 
kom. 600-820-374.

 �Sprzedam 5 t pszenżyta, tel. kom. 
691-090-215.

 �Jęczmień paszowy, tel. 502-939-200.

 �pszenżyto borowik, reczyce, tel. kom. 
782-453-176.

 �pszenżyto witon, Todan, tel. kom. 
791-187-027.

 �Wytłoki jabłkowe, tel. kom. 
532-596-476.

 �żyto dańkowskie diament, 
oczyszczone, i odsiew, 
udokumentowany, tel. kom. 
608-643-187.

 �Ziemniaki drobne, gmina 
Kiernozia, tel. kom. 787-243-713.

 �Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
511-740-971.

 �pszenica do siewu bamberka po 
odnowie, tel. kom. 601-297-783, bąków.

 �pszenica, żyto, jęczmień ozimy, 
tel. (46) 837-14-61.

 �Sprzedam pszenżyto Tomko, 
żyto dańkowskie Amber, tel. kom. 
693-269-621.

 �pszenicę ozimą pierwszy rok po 
centrali, tel. kom. 880-519-626.

 �Sprzedam owies, tel. kom. 
661-924-987.

 �Sprzedam żyto, 9 ton, tel. kom. 
880-877-582.

 �Sprzedam mieszankę, tel. kom. 
514-337-436.

 �pszenica ozima i pszenżyto, tel. kom. 
725-847-441.

 �ziemniaki jadalne i paszowe, tel. kom. 
513-972-051.

 �flanca truskawek roksana, tel. kom. 
661-881-777.

 �pszenica ozima do siewu, tel. kom. 
519-571-114.

 �Kukurydza 8 ha, na kiszonkę, tel. 
kom. 665-755-830.

 �pszenżyto pigmej, pszenica Smuga,  
i odsiew, tel. kom. 607-889-775.

 �Sprzedam ziemniaki paszowe  
20 gr\kg. Mąkolice, gm. Głowno, 
możliwy dowóz, tel. kom. 691-826-910.

 �Sadzonki truskawek, tel. kom. 
514-407-949.

 �Sprzedam pszenżyto do siewu, tel. 
kom. 608-686-489.

 �Sprzedam żyto około 7 ton, 
możliwość transportu, tel. kom. 
667-278-282.

hodowlane
 �Sprzedam kurczaki zielononóżki  

i arakuan; bażanty, papugi, tel. kom. 
608-815-516.

 �Sprzedam kuca, tanio, tel. kom. 
502-224-102.

 �Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
608-137-544.

 �Sprzedam 2 jałówki wysokocielne, tel. 
kom. 695-305-028.

 �Sprzedam prosięta, tel. 510-158-246.

 �Jałówka na ocieleniu, tel. kom. 
667-035-998.

 �Sprzedam dwie jałówki na wycieleniu, 
tel. (46) 838-14-34.

 �Krowa na wycieleniu, tel. kom. 
880-615-835.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
termin 29 października, tel. kom. 
668-331-746.

 �Jałówka Jersey, urodzona w styczniu, 
tel. kom. 517-843-257.

 �Sprzedam młodego knurka, tel. kom. 
668-199-261.

 �Sprzedam prosiaki, tel. 512-831-605.

 �Jałoszki 4-miesięczne, tel. kom. 
888-953-006.

 �Sprzedam kozę, tel. kom. 
724-973-074.

 �Sprzedam jałówki - wycielenie: 10, 12 
października (likwidacja stada), tel. kom. 
515-193-027, 607-809-602.

 �Sprzedam jałówkę hf cielną 
5-miesięczną, tel. kom. 665-878-902.

 �Jałówka zacielona, tel. kom. 
692-174-434.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
510-750-682.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
698-244-821.

 �Jałówkę po wycieleniu z cielakiem, 
tel. kom. 781-995-103.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 665-290-859.

 �Jałówka, wycielenie: 10 październik, 
tel. kom. 600-751-459.

 �Kaczki rosołowe, rząśno 61, 
tel. (46) 838-74-32.

 �Jałówka wysokocielna spod oceny, 
waga ok. 700 kg, wydajność matki 
7.500 kg, tel. kom. 607-376-264.

 �Młoda krowa wysokocielna, drugie 
wycielenie, tel. kom. 607-376-264.

 �Jałówka wysokocielna, termin: 
30.09.2014, tel. kom. 887-614-924.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
dużą, tel. kom. 661-113-607.

 �Jałówka na ocieleniu, tel. kom. 
692-287-672.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
668-153-219.

 �Krowa 5-letnia+ jałówka na ocieleniu, 
tel. (46) 838-93-09.

 �Jałówka wysokocielna, wysoka,  
700 kg, hf, tel. kom. 607-890-158.

 �Sprzedam dwie jałówki wysokocielne, 
termin koniec września, tel. kom.  
781-173-462, 665-371-635.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
różyce 54, tel. (46) 839-42-69.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
665-489-346.

 �Sprzedam 2 jałówki, cielne, tel. kom. 
882-177-513.

 �Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
532-038-459.

 �Sprzedam jałówkę hodowlaną, 
wycielenie 1.10.2014 r., tel. kom. 
603-708-838.

 �Sprzedam trzy jałówki wysokocielne, 
tel. (46) 838-27-78, tel. kom. 
697-714-838.

 �Sprzedam krowę wysokocielną  
3.800 zł, tel. kom. 510-519-114.

 �buhajki do dalszego chowu, tel. kom. 
691-282-474.

 �wycielona jałówka, tel. 605-278-719.

 �perliczki 2-miesięczne, tel. kom. 
518-103-986.

 �dwie jałówki wysokocielne, tel. kom. 
518-103-986.

 �Jałówka i krowa, tel. 791-338-704.

 �dwie jałówki cielne, tel. kom. 
888-895-150.

 �Jałówka cielna, tel. kom. 886-587-918.

 �prosięta mięsne sprzedam, tel. kom. 
696-565-452.

 �Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
783-770-721.

 �Sprzedam byczki, waga 200 kg,  
3 szt., tel. kom. 785-159-385.

 �Sprzedam kozła, tel. kom.  
501-632-719, 501-588-845.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 725-657-607.

 �Jałówki, wycielenie: październik, 
listopad, tel. kom. 503-163-721.

 �Sprzedam 2 jałówki wysokocielne, tel. 
kom. 693-698-352.

 �Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
604-773-155.

 �Jałówka wysokocielna, 20 wrzesień, 
tel. (42) 719-57-14.

 �Ursus 902, stan idealny, 20.900 zł, tel. 
kom. 604-282-454.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 783-770-721.

maszyny
 �Sprzedam kos bartosz do 

buraku, lode do zielonki, zgrabiarkę 
i przetrząsarkę konną, tel. kom. 
724-973-074.

 �Mocne chwytaki do bel na 1 siłownik, 
krokodyle, łyżkokrokodyle, łyżki, 
paleciak na tura, widły do słomy, tel. 
kom. 608-591-942.

 �rozrzutnik 2-osiowy z nadstawkami 
do kukurydzy, stan bdb., tel. kom. 
604-973-885.

 �rozrzutnik obornika rosyjski, 
opryskiwacz sadowniczy zawieszany  
z wentylatorem, tel. kom. 885-210-255.

 �dolny zaczep na szynę zetor 
proxima, forterra, tel. kom. 
608-591-942.

 �Sprzedam siewnik zbożowy 
poznaniak 2,7 m, sadzarkę do 
ziemniaków, rozsiewacz nawozów Kos, 
mieszalnik pas sypkich 1 tona, tel. kom. 
607-147-913.

 �John deere 985, heder 4,80, Kainit 
dowóz gratis, tel. kom. 665-734-042.

 �John deere 4350, 140 KM, tel. kom. 
665-734-042.

 �wspomaganie kierownicy do Ursus 
c-360, c-330, 330M, 328, tel. kom. 
506-878-527.

 �Sprzedam zgrabiarkę, przetrząsarkę 
konną - przerobioną do ciągnika. loda 
do zielonki, tryby - stan idealny; lej 
do kosa, brony V, sztywne, tel. kom. 
724-973-074.

 �dwa koła do przyczepy hl 1200/20, 
tel. kom. 693-830-160.

 �rozrzutnik obornika fortschritt oraz 
wszystkie części nowe i używane, tel. 
kom. 693-830-160.

 �Kombajn ziemniaczany bolko,  
1990 rok, 506-552-043.

 �pług 5-skibowy, wybierak do 
kiszonek, tel. kom. 721-021-154.

 �zetor 6340 z turem lub bez, kolczatka 
do pługa, tel. kom. 607-469-872.

 �Sprzedam kombajn Anna, 
Jugosłowiankę 3, tel. kom. 604-313-647.

 �Śrutownik bąk, sortownik do 
ziemniaków, silnik 11 kw, tel. kom. 
667-035-998.

 �reduktor mechaniczny z silnikiem 
elektrycznym, tel. kom. 785-405-552.

 �Kabina c360, kopaczka, tel. kom. 
514-539-036.

 �Sprzedam siewnik, ciagnik, bizon, 
prasę, tel. kom. 607-809-288.

 �Sprzedam kabinę do fergusona, 
chwytak, widły, krokodyla, ciągniki  
i maszyny, tel. kom. 607-809-288.

 �przyczepka sadownicza na 3 
skrzynio-palety, tel. kom. 503-501-555.

 �Sprzedam kopaczkę konną i lodę, tel. 
kom. 601-052-026.

 �rębak do gałęzi, tel. 500-262-573.

 �Sprzedam c-360, tel. (24) 282-14-52.

 �ładowacz cyklop, tel. kom. 
887-978-144.

 �pług 4-skibowy zagonowy, tel. kom. 
607-330-538.

 �Siewnik zbożowy i cyklop, tel. kom. 
665-752-681.

 �rozrzutnik 1- osiowy Agomet brzeg, 
3.5 t., 1992 rok; pług obrotowy ‚’4’’, tel. 
kom. 669-034-208.

 �Śrutownik walcowy uniwersalny, widły 
do widlaka maszt, obsypnik do kopców, 
tel. kom. 693-036-673.

 �pług 3-skibowy, nowy; przetrząsaczo-
zgrabiarka „7”, przetrząsacz 8 m., 
c-330, gwiazdy gumowe Stoll, tel. kom. 
600-820-374.

 �Ursus c-360, tel. kom. 668-424-376.

 �ciągnik farmer 82 KM z przednim 
napędem z Turem, 2007 rok, 79.000 zł, 
tel. kom. 502-358-304.

 �Siewnik zbożowy zachodni 3 m, 
owijarka Kwerneland, kosiarka dyskowa 
3 m, agregat uprawowy 4 m, tel. kom. 
607-992-213.

 �Agregat uprawowo-siewny z 
hydropakiem+ siewnik 3-metrowy, tel. 
kom. 609-846-254.

 �pług Unia Grudziądz 4x40, 
talerzówka 3 m hydrauliczna na kołach, 
tel. kom. 502-362-743.

 �Siewnik 3 metry złożony z dwóch 
konnych, tel. kom. 781-438-552.

 �Sprzedam przyczepę wywrotkę, stan 
bdb, tel. kom. 606-490-951.

 �Sprzedam siewnik poznaniak i płyty 
warstwowe, tel. kom. 601-052-026.

 �przyczepa 4,5 t, wywrotka, 
przyczepa”6”, sztywna, tel. kom. 
785-641-260.

 �Maszt do ciągnika zaczepiany na tył, 
tel. kom. 503-106-795.

 �cyklop, tel. kom. 692-740-446.

 �likwidacja gospodarstwa: kultywator 
z 2 wałkami, przyczepa jugosławianka, 
dmuchawa do siana, tel. kom. 
727-538-966.

 �pługi: 2-, 3-skibowy, dojarka Alfa-
laval, wózek do zwierząt, opryskiwacz 
do bielenia (likwidacja), tel. kom. 
727-538-966.

 �Sprzedam bronę talerzową U370/2-
2m, stan bdb, tel. kom. 515-894-790.

 �pług 3-skibowy, okrągłą oś przednią 
do c-360, tel. kom. 667-373-504.

 �Śrutownik bijakowy 11kw, mieszalnik 
750 kg, tel. kom. 661-145-861.

 �pług zagonowy 4-skibowy 
Kongskilde, siewka do nawozu Kuhn, 
Amazone, pług 2-, 3-skibowy obrotowe, 
tel. kom. 600-428-743.

 �wały cambella, przyczepa do 
przewozu koni, beczki asenizacyjne 
ocynk 3.000, 4.000, 5.000, 6.000, 
7.000, tel. kom. 600-428-743.

 �Sprzedam pług, kultywator, 
przyczepkę 1-osiową do ciągnika, tel. 
kom. 662-348-402.

 �Sprzedam brony 3-ki, sadzarkę 
polską, wózek, dwukółkę do ciągnika, 
tel. (46) 838-23-55.

 �pług 5-skibowy zagonowy, 
opryskiwacz 600 l, 14 m, tel. kom. 
725-343-172.

 �Sprzedam ciągnik c-360 na części, 
tel. kom. 724-138-859.
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 �ciągnik T-25 z kabiną, 1980 rok, tel. 
kom. 609-667-192.

 �Ursus 914 1986 rok, agregat  
z hydropakiem 2006 rok, siewnik 
Amazone 7 Specjal 3 m, pług 
4-skibowy, kultywator z wałkiem, tel. 
kom. 691-270-829.

 �Sprzedam lodę, tel. 603-310-913.

 �Sprzedam T-25A2 władimirec, pług 
2-skibowy, tel. kom. 609-386-125.

 �Sprzedam pług 4-skibowy 
grudziądzki, rozrzutnik obornika 
2-osiowy, przyczepa rolnicza, tel. kom. 
602-781-330.

 �Siewnik poznaniak, tel. 509-853-384.

 �pług 3-skibowy, obrotowy rabewerk, 
zabezpieczenia non-stop, tel. kom. 
699-979-422.

 �ciągnik Massey ferguson 255, 
19989 rok, tel. (24) 277-83-81 
wieczorem.

 �Siewnik, bielarka, tel. 692-101-989.

 �Kosiarka dyskowa class, tel. kom. 
665-103-042.

 �Sprzedam tokarnie, pług 3-skibowy, 
cyklop, koparkę pelikan, przyczepę 8 t 
i 9 t, kultywator, prasę z-224, kombajn 
bizon z-56, silnik do bizona, tel. kom. 
512-179-465.

 �Sprzedam ciągnik c-330, 
zarejestrowany, ogumienie nowe, stan 
bdb, tel. kom. 791-819-995.

 �Sprzedam ciągnik Ursus 5314  
z turem, rok 2001, stan bdb, tel. kom. 
0604-605-485.

 �Sprzedam agregat z siewnikiem 
poznaniak, 1989 rok, tel.  
(42) 719-60-58, tel. kom. 601-570-754.

 �Sprzedam brony „3”, kultywator, 
pompę do szamba, tel. 696-297-315.

 �Sprzedam kombajn zbożowy claas 
dominator 96, 1985 rok, siewnik 
zbożowy nordsten 3 m, talerzowy, tel. 
kom. 605-220-340.

 �Sortownik do ziemniaków  
i przetrząsaczo-zgrabiarkę, tel. kom. 
501-206-533.

 �rozrzutnik 1-osiowy, tel. kom.  
692-730-825 po 17.00.

 �prasa zwijająca Sipma 2001 rok, stan 
bdb, tel. kom. 501-007-298.

 �Sprzedam ładowacz obornika 
niemiecki (jak Trol), tel. 512-443-751.

 �Śrutownik walcowy, tel. 509-112-148.

 �Sprzedam wagę metalową, 1-tonową, 
tel. kom. 509-112-148.

 �obsypnik kopcy wulkan, tel. kom. 
661-613-459.

 �Siewnik konny 3-metrowy, 
przerobiony do ciągnika, tel. kom. 
607-494-146.

 �Sadzarka do warzyw, tel. 721-009-481.

 �c-360, pług 2, brony 5, tel. kom. 
690-899-100.

 �przystawka do kukurydzy 5-rzędowa, 
beczka asenizacyjna 5.000 l, tel. kom. 
600-822-089.

 �Siewnik zbożowy fiona 4 m, 
rozrzutnik obornika fortschritt, 
zgrabiarka karuzelowa niemayer, tel. 
kom. 600-822-089.

 �Sprzedam śrutownik, tel. 609-661-559.

 �rozrzutnik 1-osiowy, tel. 727-671-241.

 �obsypnik do kopców, tel. kom. 
507-275-624.

 �Siewnik poznaniak 2,70 szerokość, 
tel. kom. 693-108-621.

 �Agregat uprawowo-siewny bierny 
szerokość 4 metry, stan dobry, tel. kom. 
502-772-976.

 �ciągnik T-25, 1986 rok, po 
kapitalnym remoncie, z kabiną, tel. kom. 
602-321-014.

 �Siewnik poznaniak, stan dobry, 
sadzarka czeska ziemniaczana, stan 
idealny, tel. (46) 838-79-94, tel. kom. 
697-347-334.

 �Sadownicze: Massey Ferguson 
i inne z importu, tel. kom. 
504-475-567.

 �Kultywator „16”; agregat przedsiewny; 
pług „5”, tel. kom. 663-513-400.

 �pług 2-skibowy Unia Grudziądz, tel. 
kom. 602-733-249.

 �przyczepa zbierająca, rozrzutnik 
obornika 3 t, tel. kom. 606-242-693.

 �pług Unia Grudziądz, 5-skibowy, tel. 
kom. 695-027-515.

 �Siewnik zbożowy, przyczepka SAM, 
tel. kom. 601-851-421.

 �rozrzutnik nieużywany, tel. kom. 
502-358-304.

 �Sprzedam kabinę do c-360,  
opiełacz do truskawek, tel. 784-720-912.

 �Kombajn bizon z-056, 1986 rok, tel. 
kom. 501-538-808.

 �new holland TM 190 2004 rok, 
sprowadzony z niemiec, tel. kom. 
608-420-169.

 �ładowacze czołowe do: claasa, 
fendta, case, deutz fahr, new holland, 
Ursus, tel. kom. 608-420-169.

 �landini Globus 60-68 KM,  
2000 rok, Valtra 65 KM, 2000 rok, tel. 
kom. 608-420-169.

 �Kosiarki pottinger, czołowa, 3.2 m. 
i zawieszana tył, 2.74 m., tel. kom. 
608-420-169.

 �fendt 818 Vario, 2005/2008 rok lub 
920 Vario, 2002 rok oraz 924 Vario 
2002 rok, tel. kom. 608-420-169.

 �Massey ferguson 260 sprowadzony 
z niemiec, tel. kom. 692-601-689.

 �John deere 6510, 2000 rok, John 
deere 7810, 1999 rok 170 KM, pełne 
wyposażenie, tel. kom. 692-601-689.

 �fendt 309 1999 rok, sprowadzony  
z niemiec, tel. kom. 692-601-689.

 �deutz fahr Agrotron 720, 220 KM, 
2009 rok, John deere 8200, 220 KM, 
1997 rok, tel. kom. 692-601-689.

 �deutz fahr Agrotron 150 MK3  
2000 rok, Mf 4270, 110 KM, 2001 rok, 
tel. kom. 692-601-689.

 �claas celtiis 446, 95 KM, 2007 rok, 
claas Ares 697 ATz, 140 KM, tel. kom. 
608-420-169.

 �John deere 6320, 2006 rok, 105 KM, 
tel. kom. 692-601-689.

 �MTz pronar 82SA, 2005 rok, tel. kom. 
692-601-689.

 �John deere 7530, 200 KM, 2011 rok, 
tel. kom. 608-420-169.

 �zgrabiarka Krone KS, 3.50-10, 
przetrząsałka fella 520 hydraulicznie 
składana, tel. kom. 608-420-169.

 �Sieczkarnia John deere 7300 
z kemperem, 2003 rok, tel. kom. 
692-601-689.

 �prasa rolująca Krone comprima 
2007rok; ferraboli 1995 rok, tel. kom. 
692-601-689.

 �wały posiewne 4 m, 4,5 m, 6 m, tel. 
kom. 605-780-957.

 �zgrabiarka fela 455 tandem, tel. 
kom. 605-780-957.

 �obsypnik do kopców, opryskiwacz 
pilmet 1000 l, tel. kom. 605-780-957.

 �pług 3-skibowy lenken opal 
obrotowy, tel. kom. 605-780-957.

 �rozsiewacz rcw piast, 3 t, tel. kom. 
605-780-957.

 �Sprzedam przyczepę 3,5 tony, 
śrutownik bijakowy, tel. kom. 
692-584-020.

 �opryskiwacz 400 l, rozrzutnik 
obornika 3,5 t, tel. kom. 605-224-393.

 �Kombajn z-643/1, pług zagonowy ii, 
iii, tel. (46) 838-77-39.

 �pługi Kverneland, zagonowe, 
obrotowe, tel. kom. 601-272-521.

 �Sprzedam c-328 po kapitalnym 
remoncie silnika, kopaczkę, 
przetrząsaczo-zgrabiarkę „4”, pług „2”, 
tel. kom. 792-719-270.

 �prasa zwijająca z-230, tel. kom. 
699-913-337.

 �Sprzedam kombajn zbożowy bizon, 
stan dobry, tel. kom. 504-678-719.

 �bizon, 1985 rok, stan dobry, 
garażowany, maszyna doinwestowana, 
cena do negocjacji, tel. kom. 
660-476-143.

 �Siewnik konny „17”, przerobiony do 
ciągnika, tel. kom. 609-241-555.

 �pług 2-skibowy, rozrzutnik do 
remontu, tel. kom. 669-470-294.

 �Sprzedam tył ostrówka, kombajn 
bizon, prasę z-224 oraz rozrzutnik 
obornik, tel. kom. 515-731-974.

 �Sprzedam siewnik poznaniak oraz 
cyklop, tel. kom. 602-282-517.

 �Sprzedam siewnik ciągnikowy i bąka, 
tel. (46) 838-40-77 wieczorem.

 �rozdrabniacz buraków, kopaczka 
konna, słoma w belach, tel. kom. 
518-103-986.

 �orkan do zielonek, stan bdb, tel. kom. 
663-346-095.

 �Kosiarka rotacyjna polska, 1,35 m, 
stan bdb, tel. kom. 608-580-044.

 �Siewnik do buraków, maszt, tur, tel. 
kom. 600-820-374.

 �pług „2”, brony „3”, rozsiewacz Kos, 
tel. kom. 880-353-819.

 �zetor 5211, 1985 rok, tel. kom. 
880-353-819.

 �części używane do c-328, c-330, 
c-360, c-380, c-355, T-25 władimirec, 
tel. kom. 880-353-819.

 �beczki asenizacyjne, cyklop, 
rozrzutnik, wycinak, tel. kom. 
781-581-034.

 �Śrutownik ssąco-tłoczący 11kw, 
mieszalnik 2 t- odolanów, rostrząsacz 
do siana „7”, kosiarka rotacyjna, czeska, 
bukownik do kończyny, tel. kom. 
503-047-710.

 �Sprzedam c-360 3p, rozrzutnik 6 t, 
warfama, ładowacz Trol, przyczepę 
3,5 t, siewka nawozów lej 400 kg, 
opryskiwacz rau, pług 3-skibowy, 
siewnik ciągnikowy poznaniak, tel. kom. 
503-047-710.

 �Siewnik poznaniak, stan bdb., tel. 
kom. 501-247-193.

 �Kopaczka 2-rzędowa do ziemniaków i 
sortownik, tel. kom. 697-574-828.

 �Siewnik poznaniak, 1993 rok, tel. 
kom. 727-341-502.

 �dwukółka, młynek bąk, tel. kom. 
661-220-527.

 �ładowacz tur do Ursusa-2812, -3512, 
2000 rok, tel. kom. 693-136-318.

 �Sprzedam prasę kostkę z-224, 
naprawiam prasy, tel. kom. 601-965-191.

 �claas consul, zadbany, sieczkarnia, 
kabina, tel. kom. 606-784-293.

 �pług 3-skibowy grudziądzki, stan bdb, 
tel. kom. 692-481-645.

 �ciągnik Ursus c-330, 1987 rok, stan 
bdb, tel. kom. 509-323-342.

 �ciągnik Ursus T-25, 1985 rok, stan 
bdb, tel. kom. 509-323-342.

 �przyczepka do przewozu zwierząt, 
stan bdb, tel. kom. 509-323-342.

 �Glebogryzarka do remontu, tel. kom. 
509-323-342.

 �Sprzedam siewnik poznaniak 2,70, 
prasę kostkującą, agregat uprawowy 
2,40, sadzarka do ziemniaków, tel. kom. 
502-436-234.

 �Sprzedam barakowóz, tel. kom. 
604-634-249.

 �Sprzedam agregat uprawowy 
przedsiewny, siewnik Amazone d-7, 
barakowóz, tel. kom. 607-570-070.

 �Sprzedam maszynę do obierania 
cebuli, tel. kom. 603-090-802.

 �Śrutownik bijakowy firmy Metrozet, tel. 
kom. 508-433-406.

 �Agregat uprawowy 2,10 m, siewnik 
poznaniak, przyczepa mała, tel. kom. 
665-264-804.

 �orkan, tel. kom. 665-816-058.

 �przyczepa 4,5 t, stan bdb, 
zarejestrowana, 4.500 zł, tel. kom. 
604-282-454.

 �Gruber podorywkowy 2,40 m,  
3.900 zł, tel. kom. 604-282-454.

 �Agregat uprawowy 3,20 m,  
32 łapy + 6 wałków, 3.300 zł, tel. kom. 
604-282-454.

 �pług 4x35 1-belkowy, gumowe 
koło, 3.200 zł, stan bdb, tel. kom. 
604-282-454.

 �przyczepa wywrotka 6 ton 1-osiowa, 
4.500 zł, tel. kom. 604-282-454.

 �Sprzedam taśmę do zbioru liści 
buraków, tel. kom. 506-594-972.

 �deutz-fahr 420, farmtrac 535, pług 
Unia 3+1, przyczepa do bel warfama, 
prasa Metal-fach, tur do farmer, tel. 
kom. 608-128-670.

 �ładowacze czołowe tur do ciągnika 
Ursus c-330, c-360, T-25, 3512. 
hydrauliczne lub na linkę, tel. kom. 
608-128-670.

 �Sprzedam pług 3-skibowy, redła, tel. 
kom. 531-450-890.

 �Sprzedam rozrzutnik 1-osiowy, 
siewnik poznaniak, tel. kom. 
603-592-345.

 �Sprzedam siewnik poznaniak „6”, 
szerokość 3 m, 1997 rok, tel. kom. 
513-182-252.

 �ciągnik MTz, 1984 rok, stan bdb, 
opryskiwacz polowy pilmet 2.000 l, 
szerokość ubocza 18 m, do remontu, 
tel. kom. 500-004-993.

inne
 �Sprzedam róże wielkokwiatowe, tel. 

kom. 600-155-544, 692-850-749.

 �obornik z dowozem, tel. kom. 
601-630-882.

 �opony 16/70-20, tel. 693-830-160.

 �Sprzedam 4 tunele foliowe 7x30, 
1.500 zł/szt, tel. kom. 663-591-506.

 �Sprzedam obornik, tel. kom. 
887-978-144.

 �Sprzedam skrzynki drewniane na 
jabłka, tel. kom. 608-330-851.

 �Używane drewniane skrzynki 1, tel. 
kom. 507-334-707.

 �Wytłoki jabłkowe, żużel, tel. kom. 
600-323-947.

 �Sprzedam obornik bydlęcy, tel. kom. 
509-837-568.

 �zbiornik na mleko frigomilk 550 l,  
2 konwie, tel. kom. 606-242-693.

 �Sprzedam opony tylne do c-360, tel. 
kom. 692-617-239.

 �obornik, tel. kom. 665-220-406.

 �Sprzedam sadzonki truskawek hanoi, 
tel. kom. 693-531-562, 782-667-551.

 �opony 20x825, tel. kom. 510-514-012.

 �Kwota mleczna, tel. 692-287-672.

 �Sprzedam silos bin 60 t, oraz wagę 
pod mieszalnik, tel. kom. 502-279-998.

 �obornik bydlęcy, tel. 697-608-169.

 �zbiornik na mleko 450 l, 
tel. (46) 837-14-61.

 �basen 400 litrów, tel. 721-169-137.

 �Osoby z okolic Bratoszewic 
oszukane przy wydzierżawieniu 
ziemi proszę o kontakt, tel. kom. 
602-624-001, 604-900-649.

rolnicze - usługi
 �Transport niskopodwoziówką, tel. 

kom. 503-115-145.

 �Cięcie kukurydzy sieczkarniami 
Claas Jaguar 860, szybkie zestawy 
12 t. z ciągnikami JCB Fastrac, 
ubijanie. Firma „Servol” z Dąbkowic 
Dolnych, tel. kom. 502-518-607.

 �cięcie kukurydzy sieczkarnią claas 
Jaguar-840, z odwozem i ubijaniem, tel. 
kom. 692-370-686, 504-202-361.

 �wykonuję kosiarki sadownicze, 
tel. (46) 832-14-57, tel. 513-666-808.

 �Transport maszyn rolniczych, tel. kom. 
665-734-042.

 �Koszenie kukurydzy sieczkarniami 
claas Jaguar 860 z odwozem 
przyczepami objętościowymi Veenhuis 
16 t, 30 m3 oraz fortschritt 12 t 20m3. 
f.h.U. burzyński, tel. kom. 696-130-651.

 �Transport ciągników, przyczep, 
maszyn i urządzeń rolniczych, 
budowlanych, tel. kom. 609-135-502.

 �zrobię drzwi na zamówienie do 
stodoły, obory, garażu, tel. kom. 
505-928-735.

 �Podsiew łąk nowym siewnikiem 
firmy Vredo, tel. kom. 660-330-597.

 �orka pługiem obrotowym, tel. kom. 
664-187-631.

 �Naprawa ciągników, maszyn 
rolniczych i sprzętu budowlanego, 
tel. kom. 510-809-025.

 �profesjonalne usługi uprawy pola 
po kukurydzy, tel. kom. 724-405-833, 
731-005-145.

 �zbiór kukurydzy na ziarno 
kombajnem new holland, tel. kom. 
695-052-735.

 �Rozliczenia VAT rolników, tel. kom. 
508-191-628.

zwierzęta

sprzedaż
 �Kucyk 75 cm, tel. kom. 691-620-963.

 �Sprzedam kuce, tel. kom. 
607-613-259.

 �źróbka kucyk, tel. kom. 697-714-837.

 �Suka labrador, owczarek niemiecki, 
tel. kom. 782-223-219.

 �Kocięta perskie, tel. 692-791-223.

 �Sprzedam kózki, tel. 885-770-670.

 �Sprzedam bażanty, pawie, 
tel. (46) 838-13-57.

 �Suczka owczarka niemieckiego, tel. 
kom. 697-270-596.

 �Sprzedam kaczki, tel. 885-470-236.

 �oddam kotkę, tel. kom. 505-866-202.

 �Szczeniaki owczarka niemieckiego, 
czarne, z rodowodem, długowłose  
i krótkowłose, tel. kom. 510-144-213.

 �Shih tzu, york biewier dorosły, tel. 
kom. 507-125-161.

 �Kózka i koziołki, tel. 786-817-663.

inne
 �poszukuję dużego psa na podwórko, 

tel. kom. 513-618-768.

 �oddam małego pieska, tel. kom. 
885-138-727.

 �oddam w dobre ręce porzuconą 
sunie beagla, tel. kom. 885-138-727.

 �oddam ładnego, wesołego 
psa osobie z ogrodem, tel. kom. 
728-703-436.



33www.lowiczanin.info  nr 38     18 września 2014

informacje
 �Informacja PKP (ogólnokrajowa) 

22/19436
 �Informacja PKS (całodobowa)  

(46) 837-38-13 
 �Informacja o krajowych numerach tp 

118-913
 �Informacja o międzynarodowych  

numerach tp 118-912
 �Rozmowy międzynarodowe tp  

– zamawianie 9051
 �Naprawa telefonów – błękitna linia 

tp 9393
 �Biuro zleceń tp 9497
 �Wojewódzkie Centrum Zarządzania 

Kryzysowego Łódzkiego urzędu Woje-
wódzkiego w Łodzi 9287

 �Policja w Żychlinie: (24) 285-29-97,  
(24) 253-00-14

 �Policja w Pacynie: (24) 235-03-20
 �Komenda Powiatowa Policji w Kutnie: 

(24) 253-22-00 
 �Straż pożarna: 998 alarmowy
 �Ochotnicza Straż Pożarna w Żychlinie: 

(24) 285-12-10
 �Ochotnicza Straż Pożarna w Pacynie: 

604-349-406
 �Ochotnicza Straż Pożarna w Bedlnie: 

(24) 285-51-91

pogotowia
 �Policyjny telefon zaufania w Kutnie: 

(24) 254 27 93 
 �Telefon informacyjno-problemowy:
 �Poradnia Leczenia uzależnień  

w Kutnie (24) 355-81-00
 �Poradnia Zdrowia Psychicznego  

w Kutnie: (24) 355-81-00
 �Pogotowie energetyki cieplnej  

w Kutnie: (24) 253-63-86
 �Pogotowie wodno-kanalizacyjne  

w Kutnie: tel. (24) 253– 33– 20 
 �Wodociągi – Hydrofornia Orłów-Parcel: 

(24) 282 26 31
 �Pogotowie energetyczne w Żychlinie: 

285-10-27
 �Awarie oświetlenia ulicznego Kutno: 

całodobowo można zgłaszać  
pod nr 606-605-494 lub 692-888-144

 �Zakład pogrzebowy: (24) 285-06-60 
 �Dystrybucja gazu w Żychlinie:  

(24) 285-10-71, (24) 285-14-28,  
(24) 285-26-39, (24) 285-14-20 

 � Lecznice dla zwierząt w Żychlinie:  
ul. Traugutta 11a, tel. 605-973-325 

telefony
 �Taxi osobowe Kutno: (24) 253-30-44, (24) 

355-57-10, 604-554-539, 604-527-782

 �PuP Filia w Żychlinie: (24) 285-13-46 

 �Starostwo Powiatowe w Kutnie: sekreta-
riat (24) 355-47-80 

 �urząd Gminy w Żychlinie:  
(24) 285-10-06,

 �urząd Gminy w Bedlnie: (24) 282-14-20
 �urząd Gminy w Pacynie: (24) 285-80-54
 �urząd Gminy Oporów: (24) 383-11-50
 �urząd Skarbowy w Kutnie:  

(24) 355-61-00
 �ZuS Kutno: (24) 253-99-44 
 �urząd Pocztowy w Pacynie:  

(24) 285-80-33
 �Bank Spółdzielczy Mazowsze w Płoc-

ku, oddział w Pacynie: (24) 285-80-10
 �urzędy Stanu Cywilnego: żychlin (24) 

285-49-60, bedlno (24) 282-17-66,  
pacyna (24) 285 80 06, oporów (24) 
383-15-52

 �Ośrodki Pomocy Społecznej: żychlin 
(24) 285-11-26, bedlno: (24) 282-17-64, 
pacyna (24) 285-80-60, oporów: (24) 
383-11-53

 �Blisko Dziecka Stowarzyszenie Pomo-
cy Dzieciom i Młodzieży w Żychlinie: (24) 
285-13-06

 �Placówka Opiekuńczo-Wychowawcza 
Nadzieja w Żychlinie: (24) 285-12-87

 �Stowarzyszenie Rodzinnego Klubu 
Abstynenta „Przystań życia”  
w Żychlinie: 695-054-433 

 �Powiatowe Centrum Pomocy  
w Rodzinie w Kutnie: (24) 355-47-50 

 �Ogólnopolska poradnia telefoniczna 
dla osób dorosłych w kryzysie emocjo-
nalnym, czynna od pon.-pt. godz. 14.00-
22.00 pod bezpłatnym numerem telefonu 
116 123; www.116123.edu.pl

ośrodki kultury
 �Żychliński Dom Kultury (24) 285-10-34
czynny w godzinach: 

poniedziałek – 8.00 – 17.00
wtorek - 8.00 – 16.00
Środa – 8.00 – 17.00
czwartek – 8.00 – 16.00
piątek – 8.00 – 14.00

 �Gminny Ośrodek Kultury w Bedlnie: 
(24) 282-10-36;  
czynny od poniedziałku do piątku 
w godzinach 8:00-16:00

 �Gminny Ośrodek Kultury w Pacynie: 
(24) 285-80-56

biblioteki
 �Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna 

im. Marii Kownackiej w Żychlinie:  
(24) 285-11-69, (24) 285-49-79

 �Gminna Biblioteka Publiczna  
w Bedlnie: (24) 282-17-51

 �Gminna Biblioteka Publiczna w Pacynie 
(Filia Biblioteczna w Skrzeszewach):  
(24) 285-80-56

 �Gminna Biblioteka Publiczna  
w Oporowie: (24) 383-12-25

przychodnie
 �Żychlin, Ośrodek Zdrowia NZOZ Alma-

med: (24) 285-10-90; (24) 285-10-86
 �Żychlin, Ośrodek Zdrowia NZOZ 

Promed: (24) 285-48-44, (24) 285-29-20, 
(24) 285-10-08

 �Bedlno, Ośrodek Zdrowia NZOZ ARS 
MEDICA Sp. z o.o. : (24) 282-14-90

 �Bedlno, Ośrodek Zdrowia NZOZ 
INTER-MED : (24) 282-17-34

 �Pacyna, Gminny Ośrodek Zdrowia 
NZOZ Medyk: (24) 285-80-25

 �Oporów, Ośrodek Zdrowie NZOZ 
Promed: (24) 285-91-21

 �Oporów, Ośrodek Zdrowia NZOZ 
Almamed: (24) 383-15-00

 �Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 
Kutno, ul. Popiełuszki 1, Niepubliczny 
Zakład Opieki Zdrowotnej RED-MED,  
J. Robak , tel. (24) 355-60-11,  
697-859-705 

 �Ośrodek Zdrowia NZOZ Pro Familia  
w Pleckiej Dąbrowie: (24) 282-21-84

apteki
 �Żychlin, ul. 1 Maja 3, tel. 24-285-21-70 
 �Żychlin, „Sofarm”, ul. Łąkowa 3a,  

tel. 24-285-19-94 
 �Żychlin, „Melisa”, ul. Narutowicza 71/1, 

tel. 24-285-10-46 
 �Żychlin, „Pod złotą wagą”,  

ul. Narutowicza 72, tel. 24-285-43-52 
 �Bedlno, tel. 24-282-14-67
 �Plecka Dąbrowa, tel. 24-282-21-28
 �Załusin, tel. 24-285-07-17

msze święte  
w niedziele i święta

 �Żychlin, parafia pw. Świętych Aposto-
łów Piotra i Pawła:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00

 �Żychlin, Kaplica pw. św. Maksymiliana 
Kolbego:  
9.30, 11.00, 12.30

 �Śleszyn, parafia pw. św. Aleksandra 
Papieża i Męczennika: 9.00, 11.00

 �Luszyn: parafia pw. św. Stanisława 
Biskupa i Męczennika: 

9.00, 11.30
 �Plecka Dąbrowa, parafia pw. Zwiasto-

wania Najświętszej Maryi Panny: 9.00, 
11.30

 �Suserz, parafia pw. Wniebowzięcia 
Najświętszej Maryi Panny:  
8.00, 10.00, 12.00

 �Trębki, parafia pw. św. Stanisława 
Kostki w Trębkach: 8.00, 9.30, 11.30

 �Bedlno, parafia pw. św. Floriana Bisku-
pa i Męczennika: 9.00, 11.30

 �Pacyna, parafia pw. św. Wawrzyńca, 
diakona i męczennika:  
8.30, 10.00, 12.00

 �Oporów, parafia pw. św. Marcina Bisku-
pa: 8.30, 10.00, 11.30

aquapark w Kutnie 
Kutno, ul. Kościuszki 54

 �Baseny codziennie w godz. 6.00-22.00, 
tel. 24-357-56-08.

 �Fitness, Squash czynne codziennie  
w godz. 8.00 - 22.00, tel. 24-357-56-07

 �Kręgle czynne codziennie  
w godz. 8.00 - 24.00, tel. 24 357-56-11

 �Kabina mroźna, w związku z prowadzo-
nymi pracami konserwacyjnymi, nieczynna 
do odwołania.

pływalnia 
w Łowiczu 
łowicz, ul. podrzeczna 20, tel. (46) 837-40-01

 �Poniedziałek –12.00-20.00  
(ostatnie wejście o 19.00)

 �Wtorek –12.00-20.00  
(ostatnie wejście o 19.00)

 �Środa –12.00-20.00  
(ostatnie wejście o 19.00)

 �Czwartek – 12.00-20.00  
(ostatnie wejście o 19.00)

 �Piątek – 12.00-20.00  
(ostatnie wejście o 19.00)

 �Sobota – 12.00-20.00 
 �Niedziela – 12.00-20.00 
 �Grota solna i sauna – czynne  

codziennie w godz. 14.00-20.00

boiska i hale 
sportowe

 �Orlik przy Zespole Szkół nr 1  
w Żychlinie – 601-564-839 (kontakt do 
animatora sportu remigiusza Michalaka)

 �Orlik przy Szkole Podstawowej  
nr 1 w Kutnie – nr tel. 667-218-122, pon.-
-pt., w godz. 15-20, sob. 10-16-, ndz. 14-19

 �Orlik przy Szkole Podstawowej nr 6  
w Kutnie – pon.-pt. 15-20, w weekendy   
w godz. 9-16, do ustalenia na miejscu

 �Orlik przy Szkole Podstawowej nr 9  
w Kutnie – pon.-pt. 15-20, w weekendy  
w godz. 14-21

 �MOSiR w Kutnie – pon.-ndz., stadion 
ogólnodostępny z wyjątkiem boisk 
piłkarskich (opłata za wynajęcie),   
nr tel. (24) 355-22-24

 �Sala gimnastyczna w Gimnazjum   
w Bedlnie – nr tel. (24) 282-14-26 (tylko 
dla mieszkańców gminy bedlno)

kino Kutnowskiego 
Domu Kultury 
ul. żółkiewskiego 4, tel/fax: (24) 254-21-37

 �Piątek, 19 września:
godz. 17:00, 19:30 –  Miasto 44  
– dramat wojenny prod. polskiej,  
reż. Jan Komasa;  
opowieść o młodych polakach, 
 którym przyszło wchodzić w dorosłość 
w okrutnych realiach okupacji.  
Mimo to są pełni życia, namiętni, 
niecierpliwi. żyją tak, jakby każdy dzień 
miał okazać się tym ostatnim.  
nie wynika to jednak z nadmiernej bra-
wury czy młodzieńczej lekkomyślności 
- taka postawa jest czymś naturalnym 
w otaczającej ich rzeczywistości, 
kiedy śmierć grozi na każdym kroku. 
warszawa, lato 1944.

 �Sobota, 20 września:
godz. 17:00 –  Miasto 44 – dramat 
wojenny prod. polskiej
godz. 19:30 –  Miasto 44 – dramat 
wojenny prod. polskiej

 � Niedziela, 21 września:
godz. 17:00 –  Miasto 44 – dramat 
wojenny prod. polskiej
godz. 19:30 –  Miasto 44 – dramat 
wojenny prod. polskiej

 � Poniedziałek, 22 września:
godz. 17:00 –  Miasto 44 – dramat 
wojenny prod. polskiej
godz. 19:30 –  Miasto 44 – dramat 
wojenny prod. polskiej

 �Wtorek, 23 września: 
godz. 17:00 –  Miasto 44 – dramat 
wojenny prod. polskiej
godz. 19:30 –  Miasto 44 – dramat 
wojenny prod. polskiej

 �Środa, 24 września: 
godz. 17:00 –  Miasto 44 – dramat 
wojenny prod. polskiej
godz. 19:30 –  Miasto 44 – dramat 
wojenny prod. polskiej

kino Fenix 
łowicz ul. podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 �  Czwartek, 18 września:
godz. 17.00 – Lucy – film akcji, sci-fi, 
prod. USA, reż. luc besson;
lucy (Scarlett Johansson) mieszka-
jąca na Tajwanie studentka zostaje 
namówiona przez swojego chłopaka do 
dostarczenia ważnej teczki pewnemu 
biznesmenowi. zanim jeszcze dziewczy-
na zorientuje się w co została wplątana, 
stanie się zakładniczką bezwzględnego 
pana Janga (choi Min Sik), na którego 
rozkaz do organizmu lucy zostanie 
chirurgicznie wszyta paczka z silną 
syntetyczną substancją przypominającą 
narkotyk. przypadkowo substancja 
chemiczna rzeczywiście przenika do 
organizmu lucy
godz. 19.00 – Sin City 2: Damulka 
warta grzechu – thriller, kryminał 
prod. USA;

dwight (Josh brolin) jest detektywem-
-fotografem, który specjalizuje się  
w zdjęciach kompromitujących zdepra-
wowanych bogaczy. Jego życie staje na 
głowie, kiedy na nowo wkracza w nie 
Ava (eva Green) - dawna miłość, kobieta 
warta każdego grzechu. ruszając na 
pomoc kochance, dwight szybko odkry-
je, że znalazł się w środku intrygi, która 
może przerosnąć nawet największego 
twardziela. w tej sytuacji przyjdzie mu 
połączyć siły z nieobliczalnym zabijaką - 
Marvem (Mickey rourke).

 �Piątek, 19 września:
godz. 15.45 –  Miasto 44 (premiera) – 
dramat wojenny prod. polskiej, reż. Jan 
Komasa;
godz. 18.00–  Miasto 44 (premiera) – 
dramat wojenny prod. polskiej, 
godz. 20.15–  Miasto 44 (premiera) – 
dramat wojenny prod. polskiej, 

 �Sobota, 20 września:
godz. 15.45 –  Miasto 44 (premiera) – 
dramat wojenny prod. polskiej, reż. Jan 
Komasa;
godz. 18.00–  Miasto 44 (premiera) – 
dramat wojenny prod. polskiej, 
godz. 20.15–  Miasto 44 (premiera) – 
dramat wojenny prod. polskiej

 �Niedziela, 21 września:
godz. 15.45 –  Miasto 44 (premiera) – 
dramat wojenny prod. polskiej, reż. Jan 
Komasa;
godz. 18.00–  Miasto 44 (premiera) – 
dramat wojenny prod. polskiej, 
godz. 20.15–  Miasto 44 (premiera) – 
dramat wojenny prod. polskiej, 

 �Poniedziałek, 22 września:
godz. 15.45 –  Miasto 44 (premiera) – 
dramat wojenny prod. polskiej, reż. Jan 
Komasa;
godz. 18.00–  Miasto 44 (premiera) – 
dramat wojenny prod. polskiej, 
godz. 20.15–  Miasto 44 (premiera) – 
dramat wojenny prod. polskiej

 �Wtorek, 23 września:
godz. 15.45 –  Miasto 44 (premiera) – 
dramat wojenny prod. polskiej, reż. Jan 
Komasa;
godz. 18.00–  Miasto 44 (premiera) – 
dramat wojenny prod. polskiej, 
godz. 20.15–  Miasto 44 (premiera) – 
dramat wojenny prod. polskiej

 �Środa, 24: września:
godz. 15.45 –  Miasto 44 (premiera) – 
dramat wojenny prod. polskiej, reż. Jan 
Komasa;
godz. 18.00–  Miasto 44 (premiera) – 
dramat wojenny prod. polskiej, 
godz. 20.15–  Miasto 44 (premiera) – 
dramat wojenny prod. polskiej, 

wystawy stałe
 �Muzeum-Zamek w Oporowie,  

czynne codziennie w godzinach 
10:00-16:00, kasa 10:00-15:30. w 
sezonie wiosenno-letnim od 1 maja 
do 30 września w soboty i niedziele w 
godzinach 10:00-17:00, kasa 10:00-16:30. 
w poniedziałki wstęp bezpłatny. ostatni 
zwiedzający wchodzi na pół godziny 
przed zamknięciem Muzeum

 �Sztuka Baroku – rzemiosło artystycz-
ne: meble, tkaniny, szkło, porcelana, a 
także malarstwo i rzeźba. Muzeum w 
łowiczu. bilety wstępu: normalny 10 zł, 
ulgowy 6 zł.

 �Historia miasta i regionu: zabytki 
archeologiczne, militaria, rzemiosło 
artystyczne, portrety trumienne, pamiątki 
powstańcze, gabinet kolekcjonera. Mu-
zeum w łowiczu. bilety wstępu: normalny 
10 zł, ulgowy 6 zł.

 �Etnografia Księstwa Łowickiego 
– stroje ludowe, wycinanki, rzeźby, 
ceramika, tkaniny, eksponaty z dziedziny 
papiero- 
plastyki. Muzeum w łowiczu; czynna  
w godz. 10-16; bilety: 10 zł, ulgowy 6 zł.

 �Łowicka galeria sztuki – prace zwią-
zanych z łowiczem,artystów XX w., m.in.: 
Stanisława noakowskiego, Aleksandra 
Krawczyka, zdzisława pągowskiego, 
zofii rostad-Abadie. Muzeum w łowiczu: 
bilety 2 zł.

 �Mini skansen przy Muzeum w 
Łowiczu – czynny od 1 kwietnia do 31 
października; bilety: 5 zł i 3 zł (ulgowy).

 �Skansen w Maurzycach – czynny  
od 1 kwietnia do 31 października; bilety:  
8 zł i 5 zł (ulgowy).

 �Wystawa w Muzeum Diecezjalnym  
w Łowiczu – zwiedzanie katedry wraz  
z eksponatami znajdującymi się w wieży; 
możliwość oglądania panoramy miasta  
z tarasu; czynna: pon.-sob. 10-16. 

 �Muzeum Ludowe rodziny Brzozow-
skich w Sromowie czynne przez cały 
rok w dni powszednie 9.00-17.00, w 
niedziele  
i święta 12.00-17.00, tel. 46-838-44-72.

 �Ekspozycja 500 guzików z Muzeum 
Guzików w Łowiczu, w tym ok. 200 
sztuk guzików personalnych; Galeria 
łowicka,  
i piętro, ul. Stanisławskiego; czynna pon.-
-pt. w godz. 10.00-19.00, sob. 9.00-15. 

wystawy czasowe
 �Historia jednej fotografii  

ktp. Władysława Nawrockiego - 
wystawa w żychlińskim domu Kultury 
przy ul. fabrycznej 3.

 �Gloria Victis 1863-1864 – Pamięć  
i tradycja – w 150. rocznicę wybuchu  
powstania Styczniowego na ziemi 
łowickiej – wystawa internetowa 
przygotowana przez Marka wojtylaka; 
strona Archiwum państwowego 
m.st. warszawy: www.warszawa.ap.gov.pl 

 �„Byłem wówczas w Sannikach  
u Pruszaków. Sanniki, Pruszakowie, 
Chopin” – wystawa obrazująca pobyt 
młodego fryderyka chopina w pałacu  
w Sannikach; czynna od wtorku do piątku 
w godz. 8.00-15.00; pałac w Sannikach.

 �„Album” – wystawa rysunków, malar-
stwa, grafik i fotografii zbigniewa Mieruń-
skiego; czynna od wtorku do piątku w 
godz. 8.00-15.00;  pałac w Sannikach.

 �„Grające, tańczące” – wystawa prac 
Justyny Majewskiej; czynna od wtorku 
do piątku w godz. 8-15.00;  pałac w 
Sannikach.

 �„Powiedzcie podziękowanie 
Kolbergowi za jego mozolną pracę” 
– wystawa czynna od wtorku do piątku w 
godz. 8.00-15.00; pałac w Sannikach

 �Wystawa prac malarskich Aleksan-
dry Gieragi: m.in. obrazy olejne malowa-
ne na płótnie, rysunki ołówkiem; Galeria 
browarna, ul. podrzeczna 17.  wystawa 
czynna do 19 września w czwartki, piątki i 
soboty od 16.00 do 18.00. 

 �Święty Jan Paweł II w Łowiczu –  
wystawa zdjęć Michała Sierszaka z wizyty 
Jana pawła ii w łowiczu w 1999 r.  
Galeria eV 34, ul. zduńska 34.

 �Spojrzenie na morze – Looking at 
the sea – wystawa malarstwa i rysunku 
Tadeusza rutkowskiego. Muzeum  
w łowiczu, Stary rynek 5/7. wystawa 
czynna do 28 września.

 �Powrót do przeszłości 1919-2014  
(95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 PP) – wystawa zdjęć, zespół Szkół 
ponadgimnazjalnych nr 1 przy ul. 
podrzecznej 30 w łowiczu.

inne 

 �Czwartek, 18 września:
godz. 13.00 – Dzień Seniora orga-
nizowany przez łowicki Klub Seniora 
„radość” oraz promocja tomiku po-
ezji Krystyny Kunikowskiej pt. „Myśli 
nie uciszaj”; sala kina fenix, łowicz ul. 
podrzeczna 20; wstęp wolny;

 � Piątek, 19 września:
godz. 16.00 – Piknik na pożegnanie 
lata; obiekty sportowe zespołu Szkół nr 
3 przy ul. Grunwaldzkiej w łowiczu;
godz. 20.00 – Skarby VHS - przegląd 
filmów: Critters (horror 1985 r.,  82 
min.); godz.  21.30 – Critters 2 (horror 
1988, 86 min.); Klub pracownia, łowicz 
ul. podrzeczna 20; wstęp wolny;

 �Sobota, 20 września:
godz. 13.00 – Piknik Myśliwski 
„Myśliwi dla Skierniewic”; ul. 
Gałeckiego 14  
w Skierniewicach (teren Kancelarii 
brokerskiej Modus)
godz. 22.00 – Impreza taneczna; 
Klub pracownia, łowicz ul. podrzeczna 
20; wstęp 10 zł
godz. 20.00 – otwarcie Zespołu 
Pałacowo-Parkowego w Sannikach, 
część artystyczna; w programie m.in. 
spektakl „chopin światłem malowany”, 
występ zespołu „Mazowsze”, koncert 
Stanisława Soyki z zespołem; 
niedziela, 21 września:
godz. 12.00 – Europejskie Dni 
Dziedzictwa; w programie m.in.: 
rozstrzygnięcie konkursu plastycznego 
„wokół bzury”, warsztaty dla dzieci i 
młodzieży; sesja naukowa (w godz. 
16.00-17.30);  Muzeum w łowiczu;

 �Sobota, 20 września:
godz. 17.00 – Kabaret Moralnego 
Niepokoju,  bilety w cenie 50 zł lub 
45 zł (grupowe) można już kupować w 
żychlińskim domu Kultury.

 �Niedziela, 21 września:
godz. 12.00 – uroczystości patrio-
tyczne
z okazji rocznicy Bitwy nad Bzurą:
msza święta za poległych w kościele
parafialnym w orłowie; montaż 
słowno-muzyczny;  złożenie kwiatów 
żołnierzom poległym za wolną polskę 
pod obeliskiem.

 �Niedziela, 28 września:
godz. 16.00 – inscenizację historycz-
ną: szpital polowy z września 1939 
roku,  w dworze dobrzelin.



Informacje
INFORMATOR dlA żychlinA i oKolic

ROLNIK SPRZEDAJE 
(ceny z dnia 16.09.2014 r.)

Żywiec wieprzowy:

 � różyce: 4,60 zł/kg+VAT

 � Skowroda płd.: 5,00 zł/kg+VAT

 � domaniewice: 4,60 zł/kg+VAT

 � chąśno: 4,60 zł/kg+VAT

 � Kiernozia: 4,60 zł/kg+VAT

 � Karnków: 4,50 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

 � Skowroda płd.: jałówki 7,00 zł/kg+VAT,  
krowy 5,10 zł/kg+VAT; byki 7,20 zł/kg+VAT; 

 � różyce:  jałówki 6,50 zł/kg+VAT; krowy 
5,50 zł/kg+VAT;  byki 6,70 zł/kg+VAT;    

 � domaniewice: jałówki 6,50 zł/kg+VAT; kro-
wy 5,50 zł/kg+VAT; byki 7,00 zł/kg+VAT;   

 � Kiernozia: krowy 5,00-6,00 zł/kg+VAT; byki 
6-7,00 zł/kg+VAT; jałówki 6-6,50 zł/kg+VAT

ślubowali sobie:
 � Anna Niedzielska z łowicza i Jerzy 
Salamon z otolic

 � Agnieszka Wojciechowska i Marek 
Grzegory-Roróg oboje z wygody

 � Ludwina Laskowska i Kamil Więcek 
oboje z łowicza

 � Paulina Gałusa i Marcin Miazek 
oboje z łowicza

 � Katarzyna Przybylska z wyborowa 
i Piotr Anuszewski z wieńca

KRONIKA 
WYPADKóW 
MIŁOSNYCH

OFERTY PRACY
powiATowy Urząd prAcy w KUTnie
(stan na 17.09.2014 r.)

 � Specjalista do spraw exportu 
 � Specjalista ds. zaopatrzenia i logistyki-
-magazynier

 � blacharz samochodowy
 � pakowacz 
 � Specjalista ds. odszkodowań 
 � pracownik produkcyjny 
 � Jeliciarz 
 � doradca klienta biznesowego 
 � doradca klienta 
 � elektryk samochodowy
 � pracownik produkcji - pakowacz 
 � Murarz
 � pomocnik dekarza
 � dekarz
 � elektryk 
 � Monter/ka-elektryk samochodowy
 � ochroniarz - dozorca 
 � programista - operator cnc 
 � Kierowca c+e - transport międzyna-
rodowy

 � Spawacz-monter
 � pracownik magazynowy - operator 
wózka widłowego

 � robotnik budowlany
 � Kierowca kat. ce
 � diagnosta samochodowy
 � Kierowca kat. ce

reKlAMA
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Sport

Zbyszek Bródka na treningu na rolkach.
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Angelika Woźniak swój start 
zadedykowała dla małego Jaśka.
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Weronika Kaźmierczak pod 
wieżą eiffla.
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Ernest Szymala (UKS Korabka) 
na drugim stopniu podium.
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Bartosz Dubiel z GoK zduny 
ze srebrnym medalem 
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Michał Lewandowski zaraził się 
rowerową pasją.
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Lekka atletyka |  Międzywojewódzkie Mistrzostwa Młodzików

UKS Błyskawica wysoko 
w klasyfikacji mistrzostw

Oprócz sukcesu Angeliki warto 
odnotować inne wyniki młodych 
lekkoatletów z UKS Błyskawica 
Domaniewice, którzy startowali  
w Łodzi i Aleksandrowie Łódz-
kim, gdzie odbyły się Międzywo-
jewódzkie Mistrzostwa Młodzi-
ków w lekkiej atletyce.  

Duży sukces odniosła Klaudia 
Gajda (1999 rocznik), która zdo-
była złoty medal i awans do Mi-
strzostw Polski w konkursie rzutu 
oszczepem 500 gramów z wyni-
kiem 29,74 m,. Brązowe medale 
zdobyli Dawid Mróz (1999 rocz-
nik) z wynikiem 34,90 m i Do-
minika Tujak (1999 rocznik) z re-
zultatem  35,04 m w konkurencji 
rzutu młotem.

 Wysokie punktowane miejsca 
zajęli także Patryk Pająk (2000 

rocznik) w rzucie młotem -29,63 
m. i w rzucie oszczepem – 35,37 
m oraz Agata Gajda (2000 rocz-
nik) w rzucie oszczepem – 24,45 
m. Całkiem niespodziewanie 
miejsca punktowane wywalczyli 
również najmłodsi w całej ekipie: 
13-letni Tomasz Wieteska 4,73 m 
(wiatr +0,3m/s) w konkursie sko-
ku w dal (rekord życiowy z „bel-
ki” poprawiony o 4 cm) i Alek-
sandra Goszczyńska w konkursie 
rzutu młotem ze znakomitym 
wynikiem 38,96 m (rekord ży-
ciowy poprawiony o 4 metry). 
Wynik ten pozwoliłby nawet 
młodej zawodniczce zdobyć brą-
zowy medal. Niestety wyniki tej 
dwójki zawodników nie mogły 
być zaliczone do ogólnej punk-
tacji ponieważ Tomek i Ola byli 

za młodzi. Właśnie tych punktów 
zabrakło klubowi UKS Błyska-
wica Domaniewice do zajęcia w 
ogólnej klasyfikacji klubów wo-
jewództwa łódzkiego i święto-
krzyskiego trzeciego miejsca. 

– Myślę, że i tak występ ten 
należy ocenić bardzo pozytyw-
nie, ponieważ nigdy w historii 
powiatu łowickiego żaden klub 
w zawodach tej rangi tak wyso-
kiego miejscanie zajął. W ge-
neralnej klasyfikacji  zwyciężył 
MKLA Łęczyca – 52pkt, przed 
MKS Aleksandrów – 40 pkt.  
i AZS Łódź 29pkt. UKS Błyska-
wica  zdobył 28 pkt, a RKS Łódź 
26 pkt. (sklasyfikowano 34 klu-
by). To dobry wynik naszej ekipy 
– podsumował start trener Mie-
czysław Szymajda.   zł

Lekka atletyka |  weronika Kaźmierczak w paryżu 

Mistrzyni Czwartków LA w Paryżu 
  Już w ten czwartek na sta-

dionie OSiR Łowicz odbędzie 
się Ogólnopolska Inauguracja 
Czwartków Lekkoatletycznych. 
Popularne Czwartki to najwięk-
sza sportowa impreza dla dzie-
ci z klas IV-VI szkoły podstawo-
wej. Zwycięzcy poszczególnych 
konkurencji mogą liczyć na cie-
kawe nagrody. Przekonała się o 
tym 12-letnia Weronika Kaź-
mierczak. Reprezentantka UKS 
Błyskawica Domaniewice w 
dniach 7-13 września była na 
wycieczce w Paryżu. Dla pod-
opiecznej Mieczysława Szymaj-
dy wyjazd ten był nagrodą za 
zdobycie złotego medalu w kon-
kursie skoku wzwyż w Ogólno-

polskim Finale Czwartków Lek-
koatletycznych w Łodzi.

W trakcie wyjazdu Weroni-
ka  miał mnóstwo atrakcji w cen-
trum rozrywki dla dzieci jakim 
jest Disneyland, zwiedziła Wie-
żę Eiffla, katedrę Notre Dame, 
Centrum Pompidou, Łuk Trium-
falny, uczestniczyła w wielu in-
nych wycieczkach i atrakcjach, 
spotkała wiele ciekawych osób. 

– Wrażeń było tak dużo, że 
jeszcze po tym wszystkim nie 
mogę ochłonąć. Bardzo chcę 
wygrać kolejną edycję Czwart-
ków, gdyż chciałabym pojechać 
do Paryża również za rok – po-
wiedziała po wyjeździe Weroni-
ka.  zł

Lekka atletyka |  iX Międzynarodowy puchar lekkoatletyczny

Angelika pokonała ból i rywalki 
Ponownie dobre wieści 
docierają do nas po startach 
młodych lekkoatletów z UKS 
Błyskawica. Podopieczni 
trenera Mieczysława 
Szymajdy w dniach 
13 i 14.września startowali  
w Łodzi i Aleksandrowie 
Łódzkim, gdzie odbyły 
się Międzywojewódzkie 
Mistrzostwa Młodzików 
w lekkiej atletyce.

W zawodach tych brali udział 
najlepsi lekkoatleci z woje-
wództw łódzkiego i świętokrzy-
skiego z rocznika 1999 i 2000. 
Była to jednocześnie ostatnia 
kwalifikacja do Mistrzostw Pol-
ski  Młodzików, które odbędą się 
w Zielonej Górze 27 i 28 wrze-
śnia. 

Trener Szymajda czekał  
z niecierpliwością na wynik 
startującej pod Honorowym Pa-
tronatem Burmistrza Krzyszto-
fa Kalińskiego 14-letniej Ange-
liki Woźniak, która legitymuje 
się w rzucie młotem młodziczek 
3 kg najlepszym wynikiem  
w Polsce. Sytuacja była niepew-

na, bowiem tuż przed zawodami 
na lekcji wychowania fizyczne-
go Angelika doznała poważnego 
skręcenia nogi i jej występ stanął 
pod dużym znakiem zapytania. 
Obawy czy Angelika odniesie 
zwycięstwo były jeszcze więk-
sze, po tym jak okazało się, że 
jej największa krajowa rywalka 
o rok starsza Kamila Błaszczak 
z MUKS Park Zduńska Wola 
na ubiegłotygodniowych zawo-
dach posłała młot na kapitalną 

odległość 53,24 m. Na szczęście 
wszystkie obawy i wątpliwo-
ści dotyczące startu startu An-
geliki okazały się niepotrzebne. 
Nie zdeprymowała jej ani rosną-
ca forma rywalek, ani boląca i 
mocno spuchnięta noga. Nasza 
młociarka fantastycznym rzutem 
na odległość 53,88 m znokauto-
wała swoja rywalkę ze Zduńskiej 
Woli o 4 metry i w sposób bez-
dyskusyjny zdobyła złoty medal. 

Do złota w rzucie młotem do-
rzuciła również srebrny medal 
z nowym rekordem życiowym 
13,17 m w konkursie pchnięcia 
kulą. Swój występ Angelika de-
dykowała małemu Jaśkowi, ma-
jącemu zaburzenia psychoru-
chowe. 

– Zawieść Jaśka nie mogłam. 
W trakcie swoich rzutów myśla-
łam o jego kłopotach zdrowot-
nych i dzięki temu nie czułam 
bólu. W Zielonej Górze też dam 
z siebie wszystko. Całe szczęście 
noga boli już mniej i mam na-
dzieję, że uda mi się zaliczyć do-
bry start – powiedziała po zawo-
dach utalentowana zawodniczka 
UKS Błyskawica Domaniewice 
Angelika Woźniak.   zł

Łyżwiarstwo szybkie | przygotowania do sezonu 

Bródka cały czas w treningu
Cały czas trwają mocne przy-

gotowania do nowego sezonu 
naszego mistrza olimpijskiego. 
Zbyszek Bródka chce aby ten 
sezon był równie udany i wie, 
że musi wykonać bardzo ciężką 
pracę, aby pozostać na szczycie 
światowej czołówki łyżwiarstwa 
szybkiego 

Po koniec sierpnia Bródka 
spędził kilka dni na zgrupowaniu  
w Sanoku, gdzie łyżwiarze w pla-
nie treningowym mieli sporo jaz-
dy na rowerze, jazdy na rolkach 
i short-tracku. 

Przed sezonem nasz mistrz 
najwięcej czasu spędzi jednak na 
rowerze i na rolkach. Na swoim 
profilu FB po ostatniej niedzie-
li Zbyszek napisał: – Wolna nie-
dziela czyli 100 km na rowerze 
i 45 min w pozycji na rolkach – 
może to oznaczać jedno, że sezon 
zbliża się wielkimi krokami.

Jak widać zdobywanie sporto-
wych szczytów wymaga ogrom-
nej pracy i wielu wyrzeczeń. Już 

trzymamy kciuki za Zbyszka 
w nadchodzącym sezonie i liczy-
my na dużo medali.  zł

Lekka atletyka |  otwarte Mistrzostwa

Medale w Aleksandrowie Łódzkim 
Lekkoatleci z Ziemi Łowic-

kiej wystartowali w Otwartych 
Mistrzostwach Aleksandrowa 
Łódzkiego, które odbyły się w 
weekend  6-7 września. Bardzo 
dobrze spisał się w tych zawo-
dach reprezentant UKS Korab-
ka Łowicz Ernest Szymala, który 
wystartował w rzucie oszczepem 
(800 gramów) i zajął 2. miejsce.  
W imprezie startowali również 
zawodnicy UKS GOK Zduny. 
Podopieczni Stanisława Znyka 
uzyskali kilka dobrych wyników. 
Na 2. miejscu zakończył rywali-
zację Bartosz Dubiel, który dy-
stans 300 metrów pokonał w cza-
sie 38,24 s. W wyścigu na 100 
metrów 6. miejsce zajął Stanisław 
Znyk z wynikiem 11,76 s. Na set-

kę biegł również Rafał Zieliński, 
który był 15. z czasem 12,09 s.  
i Mateusz Masłowski, który uzy-

skał wynik 12,90 s. W wyścigu 
na 300 metrów pobiegła Sylwia 
Masłowska, która uzyskała wy-
nik 49,91 s.  zł

Kolarstwo | Merida Mazovia  MTb

Rowerowe hobby Lewandowskich 
Rowerowe hobby pochłonę-

ło ostatnio panów Lewandow-
skich z Chąśna, którzy spróbo-
wali swoich się w wyścigu MTB, 
który odbywał się w Rawie Ma-
zowieckiej pod nazwą  Merida 
Mazovia MTB. 

Michał Lewandowski (39 lat) 
systematyczną przygodę z rowe-
rem zaczął dopiero w maju tego 
roku. Jak obliczył, od tamtego 
czasu do dnia dzisiejszego prze-
jechał około 2200 kilometrów, 
które rejestruję za pomocą popu-
larnej aplikacji Endomondo. Mi-
chał na początku pokonywał tra-
sy 20-30 km, a teraz dystans 70 
km nie robi już dla niego żadne-
go problemu. Jego rekord do tej 
pory to trasa Chąśno – Stryków– 
Chąśno, licząca 102 km, którą 
pokonał w czasie 03:32:48. Sam 
myślał, że granicę 100 km spró-
buje pokonać dopiero w następ-
nym sezonie, ale udało się w tym  
z czego bardzo się cieszył. Na tre-
ningach jeździ  głównie na rowe-
rze szosowym, ale na górskim, 
crossowym i MTB też czasem 
wsiada dla urozmaicenia. Le-

wandowski zadebiutował  w ma-
ratonie crossowym im. Mariana 
Dymka w Lasku Miejskim w Ło-
wiczu na dystansie 18 km, w któ-
rym zajął 9. miejsce.

– To była  bardzo udana Im-
preza. Fajna atmosfera, pogoda 
dopisała. Spodobało mi się i po-
stanowiłem spróbować swoich sił  
w MERIDA MAZOWIA MTB 
w Rawie Mazowieckiej. Tam wy-
startowałem  7 września i zająłem 
147. miejsce, a 44. w swojej kate-
gorii wiekowej FM3 na dystansie 
FIT-29 km za czasem 01:15:37 

h. Trasa była bardzo wymagają-
ca. Podjazdy, zjazdy, piaszczy-
ste ścieżki na których zaliczyłem 
dwie wywrotki dały mi się we 
znaki. W sumie świetna impreza, 
którą polecam każdemu kto lubi 
jeździć na rowerze – powiedział 
po swoim starcie Michał Lewan-
dowski.  

Do startu w maratonie Michał 
namówił  swojego tatę Andrzeja 
(63 lata), który rowerem jeździ 
okazyjnie, ale ostatnio coraz czę-
ściej. Senior Lewandowski rów-
nież pokonał dystans FIT-29km 
w czasie 1:43:39 h.

– Miałem obawy czy tata da 
radę w ogóle przejechać. Oka-
zało się, że tak i jak widać rower 
jest dobry dla każdego niezależ-
nie od wieku. Z ciekawostek do-
dam jeszcze, że przez ten czas, 
który jeżdżę, czyli od maja schu-
dłem 14 kg, co jest tylko i wyłącz-
nie zasługą roweru. Namawiam 
wszystkich do aktywnego spę-
dzania czasu, a lepsza kondycja 
i samopoczucie gwarantowane – 
podsumował miłośnik rowerów 
Michał Lewandowski.  zł



www.lowiczanin.info 35 nr 38     18 września 2014

Puchar Wójta zdobyła ekipa husqwarny.
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Piłka nożna | puchar wójta Gminy zduny 

Puchar dla Husqvarny
W Nowych Zdunach zakoń-

czyła Zduńska Amatorska Liga 
Piłkarskich Szóstek Seniorów, a 
kolejną imprezą dla miłośników 
piłki nożnej był Puchar Wójta 
Gminy Zduny. Turniej odbył się 
na Orliku, a rozgrywany był w 
dwóch grupach z których wy-
chodziły po dwa zespoły, które 
w kolejnej fazie walczyły ze 
sobą o wejście do finału. 

W rywalizacji udział wzięło 5 
drużyn składających się wyłącz-
nie z mieszkańców Gminy Zdu-
ny. Do finału awansował zespół 
Cezarego Guzka – Husqvarna 
Łowicz i Artura Dubiela – Zła-
kovia Złaków Kościelny (mistrz 
tegorocznej zduńskiej ligi). 

Przed finałem drużyny grały 
już w grupie o wyjście gdzie 
zwyciężył Złaków, ale w finale 
to Husqwarna Łowicz wywal-
czyła Puchar Wójta Gminy Zdu-
ny, wygrywając 4:2.

W zwycięskim zespole Hu-
sqwarna Łowicz zagrali: Ce-
zary Guzek, Rafał Wojtysiak, 
Andrzej Węgierek, Radosław 
Okraska, Jarosław Sałuda, Ka-
mil Owczarek, Paweł Karasek, 
Sebastian Malinowski, Paweł 
Jankowski,  Wiktor Surma.  zł

MECZE W GRuPACH:
 Cum Shoot Zduny – Czarny 
koń tego wyścigu Bąków 2:7 
(0:1); br.: radosław robak 2 – Ka-
mil wielemborek 2, Kamil Jarota 2, 
Maciej Makowski 2, daniel Moraw-
ski 1.

 Husqwarna Łowicz – Złakovia 
Złaków Kościelny 4:5 (3:1); br.: 

paweł Jankowski 3, Andrzej wę-
gierek 1 – Michał dylik 1, rafał 
Kołaczyński 2, wojciech Kośmider 
1, Adrian lus 1. 

 Raket Fjul Jackowice – Zła-
kovia Złaków Kościelny 1:15 
(1:7); br.: Kamil domżał 1– Mi-
chał dylik 1, rafał Kołaczyński 
1, wojciech Kośmider 5, Adrian  
lus 2, dominik lus 2, Artur du-
biel 1, daniel Siekiera 2, Mariusz 
dylik 1.

PóŁFINAŁY:
 Cum Shoot Zduny – Złakovia 
Złaków Kościelny 3:10 (2:5); br.: 
Jakub Jaros 2. bartłomiej Grze-
gory 1– rafał Kołaczyński 2, woj-
ciech Kośmider 2,  dominik lus 2, 
Artur dubiel 1, daniel Siekiera 2, 
Mariusz dylik 1.

 Husqwarna Łowicz – Czarny 
koń tego wyścigu Bąków 6:3 
(0:1); br.: wiktor Surma 2, Andrzej 
węgierek 1, radosław okraska 1, 
cezary Guzek 1, Jarosław Sałuda 
1– Kamil Jarota 3.

MECZ O 3 MIEJSCE:
 Cum Shoot Zduny – Czarny 
koń tego wyścigu Bąków 4:8 
(2:3); br.: radosław robak 2, Mi-
chał dałek 2 – Kamil wielemborek 
2, Kamil Jarota 2, Maciej Makowski 
2, daniel Morawski 2. 

FINAŁ:
 Husqwarna Łowicz – Złakovia 
Złaków Kościelny 4:2 (2:2); br.: 
rafał wojtysiak 3, Kamil owczarek 
1–wojciech Kośmider 1, dominik 
lus 1.

Piłka nożna | i liga wojewódzka juniorów młodszych

Laktoza jeszcze bez punktów
Laktoza Łyszkowice 1998 
nie może być zadowolona 
ze startu rozgrywek  
w I lidze wojewódzkiej 
juniorów młodszych. 
Podopieczni Michała 
Kocemby przegrali  
jak dotąd wszystkie 
spotkania ligowe.

Najbliżej zwycięstwa Lak-
toza była w meczu 2. kolejki. 
Laktoza podejmowała na wła-
snym stadionie Ner Poddębice. 
Po pierwszej części gry gospo-
darze prowadzili po goli Jakuba 
Wawrzyńczaka 1:0 i byli zespo-
łem lepszym. Niestety po prze-
rwie gracze Michała Kocemby 
spuścili z tonu i dali sobie strze-
lić dwa gole.

– Pierwsza połowa zdecy-
dowanie pod nasze dyktando, 
konsekwentna gra w obronie, 
właściwie przeciwnik nie stwo-
rzył sobie żadnej dogodnej sy-
tuacji bramkowej. W ofensywie 

też kilka fajnych akcji, ale tylko 
jedną udało zakończyć się bram-
ką. Świetny odbiór w obronie 
i rajd prawą stroną Adriana Siat-
kowskiego ostre dośrodkowanie 
na krótki słupek do Kuby Waw-
rzyńczaka, a ten z bliskiej od-
ległości strzela bramkę głową. 
W dalszej części gry oddaliśmy 
kilka strzałów, niestety zabrakło 
precyzji i zimnej krwi pod bram-
ką przeciwnika. 

W drugiej połowie na boisko 
wyszła zupełnie „inna” druży-
na niż ta z pierwszej połowy. 
Zupełny brak zaangażowania  
i konsekwencji w każdej for-
macji. Bramkę tracimy po stra-
cie w środkowej strefie boiska 
i nieudanej próbie łapania na 
spalonego. Napastnik Neru wy-
korzystuje sytuacje sam na sam 
z Patrykiem Orłem strzałem  
w długi róg. 

Drugą bramkę straciliśmy po 
rzucie rożnym. Piłka zagrana na 
krótki słupek, brak przecięcia 
przez obrońcę bramkarz wyplu-

wa piłkę przed siebie i z najbliż-
szej odległości zawodnik Neru 
pakuje piłkę do bramki. 

W doliczonym czasie gry 
mamy jeszcze świetną okazje do 
wyrównania. Sędzia dyktuje rzut 
pośredni z ok 12 m do piłki pod-
chodzi Skowronek, niestety fa-
talnie pudłuje. Podsumowując, 
pierwsza połowa jak najbardziej 
na plus, widać było zaangażowa-
nie i chęć osiągnięcia korzystne-
go wyniku. 

O drugiej połowie trzeba jak 
najszybciej zapomnieć, właści-
wie drużyna nie istniała. Prze-
ciwnik jak najbardziej w naszym 
zasięgu, jeśli nie będziemy wy-
grywać takich meczy szczegól-
nie na własnym boisku możemy 
zapomnieć o osiągnieciu ko-
rzystnego wyniku na zakończe-
nie rundy – skomentował trener 
Michał Kocemba. 

W dwóch kolejnych spotka-
niach Laktoza także nie zdoła 
zdobyć punktów. Gracze z Łysz-
kowic przegrali z ŁKS-em Łódź 

3:0 oraz z Ceramiką Opoczno 
2:0. Widać postęp w grze zespo-
łu trenera Kocemby, mamy na-
dzieję że Laktoza w kolejnym 
meczu z Wartą Sieradz w końcu 
zapunktuje.  Divad

 Laktoza Łyszkowice – Ner 
Poddębice 1:2; br.: Jakub waw-
rzyńczak 30
Laktoza: orzeł – M. wawrzyń-
czak, J. wawrzyńczak, Siatkowski, 
reczulski – lebioda, Kubiak (70 
pryk), paweł Kindel, piotr Kindel – 
Skowronek.
 ŁKS Łódź – Laktoza Łyszkowi-
ce 3:0
 Ceramika Opoczno – Laktoza 
Łyszkowice 2:0

Tabela po 4. kolejce I ligi woje-
wódzkiej j.młodszych:
1. UKS SMS łódź  4 12 28:0

2. łKS łódź 4 10 9:0

3. warta Sieradz 4 5 4:10

4. ceramika opoczno 4 4 3:3

5. ner poddębice 4 3 3:17

6. laktoza łyszkowice 4 0 1:18

Piłka nożna | 4. i 5. kolejka ii ligi

„Pelikanki” tuż za liderem
Piłkarki Pelikana  
w ostatnim czasie rozegrały 
dwa mecze ligowe. 
Najpierw podopieczne 
trenera Damiana Żaczka 
pokonały KS Teresin 2:1, 
zaś w ostatni weekend 
rozprawiły się z Wissą 
Szczuczyn wygrywając 4:0.

W meczu przeciwko KS Tere-
sin pierwsza cześć gry była nie-
zwykle wyrównana. Ani zespół 
gości, ani Pelikan nie mógł prze-
jąć inicjatywy. Gra toczyła się 
głównie w środkowej strefie bo-
iska. 

W pierwszej połowie bardzo 
blisko strzelenia gola była Eliza 
Stawicka, niestety piłka po strzale 
zawodniczki Pelikana odbiła się 
jedynie od poprzeczki. Od razu 
po przerwie „Pelikanki” rzuci-
ły się do ataku. Blisko strzelenia 
gola były Karolina Szulc i Na-
talia Czerbniak. Chwilę później 
dość nieoczekiwanie to zawod-
niczki z Teresina wyszły na pro-
wadzenie. Zawodniczka rywalek 
po indywidualnej akcji znalazła 

sposób na pokonanie Agaty Pac-
ler i wyprowadziła swój zespół na 
prowadzenie. 

Strata gola podziałała na za-
wodniczki Pelikana motywująco.  
Sporo ożywienia wprowadziła 
Michalina Machaj, która pojawi-
ła się na boisku w drugiej części 
gry. To właśnie Machaj zdoła-
ła doprowadzić do wyrównania. 
Machaj zdecydowała się na prze-
bojową akcję i po ograniu kilku 
rywalek skierowała futbolówkę 
do siatki. Pelikan chciał za wszel-
ką cenę ten mecz wygrać i stwa-
rzał kolejne okazje strzeleckie. 
„Pelikanki” w końcu osiągnęły 
swój cel. 

Na dziesięć minut przed koń-
cem meczu Szulc przeprowadzi-
ła dobrą akcję, podała piłkę do 
Czerbniak, która z zimną krwią 
wykorzystała sytuację i łowiczan-
ki mogły cieszyć się jak później 
się okazało ze zwycięskiego tra-
fienia. 

W ostatni weekend „Pelikan-
ki” wracały z wyjazdu do Szczu-
czyna w bardzo dobrych humo-
rach. Co prawda od początku 
meczu kibice obecni na tym spo-
tkaniu nie oglądali zbyt cieka-

wych akcji, bardziej na boisku 
rządziła spora niedokładność. Na 
całe szczęście Pelikan mimo nie 
najlepszej gry potrafił objął pro-
wadzenie. Gola na 0:1 strzeliła 
niezawodna Karolina Szulc, któ-
ra wykorzystała podanie Sylwii 
Brzezińskiej. Łowiczanki scho-
dziły na przerwę z jednobramko-
wym prowadzenie, ale i z faktem, 
że nie grają najlepiej. 

W drugiej części gry nasze 
zawodniczki wzięły do siebie 
uwagi trenera Damiana Żaczka 
i przeprowadzały coraz to skład-
niejsze akcje. Na efekty nie trze-
ba było długo czekać. Dwa gole 
strzeliła Brzezińska, która oprócz 
asysty w pierwszej części gry po-
kazała, że potrafi skutecznie kop-
nąć piłkę do siatki. 

Kropkę nad i postawiła w koń-
cówce meczu Martyna Dziedzic, 
która popisała się sprytnym ude-
rzeniem z rzutu wolnego bez 
gwizdka sędziego. 

Mecz z Wissą był okazją do 
kolejnego debiutu. W łowickim 
zespole zadebiutowała Joanna 
Sobielarska.

Już w najbliższą sobotę piłkar-
ki Pelikana zagrają na Stadionie 

Miejskim w Łowiczu z KS Ra-
szyn.   divad

 Pelikan Łowicz – KS Teresin 2:1 
(0:0); br.: Michalina Machaj 68, nata-
lia czerbniak 80
Pelikan: A. pacler – Gawęcka, Au-
gustyniak, Janiec, M. pacler, czerb-
niak, Stawicka, Sowińska, brze-
zińska, Kubel, Szulc oraz Macha, 
dziedzic, rosa.
 Wissa Szczuczyn – Pelikan 
Łowicz 0:4 (0:1); br.:  Sylwia brze-
zińska 2, Karolina Szulc, Martyna 
dziedzic. Pelikan: A. pacler – Ga-
węcka, Sowińska, Janiec, M. pac-
ler, brzezińska, Stawicka, dziedzic, 
czerbniak, Szulc, Kubel oraz nowo-
górska, rosa, Sobielarska.

Tabela po 5. kolejce:
1. promień Mońki  5  15  15:5

2. pelikan łowicz 5   12  18:4

3. KS raszyn  3   9  18:4

4. piastovia piastów 4   9  12:8

5. KU-AzS-Uw 3  6  13:7

6. KS Teresin 5   6   13:10

7. UMKS zgierz  3   3   10:10

8. Stal radomsko 4   3     7:12

9. dAf płońsk   5  3   12:22

10. Jantar ostrołęka  4   0   7:25

11. wissa Szczuczyn  3   0   1:19

Tenis ziemny |  Turniej o puchar prezesa TUKS Kozica 

Pierwszy sukces Jana Markowskiego
Bardzo dobrze 
zaprezentował 
się w Piotrkowie 
Trybunalskim młody 
łowiczanin Jan 
Markowski, który od 
kilku lat trenuje tenisa 
ziemnego. 

Reprezentant naszego miasta 
wziął udział w weekend 13-14 
września w turniej tenisa ziem-
nego o Puchar Prezesa klu-
bu TUKS Kozica i zajął w nim 
pierwsze miejsce. To pierwszy 
taki sukces tego młodego tenisi-

sty. Turniej ten zaliczany był do 
rangi WTK w kategorii skrza-
tów (12 lat i młodszych). 

Udział w takim turnieju w ra-
mach cyklu Polskiego Związ-
ku Tenisa mogą brać udział wy-
łącznie zawodnicy posiadający 
licencje PZT, a więc zrzeszeni 
i notowani na oficjalnych listach 
PZT. 

Janek Markowski, który na 
liście PZT do lat 12 jest na 
162. miejscu musi występować  
w barwach KS Tenis Life Brwi-
nów, ponieważ w Łowiczu nie 
ma klubu posiadającego licen-
cje PZT. 

Markowski po otrzymaniu 
wolnego losu w pierwszej run-

dzie w drodze do finału  poko-
nał najpierw Adama Majchrzaka 
(UKS AT Challenge Piotr-
ków) 2:0 (6:1, 6:2) następnie w 
półfinale Mateusza Walczaka 
(Winners ST J. Wolniak Łódź),  
a w finale rozstawionego z nu-
merem pierwszym 1 Jaku-
ba Niedźwieckiego (Eurotenis 
Łódź) 6:1 , 6:3.

Jest to pierwszy sukces na-
szego zawodnika w grze indy-
widulanej. Dotychczas jego naj-
lepszymi osiągnieciami były 
półfinały w zawodach w Łodzi 
i Łęczycy oraz wygrane tam tur-
nieje deblowe. 

Trzymamy kciuki za kolejne 
starty młodego łowiczanina.  zł

Jan Markowski z Kamilem 
Majchrzakiem, złotym medalistą 
letnich igrzysk olimpijskich 
Młodzieży 2014
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Mariusz Trakul (z lewej) ponownie nie zawiódł. Tym razem strzelił gola 
olimpii Jeżów na jej terenie.
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Orzeł (niebieskie stroje) nie zdołał zdobyć choćby punktu w starciu z borutą.
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Piłka nożna | 8. kolejka iV ligi

Słaby występ Orła w Zgierzu
Nie udało się zawodnikom 
Orła Nieborów zdobyć 
choćby punktu w meczu 
8. kolejki IV ligi. Orzeł 
przegrał w Zgierzu  
z tamtejszym Borutą 3:1.

Orzeł jechał do Zgierza zde-
terminowany i podbudowany 
faktem, że w poprzednim sezonie 
zespół ze Zgierza „leżał” druży-
nie trenera Zbigniewa Czerbnia-
ka. Orzał wygrał oba spotkania z 
Borutą po 4:1. Tym razem już od 
początku spotkania gra Orła nie 
wyglądała najlepiej. Gospodarze 
od pierwszych minut przeważali 
i byli bardziej aktywni na boisku. 

Problemy Orła zaczęły się 
w 20. minucie. Wtedy pierw-
szej zmiany musiał dokonać już 
Czerbniak, który musiał zmie-
nić Patryka Krzeszewskiego. 
Pięć minut później nieborowianie 
przegrywali 1:0. Patryk Pietra-
siak wyszedł sam na sam z Ma-
riuszem Jędrzejewskim i ze sto-
ickim spokojem minął golkipera 
Orła i umieścił piłkę w siatce. 

Orzeł nie miał pomysłu na grę. 
O ile gra obrona nie wyglądała w 
pierwszej połowie najgorzej to 
zdecydowanie słabiej Orzeł ra-
dził sobie w ofensywie. Widocz-
ny był brak zawodników, którzy 
szczególnie w poprzednim sezo-
nie siali postrach w formacjach 
defensywnych rywali. 

Wciąż kontuzję leczy Dawid 
Sut, kontuzja palca wyelimino-
wała z gry Marcina Kosiorka, zaś 
Krystiana Siatkowskiego nie ma 
już w Orle. Ta trójka w poprzed-
nim sezonie strzeliła mnóstwo 
goli dla zespołu trenera Czerb-
niaka i ich brak jest widoczny. Z 
konieczności w ataku zagrał Łu-
kasz Wierzbicki, który zdecydo-
wanie lepiej czuje się na prawej 
stronie boiska. 

Orzeł tak naprawdę w pierw-
szej części gry nie zagroził 

bramce strzeżonej przez Krystia-
na Ilnickiego. Zgierzanie mieli 
w pierwszej części meczu jesz-
cze dwie niezłe okazje strzelec-
kie, ale na szczęście nie zdołali 
ich wykorzystać. 

Druga połowa meczu zaczę-
ła się fatalnie dla Orła. Już czte-
ry minuty po wznowieniu gry 
nieborowianie stracili gola. Po-
nownie w sytuacji sam na sam 
z Jędrzejewskim znalazł się Pie-
trasiak, który po raz drugi się nie 
pomylił i wyprowadził swój ze-
spół na dwubramkowe prowa-
dzenie. Orzeł zdołał szybko od-
powiedzieć na tego gola bardzo 
szybko. 

Sześć minut później kapitan 
Orła Łukasz Wierzbicki w swo-
im stylu wpadł w pole z karne z 
bocznego sektora boiska i został 
podcięty przez jednego z obroń-
ców gospodarzy. Sędzia bez wa-
hania wskazał na „wapno”. Sku-
tecznym egzekutorem jedenastki 
okazał się Michał Plichta. 

Orzeł po golu ruszył do ata-
ku i kilka chwil po zdobyciu 
gola powinien strzelić kolejne-
go gola. Niestety wtedy nie po-
pisał się arbiter, który wystraszył 
się podyktować drugi rzut karny 
dla gości. Ewidentnie faulowany 
w polu karnym był Wierzbicki. 
Może decyzja sędziego byłaby 
inna gdyby dynamiczny zawod-
nik Orła przewróciłby się na mu-
rawę. 

Zamiast karnego Orzeł stra-
cił kilka minut później trzecie-
go gola i to w kuriozalnych oko-
licznościach. Piłkę zmierzającą 
do siatki na nodze miał Tomasz 
Gajda, który chciał w wybicie 
piłki włożyć chyba zbyt wie-
le siły i nie trafił w futbolówkę. 
Autorem tego trafienia był były 
zawodnik Widzewa Łódź – Se-
bastian Ceglarz. To brat byłego 
zawodnika Pelikana – Damiana. 

Orzeł po stracie trzeciego gola 
nie miał już w wiary w odwró-

cenie losów tego spotkania. Go-
spodarze w pełni kontrolowali 
wydarzenie boiskowe. 

– Niestety wracamy ze Zgie-
rza bez punktów. Nie tak wy-
obrażałem sobie to spotkanie. 
Boruta w poprzednim sezonie 
dwa razy z nami przegrał i w obu 
meczach nie miał nic do powie-
dzenia. Teraz to z kolei my nie 
mieliśmy atutów, szczególnie w 
ofensywie. Tam brakuje nam za-
wodników, którzy ciągnęli ten 
zespół wcześniej. Mam nadzieję, 
że w kolejnych meczach z Pilicą 
i derbach z Widokiem zapunk-
tujemy – stwierdził trener Orła 
Zbigniew Czerbniak. 

Orzeł z Pilicą zagrał u siebie 
wczoraj, zaś mecz z Widokiem 
odbędzie się w sobotę o godzinie 
16:00 w Skierniewicach.  divad

 MKP Boruta Zgierz – Orzeł Nie-
borów 3:1; br.: patryk pietrasiak 
25, 49, Sebastian ceglarz 60 – Mi-
chał plichta 55-karny
Orzeł: Jędrzejewski – Gajda, 
plichta, pomianowski (55 lepiesz-
ka), Mitrowski – Tkacz, bogus  
(75 papuga), Krzeszewski (25 
Górski), rembowski – Kuciński, 
wierzbicki.

Tabela po 8. kolejce IV ligi:
1. zawisza rzgów  8  24  22:7 

2. ner poddębice 8   19   17:6 

3. warta działoszyn  8   18   14:4 

4. polonia piotrków 8   16   16:8 

5. Mechanik r. 8   16  17:12

6. pGe GKS ii  8   13  11:7

7. pilica przedbórz 8   13   14:12

8. KS paradyż 8  12  15:14

9. zjednoczeni  8   12  10:13

10. zawisza pajęczn  8   11  18:16

11. Moszczenica 8   11  10:13

12. lKS rosanów  8   10  9:15

13. Astoria 8   8   10:13

14. orzeł nieborów 8   7   7:15

15. boruta zgierz  7   5   7:12

16. piast błaszki  7   4   7:13

17. włókniarz z.  8   4   2:20

18. Skierniewice  8   1   3:19
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Udało się! Jest pierwsze zwycięstwo 
Po serii porażek ze Stalą 

Głowno i Mazovią Tomaszów 
Mazowiecki wreszcie lepszy od 
rywala okazał się Pelikan Ło-
wicz 2001. Podopieczni trenera 
Bernarda Wudkiewicza poko-
nali w Łowiczu Pogoń Zduńską 
Wolę 2:1. 

W meczach ze Stalą i Mazo-
vią młodzi łowiczanie stracili aż 
dziewięć goli, żadnego zaś nie 
strzelili. O ile pierwsza połowa 

meczu z Mazovią była wyrów-
nana to pozostały czas gry w obu 
tych meczach to spora przewaga 
rywali. 

Przełamanie zespołu rocznika 
2001 przyszło w sobotę. Łowi-
czanie od początku meczu stara-
li się rywalom narzucić swój styl 
gry. W jednej z akcji zawodnik 
Pogoni sfaulował w polu karnym 
aktywnego na prawej flance Mi-
łosza Kępka i sędzia podyktował 

rzut karny dla Pelikana. Nieste-
ty sprawiedliwość chciał wymie-
rzyć sam poszkodowany i nie 
trafił w bramkę. 

Piłkarskie przysłowie, że fau-
lowany zawodnik nie powinien 
strzelać rzutu karnego tym ra-
zem się sprawdziło. Co się od-
wlecze to nie uciecze.

Za chwilę Pelikan po raz ko-
lejny stanął przed szansą strze-
lenia gola z rzutu karnego. 

Faulowany w polu karnym był 
Mateusz Borcuch. Tym razem to 
piłki ustawionej na jedenastym 
metrze podszedł Kuba Sękalski i 
pewnym strzałem pokonał bram-
karza gości. W meczu było spo-
ro niedokładności, ale to Pelikan 
przeważał. 

Niestety dość nieoczekiwa-
nie rywale wykorzystali jedną 
z nielicznych swoich szans i w 
sytuacji sam na sam z Jakubem 

Kukiełą gracz Pogoni skierował 
piłkę do siatki. 

Podopieczni trenera Wudkie-
wicza nie spoczęli na laurach i 
ruszyli do ataku. Jedno z pro-
stopadłych trafiło pod nogi Ma-
teusza Borcucha, który popędził 
na bramkę rywala i ze stoickim 
spokojem skierował futbolówkę 
do siatki. 

Do końca meczu Pelikan kon-
trolował wydarzenia boiskowe i 
sięgnął po pierwsze zwycięstwo 
w lidze. 

Kolejnym rywalem „Ptaków” 
będzie UKS SMS Łódź, który 
jest liderem tabeli.  divad

 Stal Głowno – Pelikan Łowicz 
5:0
 Mazovia Tomaszów Mazowiec-
ki – Pelikan Łowicz 4:0
 Pelikan Łowicz – Pogoń Zduń-
ska Wola 2:1; br.: Jakub Sękalski 
(k), Mateusz borcuch
Pelikan: Kukieła – Grzanka, Sej-
dak, Kardas, Kośmider, Sękalski, 
Tkacz, borcuch, Kępka, Grotkow-
ski, Szczechowicz.
 Pelikan – GKS Bełchatów 
1:14; br.: Miłosz Kępka
Pelikan: Kukieła – Grzanka, Kar-
das, Kośmider, Sejdak –  Kępka, 
Tkacz, Sękalski,  Siekiera (36 bed-
narek) – borcuch, papuga.
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Olimpia Chąśno 
nie do zatrzymania
Podopieczni trenera 
Roberta Nowogórskiego 
odnieśli niezwykle ważne 
zwycięstwo w Lipcach 
Reymontowskich gdzie 
pokonali także niepokonaną 
Jutrzenkę Drzewce 2:0.

Co ciekawe Olimpia już od 
piątej minuty meczu grała w 
osłabieniu jednego zawodnika. 
Czerwoną kartką został ukarany 
bramkarz Piotr Znajewski. 

Olimpia się jednak nie pod-
dała i w drugiej połowie meczu 
Bartłomiej Skoneczny strzelił 
dwa gole i zapewnił „Olimpijczy-
kom” trzy punkty. Warto podkre-
ślić także bardzo dobry występ 
pomiędzy słupkami trenera No-
wogórskiego, który pokazał że 
jest doświadczonym i pewnym 
golkiperem. 

Bardzo ciekawie było w Beł-
chowie gdzie tamtejsza Pogoń 
pokonała Pelikan II Łowicz 2:1. 
Wygraną podopiecznym Marci-
na Rychlewskiego zapewnił Bar-
tłomiej Bakalarski, który strzelił 
dwa gole. Co ciekawe Bakalar-
ski w poprzednim sezonie grał 
jeszcze w Pelikanie II… Jedyne-
go gola dla rezerw strzelił z rzu-
tu karnego Przemysław Wilk. 
Nie wykorzystaliśmy kilku sytu-
acji i w końcówce niepotrzebnie 
zapewniliśmy sobie nerwówkę 
w końcówce meczu. Pelikan II 
choć grał w mocno okrojonym 
składzie zaprezentował się bar-
dzo dobrze. 

– Zagrali naprawdę bardzo do-
bry mecz, dlatego tym bardziej 
się cieszę że udało nam się ich 
pokonać. Atmosfera w zespole 
jest znakomita, a cały klub świet-
nie funkcjonuje. Dawno nie mie-
liśmy tak dobrego startu w roz-
grywkach – stwierdził trener 
Pogoni Marcin Rychlewski. 

Kolejne mecze Pogoń będzie 
rozgrywała w Dzierzgowie po-
nieważ boisko w Bełchowie zo-
stało poddane modernizacji. Va-
gat Domaniewice przywiózł z 
Makowa jeden punkt, remisując z 
Macovią 2:2. 

– Na trudnym terenie w Ma-
kowie ugraliśmy punkcik, lecz 
pozostaje niedosyt bo mieliśmy 
kilka wyśmienitych sytuacji do 
strzelenia kolejnych bramek. Klu-
czowym momentem spotkania 
były cztery minuty po przerwie 
gdy gospodarze trafili nas dwa 
razy. Jeśli poprawimy skutecz-
ność w następnych spotkaniach 
to o wynik będziemy spokojni – 

skomentował prezes Vagat Ma-
rek Sękalski. 

Bardzo ważne zwycięstwo od-
nieśli w Jeżowie gracze trene-
ra Mariusza Mamcarza. Korona 
wygrała 3:2 i oddaliła się od stre-
fy spadkowej. Mecze z udziałem 
Korony są bardzo ciekawe. Ko-
rona strzeliła 13 goli, straciła zaś 
aż 19. Kibice jednego mogą być 
pewni, w meczach z Koroną zo-
baczą sporo goli. 

Wesołych min nie mieli za-
wodnicy Laktozy w drodze po-
wrotnej z Rawy Mazowieckiej. 
Laktoza przegrała z faworyzo-
waną Mazovią aż 5:0. Gracze 
Piotra Szarpaka nie dali rady 
Mazovii, która w pełni kontrolo-
wała wydarzenia boiskowe i za-
służenie zwyciężyła. 

Kolejnej porażki dozna-
li Czarni Bednary, którzy prze-
grali na stadionie w Nieboro-
wie z Olympiciem Słupia aż 0:3. 
Czarni bez nawet punktu zamy-
kają ligową tabelę skierniewic-
kiej klasy okręgowej.  Divad

 Jutrzenka Drzewce – Olimpia 
Chąśno 0:2; br.: bartłomiej Sko-
neczny 72, 80
Olimpia: znajewski – J. Jędracho-
wicz, burzykowski, Klimkiewicz, 
Mateuszewski, Grocholewicz (87 
czarnota), M. Jędrachowicz, wit-
kowski, Skoneczny, lenarczyk (6 
nowogórski), Kotlarski (82 okra-
ska).
 Pogoń Bełchów – Pelikan II Ło-
wicz 2:1; br.: bartłomiej bakalarski 
2 – przemysław wilk (rzut karny)
Pogoń: ziółkowski– Kłodawski, 
Małkus, M. bakalarsk (zaga-
wa), Jaworski (płuszka) – filipek 
(brandt), wasiak, Świdrowski, b. 
bakalarski – Gendek (boczek), 
dzięgielewski.

 Macovia Maków – Vagat Doma-
niewice 2:2; br.: Adam Gąsiński 
46, patryk błędowski 50 – Mateusz 
wróbel 27, dawid bryszewski 82
Vagat: Milczarek – Kuciński, wie-
lec, wawrzyn, lis (77 pawełko-
wicz), d. Strugiński, Grzegory, Gra-
bowicz, bryszewski, Gałaj, wróbel. 
 Olimpia Jeżów – Korona 
Wejsce 2:3; br.: Karol Sawicki 
(35-karny), Mikołaj Strzyżewski 46 
– wojciech rokicki 23, Sebastian 
Sumiński 31, Mariusz Trakul 51
Korona: wróbel – Majcher, Ka-
niewski, K. Taraska, dróżdż – 
Grzanka, wójcik, rokicki, Sumiń-
ski – Simiński, Trakul.
 Mazovia Rawa Mazowiecka – 
Laktoza Łyszkowice 5:0
 Czarni Bednary – Olympic Słu-
pia 0:3
 Orlęta Cielądz – Juvenia Wyso-
kienice 1:3

Tabela po 5. kolejce okręgówki:
1. Mazovia rawa 5 15 28:1

2. olimpia chąśno 5 15 22:1

3. pogoń bełchów 5 10 13:11

4. orlęta cielądz 4 9 19:11

5. Jutrzenka drzewce 5 9 8:3

6. Macovia Maków 5 8 14:8

7. olympic Słupia 5 7 9:8

8. Korona wejsce 5 6 13:19

9. Juvenia wysokienice 5 5 8:13

10. Pelikan II Łowicz 5 4 4:13

11. Vagat domaniewice 5 4 4:18

12. laktoza łyszkowice 4 3 4:11

13. olimpia Jeżów 5 3 5:17

14. czarni bednary 5 0 1:18

W 6. kolejce okręgówki, 20-21 
września zagrają: sobota: Lak-
toza – Czarni (16:00), Koro-
na – Mazovia (16:00), niedziela: 
Vagat – Jeżów (11:00), Pogoń – 
Orlęta (15:00), Juvenia – Jutrzen-
ka (15:00), Chąśno – Macovia 
(16:00), Pelikan II – Słupia (16:00)
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Kolejny tydzień 
ciężkiej pracy
Łowiczan czeka kolejny 
tydzień w tym sezonie 
z meczem w środku 
tygodnia. W środę biało-
zieloni (już po zamknięciu 
tego wydania Nowego 
Łowiczanina) grali na 
domowym obiekcie 
z Pogonią Grodzisk 
Mazowiecki, a w niedzielę 
21. września zmierzą się 
w Siedlcach z rezerwami 
I-ligowej Pogoni. Będzie to 
już ostatni taki pracowity 
tydzień w rundzie jesiennej.

Piłkarze z Grodziska Mazo-
wieckiego prezentują się w bie-
żących rozgrywkach przecięt-
nie. Pogoń na osiem meczów 
wygrała trzy. Pięciokrotnie 
przegrywała, a więc ani razu 
nie remisowała. Przed meczem 
z Pelikanem plasowała się na 9. 
miejscu w tabeli i miała punkt 
mniej od biało-zielonych.

Poprzedni sezon grodzisz-
czanie zakończyli na 12. miej-
scu. Teoretycznie oznaczało 
to spadek do IV ligi, ale wo-
bec zbankrutowania MKS Kut-
no zdołali się utrzymać. Jest 
tam kilku doświadczonych za-
wodników, którzy grali w wyż-
szych klasach rozgrywkowych 
jak chociażby Marek Len-
dzion, George Enow czy Mi-
chał Strzałkowski. 24-letni po-
mocnik Damian Jaroń może się 
nawet pochwalić skromnym do-
świadczeniem ekstraklasowym. 
Swego czasu zagrał 9 meczów 
w najwyższej klasie rozgryw-
kowej w Polsce w barwach Po-
lonii Warszawa. 

Trenerem klubu, drugi sezon 
z rzędu jest Tomasz Matuszew-
ski.

Do meczu z Pelikanem Po-
goń przystąpi z niezłym bilan-

sem. W trzech poprzedzających 
to starcie kolejkach, grodzisz-
czanie zdobyli sześć punktów. 
Ulegli jedynie Świtowi Nowy 
Dwór Mazowiecki, a w poko-
nanym polu pozostawili Lechię 
Tomaszów Mazowiecki oraz 
Polonię Warszawa.

Kilka dni później, w nie-
dzielę, biało-zieloni udadzą się 
na mecz do Siedlec z rezerwa-
mi Pogoni. Siedlczanie w tym 
sezonie spisują się nieźle i po 
ośmiu meczach mieli na koncie 
tyle samo punktów, co Pelikan. 
Na ten dorobek składały się trzy 
zwycięstwa, remis i cztery po-
rażki. 

Pogoń jest beniaminkiem 
III ligi. W poprzednim sezonie 
zwyciężyła grupę mazowiec-
ką południową IV ligi, o zale-
dwie dwa punkty wyprzedzając 
Mszczonowiankę Mszczonów. 
Dzień wcześniej swój mecz w 
Katowicach rozegra pierwsza 
drużyna Pogoni. 

Istnieje więc pewne praw-
dopodobieństwo, że przeciwko 
łowiczanom wystąpią jacyś za-
wodnicy I-ligowca.

IV-ligowa kadra Pogoni jest 
oczywiście bardzo młoda, zło-
żona przede wszystkim z na-
stolatków. W tym gronie wy-
różnia się przede wszystkim 
28-letni pomocnik – Sylwester 
Buga. Jednak już w tym sezo-
nie bramki dla siedlczan w IV 
lidze zdobywali Wojciech Wo-
cial czy Daniel Dybiec, grywa-
jący w pierwszej drużynie. Jest 
to także zespół nieobliczalny – 
w 8. serii gier wyraźnie uległ 
Lechii Tomaszów Mazowiecki, 
która plasowała się w dolnych 
rejonach tabeli.

Mecz Pogoni II Siedlce z Pe-
likanem ma rozpocząć się w 
niedzielę 21. września, a po-
czątek zaplanowano na godzi-
nę 16:00.

Mateusz Lis
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Pelikan się przełamał 
i rozbił GKP Targówek
GkP tarGówek (warSzawa)  2 (0)
PeLikan ŁowiCz  5 (1)

0:1 – Michał Adamczyk (45), 0:2 – Konrad Kowalczyk (54), 0:3 – Konrad 
Kowalczyk (58), 1:3 – daniel żurawski (60), 1:4 – daniel bończak (68), 
1:5 – Szymon Kiwała (82), 2:5 – Krystian Matuszewski (90).
GKP: damian Karczmarczyk – Jewhen romanow, dominik Jarczak, daniel 
żurawski, Kamil Mierzwiński, Marcin Kolasiński (78 Krystian Matuszewski), 
robert rokicki, Karol Szeliga (56 dawid Sawicki), Mariusz łukasiewicz (46 
Michał Kropiewnicki), Michał dobkowski (69 Mateusz polit), Mikołaj Tokaj.
pelikan: rafał dawid – paweł bojaruniec, Marcin nowak, Grzegorz waw-
rzyński, Michał żółtowski – Maciej wyszogrodzki (75 Szymon Kiwała), 
Konrad Kowalczyk, patryk pomianowski (85 Tomasz dąbrowski), daniel 
bończak (72 Krystian Mycka), Michał Adamczyk, bartosz narożnik (83 
damian Kosiorek).
żółta kartka: Kamil Mierzwiński (2) – GKp Targówek: Sędziował: dawid 
Grzelak (Sieradz). widzów: 60.

Ciężko było o optymizm 
przed sobotnim, wyjazdowym 
meczem Pelikana z GKP Tar-
gówek. Wyniki biało-zielonych  
w tym sezonie pozostawiały 
wiele do życzenia i piłkarze dość 
uparcie okupowali dolne rejony 
tabeli. Jeszcze gorzej wyglądał 
bilans meczów wyjazdowych. 
Przed starciem z warszawiana-
mi, na cztery wyjazdowe mecze, 
Pelikan trzy przegrał, a tylko w 
jednym zdołał zremisować. Do 
tego przed tygodniem łowicza-
nie ulegli Świtowi Nowy Dwór 
Mazowiecki, który plasował się 
wtedy jeszcze za podopiecznymi 
Bogdana Jóźwiaka.

Wobec słabych wyników 
gwałtowniej zareagował teraz 
szkoleniowiec Ptaków i doko-
nał kilku zmian w składzie. Na 
ławce rezerwowych usiadł mło-
dy Przemysław Perzyna, który 
strzegł dostępu do bramki nie-
przerwanie od drugiej serii gier. 

Obroną miał dyrygować zatem 
26-letni Rafał Dawid, dla które-
go był to trzeci występ w biało-
-zielonych barwach. Wcześniej 
zagrał w meczu Pucharu Polski 
w Bytomiu z Polonią oraz zali-
czył 19 minut przeciwko Pili-
cy Białobrzegi (przypomnijmy,  
że ujrzał wtedy czerwoną kart-
kę). – Jeżeli się przegrywa trzy 
mecze na wyjeździe to trzeba 
różnych rzeczy szukać. Mam 
dwóch równorzędnych bram-
karzy, więc nie bałem się tego 
zmieniać – powiedział Jóźwiak.

Porównując mecz ze Świtem 
zmieniła się również formacja 
pomocy. Od pierwszych minut 
zagrali Maciej Wyszogrodzki, 
Patryk Pomianowski i Daniel 
Bończak. Tym razem rezerwo-
wymi byli Szymon Kiwała oraz 
Krystian Mycka, a ani minuty 
nie zagrał Damian Dombrowski.

Nieliczna garstka kibiców, 
zgromadzona na obiekcie GKP, 
obejrzała ciekawe widowisko, 
w którym padło aż siedem bra-
mek. Zdecydowana większość  
z nich dopiero w drugiej po-
łowie. Przed przerwą Pelikan 
przeważał i częściej utrzymywał 
się przy piłce, ale zdołał to udo-

kumentować trafieniem dopiero  
w 45. minucie. Patryk Pomia-
nowski dopadł do bezpańskiej 
piłki w środku pola. Do gry 
świetnie pokazał mu się Michał 
Adamczyk i umożliwił prosto-
padłe zagranie między obroń-
ców. Kapitan Ptaków w pole 
karne wpadł już sam i spokoj-
nym strzałem posłał piłkę do 
siatki obok bramkarza.

Drugą połowę bardzo do-
brze rozpoczął Pelikan. Po strza-
le głową Marcina Nowaka pił-
ka zmierzała w światło bramki, 
ale zdołał ją wybić jeden z de-
fensorów gospodarzy. Po chwili 
z narożnika boiska dośrodkował 
Michał Adamczyk. Tam przed 
bramkę zgrał ją Marcin Nowak, 
a do siatki z bliska wpakował ją 
Konrad Kowalczyk. Była to 54. 
minuta.

Kilkadziesiąt sekund później 
łowiczanie wyprowadzili ko-
lejny skuteczny cios. Sytuacja 
bliźniaczo podobno. Rzut rożny 
znów wykonał kapitan Pelika-
na. W tym wypadku posłał piłkę 
na krótki słupek, a bramkę znów 
zdobył Konrad Kowalczyk, tym 
razem głową. Futbolówka jesz-
cze nim wpadła do siatki odbiła 
się od słupka. 

Odpowiedź gospodarzy była 
błyskawiczna. Po krótko rozegra-
nym rzucie rożnym piłkę na długi 
słupek posłał Kamil Mierzwiń-
ski. Daniel Żurawski zgubił kry-
cie w polu karnym i z najbliższej 
odległości posłał piłkę do siatki. 
Łowiczanie nie zwalniali jednak 
tempa. W 68. minucie Damian 
Karczmarczyk po raz czwarty 
musiał wyciągać piłkę z siatki. 
W jednej z głównych ról znów 
wystąpił Michał Adamczyk do-
środkowując z rzutu rożnego. Na 
listę strzelców po strzale głową 
wpisał się Daniel Bończak.

Biało-zielonym wciąż było 
mało. Osiem minut przed 

końcem po raz kolejny piłkę 
w „szesnastkę” posłał Michał 
Adamczyk, a skuteczną główką 
popisał się, wprowadzony sie-
dem minut wcześniej na mura-
wę, Szymon Kiwała. Ostatnie 
słowo należało jednak do gospo-
darzy.

Po długim podaniu od bocz-
nego obrońcy, z pominięciem 
drugiej linii, piłkę przejął Kry-
stian Matuszewski. Napastnik 
GKP przy bardzo biernej po-
stawie obrońcy Pelikana zdołał 
opanować piłkę, odwrócić się  
z nią w stronę bramki i oddać 
skuteczny strzał. Futbolówka za-
trzepotała w siatce, ale było to 
jedynie zmniejszenie rozmiarów 
porażki. Pelikan zagrał lepiej  
i zasłużenie zwyciężył. Ogrom-
na w tym zasługa Michała 
Adamczyk, który zdobył jedną 
z bramek i asystował przy trzech 
trafieniach. Również gol, przy 
którym nie asystował, wynikał  
z jego dośrodkowania.

– Cieszę się, że przełamali-
śmy niemoc na wyjeździe i jesz-
cze przy tym strzeliliśmy pięć 
bramek. Mam nadzieję, że chło-
paki uwierzą, że można strze-
lać bramki. Troszkę został skład 
przemeblowany i wpłynęło to 
bardzo pozytywnie na zespół.  
W środę musimy potwierdzić 
dyspozycję strzelecką – mówił 
w sobotę Bogdan Jóźwiak.

Kluczem do sukcesu okaza-
ły się świetnie wykonywane sta-
łe fragmenty gry. Trzy bramki 
przyniosły rzuty rożne. – Praco-
waliśmy nad stałymi fragmenta-
mi tak samo, jak w poprzednim 
tygodniu, ale troszkę zmieni-
liśmy ustawienie zawodników  
i to przyniosło efekt. Cieszy to, 
że praca, którą się wykonuje ma 
dobry wpływ na zespół. Moty-
wuje to dalszego działania za-
równo mnie jak i piłkarzy – po-
wiedział trener Ptaków. 

MateuSz
LiS

mateusz.lis@lowiczanin.info

Piłka nożna | Komplet wyników 8. kolejki iii ligi

Radomiak wciąż nie do zatrzymania, 
Ursus się nie poddaje
Nie ma sobie równych 
w tym sezonie Radomiak 
Radom. Zieloni w 
weekend mieli teoretycznie 
łatwiejsze zadanie, 
bowiem grali z jedną  
ze słabszych drużyn  
w lidze – WKS Wieluń.

Dystansu do lidera stara się 
nie tracić Ursus Warszawa, któ-
ry w sobotę pokonał skromnie 
Wartę Sieradz. Na trzecie miej-
sce, po ograniu Legii II War-
szawa, wspiął się Start Otwock. 
Zespół z Otwocka wyprzedził 
Sokoła Aleksandrów Łódzki tyl-
ko dlatego, że ten swój mecz z 
ŁKS Łódź rozegra dopiero 24. 
września.

Pelikan dzięki zwycięstwu w 
Warszawie awansował na siód-
me miejsce w tabeli. Ścisk jest 
jednak ogromny i biało-zieloni 

nad ostatnią Omegą Kleszczów 
mają zaledwie trzy oczka prze-
wagi.  Mateusz Lis

 Sokół Aleksandrów Łódzki – 
ŁKS Łódź (śr 24.09.2014, 16:00)

POZOSTAŁE MECZE 8. KOLEJ-
KI III LIGI:
 Legia II Warszawa – Start 
Otwock 2:3 (0:2)
0:1 – dominik dukalski (10), 0:2 – 
paweł bylak (40), 1:2 – łukasz Mo-
neta (74), 1:3 – dominik dukalski 
(86), 2:3 – Michał Trąbka (90).

 Pogoń Grodzisk Mazowiecki 
– Świt Nowy Dwór Mazowiecki 
1:2 (0:1)
0:1 – dawid duda (43), 0:2 – prze-
mysław Szabat (52), 1:2 – piotr Ma-
ślanka (64).

 GKP Targówek (Warszawa) – 
Pelikan Łowicz 2:5 (0:1)
0:1 – Michał Adamczyk (45), 0:2 – 

Konrad Kowalczyk (54), 0:3 – Kon-
rad Kowalczyk (58), 1:3 – daniel 
żurawski (60), 1:4 – daniel boń-
czak (68), 1:5 – Szymon Kiwała 
(82), 2:5 – Krystian Matuszewski 
(90).

 Omega Kleszczów – Rado-
miak Radom 1:2 (1:2)
1:0 – Michał czaplarski (18 – kar-
ny), 1:1 – daniel barzyński (23), 
1:2 – Szymon Stanisławski (40).

 ursus Warszawa – Warta Sie-
radz 1:0 (1:0)
1:0 – dawid Jarczak (39).

 WKS Wieluń – Pilica Białobrze-
gi 0:1 (0:0)
0:1 – Kamil Tomas (75).

 Broń Radom – MKS Polonia 
Warszawa 2:1 (0:1)
0:1 – Adrian ligienza (1), 1:1 – 
piotr nowosielski (70 – karny), 2:1 
– Mariusz Marczak (78).

 Pogoń II Siedlce – Lechia To-
maszów Mazowiecki 0:3 (0:1)

0:1 – Maciej prusinowski (38), 0:2 
– Marcin Mirecki (56), 0:3 – Marcin 
Mirecki (88).

1. radomiak radom 8 22 16-3

2. Ursus warszawa 8 17 10-4

3. Start otwock 8 16 20-15

4. Sokół Aleksandrów ł. 7 13 6-1

5. Świt nowy dwór Maz. 8 12 12-9

6. broń radom 8 11 11-12

7. Pelikan Łowicz 8 10 11-10

8. pogoń ii Siedlce 8 10 9-15

9. pogoń Grodzisk Maz. 8 9 10-12

10. warta Sieradz 8 9 9-13

11. lechia Tomaszów Maz.  8 9 8-8

12. MKS polonia warszawa 8 9 10-11

13. łKS łódź 7 9 9-11

14. legia ii warszawa 8 8 13-15

15. pilica białobrzegi 8 8 10-12

16. GKp Targówek (w-wa) 8 8 13-17

17. wKS wieluń 8 8 11-18

18. omega Kleszczów 8 7 9-11
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Bartosz Włuczyński (nr 9) pokazał w łowiczu, że jest w dobrej formie.
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Księżacka młodzież w meczu ze zniczem pokazała się z dobrej strony.

Trener Robert Kucharek planuje jeszcze wzmocnienie składu.

PROGNOZA POGODY | 18.09.2014-24.09.2014

SYTuACJA  SYNOPTYCZNA:  
pogodę kształtować będzie pogodny układ wyżowy.
z południowego-wschodu napływać będzie  
ciepła masa powietrza kontynentalnego.

CZWARTEK - PIąTEK:  Słonecznie, zachmurzenie 
małe, miejscami do umiarkowanego, bez opadów oraz 
ciepło. widzialność dobra, rano lokalnie umiarkowana 
- zamglenia. wiatr południowo-wschodni, skręcający na 
południowy, słaby, okresami do umiarkowanego, 3-6 
m/s. Temp. max w dzień: + 21 st. c do + 22 st. c.
Temp. min w nocy:  + 11 st. c do + 10 st. c.

SOBOTA - NIEDZIELA: pogodnie w sobotę, 
zachmurzenie umiarkowane, bez opadów, w niedzielę 
pochmurno z miejscami przelotnymi opadami deszczu. 
widzialność dobra, rano lokalnie umiarkowana - 
zamglenia. wiatr południowo-zachodni, słaby do 
umiarkowanego, 4-7 m/s.
Temp. max w dzień: + 19 st. c do + 21 st. c.
Temp. min w nocy:  + 11 st. c do + 9 st. c.

PONIEDZIAŁEK - WTOREK - ŚRODA: 
na ogół pogodnie, zachmurzenie umiarkowane, bez 
opadów, tylko w poniedziałek pochmurno z przelotnymi 
opadami deszczu, chłodniej.
widzialność dobra, rano lokalnie umiarkowana - 
zamglenia. wiatr z kierunków północnych, słaby do 
umiarkowanego, 4-7 m/s. Temp. max w dzień: + 17 st. c 
do + 15 st. c. Temp. min w nocy:  + 9 st. c do + 6 st. c.

biUro MeTeoroloGiczne cUMUlUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA:
pogoda korzystnie wpływać będzie na nasze samopoczucie. 
dobra sprawność psychofizyczna i fizyczna.

Koszykówka | Turniej o puchar burmistrza Miasta łowicza    

Znicz Basket Pruszków 
wygrywa w Łowiczu
W miniony weekend 
mieliśmy dużą dawkę 
koszykarskich emocji 
w hali nr 2 Ośrodka 
Sporu i Rekreacji  
w Łowiczu. 

Do naszego miasta przyjecha-
ły trzy pierwszoligowe zespoły  
z którymi Księżak walczył o Pu-
char Burmistrza Krzysztofa Jana 
Kalińskiego. Trener łowickie-
go zespołu Robert Kucharek za-
prosił ekipy z wyższej klasy roz-
grywkowej, bo przecież w tym 
sezonie łowiczanie stawiają so-
bie za cel walkę o pierwszą ligę.

Okazało się jednak, że rywa-
le byli silniejsi i Księżak prze-
grał swoje trzy spotkania. Warto 
jednak dodać, że zespół trenera 
Roberta Kucharka jeszcze jest w 
budowie i do drużyny dojdą na 
pewno jeszcze nowi zawodni-
cy. W tym sezonie już na pewno 
nie zobaczymy w naszych sze-
regach doświadczonego Bartło-
mieja Szczepaniaka. Nie zagrają 
również Mariusz Wójcik i Ja-
cek Zieliński, którzy wcześniej 
trenowali z zespołem, ponieważ 
do rywalizacji w II lidze jed-
nak przystąpi ich ekipa – MKS 
Skierniewice. 

W piątkowy wieczór łowicza-
nie zagrali ze Stalą Ostrów Wiel-
kopolski. Rywal był nieco lepszy 
i dysponował szerokim składem. 
W szeregach Księżaka zabra-
kło Jakuba Dryjańskiego, który 
miał kłopoty zdrowotne, co było 
dużym osłabieniem. Księża-
cy przegrali mecz 51:70, a wy-
różniającymi się zawodnikami 
byli Bartosz Włuczyński, Mar-
cin Kuczmera, Przemek Malona  
i Maciej Cukierda.  

W sobotę podopieczni tre-
nera Roberta Kucharka zmie-
rzyli się z Pogonią Prudnik i to 

był najlepszy pojedynek łowic-
kiego zespołu, który prowadził 
równorzędną walkę z pierwszo-
ligowcem. Dobry mecz ponow-
nie rozegrał Bartek Włuczyński, 
który przed sezonem prezentuje 
dobrą formę. Z dobrej strony w 
kilku akcjach pokazał się Bar-
tłomiej Bartoszewicz. W pierw-
szej połowie swoje umiejętności 
pokazał osłabiony po chorobie 
Dryjański, a pozostali zawodni-
cy zagrali na swoim poziomie. 
To jednak okazało się za mało 
na Pogoń. 

W ostatnim dniu turnieju 
Księżacy zagrali z nieco osła-
bionym Zniczem, który już był 
zwycięzcą rywalizacji. Trener 
Kucharek dokonywał w tym me-
czu wielu zmian i dał dużo po-
grać młodym juniorom, którzy 
walczyli bardzo ambitnie i poka-

zali, że warto dawać im minuty 
na boisku. Znicz wygrał 63:54 
i potwierdził, że w rywalizacji 
o Puchar Burmistrza Krzyszto-
fa Jana Kalińskiego był najlep-
szym zespołem. 

– Na turnieju widać był wy-
raźnie, że mamy krótką ław-
kę, co utrudnia rotację składu.  
W ostatnim meczu z tego też po-
wodu dużo więcej zagrała na-
sza koszykarska młodzież i po-
wiem, że jestem zbudowany ich 
postawą. Dla nich to był zupeł-
ny debiut na takim poziomie.  
Jeśli tak będzie dalej to w lidze 
też będą dostawać minuty, a to 
będzie służyć rozwojowi łowic-
kiej koszykówki. Mam nadzie-
ję, że w przyszłości będziemy 
mogli grać większą ilością za-
wodników z UMKS Księżak  
– powiedział po turnieju szko-

leniowiec Księżaka Robert Ku-
charek. 

Koszykarze KS Księżak Ło-
wicz sezon zaczną  4 październi-
ka. Nasz zespół pierwszy mecz 
rozegra w Przemyślu, a u sie-
bie zadebiutuje 11 października 
w derbowym  spotkaniu z MKS 
Skierniewice.  zł

Wyniki spotkań w Turnieju o Pu-
char Burmistrza Miasta Łowicza: 

 KS Księżak Łowicz – BM Slam 
Stal Ostrów Wielkopolski 51:70 
(14:25; 15:15; 10:10, 12:20)
Księżak: włuczyński bartosz 14 
(2x3), Kuczmera Marcin 12 (2x3), 
cukierda Maciej 11, Malona prze-
mysław 8, Siemieńczuk Maciej 3 
(1x3), bartosiewicz bartłomiej 3, 
Trepka piotr, Gladki Mateusz i Ani-
szewski Szymon. 

Stal: ochońko Tomasz 16, Adam-
czewski dawid 10 (2x3), olejnik 
łukasz 9 (3x3), zębski Mateusz 
7, Mroczek-Truskowski Adrian 6 
(2x3), Suliński Adrian 5 (1x3), An-
drzejewski Tomasz 5, żurawski 
wojciech 4, pisarczyk wojciech 4, 
Spala Mikołaj 2, Sirijatowicz niko-
dem 2, Milczyński Szymon.

 MKS Znicz Basket Pruszków – 
KS Pogoń Prudnik 93:81 (25:24, 
16:22, 28:19, 24:16)

 MKS Znicz Basket Pruszków 
– BM Slam Stal Ostrów Wielko-
polski 75:72 (23:15, 17:33, 17:9, 
18:15)

 KS Księżak Łowicz – KS Pogoń 
Prudnik 63:69 (20:16, 8:21, 17:17, 
18:15)
Księżak: włuczyński bartosz 23 
(4x3), bartosiewicz bartłomiej 11, 
dryjański Jakub 10, cukierda Ma-
ciej 6, Kuczmera Marcin 4, Trep-
ka piotr 5, Siemieńczuk Maciej 4, 
Gładki Mateusz.
Pogoń: pawłowski Jarosław 16, 
leszczyński wojciech 12 (2x3), 
Stalicki Kacper 11, Madziar To-

masz 9 (1x3), cichoń Adam 8, bo-
dziński Tomasz 7 (1x3), lipowczyk 
Adrian 4, chmielarz Krzysztof 2 i 
Trytek bartosz. 

 Stal Ostrów Wielkopolski – KS 
Pogoń Prudnik 96:70 (22:17, 
28:18, 19:22, 27:13)

 KS Księżak Łowicz – MKS 
Znicz Basket Pruszków 54:63 
(12:23, 10:14, 12:18, 20:8)
Księżak: Gładki Mateusz 12 (1x3), 
bartoszewicz bartłomiej 9, dryjań-
ski Jakub 8, cukierda Maciej 7, 
włuczyński bartosz 5, Trepka piotr 
5, Siemieńczuk Maciej 4, Kuczme-
ra Marcin 3, Kłos Kacper, Aniszew-
ski Szymon, zdunkiewicz Michał. 
Znicz: Janik roman 13 (1x), To-
karski damian 12, put filip 12, 
czosnowski Kamil 9, Tarczuk To-
masz 6 (2x3), Jaśkiewicz łukasz 6, 
wierzchowski rafał 3, radomski 
Seweryn 2, bonarek Mateusz. 

Tabela turnieju:
1. MKS znicz basket pruszków  3 6 231:207

2. bM Slam Stal ostrów wlk. 3 5  238:196

3. KS pogoń prudnik  3  4  220:252

4. KS Księżak Łowicz  3  3  168:202

Piłka nożna | ii liga woj. juniorów młodszych

Przykra porażka z Widokiem
Zespół Pelikana 1999 
prowadzony przez trenera 
Jarosława Rachubińskiego 
pechowo przegrał  
w derbowym meczu  
z Widokiem Skierniewice 
3:2.

Łowiczanie objęli w Skier-
niewicach prowadzenie po golu 
Szymona Bejdy w 12. minucie 
meczu. Niestety w dalszej fazie 
to rywale zaczęli dominować na 
boisku i jeszcze przed przerwą 
strzelili gola wyrównującego. 

W drugiej połowie to Widok 
przechylił szalę zwycięstwa na 
swoją korzyść. Zespołowi tre-
nera Rachubińskiego na otarcie 
łez pozostał drugi gol strzelony 
przez Mateusz Szymańskiego. 

– Graliśmy nieźle do momen-
tu zdobycia bramki przez Szy-
mona Bejdę. W kolejnych mi-
nutach przegraliśmy walkę o 
środek boiska i indywidualne 
błędy w kryciu przy stałych frag-
mentach gry doprowadziły zno-

wu do porażki – ocenił trener Ja-
rosław Rachubiński. 

Dwa kolejne mecze „Biało-
-Zielonych” z LKS-em Mie-
rzyn i CHKS-em Łódź zostały 
przełożone. Młodzi zawodnicy 
Pelikana w sobotę zagrają na 
stadionie OSiR w Łowiczu ze 
Szczerbcem Wolbórz. Początek 
tego spotkania o 13:00.  Divad

 Widok Skierniewice – Pelikan 
3:2 (1:1); br.: Szymon bejda 12, 
Mateusz Szymański 69
Pelikan: zimny oktawian   boli-
mowski Kacper (80 felczyński da-
mian), perzyna Michał, Górowski 
damian, Konikowski dawid – bej-
da Szymon (60 Miazek Kacper), 
łukawski Antoni, Szymański Ma-
teusz, lenarczyk Kamil (50 dałek 
Maciej), Gładki wiktor   Musialik 
Adrian (65 Trałut damian).

 LKS Mierzyn – Pelikan Łowicz 
– przełożono

 CHKS Łódź – Pelikan Łowicz – 
przełożono
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WYDAWCA: 
oficyna wydawnicza  „nowy łowiczanin”  
waligórscy s.c. w łowiczu
99-400 łowicz, ul. pijarska 3a, tel./fax 46 837-46-57, 
e-mail: redakcja@lowiczanin.info 
adres dla korespondencji: 
99-400 łowicz, skrytka pocztowa 68.
Kontakt w sprawie wydania dla Żychlina i okolic: 
tel. 796-455-333, e-mail: zychlin@lowiczanin.info 

REDAKCJA: 
Redaktor naczelny: wojciech waligórski 
Dyrektor zarządzający: ewa Mrzygłód-waligórska
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dorota Grąbczewska, Tomasz bartos,  
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Marcin ranachowski (sport) 
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redakcja zastrzega sobie prawo skracania  
nadesłanych tekstów, zmiany ich tytułów,  
dodawania śródtytułów. 
nie odsyłamy niezamówionych tekstów. 

Ogłoszenia ramkowe i reklamy 
przyjmujemy telefonicznie, faxem: (46 837-37-51,  
46 830-34-08), e-mailem (reklama@lowiczanin.info) 
lub osobiście w biurze ogłoszeń, ul. pijarska 3a,  
w pon., wt. i pt. w godz. 7.30-18.00,  
śr. i czw. w godz. 7.30-16.00,  
sob. w godz. 8.00-14.00.

Ogłoszenia drobne przyjmowane są osobiście 
w biurze ogłoszeń, punktach wymienionych na stro-
nie 26, a także przez stronę www.lowiczanin.info
Skład tekstu własny. 

Druk: SereGni prinTinG GroUp Sp. z o.o.  
03-796 warszawa, ul. rzymska 18a.

nakład kontrolowany nowego łowiczanina  
9.090 egz. nakład wraz z wydaniem głowieńskim 
(wieści z Głowna i Strykowa), też kontrolowanym 
przez zKdp: 11.550 egz.

100%
własności polskiej

Spotkanie 4. kolejki łódzkiej klasy A grupy III pomiędzy GKS bedlno a bzurą Młogoszyn, zakończone wygraną bedlna 4:2. przy piłce Marcin panek.
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Piłka nożna | rozgrywki Klasy A Grupy łódź iii 

Po czterech kolejkach GKS bez porażki
Podczas 4. kolejki rozgrywek 

łódzkiej klasy A grupy III, druży-
na GKS Bedlno wygrała na wła-
snym boisku z Bzurą Młogoszyn 
4:2. Gospodarze zagrali bardzo 
dobre spotkanie. Przewaga dru-
żyny z Bedlna była bezdyskusyj-
na. GKS Bedlno zagrał w skła-
dzie: Motyliński – Gałązka K., 
Gałązka Ł., Znyk, Panek, Adam-
czewski, Głogowski, Okupski, 
Witczak, Lewańczyk, Kopeć, 

Szymański A., Lachowicz, Szy-
mański K. 

GKS po czterech kolejkach 
zajmuje trzecie miejsce w tabeli 
i ani razu jeszcze nie schodzili z 
boiska pokonani. 

Następna, 5. kolejka rozgry-
wek  łódzkiej klasy A odbędzie 
się  w sobotę 20 września.  Wów-
czas GKS Bedlno rozegra spo-
tkanie na wyjeździe z Magnatem 
Sierpów.  mr

 GKS Bedlno – Bzura Młogo-
szyn 4:2 (2:1); bramki dla GKS: wi-
śniewski (2), Gałązka ł., witczak A.
 Witonianka Witonia – Malina 
Piątek 3:3
 Krośniewianka Krośniewice – 
Magnat Sierpów 4:0
 Dąbrowianka Dąbrowice – KS 
Kutno 2:8
 LKS Sarnów – Grabów 1:0
 LKS Świnice Warckie – Sparta 
Leśmierz 1:2

1. Krośniewianka Krośniewice 4 12 15:1

2. lKS Sarnów 4 12 14:4

3. GKS Bedlno 4 10 15:7

4. KS Kutno 4 7 18:10

5. witonianka witonia 4 7 13:12

6. bzura Młogoszyn 4 6 6:7

7. Sparta leśmierz 4 6 6:8

8. lKS Świnice warckie 4 3 6:11

9. Magnat Sierpów 4 3 4:9

10. Victoria Grabów 4 1 4:11

11. dąbrowianka dąbrowice 4 1 3:14

12. Malina piątek 4 1 6:16

Piłka nożna | Klasa b Grupa łódź iii

Delta i Olimpia  
przegrywają swoje mecze

Niedzielne spotkania drużyn 
łódzkiej klasy B grupy III, czyli 
Delty Śleszyn oraz Olimpii Opo-
rów nie wypadły dla nich najle-
piej. Zawodnicy obu zespołów 
przegrali swoje mecze. Przeciwni-
kiem Delty Śleszyn był LKS Ce-
drowice, spotkanie to odbyło się 
na boisku w Cedrowicach (zmia-
na gospodarza), a zakończyło się 
wynikiem 1:3. Drużyna ze Śle-
szyna prowadziła do przerwy 1:0. 
Po zmianie stron nie wykorzystała 
kilku dogodnych sytuacji na pod-
wyższenie wyniku. Natomiast go-
spodarze grając z kontry strzelili 
trzy gole. Bramkę dla Delty Śle-
szyn zdobył Kamil Guzek.

Zaś rywalem na boisku dla 
Olimpii Oporów była ekipa Iskra 
Góra Św. Małgorzaty. Pierwszy 
gol w tym spotkaniu padł dopie-
ro w 60 minucie gry – gospodarze 
objęli prowadzenie. Piłkarze Iskry 
doprowadzili do wyrównania,  
a w ostatnich minutach gry strzeli-
li zwycięskiego gola. 

Następna, 4. kolejka odbędzie 
się 21 września (niedziela). Del-
ta Śleszyn zagra na wyjeździe  

z Grom Powodów, natomiast 
Olimpia Oporów – także na wy-
jeździe, zmierzy się z drużyną So-
kół Skromnica. mr

 Delta Śleszyn – LKS Cedrowi-
ce  1:3 
 Olimpia Oporów – Iskra Góra 
Świętej Małgorzaty 1:2
 Santos Czerchów – GKS By-
szew 1:3
 Orzeł Wróblew – Sokół Skrom-
nica 10:0
 MKS Mianów – Kanarki Mała-
chowice 7:1
 LKS Modlna – Grom Powodów 
3:1

1.GKS byszew 3 9 18:3

2.iskra Góra Św. Małgorzaty 3 9 11:2

3.lKS cedrowice 3 9 11:3

4.MKS Mianów 3 6 11:5

5.Kanarki Małachowice 3 4 8:12

6.lKS Modlna 3 3 7:11

6.delta Śleszyn 3 3 7:11

8.orzeł wróblew 3 3 14:10

9.Santos czerchów 3 3 8:13

10.Grom powodów 3 3 4:5

11.olimpia oporów 3 1 2:5

12.Sokół Skromnica 3 0 6:27
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Jakub Dryjański (z lewej) ma być w tym sezonie mocnym punktem Księżaka łowicz.

Piłka nożna | 2. kolejka b klasy

Fenix przegrał 
w Sierakowicach
Zespół Marka 
Borkowskiego  
Fenix Boczki uległ  
w niezwykle 
emocjonujący meczu  
w Sierakowicach 
tamtejszej Sierakowiance 
4:3.

W pierwszej części zdecy-
dowanie lepsi byli gospodarze.  
W drugiej połowie to Fenix do-
minował, strzelił trzy gole i nie 
wykorzystał kilku świetnych 
okazji do zdobycia goli. 

– Mecz miał dwa oblicza.  
W pierwszej połowie przewa-
gę miała Sierakowianka, która 
była bardziej skuteczna od nas.  
W drugiej połowie po kilku 
zmianach w naszej drużynie 
przejęliśmy inicjatywę w wyni-
ku czego strzeliliśmy 3 bramki. 
Żałować można niewykorzysta-
nych sytuacji, aż 8 100%... oraz 
tego, że mecz nie trwał dłużej – 
skomentował Marek Borkowski. 

Drugi mecz w tym sezonie 
wygrał Start Złaków Borowy, 
który pokonał u siebie Koro-
nę II Wejsce 1:0. Gola na wagę 
kompletu punktów strzelił w 15. 
minucie meczu Wojciech Ko-
śmider. Start podobnie jak Sie-
rakowianka z dorobkiem sześciu 
punktów plasuje się na samej gó-
rze ligowej tabeli. Ważne zwy-
cięstwo w z KS Ostrwowiec od-

niosła Victoria Zabsotów Duży, 
która wygrała 2:1. Gola dla ze-
społu z Zabostowa strzelili Da-
wid pisarek i Jarosław Boli-
mowski. – Najważniejsze są trzy 
punkty – krótko skomentowa-
ła trenerka Victorii – Zofia Ku-
charska. 

Przegrał natomiast Naprzód 
Jamno, który uległ w Mokrej 
Prawej Jutrzence 3:1. – Gramy 
bardzo młodym składem. O na-
szej sile w tym sezonie stanowią 
młodzi chłopcy. Cieszy, że grają 
chłopkami od nas z Jamna. Mam 
nadzieję, że zawodnicy się zgra-
ją i w kolejnych meczach będzie-
my zdobywać punkty – ocenił 
prezes Naprzodu Grzegorz Ka-
pusta. 

Fatalny początek sezonu  
w wykonaniu Kopernika Kierno-
zia. Tym razem Kopernik przegrał 
na własnym boisku z Płomieniem 
Piotrowiece 0:4. Przypominamy, 
że w pierwszej kolejce Kopernik 
przegrał aż 8:0.   Divad

 Sierakowianka Sierakowice – 
Fenix Boczki 4:3; br.: Mateusz pie-
chowski 2, Marek borkowski
 KS Ostrowiec – Victoria Zabo-
stów Duży 1:2; br.: dawid pisarek, 
Jarosław bolimowski
 Jutrzenka Mokra Prawa – Na-
przód Jamno 3:1; br.: bartek Mitek
 Kopernik Kiernozia – Płomień 
Piotrowice 0:4
 Start Złaków Borowy – Fenix II 
Boczki 1:0; br.: w. Kośmider 15. 

Koszykówka | rozmowa nowym graczem KS Księżak Jakubem dryjańskim

Księżak chce walczyć o I ligę
Jednym z nowych 
zawodników zespołu 
drugoligowego Księżaka 
Łowicz w sezonie 
koszykarskim 2014/2015 
będzie Jakub Dryjański.

To doświadczony 32-letni za-
wodnik, mierzący 201 cm wzro-
stu i grający na pozycji skrzydło-
wego. 

Ostatnio zawodnik ten wy-
stępował w barwach UMKS 
Kielce, ale w swojej karierze 
grał już w wielu klubach (2000-
2005 SKS Starogard Gd., 2004-
2005 AZS Radom, 2005-2006 
Legion Legionowo, 2006-2007 
GKS Tarnovia Tarnowo Pod-
górne, 2007-2008 Znicz Jaro-
sław,  2008-2009 AZS OSRiR 
Kalisz, 2009-2011 Open Basket 
Pleszew, 2011-2013 BM Węgiel 
Ostrów Wielkopolski). 

Kibice na pewno pamięta-
ją Dryjańskiego, bo przecież 
w Łowiczu grał już kilka razy 
przeciwko Księżakowi. Teraz 
zagra dla łowickiej drużyny. Po 
turnieju w Łowiczu udzielił nam 
krótkiego wywiadu. 

 Jak to się stało, że znala-
złeś się w tym sezonie w Łowi-
czu?

No powiem szczerze, że naj-
większy wpływ na to miało to, 
że Łowicz jest blisko mojego ro-
dzinnego miasta Konina. Przez 
17 lat mojej koszykarskiej karie-

ry grałem gdzieś daleko w Pol-
sce, a teraz mam rodzinę, mam 
dziecko, zatem chciałem grać 
bliżej domu. 

Po za tym ważne dla mnie 
było to, że Księżak chce walczyć 
o pierwsza ligę, zatem te aspira-
cje klubu też pomogły podjąć 
decyzje na tak.

 Jesteś już po kilku trenin-
gach i sparingach. Jak Ci się 
podoba atmosfera w druży-
nie? 

Trenuję w Łowiczu już trzeci 
tydzień i jak na razie wszystko 

jest w porządku. Myślę, że bę-
dzie mi się tu dobrze grało. 

 Jak oceniasz zakończony 
turniej w Łowiczu?

Dla mnie to nie były udane 
zawody. Przed turniejem miałem 
kłopoty żołądkowe i cztery dni 
nie trenowałem tylko leżałem 
w łóżku. Grałem na antybioty-
kach, także wiedziałem, że nie 
będę grał na swoim poziomie. 
Ale mam nadzieję, że niebawem 
wszystko będzie w porządku i 
w kolejnych sparingach bardziej 
pomogę drużynie. 

 Jakiej drużynie kibicujesz 
na co dzień?

W Polsce moim ulubionym 
klubem jest Polpharma Staro-
gard Gdański, bo przecież tam 
grałem kilka lat i ta sympatia po-
została. Jeśli chodzi o NBA to 
w tamtym sezonie kibicowałem  
Miami Heat.

 Kto jest ulubionym gra-
czem Jakuba Dryjańskiego? 

Tu chyba nie będę za bardzo 
oryginalny i powiem:  Lebron Ja-
mes.  

Rozmawiał Zbigniew Łaziński
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Sport
KALENDARZ 
IMPREZ 
SPORTOWY

GKS Bedlno
bez porażki 
po czterech kolejkach. str. 39

Delta i Olimpia  
przegrywają
swoje mecze. str. 39

CZWARTEK, 18 WRZEŚNIA:
 12:00 – Stadion sportowy oSir 
nr 1 w łowiczu, ul. Jana pawła ii 
nr 3; inauguracja czwartków lek-
koatletycznych uczniów klas 4-6 
szkół podstawowych;

SOBOTA, 20 WRZEŚNIA:
 godz. 9:30, hala Sportowo-wi-
dowiskowa przy ul. Andersa 37  
w Głownie, mecz inauguracyjny 
iii ogólnopolskiego Turnieju Alles 
cup 2014: TK Alles Głowno – łKS 
Koszykówka Kobiet łódź,
 13:00 – boisko orlik, ul. boli-
mowska 15/19; 7. kolejka woje-
wódzkiej ii ligi Juniorów Młod-
szych; Muks pelikan łowicz 
– Szczerbiec wolbórz;
 15.00 – Stadion Miejski w łowi-
czu, ul. Starzyńskiego; ii liga piłki 
nożnej kobiet, grupa łódzka; peli-
kan łowicz – KS raszyn;
 17.00 – Boisko w Sierpowie, 
5. kolejka Łódzkiej Klasy A Gru-
py III, GKS Bedlno – Magnat 
Sierpów;

NIEDZIELA, 21 WRZEŚNIA:
 11.00 – hala oSir nr 1, ul. Jana 
pawła ii 3; XXXiii łowicki półmara-
ton Jesieni;
 11.30 – Boisko Wartkowice, 
4. kolejka Łódzkiej Klasy B Gru-
py III, Grom Powodów – Delta 
Śleszyn;
 13.00 – Boisko we Wróble-
wie, 4. kolejka Łódzkiej Klasy 
B Grupy III, Sokół Skromnica – 
Olimpia Oporów;
 godz. 13:00, boisko w dąbrów-
ce, 6. kolejka rozgrywek o mi-
strzostwo A-klasy, gr. II: lKS 
dąbrówka – Struga dobieszków,
 godz. 15:30, hala Sportowo-wi-
dowiskowa przy ul. Andersa 37 w 
Głownie, Uroczyste zakończenie 
iii ogólnopolskiego Turnieju Alles 
cup 2014, 
 godz. 16:00, boisko w Głownie, 
4. kolejka rozgrywek o mistrzo-
stwo B-klasy, gr. II: oSp iskra 
Głowno – lKS ii Gałkówek.

PONIEDZIAŁEK,22 WRZEŚNIA:
 10:00 – park błonie; powiatowe 
igrzyska Młodzieży Szkolnej, Gim-
nazjada oraz licealiada – indywi-
dualne biegi przełajowe dziew-
cząt i chłopców;

CZWARTEK, 25 WRZEŚNIA
 9:00 – Stadion oSir nr 1 w ło-
wiczu, ul. Jana pawła ii 3; powiato-
wa licealiada – drużynowa lekka 
Atletyka dziewcząt i chłopców;
 14:00 – Stadion sportowy oSir 
nr 1 w łowiczu, ul. Jana pawła ii 3; 
czwartki lekkoatletyczne;

NIEDZIELA, 28 WRZEŚNIA:
 11:15 – Stadion Miejski w ło-
wiczu, ul. Starzyńskiego 6/8; 11. 
kolejka iii ligi piłki nożnej; pelikan 
łowicz – broń radom.

uczestnicy płockiego półmaratonu dwóch Mostów.
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Grupa biegaczy z Żychlina podczas iii półmaratonu dwóch Mostów  
w płocku. 

Drużyna Gimnazjum Żychlin z trenerem remigiuszem Michalakiem. 
zajęli oni pierwsze miejsce w V Turnieju orlika o puchar premiera Tuska.
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Mecz pomiędzy SP Nr 2 Żychlin a Sp oporów.

Biegi | iii półmaraton dwóch Mostów

Biegacze z Żychlina 
w półmaratonie w Płocku

Ogromna ilość  uczestników 
Półmaratonu utworzyła długi  
i kolorowy sznur biegaczy. Pod-
czas III Półmaratonu Dwóch 
Mostów w Płocku padły nowe 
rekordy na trasie, które ustano-
wili: Gilbert Kipkosgei (Kenia) 
01:06:35 w kategorii open i kate-

gorii open mężczyzn oraz Olga 
Skrypak (Ukraina) 01:20:30  
w kategorii open kobiet. Olga 
jest brązową medalistką Mi-
strzostw Europy w Lekkiej 
Atletyce w Helsinkach (2012)  
w biegu na 10 000 m, z czasem 
31:51.32. Padł również rekord 

frekwencji, na starcie stanę-
ło 920 zawodników, a na mecie 
sklasyfikowanych zostało 750. 

Trasa niedzielnego (14 wrze-
śnia) Półmaratonu biegła wzdłuż 
rzeki Wisły, wałami przeciwpo-
wodziowymi. Start i meta był na 
Starym Rynku w Płocku. 

W półmaratonie Dwóch Mo-
stów nie zabrakło grupy biega-
czy z Żychlina oraz biegaczy 
zorganizowanych w grupie Ni-
ght Runners Żychlin: Remigiusz 
Michalak, Bartłomiej Świąt-
kowski, Mariusz Gajewski, Ra-
fał Jaźwiński, Łukasz Przyłoga, 
Jarosław Durys, Arkadiusz Ko-
walski, Piotr Matysiak oraz za-
wodnicy niezrzeszeni: Andrzej 
Kapes, Tomasz Łukaszczyk i 
Marta Dominiak.  mr

Wyniki zawodników z Żychlina 
(miejsce, imię i nazwisko; czas):
89. remigiusz Michalak 1:43:04

98. bartłomiej Świątkowski 1:43:34

108. Mariusz Gajewski 1:44:32

153. rafał Jaźwiński 1:48:31

198. łukasz przyłoga 1:52:12

251. Jarosław durys 1:56:08

299. Andrzej Kapes 1:58:37

426. Arkadiusz Kowalski 2:06:19

441. Tomasz łukaszczyk 2:07:26

538. Marta dominiak 2:13:07

564. piotr Matysiak 2:15:10

Piłka nożna | V Turniej orlika o puchar premiera donalda Tuska

Gimnazjum Żychlin wygrywa gminny turniej
W piątek 12 września,  na bo-

isku wielofunkcyjnym „Orlik” 
przy Zespole Szkół Nr 1 w Ży-
chlinie, odbył się V Turniej Or-
lika o Puchar Premiera Donalda 
Tuska. Organizatorem turnieju 
Remigiusz Michalak, a uczest-
nikami chłopcy grup starszych.  
W turnieju wzięły udział drużyny 
z czterech szkół:  Szkoły  Podsta-
wowej Nr 1 w Żychlinie, Szkoły 
Podstawowej  Nr 2 im. Jana Paw-
ła II w Żychlinie,  Zespołu Szkół 
im. Jana Pawła II w Oporowie,  
Gimnazjum im. Adama Mickie-
wicza w Żychlinie. Cały turniej 

przebiegał zgodnie z regulami-
nem, a rozgrywany był systemem 
„każdy z każdym”. W tym dniu 
pogoda dopisała, tak więc wszy-
scy uczestnicy turnieju czerpa-
li wielką satysfakcję z udziału  
w rozgrywkach i rywalizacji 
sportowej. Wszyscy uczestnicy,  
z rąk organizatora, otrzymali pa-
miątkowe dyplomy. 

Drużyna Gimnazjum Żychlin 
wystąpiła w składzie: Jakub 
Frontczak, Adam Ambroziak, 
Jakub Dałek, Damian Krygier, 
Damian Matysiak, Bartłomiej 
Andrzejewski, Mateusz Dałek, 

Mikołaj Lewandowski, Filip Ku-
biak. Trener: Remigiusz Micha-
lak.   mr

 Szkoła  Podstawowa Nr 1  
w Żychlinie – Gimnazjum w Opo-
rowie 0:5
 Gimnazjum w Żychlinie – Szko-

ła Podstawowa  Nr 2 w Żychlinie 
9:0
 SP 1 w Żychlinie – Szkoła Pod-
stawowa  Nr 2 w Żychlinie 2:3
 Gimnazjum w Oporowie – Gim-
nazjum w Żychlinie 1:5
 SP 1 w Żychlinie – Gimnazjum 
w Żychlinie 1:7

 Gimnazjum w Oporowie – SP 2 
w Żychlinie 9:3

Klasyfikacja końcowa:
1. Gimnazjum w żychlinie

2. Gimnazjum w oporowie

3. Szkoła podstawowa  nr 2 w żychlinie

4. Szkoła  podstawowa nr 1 w żychlinie


